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Karyufzowa Corka, Vliflefowa Zoná, nies 
narufzoney czyftośći Niewiśfta, i wftydu 
iedyny wizerunek, ktora pod niebyo 
tność przez całe dwádžiesčiá lat mežá 
{wego czeščia pod Troia z Grekami o Hes 
leng woiuigcego, czeščia bľakálacego fig ná 
morzu; ani Rodžicow prožba, dni powas 
bem zalotnikow, nakłonić fig nie dálá, áže- 
by wiśrę, ktora odieždžálacemu ná woys 
nę mężowi przyrzeklá, powtornym od: 
mienitá ślubem. Gdy fig iey zaś zalotnicy 
przykrzyli, y do przymafu fácnemi fig po- 
kázywáli: tyle czáfu do námyšlenia (ie u- 
mowilá z niemi, pokiby przedžiwá, ktore 
w reku miáfá, nie wýprzedlá. Co otrzy- 
mawfzy fortelna Niewiáftá: cokolwiek we 
dnie náprzedľá, to wtocy znówu na wio: 
kná rozwodźiłá , y tym kfztałtem ich zás 
wod, 4ż do powrotu męża {wego odwlektá: 
ktory pod poftáwa żebraka od niey przyię- 
ty do domu, wfzyftkich owych pozábijat 
gachow. 

ley 


2 © Penelope > 
s o . . ; 3 èP 
Iey lift do Vliflefa Męża, 
Rzyim, gdy nierychie wracaja nazad ftopy» 
Lift Vlifsesie od twey Penelopy; À 
Ani ná refpons nie trudz reki, dle 
Sam iák naypredzey przybedž ná me żale. 
luż wieść ieft, iako przez sáfze zaboie 
V pádiy mury nieprzviázney Troie, 
Ktora z Pryamem ledwie warta famá; 
„Aby iey Grecka zlorzeczylá Dama, 
O bodayby byl zwodnik ten przeklęty, 
Gdy g0 Troiańskie plawiły okręty y: 
o Gretycy zla fortuna nioslá , 
Zalat fe. zfvymi polomanfxy wiosła. 

la bym ná lożu porzucona, w zimnie 

— Nie [páľá pewnie, mężć czułać przy mnie; 
Ani fig ná dni nierychle iak: żywo- 
Skárzylá, to dość wleka fie leniwo. 

Nie żalilabym ná przećiagle nory, 
Myślać , iakoby čigfkie zawrzeć OCZY y 
Wifacych zaslon, zniewymowna męką; - 
Nie chwytálábym owdowiała ręka, | 

Teraz, ilekroć wiofná lody: ktufy , 

Zásufze od [trácbu ieftem iák bez dufzy., 
; Albo 
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V, (A > 3 
Albowiem wierne kochanie w przyidźni, > 
Rzecz teft fráfunku pelna p bolážni. 
Ze fię iuž ná cię Troiańczyk wyprawia, : 
Zaw(ze mi tę myśl wrog przed oczy fławia, 
Y ledwie żyię na ten ogłos, gdy mię 
Wzmiánka przerazi Hektorowe  imięe 
A powieli kto; że ná placu plocha 
Smierć przez Hektora, zgniorlá Antylochá, 
lego upadek: od zamáchu broni, 
Niezmiernym [tráckem w ferce mi zadzwoni. 
leżeli też kto Patrokla fpomina, 
lak go. w ztnyśloney zbroi Hektor sčina, 
Ze fię nie wioda kunfzty z Troiánami , 
Rzewnemi na to oblewam fig lzami, 
Ze Tlepolemus cudza džide skrwówi!, 
Ze nieprzytacieł zyćia g0 pozbawił, 
NA te awizy mory mig przechodza, 
Y nowy klopot, cudze śmierći rodza, 
Zgoló, kto tylko zręki nieużyty, 
W Greckich obozńch umiera zábity 
Zá niefzczęśliwym. z bolážni powodem, ` 
Od žimná jerce, we mnie rowne z lodetme 
Aleć Bog dobry, co zfwey opátrznośći 
Ma dotad rôjpeke ubrzeymey milości; 
41 . Perg 


| Pinelope 
Perz oful Troię Wkálegontorý, » 
Atys moy mężu y Żywy y zdrowy, ` 
Hetmáni Gretcy do dom bo tym gwórze 
| Wracdiae, kadza woniámi Oltarzé z 
Albo wiefzáia Bogom: fwym ná. tyczy © 
Nieprzyiacielskie lupy y zdobyczy, 
Zony w Kośćiolach mowe czynia śluby 
Zá obronionych Malžonkow od zguby ; 
A či im fwoie wiktoryie Za to 
Práwia, y ktore gdzie [trawili láto. 
Cieľza fie ftórcy z miley nárrátymys 
Seree drży we pli Pónieńskiey: lękliwy ; 
Zoná umęzń [wego wifzac ucha, 
Z pilnośćiay co iey ow powiáda, słucha. 
"Ten w krześle śiadja ży blisko gdzie przy ftole, 
Szyk ná nim znaczy, y bitwę; y polez 
lnny zaś póleć umoczyw(/ży w winiey 
Pergómy cale syfłówia w godzitńtee 
Tędy Simois byftra rzeka bieży , 
Ná owtey fłronie kray- Sygeyski niyn 
Tu byly zamki Priamówey prace; " 
Y dla miefzkánia budowne páláce. 
Tu fig Achilles potykal z Troianpy 
Tu zás Fli e , Siekl, bil má soi - 


P lifi. 5. 
fu pofzórpane Hektorowie čiáľo i 
_Gretkie pod ieżdzczem romaki firathálos 

V fyftko to bowiem nafzeńu fynowi s 

Com go poslátá gwoli ięzykowi s 
O tobie Nefłor opowiedžiaľ (tárffy, —. 

A on też zás nam wizbie fig zawdtfy, 

lako Krol Traeki Rezus, y znim razem 

Polon Troiánski fpieg, polegľ żelazem ;* 
Tako pierwfego [en niewcześny zgubit, 
 -Drugiegoś ty [am z Dyomedem ubil 

O miejńimiętny ná [we przyiačiele, 

Y ná fig, kiedys rák fie wažyl Smielé 

Wren czas, gdy ciemna noc kteruie Wozy, 
— Zábiiác w Trackie zapadfy obozy, 

Y tyle mężow, ziednym tylko (polem. 

Námosviufžy fię, mordować ogolem; 

Chybá żeś mial wprzod, sćießek dobre znómię,. 

Albos cokolwiek Svípomniaľ fobie ná mię, 

Zdrętwiałóm wjyfikń, slyfšacy o tobie, 

Gdy po fizęsliwey zTráckim Krolem probie; 
Na iego konióch w przviačielskie grono 
Nie bez: ch maly čie Mężu wprowadzono 

Lecz coż gá korzyść, to z4 rádosť zá tem, 

Chočiafš fig Trotó pożegnała z świńtem 2 

A3 ~ chos 


Penelope 
Chotlaf lium, y potężne mury- 
Znowu do bierwfzey wrocily natury? 
Kiedy tak żyłę, wlaśnie iakty falá è 
T fieroram iefi choć mie omdowiálá , 
„Niemogac nawet doczekóć fię, Żeby 
"Vyrgfilam kiedy Męża ztey potrzeby, 
Ze iuż Pergámy zbite; infe wiedza, 
A mnie fi; iefcze węlowie zda, że siedza; 
Ze iuż Grek morgi, cydzym wolem znaczy, 
Mowiąs to infe, ále ia ináczy, 
luż fię tám chwicie klofem buynym zboże, 
Gdzie byfne Troig zdobilo poroze; 
„už wluftey. ziemi, Z krwówey Troian rof 
| Wygląda rrawá šierpá, ólbo kofy. 
W pulbogrzebionych z ćięffkiego zaboiu 
Dobywa kosci, plug krzywego kroiu, 
. Bobálone przez ogniowe gromy 
— Lódź chwafł kryie budynki y domy. 
lednak mi (ię to zvyčieftivo mie fkńwta, 
~ Y niewiem, co cię dlužey tam. zabawiaz. 
Ani wktoreyeś do tad świata fironie , 
Nie powie otym nikt mizerney żonie, 
Ktokolwiek w nájše lady tu przypada, 
Albo zGrecyey ku Troi odkláda, 
: Nápros 


'4 lfi. 7 
Náprofie fig go o (ię dofyć silá, : 
Abyć -powiedzial to, com mu zlečilá, 
Y byle tylko kędy cię obaczył, 
Profzę, żebyć me lifły oddać raczyf, 
Wnich zápifane że wfyftkich fron brzegi, 
Zebys przynamniey wjpomnial me noclegi, 
lużem kilkókroć stalą do Pylonu, 
Neftovosvego kedy kray Zaponu, 
Ale nie moglim nie tylko pepnośći, 
Lecz y naymniepfey powżiać iviádomosťi, 
-Sfalam do Sparty; dle p tám prožno; 
Każdy nowiny, iak- wie, prawi rožno: 
Zgolá nie może żaden czlek powiedzieć; 
W ktorymbýs kacie, mial niebaczny šiedžieť, 
O fczęśliwkabym po dzieśięćkroć bylá, 
„ Gdyby fię dotad Troiń Zavámi bila : 
Zdluię, żem fię przykládálá wotem , 
Aby w berzynę upádlá pokorem, i 
Przynaymnieybym , gdzie biief? fię, wiedziala, 
Y Jameybym fię bitwy tylko balú, 
Spolne. zdrugiemi łaczac návzekánie , 
Coli fię z roba w walnym boiu ftánie. 
A teraz niewiem, czego fię bać mogę, 
Pracie mię dręczy [rogi firách nielogę 
Ná 


Penelope 
Ná tyle myśli dziewkę roftargniona , 
Y fráfunkámi prawie wpul firawionę, 
Co niebejpieczeń/tw, w fvoim lonie morze, 
Co mięć trudnośći świetne moga zorze 
Wyjyfkie przyczyna ná moig zasláde, 
Y zák nierychfey drogi twoiep kładę. ` 
O czym gdy myślę; przychodzi mi znowu 
Lubieżność , w ktorą %badaćie z nárowu3 
Ześ fię mogl wtókicy rofpieštié kochance, 
Y miáfto żony daieb przylłęp bránce, 
Przed ktora mowić môžef y to pono; 
láko (ię zgruba dziewka oženigno , 
Ktora prey wieyskim życiu, y rozumie, 
'Nie więcey, okrom welng prząść nie umie, 
Niech tożńre będzie, y falfzywa mowń, 
Niech z wińtrem leca prożne grzechu slow s 
Ażebys żyjąc wolnym y [wobodnym , 
Niemial pod žaglem wročié się pogodnym. - 
Minie lkaryuf Očiec, niby W dong, 
Przymuja zá maż, y gryzie mi głowę; 
Nie mogac dlużey znosić rwsiey zwłoki , 
Stan mi odmienić wdowy radzi wskoki. 
Ale miecb tóie, niech nęka, niesb. dusi; 
la twoią chcę bydz, nikt mię nie przymuši, 
Bym 


: V lifi. 
Bym Penelope, choć mię w groby wżona, 
Vlifiefówa nie mialá bydź żona, 
W krotce fig potym [taťzes obaczyw(Zy , 
Wiarę y prožbg moig uważywjzy; ` 
Da pokop, skoro zawiążę go wfłydem , 
Ze bydž dwumężney dziewice, ieft obrzydem. 
Y z Dulichium mľodžieúty , y Z Samu, 
Aż y z Zatyntu, ledwie nie Z Pergamu, 
Y zuklonami wala fię, p zpofety 
Do mnie, ale to wfyftko natwe kofity. 
Y rozgośćiwfky na twoim fig dworze, 
Gdy nike nie broni,” w [pížarni ,. sb komorze 
Bobruia; przez co nificza twoie zbiory, 
A mwie iakoby przechodziły mory. 
Coż či Pizandra, Polyba, z Medentem, 
Y Eurymacha Wjpomnie, co twym. grontem 
Z infemi trzafa, ktorych wfyftkich fumno 
Pasé musi rypoia obora y gumno. 
Irus ubogi, y co ftad na paši 
Pilnuie Melant , znim fig do mnie lasi; 
A między taka zalotników -trzoda ; 
Biedži fie, z twoia: wfłyd oftatni , koda, 
Troie nas. tylko, y to słabych w domu; 
Zona, ktora fię nie oprze- nikomu 
B 3 Laet 


ro Penelope 
Laertes fary Očiet twóy, a trzeci 
Syn Telemachus nie wyvosly z dzieśi. 
Z ktorym y nietviéný, co fig dotad dzteie, 
Y boday kedy wzdradne nit w padl” knielé) 
Gdy do Pyłonu, bez: nafzey fie woli 
* Z uporem wfyftkich wybral: tobie gwólię 
Jemu Bogowie miech'żyć poty dadza, ` ` 
Aby: gdy Parki, nas'oboie zgladza, 
T śmiertelnośći wyrok. fię: zdmroczy, 
Y robie, y mnie wot- pozwieral: oczye* 
Tego y skotak , tego Ochmifirzyni y 
Y pofiuch życzy, co pilnuie świni: 
Bo ftary Oćieć, co go trzyma” lozes 
Wpul nieprzpiaznyeh, rzadu mienie zmożt; 
Syn Te lemachus , byle požyl, [fnadnie 
Tomu wfšýftkiemi bez: pochyby živladnie 3" 
Teraz go bylo trzeba, niž fię: zwleka” 
Rzady nań; wjpierać Oytowska opieka, 
Albowiem šil mnie, y moiy nie ftaie,“ 1 
Zbyć zdomiť gości, chocia? fię: im Taies" 
Ty iak nayprędzey ; w poratunku fivoiem! 
Przybadz zajíczytem , tarcza, V“ pokoiemą” 
RV Gakže maß fyna y niech fczęśliwie żyie, 
Nie witępuiacy wfłrzemię infe. capit y 
Tylko 


V lifi. 1 

Tylko wGytówsłie; ná to niechay dybie, 

Y wrym iedynym zakocha. fię trybie. 
AWpomni na Oyca , „abyś mu powieki 

Swa ręka zawarł, bo iuz kończy wieki s 

Y dzień ofłatni czeka go WMmatmurze, , 

By dług wypłaci šmierči y natúťze, 
Mnie zaś, ktoreyeś odiechal Aziedczyna ; 

Gdy fig okręty ku Troi zawina, 

Nizli powrotif, za nadzieia slaba, 

Nie „pozna? pewnie, bo iuž będe baba: 


P -ATL Goło 

f Ykurgá Tróckiego *Krola Corká, ktora „De: 
mofoónta; Syná Tezeufzowego z woyny 
“Troiáfiskiey powracśigcego, sy do „domu 
y do śffektu przyjęła; wźigwfzy „wprzod 
od niego stowo, že fie w domu, (wo 
im uľpokoiwfzy , miał ia poiać zá -Žong, 
Odiechawfízy tedy Demofoon:; gdy fię ná 
czas umowiony, dla rożnych -w Qyczy- 
nie zabaw, nie ftświt; Phyllis, y z nies 
čierpliwošči -kochánia, y z żalu; iákoby | 
figę wzgárdzona wierząc , fámá fig obieši- 
lá; y obrocona ieft w Migdalowe drzewo 

Ba bez 
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bez liśćia. W roćiwfzy fig potym Demo. 
foon, y poznawfzy co fig ftáto, począł do 
śiebie drzewo obłipieniem przytulać s 
ktore niby.przyśćie oblubieňcá {wego czu: 
iac; wydało liščie.se 


Lif iej do Demofoontd: 


Emofoončie z po tobie swyrzeka 
_Fillida twoi; że čie długo” czeka; 
Do ktorey; że fię wybierać powoli, 
Po maznaczonym czasie, to mię boli, 

-Dals mi slowo za śmieśiac fię wrocić, -7 

* wy drogę zwoię sten. zas wlaśnie skrocić; 
Za pierwfa belnia, przez fale, y prądy, 
Przyiść twe okręty mialy w moie lądy: 

"Aż iuż cztery krot: wfedl m podžiemne progi; 

"Byle razy fpelnil Księżyc rogis + 
A ciebie niewiem iakie: trudnia wjiręty ; 
Ze (ię z Trackiemi mie widać okręty. 

Tesli czas liczy, na ktorym fię znamy, 
Naylepiey zwląfcza my, to. fię kochamy; 
Frafunki moie, y żale; y fmętki © ` 
Zaden wiem. moment mie uprzedza prerkie. 

= SE Uwyjem 


Demopboontt 
Owffem nadžicia karmilam fig dluga, 
Zyczać bydž twoiń doży wotnią sluga; 
Aleć mię y ta zawiodła mizerną, 


Bo zmuju kocham, będac nader wierną, 


Ofukiwalam czefto fama siebie , 
Tuffac, że wiatry przeciwne na niebie 
Z niepogodnego zawžiawjy fię 212M0tU s 
Szczęśliwego či broniły powrotu, 
Oycóm swoiego Fezeufá kilá , 
Ze čie nie pufczal, gdy fię droga wfczęla3 
A on podobno y nie myslil o tem, 
Owfem: radby |byl, przeniosl čie y lotemi 


sZnowum fig bala, abys dla nieznáku, ` 


sa 


Nie zásviazi byl gdzie ná Hebrowym baku; 

T żeby tyoie, dla iąkiey niefpróiwy: 

Nie záronely w siwych nurtach nawy. 
Częfłom y. Bogow,. dżebyś byl zdrowy, 

Blapálá > palac bopiol burfstynowy, 

Y przy „modlitwach czyniła ofiśry., 


Dóiąc kádžidlá, pizmá, wonie , ŚR 
Częfło życzliwe, gdy Fawoniujfe > 


Sprzyłóly morzu , czekalim Čie z dufe, 

Momiac do śiebie; ieżeli zdrow ninie, 

To už on pewnie; nie kto infiy plynie, < 
Ja = B pra 
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— A 
a Í 14 Phyllis 
j Zgold cokolwiek trudnić może w drodze 3 
To tmilość kľádlá przed oczy niebodzť z 
Ogladalim fig ná w/yfłkie zawádys 
Tie dowćibny rozum mogł mieć rády. 
Iednákže dotad nie powtracaf, áni ` 
Tkną čie Bogowie, zá Swiádkow wezmáni z 
Ni milość moiá znátoma, choć tgga 
V wiazaleś fię gwoli niey przysięga, — 
Wiárrom y slová, wwiócrom dales żagłe > 
Bemofooncie, umkrawfy z tad #ažle s 
Pierwfe nie mála wióry p. % literze, 
Drugim [ie widzę ná powrot nie bierze, " 
Powiedz, com winną, wczymem sák zarzefylał 
Chyba to? żem čie zbytnie polubiłaż 
Aiefiże to grzech, y kryminal we mnie , 
Zebyś byl fironif dla tego odemnie? 
Ten blad fizegulny, te wyflępki moie, 
Zem čie sy Oycowskie przyislá pokolep“ > 
Lecz ieżeli dajé ucho ftronie drugi, 
A žaž to nie fa, láskt i zaslugi ? 
Gdzież twa poczóżwość? gdzie y wiárá dana; 
Gdzie rękó zręka prawie skrepowána? > 
Gdzie Bog, ieżeli zniesie twe rojpujty , 
Coś: go przy ślubie wzywał fwymi ufły: 
Gdzie 


| Demofoonte I 
Gdzie Hynentuff na lat zemną: tyle 
Pobrźyśiężony , przy oltarzńch mile s 
Iego to mialo malżeńftwo vekovmie, 
Zé Demofoon, (wa Fillide poymie. | 
Bfákzeš przez morze, ktore wfyfiko ze dná 
Wzburzy, y ztmieffa nawalność więc tedná z 
Y przez ktoreś fię wožiľ, lub mial tecbać. 
Brzysiąpl Filidy nigdy nie zdniechać : 
Brzysiągi przez imię rodzonega Džiádá x 
Ktory wiatrami y morzami włada; 
Chyba że y ten musi: bydz zmyślony s 
To y twoy slub tak będzie wybelnionyę 
Ť przez Wenerę, y Kupida firzaly; > 
Z ktorych wmym fercu goreia zapaly: 
Y przez lunong, co połogow firzeże: 
X przez Lucyng, ktora pępki rżeżew 
Zdczym iesli fię twoich złych #alogouť 
Każdy mã zechie z pomienionych Bogów; 
Y odwetować zá wyfiępki godnie, 
Sam nie wyftárczy[z ná meki, za zbrodnie: 
lam či kazala, dla mocy, dla sławy, 
Nowe. poprawiać w ze okręty lawy, 
Y pojporzadzać zwatlone; gdyś czekał , 
Snadz, abyś lepiey ztad zmiemi: učiékať. 
Dalam 


16 “Phillis 
Dálam poiázdy, podžielilám wiosła, 
Dla tego, by čie predzey wodá wiosła: 
Oiakom przez to famá fobie krzywa! 
laki żar cierpię zmoiego brzędziwa! ` 
Wierzalim slowkom, ktorych ty mag dofyć > 
Łógodnych, miękkich, Riedy poczniejł prosić; 
YX Fámiliey wierzalim, y cnočie, 
Y Bogów twoich wyliczoney roćie. 
Wierzólam y lzom; zalig iefcze y te 
Zmyšlač umieia, chočiafš fly obfite? ` 
Letz widzę; że [wych forrelow nie mina; 
Y kiedy plynać roskażą im, plyna“ = 
Wierzalim Bogom; á czepož iuż trzeb, 
Gdy fame były zá świadećlwo Nieba; 
Tyla obligow dziewka ulowiona, : 
Jákož nie mialám ná ślub bydź skloniona? 
Tego mi -nie žal o Demofoondie, 
Zem čie przyiawfy, w mym nádalá gronie, 
Aczby wdzięcznością plaćić słuffna y to, 
Gdy kogo uczcza, uracza [owito, 
Zem cię bezwfłydnie ná niewinne loże: 
Wpusťilá : gdzieś mi wzial Pónieńfiwa rože; 
Zem fig zľaczylá iednym cialem z toba, 
Śmiertelna tego nie zmyig žaloba, 


Boday: 


Demopboonti 

Bodayby piermfa przed pozbytym kwidtem 
Noc mię ztym byla rozfirzygnęla światem; 
W ren czas bym byla Fiilis niefczęśliwa 
Zmárlá bež żalu ; czyfła, y porzćiwa, 

Lepieyiem fobie rufylá ; ólbowiem 
Gotowam była służyć či y zdrowiem; 
Aktora zzaslup nódzieić fię rodzi, 

Tey ofukiwać nigdy fie mie godzi. - 

Nie ief rzecz trudna, wierząca dziewczywę 
Przywieść, 0 slamy , y «noty ruinę ; 
Owfem wie chlubá, dle to fromorá 
Zwieść; gdzie teft godna refpektu proftorá, 

Ofukaleś mię naprzod bialaglowg, 

Y kochdiaca, przez obludna mowę; 
Nichay či BOG da, ńżeby te Chwaly 
Dobrzeć fię kiedy, p dlugo nádaly, 

Każ to wyrdzić ná Slupie w A gidžie, 

By #zyrať każdy dzielá twe, co przydžie: 
lednók OQycowskie wbrzod odważne czyny 
Niech wyfławione piafinia máchiny, 

Niech iák zwoiował Prokrujtá, Scyroná, 

Jáko Centaurow przezeń moc zgromionay 

lók Minotaury w Lábirynčie legly, 

Ták dufie, byków Attyckich odbiegly, 
c 
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Jáko przeż niego y "Teby podbite; + 
Ták zwiedził katy Plutonowe. skryte; 
Y podziemnego „miefikánia Kocyta; -~ 
Wffpftkosto każdy niech ni Szatuńch czyta, 
Po tych roborách, niech przy tym obrazie + 
Tákosy tytul będzie w famym rózie; © 5 
Ten to čeft, ktory: kochdlaca dziewkę.. 
: Zdrádziwfyy umknal ná morska. zawiew kę. 
Z diet Rodzićielskichynie-infe przykłady < 
Wžialz tylko Aby umial pokryć zdrady 
Teo nófiępca mial bydź fwigo Oycá y 
iTo fig frat biedney Krolewny  zaboycń,. - 
Ze fi; trudnością, w Oyczyžnie. wymawia 
Ani fig mó czńs obiecany: fawiaz - 
Podzyrzóne co, ý omylne fprawki, 
Raczey go dziewcze trzymóia zabdwkie 
Ani zazdrojzczę; M ktorey ná tonie. -. = 
+ Lepfty Malżonek, fwe złożyłeś: skronie s... 
„Niechay: fie čie > gd: fortuná (przvidy: . 
T ná Tygrzycach przydyktych wywiiay 


Ale odemnie, żem obcego czlekó. - `: 

V podobálá ,- chronia fę zdaleká ž 

Ani powabem fortan, J Pásieú(hnvá 

Wzludzeni; żicza moiego. malžeálnvÁ s 
3 WIE 


Demopboonti 
Nie iedes mowi, y iuż pelno tego, 
Albowiem drugi slýfy od trzeciego; 
Kto ebce'znać mežá dla nófey Krolewny, 
Niech fię w Arenách pytaj maż tám pewny. 
Y ták fię dzieje; á bodayby skutku 
Rzecz rá nie miálá, dla moiego [mutku; 
Bom 'ta fię rozbić nie tufyla zpolá 
Czego doświadczam , ooftárnie kola, - 
Lecz fie to wfyftko, gdy zechce, odmieni, 
Skoro twa flottá w morzu mym zópieni ; 
Bo fię y ludzkiej dogodži imprezie, 
Y moicy wierney nadziei, y: (pezie. 
Aleć mię prožne rozumienie zmwodži, 
Gdy tie dni rod Krolewski uwodźi , 
Ani moiego Domu. chętne progi; 

Gdziebyś fię obmyl przyiechaw(zy z drogi. 
Ták mi ná oczach twa pofláwá ftoiy ; 
Ják gdyś odkládáť mial: z krainy. moi; 

Też widzę nawy, co ie pomnieć mogę, 

Ktore fię z toba gorowály w'drogę 
Po tyle róży, milym przytuleniem 

Sciskaleś fyig twoim oblapieniem , 

Y dziękując mi zá Wierne kochanie , 

Nåd zyyczay: bylo vote“ calowanie. 

R Ca 
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Miefaleś y izy, przy wdzięcznym oblápie, 
Ktorymi eywoiá twarz, y moiá, skápie, 
Zalac; żeć ciche niebieskie pogody 
Skłonne w żeglugę ulozyly wody. 

T obrácáige nawy w morze nojem, 

Toś wyrzeki wielkim, y oftárnim glofem: 
Filii kochana, badz cierpliwa , áže 
Twoy Demofoon Z drogić fig pokaże, 

4 iákož mam bydz> iako tego czekać? 
Coś śmiat; abyś mię nie widzial; uciekać , 
Y nie pozwalać; by. .twoie káryny. 

Zá Trackim: wiatrem, przyfily. w me kráinye 
przecięf čie czekam , á czekam. cierpliwa; 

Byle ię milosť miostá, choć leniwa; 

Y byle twoiey wińry byly. Gwónki $ 

Dia czáju, á nie:dia infzey koshánki. 
Lecz czego fobie nieficzęsliwa życzę? 

Ná co- fig prožna nádžicia kdliczę? - 

Ciebie [madž ióka málpá. opetálá „. 

T milošéz ktora, mnie: fię nie. nádálá, > 

Tam či zpómięći pewnie dotad wyfzló, 

Y kiedybym fnadź przed. twe oczy: przyfzla s 

Rzeklbyš: nie znam: cięs ażby y to bylo: 
Z kadeš? bo, mnie: fig o Filli- nie- śniło, 


Nie 


Demofaonti a 
Nie snilo; ktorać z blędliwey żeglugi, 
Z wfzelka wygoda, [porzadzilá cugi, 
Y opatrzyla portem y gojpoda 
Gdzie čig dla wezáfu, z okrętow záwioda, 
Dofiátkow, zlotá, (rebrá, p pieniędzy 
Nádáťá ; żebys podpárl fie byl w nędzy; 
Y podárunkomw nóslaw(zy czym pręty ; 
lefzeze gotową bylá dać y więcey, 
Kioróć przeftronne Lykurgowe Pańftwa 
10 zwoie ochotnie sklonilá poddańfiwó; 
Ledwie ie mogac przy niewieštim rzadzie 
Sprawować, wwoynách , sbradach, w kárách, 
W Jadzie 
lako sosćizgły Hemus, od Rodopy, 
W/zyfjek pod twoie, ten kray dala -floppi 
lkędy Hebrus dziedziczny graniczy, 
Tem sály przečiag miales iak ná (myczy. 
Zle wrožki, y złe fnowóly fię ptaki 
Ná ten czas, gdyż mi bral Pdnieńfiwó znaki; 
Zdrádliwas ręka: rozwięzowal fkdty., 
Wydzierażać mi wfłydu kwiát bogaty. 
Družka, piekielna Tyzyfone byla, 
Y oná famá przy ložnicy wylá > | 


C3 Aco 
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Aco wierzace dziewczęta kaleczy, | 
Skrzeczálá pieśni fowó mie do. rzeczy, 
Swiecila w zwykle ufirolona węże 
Brzydka Alekto; co odražá mežež 

Miajło Feftennin, p godowey cery, 

V wiiały fig zpochodnia Chimery. 
la brzećię ná to, nie niedbátac całe; 

Po brzegu fmutna, chodzę y po skale; 
dpodáli fię iaki znak z uboczy, . * 
„Ledwie mi w morze nie wyskocza oczy, 
Lubo dzień iáľny zóświeći porónu, | 
Lubo noc glucha wznidžie z Ocednu; ` 
Patrzę, ták chčimwa twey bytnośći żadza, 
Jóki wiatr, p z kad? ná morza Hi. 
Y krovekolwiek widzę, chočia z dálá 
Zaple, wnet feree we mnie fig die: 
Moniemdiac; że iuż z požadáney arogi 
POrłeka mi fe poprzyśigle Bog 
Wypadam ná brzeg beg pimięfi prawie, - 

Gdžie fię okręty pokaža ná iáwie: — 

Y ledwie moie niebaczne zawody 
Támowáť moga, glętfze morskie wody, 
Aim fe bórdztey przybliżdia do mnie 
Tym mie okrutniey udręczy przytomnie , 

Dáre: 
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Demofoontt 2ą 
Dódremna moiá ich expektátyvvá ž 
Od żalu bowiem padam ledwie żywą. 
left iedná skala wywiedziona w gorę; 
Z'ktorej zepchnięcie, zgubna czyni foré ž 
Nåd. morzem wisi, niby z obóleniem — 
W przepášť , y fámym ftráfzliwa (poyrżemieńis 
tey tedy myslę w glębia morska skoczyć y 
Y me upaly wiecznie wniej zámoczyť ; 
Co fig, upewniam, mieomylnie [tanie , 
Ponieważ mi tak nadgradzajz kochdnies 
Niechay mię morskie nówólnośći, to fä; 
Ná rmoie porty; umórla zónioją, | 
Zebým (i, gdy mię pragniefz widzieć lupem y 
Niegogrzebionym % oczách flálá trujem, 
Choćbyś byť twórdfzy nád skały, nád głazy; 
Gdyć fig te w oczách poftámwia obrázy; 
Przynaymwmiey rzekniejz; nie tá, Filli moláš 
Miálá bydz zá mna tu pogónia twoiń, 
€zęfło mię chęcka wabi do tručizny, 
Azebgm moglá gbyć tak čigfzkiéy blizny 
Ezefto, kiedy čie wie mogę przywabić, 
Samá fię myślę puginalem zábiť. 
Albo niechcacy życia. wieć przeciagu y 
Ná baku; lub fip zawieśić ná dragi y 


Bo 
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Bo lepiey predka zguba wftyd ogrodźić, 
Anizeli fip dać nadziei zwodzić. 

Nie potrzebą też y rozmyslu wiele, : 
Kio fig iuż má śmierć raz odważył śmieles 
Więc skoro marmur skryie mię żalobwy, 
Ten mi nagrobek, álbo bifz podobny: 

Fillidę, ktora, fzczerze go kochal, 
Demofoontá zdrada pokonała ; 

On dal przyczynę zguby przez niewdzięki; 
Ona zaś fama przyłożyla ręki. 


BR I SER 


CE Bryzefa, Kśiążęćiś Łyrnelsu,. miás 
Rá Troiśńlkiego; á włafnym imieniem 
. Hippodámia nazwana, tá po dobytym.Lyr- 
neíšie, mieščiez po ftráceniu w obronie 
murowey , Mynetá mężś (wegoš doftálá 
fię iáfsyrem  zwyčigzcy  Achillefowi : po- 
tym od Agamemnona Myceňskiego Kros 
lá, á naywyżfzego Greckiego Hetmáná, 
porwana; frogiey, y nieublagáncy záwžig- 
tośći okázya była, między Agámemnoném 
y Achillefem, Albowiem Achilles, . nieg 
chćiat stucháé ordynánfow Ass d, 
na 


© Achilli 27 
Ani do boin żadna miára namowić fie. nie 
dał; áž go smierć zábita Patrokla, iego kon- 
fidentá do zemíty pobudźiła; dopiero fig 
odważył Troiány podawnemn  woiowść. 


Lif iey do Achillefa: 


W. lefz, co fię ftálo twoiey Bryzeidzie ? 
Więc od porsvánki, lift do fiebie idzie; 
Ieśli niedobra wyryty Greczyzna , 

Wybacz , nie ief mi Greya Qyczyznae 

RW mim krorekolwiek uyrzyfz cháráktery , 
Plácz ie wyrazil, placz pifal litery: 
Luz p lzy, kiedy z powieki fię leie, 
Zówfze, y moga mowić, y umieia, 

leżeli mi fię żalić ná čie godzi, 

Co mię potrofže tyka, y obchodzi 
Ná Páná, Męża; šákoš mi ief znane ; 
Zalić fię będę przed Mężem, przed Panem, 

Nie ie wtym twoiń by maymnicyfza wiwń, 
Zem ia od čiebie wżięta dla. Greczywą, 
Ľubo jeżeli mie będziefz fię wfłydał, 
Winiene$ , boś mię Jam: Krolowi wydal, 

Tólzybius mie., wefpol z Eurybatem , 
Przyfzedfży wžicli, bo fiánelo ná tem: 

D Ate- 
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>. Ażebym przez nich-do Agamemnona 

Niejzczęfna dziewka byla zawiedźiona, 

Či ná fie patrzac; wzdiem uwažáli, 

Ktory fig skrycie bardžiej ku mnie pali, 

Y kogo kocham; tego dociec chčieli, | 
dle upewtiam , že nie zrozumieli, — 

Moglám nie sák bydž prętko im wydana, 
Chočbym też była, zá to y- skarána, 

Nie (ięfzkoby mi zá odywtokę czófi 
Stuchać kłopotu bylo y háláju, - 

W cym [ie poznawam dziewka niefzczęśliwa y 
Że gdy mię wyrok złośliwy porywa; ; 
Gdy mię zodžiná ztwych namiotow brálě; 
Zem cię p rázu nie pocalowala, 

Alem lez boyne wytoczyló zdroie, 

Y to rozftánie cznia wlofy moie, = = 
Krorem, ták ná fwey pofzárpáťá głowie 
Zé fię śmierć fama, tey rubieży dowie. 

Raz fi; malżeńskim: záwiazám/zy mirem , 
Po zgubie męża twym bylam iófsyrem s 
Teraz do Krolá gdy mię wprowadzono 
Mniemálám, że mię znowu potmáno. . 

częfłom ia chtiálá ofzukawfžy ftroże 
Do ćiebie wroćić nå Zraradzenie Boże s 
z. > i | dll 
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O Alem przed otzy záwfze fobie kladid; 
Do nieprzyiáznych, żebym rak nie wpadla, 
Sboćbym byló fala; tom fig obawiała, 
Zebym fig mnosý komu mie doftálá, 
Coby zlápawfzy , przed Pryámem ftárem 
Synowty ktorey, dalby mię byl dárem. 
Ale niechże iuż y wydana. będę, 
Bo trzeba było dóć mię má tę będę; 
Przez tyle nocy nie bedas przy tobie 
Nie myslifz, iakbyś odyskal mię fobie, 
Gniew twoy wierychiy lubo fprawiedliwy; 
Nie iefteś, chociafz mafż bydž oto, mśćiwy, 
T znać, że miedlafz ná kochanie żadne 
Kiedy affronty čierpifz ták [zkárádne. 
Sám twoy konfident Pótroklus rzeki mi to, 
Gdy mię Krolowi sviedžiono za myto: 
Nie placz; do uchá fzeptnawfzy mi slowo + 
W krotce fig znowu tu bowrocifz zdrowo. 
Nie dość, że niechcefz odyskáć mięs álé 
Wádzifz fic, żebyć nie dano mię sále: 
Teraz fig bokaż w wlafnym interesie, 
lik Bryzeidę kochafa Achiilesie, ` 
Pofzli do ciebie od Krolá z uklonem z 
Amyntor Pofel, swejpol z Telátnonem : 
D2 Piers 
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Pierw/zy, zda mi fe, ieľt či krewny bliski, 
Drugi przyiaciel wfzedžie towarzyski. 
Trzeći Lácrtow (yn; w teyże potrzebie 
Moglábym byľá, ztemi przyiść do Giebie; 
«Boy bez prozby pod. rwoy namiot nie šli, 
Y podórunkić pewnie slujžne niešlie 
Dwódzieśćia kotlow wyrobionych z wiedzi s 
Nim rzecz zápála: pierwey čie uprzedži : 
Pierwey šiedm krzefel wupominkuť dádza, 
Y wagą rownych, y fztuka , y gládza, 
Džiešigé talentow złotą wiofe w dloni, 
Y dwá, ná zawod, cugi lotnych koni; 
Y to učiebie rzeczy mniey potrzebne, 
|  Dźiewczętać wioda Lesbiyskie chwalebne. 
Te, ojobliwych wdžiekow, y urody, żę 
Wžieto : Troińńskie wywročiwfzy. Grody ; 
Z nimi, lubolić wie potrzebna žená, 
Z trzech corek iedná iefi Agamemnona. 
Gdyby: mię bylo okupoáť przyfzło 
V Krold; nó to nie malobyć svyfzlaz 
Aterqz miecbcefz przyłać tego dla mnie; 
Cobyś byl mušial dóć ná okup zá mnie, 
Coś fobie: do mnie zá uraz uważył, 
Byś: mię. zák. lekce; Achillesie ważył? 


Dokad, 


| Achilli 29 
Dokad , co dobrze znam, że mię nie kocha 
V bieglá milość, y lekka, y plocha? 
Czyli fortúná ták fię nád sierota 
Pafłwie že mie te klopoty zńgniota; 
T ná me żale, GA me útťdpienie — 
Nigdy iuž Zefir tasków(zy nie wienie? 
Mity Lyťnefšíi y dziedzicznego Miáftá 
Pýsež cię dobýte j niefzczęfna niewiafta 
Widziałóm, bedac Ojczyzny nie málem 
Choć ždpúbionej, sejżtem y. udzialem, 
Batrzylóm, kiedy tegoż Zemna plodú 
Trzech bráčiej leglo, Kšiažetego fódu z 
Ufzyftkich naš iednáž úrodzilá mátká 
Tá żyię, á śmierć nimi groby zátka, 
Widzialim y to nędzna; ehočiafž zdala, 
Iako: fig maż moy, we krwi wlafneý sála? 
Tako, kiedy wnim Greczyń dzidę skru(zył y 
Trupem újad[žy boynie žiemie z iufżyl. 
<Takowa móiac mych domowych [iraté, 
Ciebiem iednego wžielá ná zaplate ž 
Tyś mi byt Pánem, ty mężem, tý bratem; 
Ciebie dofławfzy., nie brzydžilám światemy 
Tys mi przez Matkę fodzaca fię z;piany 
Przyśiagi; żeś mial bydž. mym  kocbóńkiem 
RNÁNY 3 Dz Ty 
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| Ty fam, czwegom fię nie raz násluchálá, 
Winfzowaleś mi, żem či fię dojtala. 
Czylis dla tego bránka mieć mie życzył; 
Ze gdybys zemana bofagi byl liczyl, 
Podobnobys byl od bogárey [tronil, 
Czegoś fię w dziewce ubogiey wie chronił, 
Slyfnálám tež to; że storo fię z morzá 
Iutrzey[zá na swiát wydobędzie zorza ; 
Ty mafz, dobys(zy kotwiy z rad zawinąć; 
Y niewiem w ktora firong šwiárá plynać, — 
Co ledwie moich dofzło wiedzieć ujzy, 
Y żal, y fmutek, y placz mię porujzy: © 
A w pieršiách , gdyby krwie fzukóno kropki, 
Nie wynálázlby nikt naymnieyjzey probki; 
Tákli odiedziefz z á mnie nędzna komu? 
Zaftáwifz pod czás woyny éişfzkiey gromuz 
Kto mię porzutke wmym poćiefzy žalu, — 
Skoro nà morze odlozyfz es od palu. - — 
Niech mię wprzod ziemia , w rozftapiovym tonie, 
Niejzczęfna dziewkę zówrze, y pochłoniez 
Albo, ieśli ta przepášť nie gotowa, 
V derzy gromem flrzálá piorunowa, 
Niżelibyś miaf, Tefsálskľomi wiosty 
Zabienić moťzá z coby čie zrad niosły, 
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Aiabym żbrzegu bátrzdé miáľá ná mie ; . 
láko wywoża ćiebie, me kochánie, 

leśli zás myślif ztey bowroćić drogi y 
Y iedziefz zwiedzić twe oyczyfłe progi; 
Nie wielki ciężar w twoiey nawie będzie s 
Kiedy do Páná služebnicá tšiedžie. 

Zá mym zivyčiezca, boydę bránká Zgúbna, — 
Y zá Malžonkiem džiewká choć nie ślubna, 
Ani fig lękam w tey niewoli nędze, 
Mam zgodne ręce, do weľny I przędze, 


Niech ná twe; co bydž naybiękniey(za tože 


Między Greckiemi, žoná idzie loże, 

Nie będe ná to krzywym pátrzáť okiem, 

Boś tego godzien, ozdoba y wzrokiem, 
Godżieneś takim Łodź uczczony. ześćie mm, 

Azebyć Towifz, byl z Agina Teśćiem , 

Godzieneś wnuczki rókowey do Pary; 

Zeby iey džiádem byť Nereufz fłary, 
dia iák brankó; á będzie nas wiele 


~ Slug twoich; zechcę biłnowóć kadžieľe + 


T dáne wlokná Siedząc mó prześlicy 


„ Wyrabińć będę, kfacafsem. niewolnicy, 
„Oo cię brofzę slugá unižona, 


Aby mię twoiá nie befztálá žoná r 
; Ktora, 
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Ktora, iešl śieść przyidzie kiedy wrzędźie, 
Niewiem, czyli mi w rodzie rowna będzie, 
Profze, óbyś wfivych wie dopuśćił oczach, 
Tykać mię cudzey ręce po wórkoczach ; Ę 


. 


Ý ná ma wzgórdę nie rzekl tego słowa, 
Nájzá to kiedyś bylá bialaglowa, 
Albo nie čierpial, gdyby mię ważona 
Lekce, że będę krybilś wrzeciono; 
Bobym mie zmiosla żadną miara hukow, 
Ami befztánia, obelgi, y fukowo 
Ale czegoż iuż czekafż profzę dali, 
Ze cię rozgniewal Krol fe iuz wtym žali, 
Cala Grecya do twych fóop upada, | 
Y przeprafzáiat, žal či [moy przeklada, A. 
Zwyćięż fam siebie, zwycięż gniew twoy, ktore 
Y miáftá wólifz, y lud ščielez morem;- 
Czemu áž dotąd Greckie burzy włośći 
Hektor, bez żadney tiiey nócńrczy wości ? 
Przybierz do ręki, fzáble, zbroie, džideš 
Lecz iednák niech Wprzod, iado ciebie brzydę, 
Dopiero Marftm, y tarcza odźiany , 
Befpiecznym fercem uderz na Troiány. 
Dila mnie, te gniewy powftály , Y zwódy ; 
Więc niech dla moiey uftóna porády z ` — 
V rázy 


Achilli. AB 


Vrázy twoiey., iam poczatkiem: byli; 

Niechby fig teraz dla mnie. odmienila, 
Ze čie ubrofię , zmiękczę , ulógodzę;:: 

Nie tu, że przez to „ná twa bańbę godzę: 

Zony Jwey prożba Meleńger zdięty, 

Bil fig; o dzikiey świnie leb, odcięty. 
Ty to wief lepiey; iam tylko slyfšálá, 

Iak fię na miego Matka rozeniewálá ; 

Ze gdy tey zabil dwu rodzonych bráči ; 

Sprówi ; co. šmierčia tego (pn. przypláči, 
Dzik Káledoúski,, kray wotowal cál); 

A Meleager , nieckcial fig zuchwóty 

Rufyć  áby byl obroni! Oyczyzny 

Od pufofenia, y mordow dziczyzny, 
Sámá go tylko Atálánrá skloni 

Malžeúska prožba z że fię ma do broni: 

Szeześliwfa ond ; bo zválá odmiónę: 

A moie slowá , tako groch na Ścianę. 
Iednak wi ná to; nie godźi fię żalić; 

Bo, żem twa żona, niemogę fig chwalić s 

Lubos mię częfło tik Pan do ložnice 

Wzywóć roskazal, dla fwey thiemnice, 
Ze mię raz Panie, sługa twoiń pomnię, 

Názwálá ; rzeklám ná to dolyé skromnie, 

E Owty, 


n.o 6 
34 Brifeis. 
Owej ; «6 nie tým uczcila, dziewięg, x U 
- Wyfoki zýzrul dáief niewolnicy: <: są UŠ 
Przez kosi Męża. mego 3: to pod niebem: 
Dość ledóżókim przyfite pogrzebem; 
Ale pámietne fwym, firófliwym ZGONEM; 
Y krwias:y. dachem mężnie. wytoczonym 
Przez dżielne dufe , trzech rodzonych môich, 
Ktorych. zá Bôgow róchowalóm . [woichš 
Co dla Qyczyzny,y z Oyezýztna: (polem , 
luż fie śmiertelnym ofuli popiołem: 
Przez twie orz, ý prźeż moig: głowę; 
Ktoraś powolna , ná fivá trial namowę 
Przez twoie [irzály , džidy y żbroić, miec 
Od ktorych, dom moy wfyftek krwówie Ścieć Zo 
dákom , pod iego fáma pawilonem , 
„Nie (boczysvátá w/pol z Agamemnonem , 
Przyfięgim ; dnim zezwolilą ná to 
„  deśli inóczey; obtzydżif mig zá tos 
Agdy, przed toba, te fbowiedži czynię; * 
Przyfięż też ty mnie; lubo ćię mie winię , 
Przedemna (woich niesąić roskofśy x 
Coś ie mial ; gdy. mię w rog od čiebte [plofšy, 
Grecy , o tobie'ttyka, że fię fmucif, 
A 9 ná lutni gdzieś wefolo nuéif, 
Siedzać 


Achilli. 35 
Siedzac wa miękkich kolanach u bránki ; 
A o mnie, pono y nie czynić wzmiówki, 
Ktoby záš (pytal bić fig niechcej“ czemu? 
Ława odpowiedz z (fkodži boy káždemi 
Przyiemniey w nocy , piojnkom y Cyterze s 
Sprzyiáč , miżeli ná fig brać pancerze. 
Ťágodniey wczófh zażywać, p zręcznie , 
Zdźiewczyna miley pieśćć fig, P wdzięczniey; 
Albo poki Swit ukaże fię "džienúy, 
Dľvonié pálcámi w stodki firoy lutenny: 
Nižli przywdziewać tarcze, ý Kálkány, 
Lub drzewce dźwigać © džidy báťtowány, 
Albo okrywfy dzielna skroń fyffakiem, 
Whárcu fię zwierać z Troidńskim lonakiem, 
Lecz, tobie zówyfłe , beroiczńe czyny 
Smákowály więć , dla sławy tedyny s 
Slodka potyczka byla? y bejpieczna , 
Zá ktora pamięć nóftępuie wieczna , 
Czy w ten czás tylko palales do woyny, 
Kiedyś fig o mnie dopomagal zbroyny* 
4 teraz mdiac z Oyczyzna mię w ręku, 
lużeś zapomniał o fabli, o fęku. 
Zyczę niechay Bog lepiey čie zagrzeie, 
Ze fie w odważne pobudżiß nadžicie, 
Ea T wio: 


aj Brifcis, 
Y wlocznia ewoiá. ták śię: przy(pofabi s 
Ze zrákt przez piersi Hektorowe .zrobi, 
Dayčie mi Grecy pofelfiwo do Pdnń, 
Poyde, y. padne przed nim ná koláná: 
Będę go prosić A. przy pročbie, nie raz 
Dotknę ufł., tzego dáť nie mogę teraz, 
Więcey ia (prawię, wiżli Fenix slowny, 
Albo Viyjses fortelnie «cymovny ; 
Więcey wierzčie mi; y upewniam ná tem; 
Nižli či obá, y z Teukrowym brátem, $ 
Prędzey go pewnie ią , nád mich użyię, 
Skoro „oblabię wdzięczna iego pig, 
T dam powaby s Że ná moie lono 
Ochoznie (poyrzy, gdzie go wprzod. pieff6zonov 
Nieuglaskány bądź, y nieużyty ; 
Y miey nád. Matkę więk(fe w.złośći zbyty; 
Choč ia zámilkné, lzy cię <zmiękczą moie , 
Ze musif wyzuć gáw žieťosti zW0ie, 
Y teraz niecb.cók fwoieb lat dopedži — 
Peleus twop Očiec , ktorych wiek niefczędzis 
T Pyrrus., iáko godne ciebie plemię , 
Niechay swftgpuie w twe oycowskie firzemię, 
Wpomniy ná Jmutna Bryzeidę fobie , 
Iako wyrzeka „tak tęskni po tobie 


Ani 


Achilli. 
Ani iep , bo iuż ledwie rowna žywem ; 
Twym odebraniem mie morduy leniwem, 
dlho ieślić fig z zbytniey fpolecznośći , 
ley nádprzjkržviy wdzięki, y miłośći z 
Ktora przymufaf bez fiebie koniecznie 
Zyć ; przymus oraz , żeby zniklá wiecznie, 
Y pewnie zginie; będzieli to dluży., 
luż cery niemóf , tuż sila niesluży , 
Krzepi fi iednók dufi w nędznym ciele, 
Módiac pomocy z twey nadziei wiele, 
Ktory ieżeli pozbawię mię, pewnie 
Bráčia, y Męża oblakawfy rzenie, 
Poyde zà wiemi; á głos ludzki powie, 
Zes kazal umrzeć lichey bialeyglowie, 
Zkad mála korzyść: lecz, czemuż roskazem ? 
Czemu nie róczey gubij? mię želázem ? 
lefśczeć w mych pierstach żyte w odrobinie 
Krew; ktorey kiedy roskażejt poblynie, 
Niechay mig ten miecz ,, ktory, gdyby bylá 
Bogini nå to mšťiwa pozwolila , 
Wpierszdch utonać mial Agómemnowych > 
Zycia, y godžim pozbawi Swiátowych, 
Ale áb róczey ; co ztwey laski wiekę 
Mizerne życie; przyimi fa opiekę 


E + Y cos 


> p 2. 
Y coś Zpyčiežcá dal nieprzyiáznemú < 
Day, gdy-čie o to prost, Życzliwemtie 
Kogo maß gromić, zóbiióć p gubié 3 > 
Albo żczęgo fie w potomňosči chlubić; 
Dofyć okázyi z Pergámu, y z Troie; : 
Z tych nieprzytacioł miey pamiatki fwoie; 
Mnie zaś lub morzem odieżdza(f [pokoynie , 
Lub fig zoftawaf gwoli dálfey woynie, = ` 
Páúskim da fiebie każ przyisť roskazániem ; 
Wypelnie roskaz , p. ftámwie fig zá nieme 


PHADRA 


Inofą Kreteńlkiego Krolá Corka , Zona Te- 

zeúízowá ktora: zákochawízy (ig w. pášier- 
bie fwoim Hyppoličie, gdy go przywieść nie 
mogfá , ážeby był z nia Oycowíkie łoże zpro- 
fanowat; z ponwarzyfá go przed Qycem; jár 
koby ia chčiať zgwałćić, ktoremu ndaniu lek- 
komyślnie uwierzywfzy Tezcufz, Neptuna 
prošiť , śżeby (yná, zá ten wyftępek ukaraf, 
Ten tedy ná iego proźbę; gdy Hyppolit po 
brzegu moríkim fig przeieżdza!; wypuśćił z a 

wodn 


Hyppolito. > 
wodać  Rrafzydia , ktorych ulakízy fię konie y z 
drogi wypadfzy, woz iego po fkałach, y wer- 
4 |  tebách čiagretý sy tłukły ták, że Hyppolitá, 
| dareminie ie, choćiafz' wfzyftką Ś&la wfti zymy- 
| wśiącego, nó-fztuki poróźdźierały; o czym fię 
Phadrá dowiedźiawfzy, fama fig obicšitá, 


4 „dej UA do Hyppolitá. 


K Treg esli ty mie daf, nie będzie 
Pewnie go miala, zdrowie bu kolędzie 
Fedra , co wrodzie Káryiskim dziedziczy 
Hyppolirowi sle, y dobrze życzys 

| Czytay, cokolwiek w liście ieft, wfak či to 

Nic mie záffkodži, co tám wnim wyryto 5 

Owfem ieficze fie predzey znaleść može, 

| Co čie mie tylko mie cknie, lecz pomoze. 

| Tym fie (pofobem , przez morze, przez ziemię s 
Rôžmawiát záv fe łudzkie zwykło plemię , 

Y wieprzytaciel, choć orężem zgrzyta, 
Zrak nieprzytaznych lift do febie czyta, 

Po trzykroć ż toba rozmowić fię chcacą 

lęzyk opuśćil, iak nieumiciacą, 
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40 Phedrd, ' 

E wbierwfym słopku milknal zaraz, dni 
Tsluchóć niechčiať fiwey potrzykroć Páni, 

Iednók wypada , boki mu fię godztiw agis Anss 
Lub milosé rázem, ze wftydem przymodži, > 
 Aczcgo mu ten wymowić przekážil, È 
Milość kazalá , by pijem wyrážiť, 

Tá komukolwiek każe co, y radzi, 

Wzgórdzić nitchnieniem , zaraz iey to wádži, 
Bowiem iey Pańfiwo, iey rzad wfiędzie fragi ; 
Oná niebámi, oná włada Bogi, 

Oná kiedym fię do piorá záčiektá a 
Wacpliwey ręce, pif; raypierwey rzekla, —. 
Pil, uperiniam Čie, że choćby byl z (tali, “ 

To fię wzdiemna miłościa rozpali. 

Więc miech przybędzie, y iáko mi ferce 

Kubidynowey braży nå faierte , 
Ták twote mzńłem afekty y chęći 
Niechay nákloni ku mnie, y przyngi 

Nie tknę ia żadnym praw Malżeńskich żbytkiem, 

Bo moid cnota iejł wiźdóda wfylikiem „ 
Tesli nie wierzaf?, pytay, toć powiedza, 
UWGAK ludzie iáko kro fig rzadzi, wiedzą. 

Im fię leniwiey milosť ip ferce wlewa 
Tym (iężey piecze, iym bardziep dogrzewn, 
Gore. 


Hyppofito 41 
Goreię. zewnatrzz 4 kto úznieca głownie, 
Niewiem, y trudno wypowiedzieć. słownie: 
Tak pierwfe iórzmo kórkow więc nódgniećie ; 
Kiedy kto młode čielce pod nie wplećie z 
Ták młody zyzebiee boymówy ze [tádá 
Wedžidl nie cierpi, y gdy nań kto wsiada : 
Tak milość, ktora pierwffym ogniem plonie, 
W ferdecnznym ukryć wie może fię lonie z 
Ale w mych piersiach, fferząc fię pożarem. : 
Niezdolną pod tym czyni mię. ciężarem, 
Nie przykrzyfię muy kto ú mlodošii. progu; .- 
Przyzwytzdił fię do tego nalogu; 
Lecz kto zákocha, po przečiagľym. czásie, 
Gorzey fig piecze, gorzey skárzy ná fię. : 
Ty, sławy moiey dotad nie dotkniony, 
Sam ieden zefczknieffkwińt nienáru[zony: 
A ieželi fig- pojpolu zlaczemy, = : 
Oboie winę mó fię: rozdžielemy. 
Przyiemna rzecz iefi, wfedfy do ogrodá s“ 
Z pelnych gáleži brać, co drzewo poda, 
Albo dla dóljzty zapachu podroży, 
Pierw/zy kwiat ulzczknać bialowonney róży. 
Wyd moy zrowna fię z naypieknieyfzym kwiatem, 
Tesli za pierwfzym uważy(z go latem ; 
a= F 


Kiedym 


4 Phedra. 

— Kiedym dziewczyna niedockniona bytń > 
Y wniewitmośćć, pow Pónieńftwie Zylá, > 

Anim niezwykley nie podpádľá  zmážie+ 


Záczym gdy fprzyia czós: wnimueyfzym vážie, 


Brzydkiego nie mafz gdy cudzoložniká 3 
Dobrze, ze mię tem ogien z toba ztyka, 
Gdyby mi Iuno zy brácá, yo mężń ` 
Swoiegó dala, obwtych zwycięża > 
Vrodótwoiń „> miech lowijz. pyta; 
Powiem; że nódeń wolę: Hyppolita. 
Ledwie wwierzyfz, co fię dzieieszemna; 
Iako fię biedzę z myślą potalemna; = = 
Już bezpámierna chęć mię wlófy bierze, ` 
lókbym pôsiilá “dzikie z toba zwierze, 
luż za Boginia, pierwiza: fobie kladę 
Dvátne zlukiem; iuz znia wlá[y iadę; 
luż kędy oná wlocznia: fwa wymierzy: 
Ze znia poluię, force we mnie wierzya 
Rozftawiam Sieći, biegóiąc po. gáiu, 
Z ktoregobym Jarn nágnálá przeláiu z“ 
Przyfzczuwam pľami, aby: z głuchych Cieni; 
Koz, y lękliwych ; rufzyli: ieleniy: 
Wyrzucam wlocznia ; firzalę pufaczam zlukuž 
A po tych gonach, balafach, y buku, 


Gda 


Hlyppoltto : 43 
Gdy fię zmorduię, gdy y konia zbieže, 
Zda mi fię,że ndz miękkim darnių leżę. e. 
Częfło , co slaba rakó im: nie. zdołe. -.... 
Olympiackte <końmi zbiegam. pole ;. 
Y widźimi fig, kiedy, zawod gonie s. 
Ze cie przynaymniey; ta wygróna. skłonie. 
Częflo fzaleię, iáko bliskie ldy 2... 
Pod czas miefopuft :. czynia Eleidy, 
Kiedysie Bachus (wym nápujžy duchem, — 
Grzmia od nich gory, [zumy lás rozruchem, 
Albo iáko więc dwurožni Faunowies 
Dryady (woie gonia po dabrowie; . .. 
Are zwyklego wfię nátchnawfzy BOGA, 
Skacza , nie pótrzać; gdzie wifar, gdzie droga ; 
W/zyftko to bowiem, gdy iuz przy pámieti , 
Powiddaia mi; iako mię giez kreis. ~ 
Ażaden niewie, 60 to zá przýmárá, 
Y co zá ogień zewnatrz mi dogara. 
Ták fnadz fortuna, chce nófzego rodu, 
Abyfny fobie. zwas życzyly plodu; Si 
Y Wenus-famá iak pewnego dlugu, © ©. 
Dopomina fię pleť: z náfzego cugu, 
lupirer naprzod , wżiaw/zy. poftáć wolu, 
Zlaczył fię čiálem z Europa pofpolu; 
3 Fa 


41. *Phedra 
Od ktorey tak fwe mus mety kopie „ 

Ták ślywie náfe tmię przy Rodopie, 

Marką zás moiń Pazyfac poni, = 
Skoro fię rakże zá bykiem zagoni + 
Y grzech, y oraz splivd wydata płodu, - 
Cieleá“ żrodźiwfy. ztyłu; czleká z przodu, 

Ociec twoy Tezeufz, wińrólomnie zdródny, . 

Nić, zrgku“ šioftry moiey Arýádny, ` 
Wińdómą wżiaw(zy ; zguby ufzedl [rogi, ` 
Lóbiryntowe gdy náwiedzal progi, 
Więc ztey linity,bym fig pia ználá j © o 
Y Mirofową torka fię událáy 0 0. 
V mego narodu wprafzam fig zwyezáie; 
Ojtárnia idac , gdzie wab miłość dáte. 

Spolne, ták widzę, niefaczęstie (prámilo 55 
Gdy dwiemó śiofirom kochać fięzadarzyło, 
Wiednymże domu; mey, “w twym Oyin, fieftrze, 
Mnie w tobie? ffadž to pifano wregeftr ze, " 

Y (pm, y Otec, iednókiey urody, © > 
Obie rodzone zbawili  fiwobody z“ ` 
Zóczym dwoifte ziwyćięfiw fwoich znaki 
Stawiie na tryumf. wafż nielńdatóke,- 

Boday mię była Oyczyjfła kraina SE 
Gzymató Wien tzdsy nizin ew dziewtyma, 
>. - Wprzod 


ż Eh pbolito "45 
W;rzod odprawiw(zy w domu feftenniny, 
Przybylá z Qycem twym ná przenofiny, 

Wredys mi bowiem zdal fię o(obliwie, 

Lubo ý przedrym lubilámčie chóiwie z 
UWredy mię milość naybárdžiey popádlá, 
Y gdzieś woftárnie kośći fię zákrádlá, 

W bialym odzienin iaśnialeś mi śniegiem , 
WIofyć kwitnety pafmem , iák fzeregiem 3 
Wyd zliliowey dobywal fig skrom, 

Y wdzięk zobliczó; co każdego skłoni, 

A chotiaż drugie dziewki, álbo foftry 
Wzrok woy zánily furowy, y oftry, 
lam famá byla, com čie między: niemi 
Chwalila, wefpol z przymicty twoiemi, 

Bo twarzy w mežu, nielubig takowy ; 

Co nie odmienna: ief od bialey głowy: 
Mierna uroda, zámfze męża zdobi z 
Ta mu wfbániáľosé, tá powagę robi, 

Swrowość twoió y wlos pomier zwiony., 
Nadobnym zkáždey wydáia čig fłrony ; 
Czolo, tágodá że przypadła prochem , 

Te čie fłatecznym czyni, á mie plochem, 

Lubo wieżdzafa źrzebce nie ćwiczone , 

Tami tm kárki nie brzyzwyczńtone , 
F3 Tak 


m Phaedra 
Ták w fzezuplym grkiu, bieg ich umie skrzywić 
Nie tylko patrzyć , lecz fig trzeba dziwić, 
Lubo džirydem rzucafz. w przećiwnikń, 
Nikt fię'od twego rázu nie umyka, 
Albowiem reka tak dobrze ugodži, 
Ze čie zwyćięzia, zámfze z plącu zwodźi, 
Lubo też wlotznia przybierafz ná dziki; © 
Grzmi lis, zwierz pada: trupem od twey piki: 
Zgolá co czynifa, w ktorymkolwiek czófie, 
Tym fię me oko Ciefzy, tym fig pafie. - 
Tylko racz dzikość , ktoreyś przywykli w lefie , 
Wyzuć; niechay fig Z piersi twych wymeśi, 
Bo nie máfz ná czym nádenma fię frożyć , 
leśli mię trupem zdmyślajź położyć, 
Y tá coż fig to Hypęolicie przyda, sr vä 
Z Dyánna włoczyć; aż fię mlodosť skida; 
A Z czego imię (we, poromność bierze 
Nie mieć potomkow? nie fprzyińć Wenerze? 
Rzecz, ktorą nie mafwego edpocznienia, 
Nie trwala bywa, y pretka z ginienia: 
Spoczynek sily ewatlone przywraca, - 
Co ie zbyteczna wyśili więc praca. 
Ná luk, ná firzóty, pátrzay twey Dydnny, 
Gdy ná ťigčisie ftoi bezprzeflanňy: 
| Zole 


Hyppolito 
Zwolnieiez co byly fybki, y tęgi: 
Sťieňcza ddzienna prztiaždzká popregie 
Sławny myśiiftwem, sławny byl y lowem 
Cefalus ; ktory w przečiagu borowem 
Skoro: więc gończe rofpuśćił ogóry, 
Nafczwał zwierzyny , y nábil bez, miary, 
A przečie rad byl, że gó nawidzilą 
Aurora, lubo fwepo mežá miáľá ; 
Y częjło, gdy ow byl firudzony chodem, 
Przyiemnym famá pofilálá chłodem. 
Częfio pod lodla; á nie było wfłydem ; 
Przefypiálá fię Wenus z Adonidem, 
Y wie raz obu; choć mie buch labęćt, 
TWidžiáno w trawie. ólbo w šiánožečie 
Y Moleágrá , w Menóleyskiey pufczy, 
Milość po dosvách , w kochanie poduficzy ; 
Albowiem, dawfy dziczy leb zá fámy, 
Bral fię: befpiecznie: do fivey Atalanty, “ 
Záczym, dni fię Fedra w tey gromadzie, 
pierwfa kochóiac myśliwego, klódzie ; 
Bo gdzie wkompániy niemáß biaľty glowy , 
Tám lás niewdzięczny, y chlopskie Ja lowy, 
Przyidę ia fama w towárzyflwie tobie, 
Ani mię zrážť w moicy -lás podobie; 


Anè 


f Phaedra 
Ani dzik, choćiafz krzywe ky eápieni, 
Drogi zá toba wboru nie odmieni. 
Kedy zobu firon, Ifim oblaťy wody, - 
Gdzie morskie z wiátrow fzumia niepogody ; 
Gdzie kray oyczyfty przy. Peloponnežie , 
Tam fię do ciebie Fedrá twa zásiežie, 
Nád me dziedzićbwo, milfze mi te knieie , 
Ze mężń niemájzi pomyśli fig dziele: 
On fię zdgościł z fwym- Pirytoujzem ; 
Amy tym czáfem, gdzie cbtemy; to rá/zem, 
Drožey go; ieśli prawdę mowić mamy ; 
Niż om nas waży; choć mu wygadzamy: 
Anie tylko wtym krzywdzi nas przedchardy , 
Znayda fig“ iefzeze więkfze nad to wzgórdy. 
Brótó mi; zkad fie wieczną chlubi slawa ; 
Zbil fękowóra zdródliwie buláwa: 
Sioflrg; gdy glupie dźiewki, zdraycom wierza; 
Zwierzom przy morgu porzučil obierza, 
Tyi z Amazonki- bierw|łecy urodzony, 
Y godna byla Matka twa obrony, 
Spytafzli; gdzie ief on nie (ercem człeczem, 
Zóżdrtyj przebił ná wylot ia mieczem, 
Nie byla twoim bejpieczna zakładem ; 
Kiedy fię iáko dzik zápienil iádem 
Lecę 
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Lecz dmi y ia chočiem znim w malżeńfiwie, 
Mogę prowadzić látá w befpieczeń(twie + 
Przyjpofobil ći więcey bráćiey ze mnie, 
Y nie rozumiey, że to nadaremnie ; 
Bo nie chce, żebyś ty ieden mó tronie 
W iego Krolewskie zmocnil fip koronie, 
Ktorzy, że wfzyfy nie dlugo wygina, 
On že [am temu, á nie ia przyczyna ; 
Bo iákoz: fig to w Mdtre mogło zgodzić, 
Ná to ich, žeby zábiiálá, rodzić ? 
Bogdayby byly mizerne wnetrznošii , 
Ktoreć przyczynić miały zbróćiey gośći , 
We mnie fig pierwey rozfuly , niżeli 
Rodzoni z toba poćierać fię mieli z 
ldź teraz, y czći Oycowska tożnicę, 
Ktorey zbrzydziw(zy on fam tátemnice, 
Zá vieprzyftovne tak slyfzy(z zaslugi, 
Daie czás, aby do niey wfłapił drugi, 
Y niechay čie to naymniey nie odraża, 
Ze pófierbowi Mácochá pobľaža ; 
Prożne to tylko wrzeczóch (a imioná : 
Może bydš Mótka Synowi y Zoná, 
Owfžem gdy Saturn, fłóry rzadžiť świótem, 
Brár štoftrze, bywał malżonkiem -y brárems 


Co 
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Co w grubym wieku pono fe zá czáfem > 
Odmieni, gdy świat czolo zmarfzczy kwafem. 

Sam Iowifz zá rzecz kladzie fprówiedliwa , 
Ktora naturę kontentuie chčiwaž 
Y ztad, żeiego Malżeń(iwo wípomniong, 
Sioftra, p razem Zona ma lunonę, 

Tem či to związek naysťtisteyfzy- bywa , 

Te naymocnieyjze milości ogniwa, 

T áfekt -w ludzkich fercách nie zdrórty, 

Gdźię famá Wenus grztie w ogniu bórty» 
Ani fig trzeba obawiać widoku; 

By to cudzemu nie wadzilo oku; 

Godzi fię, rylko miey chęc. z tejpieczeńfiwem , 

Bo fię okryie grzech ten pokrewieńftwem. 

Akrokolwiek naš uyrzy w oblápieniu, 
Pochwali obu. s (polnym ziednoczeńiu s 
Y ržeknie, to to życzliwa Mócocha, 
Krora páferbá tak fivoiego. kocha. 

„Nie trzebać do mnie pod czas nocy chodzić , 
Ni ná to, żeby mąż nie slyfžal, godzić; 
Ani fię będziefz ogladal na firoża, 
Przytdziefz kiedy chefa, tak do Jwego ložá, 

Aińk miefzkamy, wdomu iednym dwoie, 

Ták nas bez džiwu ogórnie oboie: 


Calowa: 
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Cátowaleš mig oczywiście mie raz; 
Możefz bez wfłydu cálowáť y teraz. 

Befpiecznie zńwjze będziem z foba (pali, 
Miafto nagóny, káždy čie pochwali ; 

Choć uyrzy má mey fpiacego pościeli, * 
Rrzeknie; że z Matka pášierb fig nie dzieli, | 

Tylko nie odwłocz, tylko pofpiefz raczy, 
Niechay mas*milość prętko zfoba złaczy z 
Aco nádemna w [wcy fig pójłwi zrzędzie, 
Milośiernieyfza niech nád toba bedžie, 

Nie wfłydzę he ia, ážebyš chcial zbliżyć 
Ku mnie; oto fię donog twoub zniżyć ; 
Gdzież moiń teraz powaga? bez fromu, 

T slowá ledwie wymowione komu ? 

Gazie? com fię zdala záwfze dryić z miłością 
Nie życzać nigdy znać Jekkomyslności > 
Gdyby, co teraz ubolewam ná mie, 

Mialo co w fobie pewnosci kochanie, 

Dziś zwyćiężona, śliagam pod. twe nogi 

Krolewskie rómię, Hppoličie drogi: 

Bo kro zakocha, do fiebie nie widzi > 

Co go ozdobi, ńlbo to zásftydži. 
Odważyfam fię wyzuć wflyd niewinny, 

Ktory odemnie zbieel kędyś do inny ; 

8: G2 Wy- 
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Wybacz, żeć iawię mysli me zakryte , 
A ferie twoie nókloń nie użyte. 
Niedbam , że mi ief Minos, Oycem w rodzie , 
Co Oce áńskiey roskazuie wodzie ; 
Ani że ztego, co piorunem biie, 
Me Prádžiádowskie wywodzę linie: 
Ani, že mi ten, Ktory [wole czolo 
Swiernym promieniem ozdabia wefolo 3 
T dzień oświeca ogni fwycb wykladem, 
Nieskažiteľným mianuie fig Džiádem. 
Tych wfzyftkich miłość poniża ozdoby , 
Przecięż pamiętać chčiey ná ich ofobys 
Aieżelis fig zawżial mnie Jprzećiwić, 
Mych fię przynaymniey wzmianką rát% brzy- 
Pofagow. moich p dziedzictwa metá ( chiiwiés 
Cal, gdzie Towifs urodzil fię, Kret 
Komuż fię wręce doftáć przyzwoicie , 
leśli nie tobie, može. Hyppoličie? 
Skloń dzikie [erce bo ieželifz byka - 
Mać moiá zmiękczy, že fię kniey przymyka; 
Aczemuż ty mafz bydz nád niego frożfży , 
Nie cieltem, ále czlowiekiem. urožfzy? 
Odpusť, profzę cię przez imię, Bogini, 
Ktora te we manie befpieczeńjiw czyni; 
Ani 
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+ Ani mie kochay , ieślibyś wzgárdzony 

Mial być odemnie kiedy, —iák od żony, 
Tak či niech [przyia, y niech wfzędźie życzy 

Diánná, co w fivych tożyskach džiedžiczy, 
- Y tyle zakierzow, pod párkány ženie, 

Wiele ich moža wkryč desne- cienie, 
Ták Sótyrowie, y zearnymi Pány, 

Niech či winfžuia [zczesčia ná przemiany ; 

Zeby džik, y żubr, co ku tobie przydzie, 

NA tiwoiey zawiazł kasválerskiey Ažidzie. 
Ták niechay Nimfy, méjpol ry Dryády, 

Choč pki wie lubie aprzyrodzony wády , 

Gdy fię uprágniejz | má posilek wody , 

Niech či znaydura zrzodla, dla ochłody. 
Do. tych proso > boynyth lez przylewam, aby 

Stalyć zá słowa, modly , y powaby: 

Czytay, J miech twe otzy vozúmičia, 

Ze [g lzy moie, gdy to pifzę, leise 


O.Bv W. O- NoE 


Imfá Ideyska; Corka Peneuízá pierwfzey 

rzeki w Tefsáliey z; ta fig wzálemnie ko- 

chała w Páryšie >: Krolewiczu Troiśńskim , 
G3 wprzod 
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wprzod, niż. Helenę wGrecyey porwal; > y 
kiedy iefzcze nikomu nie znajomy, okoly Idy 
gory Erygiyfkiey, bydło pafał, Ducha wie- 
fzczegą w fobie miáfá, y Paryfowi, do Gre- 
cyey morzem žegluiacemu opowiedžiálá, że 
ztámtad miaf przywieść pochodnia, ná fpalea 
nie OQyczyzny, Co figę y ftófo, zá porwás 
niem, y przywiežieniem z foba Heleny; dla 
ktorey Grecy, zburzyli Troie. W upadku 
zátym powfzechnym Oyczyrny zábity Párys, 
trupem byt zániešiony de. O Eńony Nimfy , 
áby go bylá pogrzebiís ktora pámiatka da: 
wney milošči  wzrufzona , obaczywfzy zábi- 
tego Páryfa, z Ćiglzkiego żalu pádľá y umáre 
tá, y wiednymže z nim pochowána grobie, 


Lift iey do Páryľá, 


Tewiem, ieśli fię wpzrod mie trzeba pytać s 
Czylć da now Zona moy lift czytóć; 
Czytay go przečie, choć mie z Greckiey ręki, 
Może y on mieć zapomniane wdzięki. 
W Frygiyskich lafach Nimfa wycbowána, 
Ani krom ciebie nikómu nie znana , 


Ježe. 
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Ieżeliś iefł moy, p ztym fig pochwałę, 
Ná (ię famego skárže fię, p żalę, 
Ktoryfz BOG nafze zamysły przefzkodzil, 
Y drogę wdálfzey milosci zńgrodził è 
Co Zá kryminał? co mię zá grzech fžpeči? 
Abym niebylá mátka twoich dzieit? 
Ktokolwiek ćierpi slufznie co p godnie, 
Cierpliwie przyiac karę ma zá zbrodnie 
Ale miegodna kogo zemfłó duši, 
Niewinny čiefzko boleć ná to musi. 

Iefzcześ w tey nie byl forrunie, y pierzu, 

Gdym ćię w Malżeńskim zá męża przymierzu 
Obrálá (obie, bedac Nimfa zrodu, 
Y zpułboskiego wychowóna plodu, 

Dzis, že Troióńskim iefteś Krolewiczem ; 
lfłotney prawdy niechce tykńć wniczem ; 
Ale ná tem czas byles iednym sluszka, 
Aniezbranialąć Nimfa ftač fię drufzka, 

Częflofmy między fpoczyńdiac #rzody, 

Z drzemá zasłony mieli y zńgrody ; 
Częjlo kiedy fpać inńczey wie mozem, 
Liście y trawa miękkim byla tożem, 

Ezgfto mó słomie, albo więc má šienie , 
Leżac, gdy zimny Aquilo zówienie , z 
| Po 
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Pod dácbem`glina z wierzchu. oblepionetm. 
Spotzywalifmy przed wichrem, przed śrzonem, 
Ktoż či przefmyki, knieie, -gáie , loży, > 
Kro dzikie. zgónial do *pokarmow kozy? 
Y gdzie fzczenięrń ná opokách mialy 
Lwice , krot przykre pokázowaľ skały? 
Czeltom ia (ámá po leśnych przefmykách, 
Wie/zalá fieći: náskitách,: ná tykach ; 
Częfto po goróch „, ná dzikie lámpárty 
Rozjworowalą gończe ply, p cbarty, 
Wiele ief drzewa bukowego , kędy 
Ná nim wyryte imię moje wfzędy ; 
Tkiżdy czyżóć dofkarecznie może , 
Gdzie OEnonę twą wyrznęly noże 
Zaolá wiele pni, buki, albo fosnie 
Máig; to znim imię moie rośnie 3 
Rośćie do jwego áže wierąchawiska + 
Y moie: gezáfem fpramdzicie názwiskás 
A tešli fobie przypomnię posol, 
Ooney kiedyś nádrzeczney ‘top ol, 
Ná niey, á wżym: fi; nie omyle pewnie, 
Wyrznaleś nożem imię moie w drewnie. 
Padź fwoię látá, co ftoifz nád: brzegiem 
Kocháne. drzewo, niešmierrelným: biegiem , 
u TV Ktore» 


Paridi. 57 


UW ktorego, pomnię , thropowatey fkorze; 
Ten, dla pamiatki, Parys wierf wyporze. 

Kiedy będzie mogł, bez [wey O Fnony, 
Dlużey:hó świećie PArys żyć ftraprony 3 
W renczas do ž zodľaá, y pierwffego lonó s 
Xdrrowa rzeką muši bydž wroconaą 

Xánčie plyń nazad, y wrocone Wody, 
Badzcie zkadeśćie wymknęly/wprzody : 
luž to má fobie Parys, iuž przewiedzie s 
Ze O Enone, porzutka odiedzie. 

Ten dzień byl na mnie fnadz nayniefczęśliw(y s 
Ten mię kochanka motego zbawiw(zy ; 
Po wiośnie, oraz bo firaconym lecie, 
Przyniosl mi froga zimę przy walečie, 

Kiedy trzy razem przed toba Boginie , 
poftáwity fię w Frygiyskiey kráinie 5 
Minerypa, luno, twego pragnať fadu , 

Y trzecia Wenus, skłonna do nierzadu. 

Zdyęrwiałóm na to, y ferce upadło, 
„Skoros mi takie powiedžial widziadło , 
Dufa zaledwie zofłala fie we mnie, 
Tak firach p boiazń piknela przezemnie, 

Y radzilam fię bo mię ztryożylo; 

I bab, p [tatcow, co im fto lat: było; 
s. H 
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4ż iednoftávnie wfzyfty fig zgodzili, 

Ze fię to miało, zle nadać pochwili, 
Sťinála zatym fosny , buki, iodľy : 

Stawa znich flotra, y okręt nie podľys 

Awtiaglych bokách ufmolone lodzie, —. 

Wnet fip ná morskiey obaczyly wodzie, 
Plákaleš, idac do brzegu twoiego ; 

Przynaymniey nitobćiey zapierać fię tego, 

Y nie rávz moig miľoščia fię brzydzić, 

Lecz tey, co zgubić może, lub zówiłydzić, 


+ Pińkaleś; dle wzdiem oczy moie 


Widziałeś, idkie lež toczyły zdroie: 
Obotefmy fig rozfławóli fmętni 
Przez, plácz, iakoby džielac fię niechętni. 

Nie ták fig mocno wiąże do fwey tytzy 
Wino, kiedy ie [paia ogrodniczy; 

. Jáko twoiemi rękoma , co sily 
Rámioná moie oblapione byly. 

Częfłoś ná widtry narzekał uporne; = = 
Ze čie zrzymály , choćiafz byly sforne, p 
Co towárzyffe twoi gdy widzieli, 

Z niezrozumiónych intencyi fig Śmieli, 

lak wiele rázy przy twoim rozftániu, — > 

Przyrnlaleš mię 1 fwym pocńlowóniu; ; 
R Y le: 
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Y ledwie mogles te od żalu słówa 
Wyr ze j badžže iuž láskáwa, y.zdrowa, 

Zaraz wider lekki, żagle ial rozdymóć , 

Ze dľužey wľadžie mie mogłeś fig trzymać; 
Aśsiwe ze dná w/pieniwfy fię nurty, 
Lizalyć wiosła, flaby, rudle, burty. 

Patrzę zá toba dziewka niefzczęsliwa, 
Gdziekolwiek wmorzu twoiń flottá plywa z 
Patrzę, iak tylko dofiąc mogę okiem, 
Apiafek lez mych oblewa fię fłokiem, 

Y żebyś názad wrocil prętko: zdrowy, 

O to upraffam rzefzy Neptunowy z 
Ale co czynię? ná co Bebeg Cicho, 
Zebys ná moie powroćil fię licho. > 

lákož, wrociłeś,ez4 ma życzliwością z 
Lecz nie mnie, bo fig znowa piestik gosčia: 
W coż O Enone- teraz twa dziewica? 

Gdy ia odjadza tá cudzoloznicá > 

left pewna skala, zkad widzieć zdáleká) 

W naymniey(zey lodce plynacego czleká 
Fálom y morskim obiera fię kumom, 
Przyfłęp okrętoń dótac, álbo prumum, 

Z tey gory naprzod, obaczylim. ewoie 

Żagle, Ktore iu Rmierzalp do Troies 
Ha Y sák 
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Y ták prágneľám powieść. čie prętka: 
Ze mig budžilá wplaw ku tobie chętkń, 

Aż gdy fię nieco wfirzymam ná opote, ? 
Purpura mi fig w oczách zdmig06e ; 

Ná ffrabie rwoiey, mie zwyklego kroin; 

Wige rozumiálam , żeś w odmiennym firciu, 
Zleklám fig zátym; dle kiedy zbliża, 

Y iuż fię portu chwyta nawą chyža: 

W Troińńskim ladzie obieráľac. metę , 

W niezmiernym ftráchu uyrzalam. kobietę ; 
Nie dość to bylo, nie moglam zniesť bowiem, 
Aż fiz, kto groba iedzie, tego dowiem: 
Ná fonie twoim bez wfłydu, bez czola, 

Cudzoložnicá šiedžiálá wefola, 

Dopiero w ten czds , tozfiárpavf#y fóty » 
lók w Vzemiešnícze bila więc wárftáty s 
Tiuklám fię m piersi; y zlez mokre lice, 
Drapály 1 fftuki ollre zanokóice. - 

Ze fię po čáley > iak feroka, Idzie, — 
škároňy y plicz moy żalofny rozmidzie, 
Ná iey kámieniách lzy opadły mole, ` 
Krom tych, co brzegi oplákáty twote, 

Niech tak Helená boleie , y żali, 

Gdy ia maż w gniewu ode siebie: oddali; 
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dińkiego mi mawórzyla piwa, 
Niech kiedykolwiek famá go zażywa, 
Teraz či, widzę Pótyfie przyftoi, 
Aby przez morze, zá toba do Troi, 
Slubne, y úlajne porzućiwfy mężey 
Piynety małpy, ná boy, ná orgže. 
Akiedyś wpierw(zey zoftátac chudolie, 
Pilnowal bydła; przypomniy to fobie: 
Zes wtwym ubofiwie nie mogl infzey żony 
Wy/zukać z dziewczat, okrom O Enonya 
Niechcę ta bogaćłw , áni mię twe zbiory, 
Ani uwodzą Krolewskie bonory > 
Ani, żeby mię nazwano (ynowa, 
Z tylu miewiafłek infych , Pryámoúa. 
Tednákže przečie , nie moglby fig pary, 
Zówfłydzić z Nimfy, Pryam Swiekier ftáry: 
Ani Hekubá, między dziewek tyla, 
Zrzekać $yńowey, żadna pewnie chwila. 
Y ieflem godna, y pragne bydž żona 
Wielkiego Krola, lubom porzucona: 
Zgodne mam ręce do berló,, y skronie 
Niepowjłydza fie zdiaśnieć w koronie. 
Ani mię przez ro wzgárda karm, y gniewem; 
Zem pod bukowym.ztoba szęfło drzewem 
| Hz Syplá: 
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Sypiala włafich; moga fię rogoże, 
W purpure zmienić, v krolewskie loże, 
Nád to, moiá čie milość ubejpiecza, 
Ze będziefł wolny, do zgonu od miecz š 
Ani fię mščiwe rwa okręty zá nia, 
liko zGrecyey uyrzyf zá ta: Bdnia 
Biegun ten Grecki, y brzydka wloczęga, 
Nieprzyińznym čig tner. orężem fiega ; 
Albowiem wdom twoy przywiož(zy poľági , 
Przywiezie wkrotce óięgi; bicze, plagi. 
Ktora ieżeli Grek zechce odnofić, 
Trzebać Hektora, orárunek profiť 3 
-Y áżeby wto bráčia wefli oba; 
Polidamenta oraz Deifobá. 
Pytay Pryámá, bytay Antenorá, | 
Co nie dopiera rodzili fig wizorás 
Jakie ich rády, kolo twey kradzieży: 
Ze woynie Greckiey, nikt iuż nie zabieżyę 
Srogi to tej wftyd, y fromotne wzmiánki, 
Domową gardzić, á lubić povwdnki; 
Wyprzyfiadz trzeba tey fig wey [fwywoli, 
Sluffna maż woynę niešiez bo go boli. 
Ani , chotiaf? znia będzie chčial zyć ficzerze, 
Obiecięy fobie dobrze po iey wierze, , 
Ktora 
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Ktora zák prętko ku tobie fię skłoni; 

Od Greckich offert, kto ich wiadom , [troni, 

Iak Menelaufz wyrzeka po żenie, 

Ťoža (woiego widzac pobdńbienie; 
lak cudza milość ferce mu przenika, 
Tak y ty będzieja teskni, wpadfzy wtyká, 

Zprofonowány wfiyd fe nie nadgrodźi, 
Ktokolwiek fig wnim, áby vaz ufzkodzi; 

Nie przywroći go kunfztem, y náuka: 
Ani czarómi, žioľmi, dni [žtuka, 

leśli čie kocbó; co iey mie nowina, 

Ták wbrzod kochal fwoiego Greczyna 
Ktory gdy silá, wierząc iey, pozwala, 
Ná owdowiálym fam fię lożu wala, 

Szczęśiiwfza trzykroć Amtiromache , ktora 
Poczóiwa żona |wego”ieft Flektora : | 
Z bróterskiuch związkow stujžna brać przyklády s 
Kto oborwónkę toczyć niechce zivády, 

Lecz tivoiá blochość, ták fię oczywiśćie, 
Wydńie, lekkie že" przechodži liscie, 
Ktore, ná brzykr(ze Aguiloná wiewy, 

Z páleži, leca, tako wwiotche plewy, — 

Mniey s tobie flárku , "niž gdy plenne" klofy, 
Z porankowey. fig otrzafiaw(zy roly, > 

spało. 
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Palone słońcem, od upalu mdlela, > 
Aiak siátr nimi rzadzi, ták fig chwiela, 
Ten mi, pamiętam, žal, y te przygody, 
Káfšándrá šioftrá rwotó piaľá wbrzody, 
Y kolę zlotych rozfuwfy warkorzy, 
Pomwię, tókie mi slowa rzekla woczyę 
Przebog! co czynić O Enone? czy to 
W niepłodnym piasku pofiać mysli żyto? 
Prożna práčuta woły, y plug orze, 
Bo fie wzagony nie obroći morze, 
Oto iuz plynie Grecka lálowičá: 
Co Troiańskiego zgubi Krolewicd ; 
Co čie, co dom twoy, co Oyczyznę (polem 
Nicoplakánym“ ofypie popiołem, 
Nie day przyfłępu tey zaćieklcy krowie, 
Zá ktora msciwi brzyplýna Grekonie: 
"Závopcie fiifów, y zTroióńska nawa; 
„ „Otak wniey Parys, ivičžie powodz krwawą | 
Mowifa, nie bez wieffczego káduku, 
Ze miecaca fig wzięty dźlewki z bruku; 
Amnie, ná te iey pržerátliwe glofy, 
Wfławaly ftráchem niewymownym wlofy, 
© zbyteš wiefczka prawdziwa mi byla , 
Kafšándro wren czas, kiedyś ro mowilóx” 
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Ono iuż brzydka Tálowicá 080, nów 
Osińdla moie u Páry[a lono. 

Ale niech bedzie- piękna, iako tuj83 
Cudzoložnica zwáť ia przelię mufzęż 
Bo z mężem fobie: pofłapila grubi , 
Kiedy ták gośćiń zakochawjży, lubi, 

Ták to ieft málpá, co w niedawna. chwilę; 
Tezeuft iákiš, iešli fię nie mylę, 
Porwal fa zwlafney Opczyzny  dziewczęćiem z 
Y iuż podobno fial fię pierwfym zięiem, 

Bo by to nader “wielkie byly dziwy, 

Gdy ia wzial czlowiek, p mlody, y chiiwy; 
Zeby od niego Panna wroćić miálá: 
Prędzeybym Greckiey obludzie spier zálá. 

SpyrájSli mig žášy zkad to doftátecznieš 
Przeniklám ? vzekng: že kocham  fłarecznie; 
Z tey okázyey, co tez wiedzieć mogę 
TY Byfbkoé wyrażam diftem ná przefirogę, 

Nie możefż tego žadnňyým pewnie kfzealtem 
Okrzčiť, p nazwóć, że ia wżięto gwaliem ; 
Ktora tylekroć | ani to pewna 
Ze famá rego chčialá, choć krolewna; 

„Ale ia, choć mię ludza twe fortele , 

Czekam ťig przećię, y wygladam śmieje; 
I A slu- 
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A slufnaby čie. OBnonie zdrádžié == 

Y gdyś niesłowny, ofobie iey radzić, 
Nie raz mię wleśney fukáli diebromie 

Chociem fig kryta, džicy Sacyrowie ; 

Nie raz, kiedy fię przednimi więc kryię 

Ten nogę, how zlamať w gonách: (špig. 
Częfło y Fauniokryči lefzczynie , 

Szbiegowóli mię, gdzie między lożina ; 

„Albo po kárkách rośóiegnoney Idy ,` 

Amory siawiac, y fwoie niewitydy ; 
Zemna naypierivffe fwe kochánie fłroit , 

Ten, <0 murámi llium užbroil: 

Y zápomniamfžy fiwego dofłoieńftwa ; 

Kwiat. pierwfzy mego rozyiazáť Pánienftvá: 

„Bronilám fię mu, lecz mie moglam zdolá; 

Nikt wie rótowal, bo'nie przyfzlo wołać + 
lednókże «bórkosz zfárpány ná glowie, 
Y twarz hodárta, omym “gwales powie, 

. Anim, Zá wagen wewinność Sieroth Po 
Potrzebowala perel, aibo zlorá + < 
Szlócherney:dzięwie: fzpécnie bówić fynkiem, 
Gdyby fig mtálá dáť zú upominkięm. 

Zkad mię bydź febieojadżiwfzy godna , 

Dal mi tńukędosziol; do dek zgódńa : 


die 


To. 


Y to on tylko mogi jim, y czym wladat, 

Do tego y mnie wladza rowną nadal, 
Cokolwiek fię žiol rodzi do Apteki, 

Co drzew, «o kwiatow fpofobnych ná leki ; 

W cálym, iáko teft rozwiedziony świecie, 

Wfyfikte te. wmoc dal mnie iedney kobiecie, 
Ale ób c milości [adzele 3 

Ze ich nie može żadne zleczyć ziele? 

Ze wtey mizerna nie zdolam chorobie, 

Choć fig nå lekach znam, poradzić fobie, 
Sam wynalazca pierwfey medycyny , 

Stad Admetowych [lrzegac zá Jwe winy'; 

Różon przez moie powaby y wdzięki , 

Nie mogl lekámi ztey fię dobyć mękię 
Zárzym, ktorego dni wonne žiolá, 

Ani BOG, dać mi ratunku: nie zdolá 3. 

Ty, byles fam ehčiaľ, wfyfiko mi to (prawić 

Mozek, y znowu na nogach pofławić. 
Y możef, y ia nie niegodna ieftem: 

Zmiluý fie, džiemte twey będzie dobrze ztem: 

Ale y tobie, bo dnt nieslawy, 

Ani nie niofę z Grekiem woyny: krwawy. 
Lecz twoiź ieftem, y z mlodfego látá, 

Z soba iedynym zóżywalńm świdtó , 

To da : Y to- 
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Y twoię, oto profše me kocbánie y 

Niech będę poki, życia mi doftánie, 

1 ES PP 708. 
J Emnu wyfpy: Krolowa, Toántá Corka, 
ktora, gdy inne niewiafty tamtey wyfpy, 
mężow vízyftkich, y krewnych (woich, zpo- 
wfzechney rady pozabiiały, ona ima żywo 
zachowała Qyca. Zacowyrzucona z Lemnu 
Pańftwa (wego, poimána była od morfkich 
r ozboynikow, y Lykurgowi Nemeyfkiemu 
K rolowi zaprzedana od nich, ktory ią dość 
łafkawie traktował, y fyna [wego do wycho 
wania oneyzeoddał. Przed učieczka zás ze 
fweyOyczyzny, lażoną do Kolchow po zło 
te runo morzem zmľodzia Grecka iadącego 
poddach.y w afckt {woy przyiawfzy,bliznię 
tá znim miała; ktory dał iey ffowo;żepowro 
ćiwizy z Kolchow, miał fię. z nią ożenić. 
zs ley lift do Iazona. 

Es fie z Kolchow, wTefsália wrocil, 

Zes trud podrożny, y niewczajy skrol, 

$ s 0e 
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Vbogáčony runem owce złotem : 

pelno iuż mowy , pelno wieśći o tym, 
Winfuiçé, ieśli pozwolifa mi tego 

Názad powrotu zdrowo fzczęśliwego 5 

Przećięż miales bydź ná ro oczywifiem x. 

Zebyś mię byl wprzód üwiádomil lijtem, 
Albowiem , kiedyś w poślubione progi 

Z tey fie zámyšľal do mnie wybrać drogi; 

Mogleś, iák mienia obroty miefięczne, 

Przećiwne wiatry , albo mieć niezręczke. 
Lecz choćby byly w lifkách iakie Skody , 

Mniey należało dbać ná niepogody ;- 

A godnám przečie bylá Hyphpile, 

Bydž pozdrowiona od lúzoná mile, 
Bo czemu pierwey oglofza to wiešťi, 

Nižli fig twoy lift. w ręku moich. zmieśći ; 

łókoć pod tórzmo pojśly zawiefifte , 

Ogniem y Mórjem woły plomienifte" 
Jáko z pofianych zębow nie leniwo, 

Nowe Ionakow , zrodiiło fię žniw03 

Ani ná zgubę y zaboy wiaśćiwy ; 

Nie záťiagáli ręki tyoiey mśliwy, 
lóko czuynego , choć nie mružyl oká, 

V piles wftražy uftawiczney fmokó , 

13 T ode. 


70 Hypfipyle. 
T odebrałeś „o wielka fortuno! 
Ztore mu, co go tók pilnował, runo, 
Co ia wierzacym gdybym powiádáľá , 
Zem te áwizy z liftow twoich miálá: 
O wiákieyby mię ludzie flymie mieli! 
Gdyby to byli że mnie wbprzod wiedzieli, 
Lecz skarżyć ná ię, żeś zapomnial o mnie, 
Choćby ták bylo, «aż należy do mnie? 
Wielki mi pochop dátefz do uslugi , 
lešli mam. tytul nie odmienney slugi, 
Mowia, że fwego zdradźiw(zy rodzica „ 
Przyjšľá tu iákaš ź toba czarownica; 
Kroraś ty, gdy čie guslámi przemoże y 
NA obiecane mnie brzypuśćii loże, 
Bodaybym bylá: rozumieniu plocha; 
Lub każdy prętko uwierzy, co kocha; 
Zeby , co figla wieści $ wiegotliwe 
O tobie , byly umnie zá falfzywe, 
Kilka dni, iako z Tefsóliyskiey fłrony, 
Trefunkiem do mnie, przybył czlek wrocony, 
Y ledwie zbliży! ná prog mego dachu, 
O tom go naprzod pytała ze firáchu., 
Zyież moy Iazon, y gdzie dotad fiedzi? 
Lecz mi Tejsalczyk mie dal odpowiedži: 
: Ale 
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Ale fig wfłydem záplonamfzy, ze mię 
Przed [oba widzial, (puścił oczy w ziemię, 
Zdręfwialóm ná to y zboiazni wielki, 
Wfzyftkicm ufukni rozdártá petelki ; 
Potym máň krzyknę; óle žyiež? czyli 
Y mnie iuż prožna nadžietá omyli? 

Dopiero ow rzekl: że żyte zapewnie: 
Wie mi chčiey ná to przyhadz iák krolewnie, 
Odpowiedžiálám , y Swiádeze to Bogiem, 
Zem słowom ledwie suierzylá frogiem. 

A potym nieto przyfzedlfzy do fiebie, 

O tvey“ Kolcbickiey pprálam potrzebie s 
On prawił w/zyftkoż iókoś wprzagł wefoly, 
W ińrzmo Marfowe plomienifie woly. 

Y morg skazany, poorawfy niemi, 
Zagońy klámi pofiałeś fmoczemi , 

Z ktorych wnet zbroyni wyniknęli meze, 
Gotowe miátac do bitwy oręże, 

lako [ie potym owemiż broniámi, 
Jeden drugiego zabiiáli [ami , 
Slufaných la wfzyfey dopedžív fy pierwy > 
Niżeli były *erupy znich cy serer wy, 

Smoka zdbiw(zy, znowu pytam oto, 
leśli Čie między memi nie ukłoto, à 

Teželis 
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leżelis żywy? ták między nadziei, 
A flráchem, we mnie wnętrznośći fig chwietq, 
Gdy wfyfiko, iáko co fig dźiało, prawi, + 
Y umyślnie mię fwa powieśia bawi; 
Odkryl co więcej, y ztym fie wygadal; 
Zes ćięfzkie fercu memu róny zadal, 
Gdzież dana wiárá > żeć rak rzekę żwawo, 
Gdzie ná malżeń(two poślubione prawo? 
Gdzie piomień? ná co potrzebą fię żalić, 
Ktory mial w fłofie, obie čiálá (palić? 
Strófzliwa Iuno, ief mi prawym świadkiem; 
Zes mię panieńftiia: nie zbámil ukradkiem; 
Byla przy slubie, y Hymen zmia drużyl, 
Y Jam ,. s» ložnicy kredenfuige, służył, 
Ale ná com tu niefžezgšliwa wfzczenń, 
lunonę drufzkę, y znią wfpol Hymená? 
Bo wie Či, ále Erynny ciekawe, 
Zápaláty mi (we. pochodňie krwawe, 
NÁ co mi woczóch lud Minżyski ftawa? 
Y bor, co drzewa ná okręty dawa? 
W co Tyfis, choć byl naypier mfzym fternikiem? 
Gdym ia od, čiebie Zdródzona pewnikiem? 
Po coś fię ińwil svmoie pańftwo? whák tu 
P zlote runá żadnego koneróktu? 
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Ani palácu fłórego Aety 
Nie bylo, å tyś ftroil fwe. zalety. 
lam chčiálá zrazu, y iuż by to bylo; 
Lecz mię niefzczęśćie moie odwodžile z 
Niewieśćia ręka, gdyś tu sciagnal wozy ; 
Rozprofżyć twoie ná ten czás obozy, 
Abewnie z Lemnu; żówolawizy mlodzi, ` 
Ktora z potyczki nigdy nie uchodzi, 
Moglám ý póńfiwó obronić, y żylia, 
Y ciebie z tymi przywieść do zdłićia, 
Iednókże % mieščie gośćiem ćię uyrzaufzy , 
Pržyielátm pod dách sftydu zapomniaw(ży, 
Przvielám w ferce, p zemnaś wnámiecie , 
Goštil dwie zimy, oraz y dwie: lecie, 
Trzeći rok miial, gdyś tak pbrzymufzony ; 
Wybieraiac fig z Tefsáliyskiey [irony : 
Ná dowod, że fig z powrotu obacze , 
Teś wyrzekl słowa, zrzewnym twoim pláczé: 
Z mufem od ciebie iáde: Hypfipile; 
Lecz skoro da Bog" w prętkie wrocę chwile; 
Iako odieżdzam teraz twoim mężem , 
Tak ślub do zgonu fobie boprzyfiężeme 
Przekięż to wtwoim tái fię żywocie , 
Niech fię to omnie opiera, y ofie; 
K | Niech 
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(Niech żyie, znátac nas rodźicos obu; 
Poki czós ná świńr niepoda (pofobu, 
Te byly zemną tivoie pożegnania , 
Te ná zmyślońa skroń, tez wypadania; 
` Nie mogles potanię domowić oftátká, 
Ták éi placz ięzyk, zák puffa zárká,“ 
Na zgorowdna: do -zeglupi nawę, 
Po wfyftkich jedleś ofłótni, przez liwę; 
A wfiadfy. w Argos; przy- fiifow exhorčie, 
Wińrr zaglè rozdal, ženie báwiß 1 porcie, 
NA pul fig morskie ťôzchodzia powodzi- 
V mykóiać fię byftrey twoiey lodži 3“ 
Ty ná me pátrzy[z. po nádbrzežne chody ; 
Ha zás kędy čie fwe niofa sody: © 
A móiac wieża wyntoslośći taki; 
Zkad wfzyfłkie w morzu uyrzeć môže flaki, 
Na wierzch wybiegam; gdzie mię chęrka wle. 
v Alez čyfšerná zoczu moich čiecze. (czej 
Przez które patrzę s zá toba siak mogę;: 
Gdzieli obracafzstwa ná morzu drogę ; 
A oczy služa ták, że lebiey , isli 
Wprzod widza, chóiwey: (przyżńiace myśli, 
Przydawam modły ezyllego: igzyká, 
Y siubysczynię z firachem; co wię tyka; 
Chrat 
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Chtac ie we [zyftkim pelnić iáko trzeba ; 
Byle čie: zdrowym pourotity. Nieba. 
Ale ná toli mam zawiefzać motá? 
By fie: ciefzyla toba tá niecnotó; 
Natoli wierne: zapalić ofiáty , 
Zebyś Medea kochal przez, iey czary? 
Serce mię boli, y umieram má to, 
Niżbym cię miała doczekać oftróto.; 
Milość napoly zmiefzána zcholera,, 
Niechay mi nędzne życie wprzod odbiera; 
Nizlibym miala obćiażać oltarze., 
Zeby fie Iazon, doftal. tey má (zkárze z 
Albo ná ćięż(zy żal moy, y ná fzkodg 
Ofiary: Bogom: poświacać % nagrodęę 
Nie bylám. pewna, y zánfzem fię bala, 
Bym tego byla. [nadž mie doczekala : 
Zeby byl Očiee nie przybrat, fynowy ; 
A tobie żony z Greckiey bialeygfowy: 
Greckich niewiaftek zwiazek. mię obchodzi: 
Až ťi Kolchicka. málbá bárdžiey [zkodží, 
Zkad nieprzyiaćiel nie był (podžiewány, 
> Ztdmtąd: nayćiężfze zadano mi rány; 
Nie ma, tak slyfže, naymniey(zey podoby, | m 
Zgręecznośći, z Zaslug >. 3 wdziękow;. [Wey 
ofoby, Ka Ale 
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76 Hypfipyle 
Ale czarami y [zeprami zgold; 
Zmiewolila (ię przez Tefsálskie żiołó; 

Ona przez fwoie skryte zálemnuce, 

Ná dol wiechcace (prowadza Księżyce, 
X sloúce, co świat okragly oświeca 
Zóćwi „ koni mu dopadfzy, y leca. 

Oná fzeptómi, y firafznym prawidlem ; 
Tómuie rzeki; iako: (tanowidlem, 

Y wzad ie wraca; ond z mieyfcń, lófow 
Y skal porufza, iák chce wedlug czófow, 

4 rofłarcbiwfzy brzydkie (we kolcuny, 
Szuka gdzie % grobach zákopáno truny, = 
T zfłoja krádnie pewnych członkow fzezatki , 
Ná zabóbońy p zmierzle obrządki, 

Kinie nieprzytossmých, y do. fiebie zwabia , 
Skoro ofoby ż wosku ich wydlabia , 

Y ná niejżczejna milości chorobę, 
Cienkimi igly przenika watrobę, 

A czego żebym niewiedžialá lepi, 
Kiedy uroda kogo nie zóslepi ; 

' Gdy bowab tala tey nie (prówi wiele, 
Givalšem go milość przymufza przeż ziele, 

Takali možejž zakochać lázonie ? 

Y gdy noc grube oćmy Jwe wyžionie, 
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NA iednym Tozu bez żadney bolážnť ; 
Z nia rojkofzować, y pieštič wprzyiaźnie 
Czyli, że tako wińrzmo wprzeslá byki s 
W reż iig poftrzyglá oraz niewolniki ? 
Y tymże fzeptem , co iafzczurki , źmiie 
Zńklina, do fwych uslug čie zážyie 
Day to, żeona do dzieł róoich flá; 
T do odwaę fig dobrze przylożyłaj 
Ze ćię przezornym zeobiwfzy y czułe; 
Nowym malzevftsá uezčilá tytulem ? 
Zafz fig w Kolchickim kráin nie svymáca, 
Co rzekmić: że to, nie rwa byla praca? 
Y ludzi tyle nie żnaydzie do wiary , 
Którzy to zloža ná Medei czóryt 
Mowiac: żeby był Iázon nie dokazal, 
Choćby fię tn byf y flo rázy płazat, 
Ná wzięlie runa, że złotego skopt y 
Gdyby byl niemiať z Mede? pochopi 
To y rodźona mótka rwa powieda, 
Chčiej [ie Tep zylko fpyrać Alcymeda: 
To y Očiee twoy wiekiem zgięty, ktory 
Z Kolcbickiey fłrony mie życzy mieć corp 
Od Tatarskiegó niechay oná Domu, 
Bo malžeúskiego fżuka mężó [ionty = 
K3 Y gdzie 
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78 Hypíipýle 
Y gdžie grómicń Fafydy“ Oycżyjłey; 
Tam. miech wprzyčázni. žyie wiekuiftey, 
Plochy Tązonie, `. y- nieftóteczniep(zy 
Nad wiatr wiofénny , y mad lisóżej lżeyftys 
Czemuż twe slová ták. na nice idź, 

Ze ich dotrzymać nie chef% z ma ochyda? 
Ztadeś odiectał mężem, moim 2 czemu c 
Nie 1vracafž. moim názad. podamwnemu ? 

Niech: iókom. bylá, gdy$. zrad. rujžal, żoną, 

Ták zá powrotem, wzálem niezmir žionae 
A Kroleyskieli uwodzą cię domy i. 

Y na swýpániály rod ieftes lákomy.: 

Oro imienia mego. mywod. pewny; 

Mafz z Aryńdny * Kreteńskiey: Krolewny. 
Bachus mi iè Dziad, a zaś iega żonń, 

Gdy ia blufzczowa ozdobi koroná,- 3 

Między gwiazdami iášniey famá świeci: 

Coz tedy. dom my , co y tod. ofžpeči > 
Nie będziefz zemna: ubogie, p nóagiem, 

Oyczyfłyć fig Lemn, doftánie poftgiem ; 

Kray :dofyé: žyzny+ alem y ia zgodna ; 

Y do rodzenia nie. będę mieplodną, 
Owfzem dálám iuz: oczywifłe proby, 
Zroażiwfzy; do rwey. podobne ofoby , 

Bliznięs 
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Blizniętd ; ktorych ćiężar mi byl słodki: 

Wiem, že od: étebie nie będa odrodki, 

Ztad fię y wliczbie kładę bydz fczęśliwa ; 

Bom diwopgá dzieli matka teft prawdziwa; 

Y co trefunek %winfzych bywa rzadki, 
Dwoiftem delá Lutynie zadátki, — 

Komu podobne fajnie trzeba pytóć ;™ 
Bo rwoię może Ćwarz, zich twarzy czytać: 
Ná obludzię fit. y zdradzie nie znaią , 

Ato obádwá, co y Očiec móia, 

Gdyby ták prętko kravy. znich byl rosiem, 
Moglby zá matkę bydž do tiebie: posleme; 
lókożem obu wysłać iuż myslilá, “ 

Ale mácochá drodze. przefkodziia, 

Obamwialám fie okrucney Modoi , 

TÁ nád mócochę gorfa “v fweyskolet , 
Vmysi zážávrý y ręce ma tókie, 
Ze fiená zbrodnie odważa *wffelakie, 

Bo iákožby, tá, ktora, [wego brata, 

Z wierutney zlosti, ná [ztukí poplata, 
Nád mými dicisi w pierw(zey niewinności , 

| Mogla-*mieciednę iskieskę  lirości? 

A pržetie taka beflya ; falony 
X .Kolebiskiemi czary omamiony 

Kor 
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Kochafż ; A ieśli iejzcze fię nie mylę, 
Bórdziey niżeli twoię Hypfipilęe 
Bezecznie. ztobą zlaczyła ft oná 
Cudzoložnicá rászep , 4 nie żona; 
la zóś do ciebie, y ty do mnie wzálem, 
Ná loże czyfłym sfžedleš obyczálem, 
Ona zbiwiła. Oycá fwega, párlá: 
lam. zaś moiego“ od śmierći wydáriá z 
. Dziedziczne Kolchy porzutslá zbiegiem 
Amnie dozgonnym Lemnos. ieft. noclegiem. 
Cog więcey rzeknę? y co. mię uraża? 
leśli miecnotą poczćiwa przeważa ? 
Kiedy czórami, ktoremi kinie: ugžá, 
T zasłużyła -y zdobylá mezá? 
Záczym lIázonie ia nie winię ćiebie , 
Letz mop grzech wlafny, oraz fama fiebie: 
Wybacz, bo fig gniew lacno nie utrzyma, 
Y nigdy  čie[zkí žal uwagi niema, 
Day to, žeby čie, iak potrzebą byle, 
W moy kray oyczyfły morze zapędziła, 
Zebyš byl na ląd z twymi Náuklerámi, 
Y (am wyfiadjzy powital (ię známi. 
Wyjzlábym bylá widzieć cię z gosťíny, 
Dwá z oba málac w iomórzyjiwie [HY > 
X pro: 


lafoni ŠI 
© Y profąc, žeby, gdyś ták matkę zbrzpdžiť, 
Fw Džieči fię [porch przynaymniey nie mftydžiť. 
lakąbyś mię tež, niepimietny twarzą: ` 
liką y (ynom przyżął, gdyć fie zdárza : 
O miátoľomco ? czegoś tyfefi godźiem 
Zá twoię zdráde, obłudę, -y zbrodzień £ 
lefczeć z mey firony moetbyš bydž beśpieczny, 
Choltes zámžtety, zły, y niefláteczny: 
Nie ztąd, żebyś miať godnym bydź litośći, 
Ale żem ia ief pełna tafkamośći, 
Krwią bym obmyťá twoicy naťožníce, 
Niemintte moie, y wfłydliwe lice, 
Ktorých odmiáne, y wdzięk porzucony, 
Przez iey wfereczne czuie zabobony. 
Zľoľney Medet, Medeąqbym byta : 
A icili kogo z Bogow porufyta, 
Skdrgó ma, dibo na wyfakim niebie, 
Sámego tyka o Iowiku (ebie : 
Niecbhay tá boleść natożnicę nęka. 
Ná ktorą nędzna Hypfipile fieka, 
Zeby ták Cięffko bolata y krwawo, 
` lako ná kogo utworzyła prawo. 
Albo, dáka mnie żonę, dwoygń mótkę 
Porzucaf, niech w tę ona wpadnie klažke , 
Azeby 
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Ažeby tákže od mežá y dźień , 
zgśrdzona byťá, vá kftad lichey smieci, 
Niechay, co chytrym otrzymała mytem, 
Mężem nie długo liefy [ip nabytem; 
Niechay nędznęcy by y. porzutką [ie pląta,, 
Y w cótym świecie fobie fuka. kąta. 
A iákg była rodzonemu brátt , 
laką złość m Oycu, pokazała: światu; 
T ak niechay z meżem, y coich nórodźi , 
Sroga wilczyca z dźiećmi fię obchodzi: 
Zmiedźiwfy morze, y kray- źiemfki, czudó. 
Niechay po lekkim powietrzu. fię tuta: 
Niech bez nadziei, błąka [ie ubogą; 
Y famá fobie śmierć niech záda. frogą: 
Tego ia, w moiey zwiedźiona. profločie,, 
Zyczę doczekać Medei. niecnolie : 
Zyłćie w przeklętym , gdy fie am. podoba, 
lak mąż, ták  Śonó,, „okomigzki oba, 


D I D O.. 
| nazwifkiem Eliza, Corka Belá, Ty« 


tyifkiego Krelá !,. ktora pierwfzym šlu- 
bem wydźna była zá Sycheuízá ,Herkulefowe- 


go 
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go Kapłana; Tego, gdy fzwagier, brat Dydo- 
ny, Pigmálion, dla fkarbow zabił; Eliza we 
śnie napomniona , wykopawfzy fkarby , y 
čicho na okręty wśiadfzy , do Afryki zá-- 
płynęła; gdźie Kartaginę Miafto zbudowá- 
ła.  Zpogromu zatym Troiańfkiego, Es 
neafz płynący do Ziemie Włofkicy , dla. 
wichrow przečiwnych zapadł do Kártági-- 
ny; gdźie (ie w nim Dydo zakochawfzy 3 
pod.dách go, ydo #ffcktu przyieła; A po- 
tym gdy odniey odiezdżał, znaiąc fię niby 
pogardzoną, lámá fig z żalu, nástošie drew 
{palita zywo. 


LiR iey do Enedfa. 


T pobdgriłych tutóiąc fie iťúch 
W fwoich zá lity nádmvatlony śitach, 
Przy Medndromym gdzie opadfy brzegu, 
Wyrzeka łóbęć w f/woim czyfy śriegy s 
Zák Káriágiú/ka do Ciebie Krolowa 
We; choć nie tufy, że ćięwzrufą flowa, 
Ani icy przožbá: ktorey Bog jnadź przeczy? , 
Lubo mzóremny idub ig ubeśpicczył, 
Ds o Ale 
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Ale poczćiwość, honor, cnotę, fławę 
Gdy utratila przez moig zla prawe, 

X mfłyd, y ferče, zaflugi, y ćiało, 
Na kilka wierfy, (ľom. uronić mało, 

Przećięż inž twotń nicodmienna drogá; 

A odźież: fię Dydo: podžicie uboga? 
Czy ią ná zgubną [kazamfšy ofdrę ? 
lednymże widirom, żagle daf y miáre è 

Pewnyś odiázdn, y iedndkim płazem, 

Y ślub rozfirzygniek, y odłożyf rázem , 
Ażebyś Krolefiw przez morzá tikome, 
We W:%ofech fukat ktoreć niewiadome. 

Ani (ię moie rejpekty umodzg, 

Ni Kariáginfkie mury, co fie rodząs 
Y pod twą żeć iuż moy Eneo, rzekę, 
Wielmożną wiadzą dane y opiekę. 
ironik tak widzę od Krolefaw gotowych, 
A kędy indžiey mysli?“ Kukat nowych s 
T rzebać fig mfśeg m smiecie Ziemie cbylić 
Bo [ie niegodna tobą moiá fczycić. 

Zebyś wyuńlazi, ińkiekolwiek knicie, 
Ktoż ći byś ie mogł mieć, doda nódźieie ? 
Kto nie zndiomym choćby ich uyrzeli, 
iak, morgow, fanow, y polá udžieli? 


u I. fa. 
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Infa mieć milość, m ktorakoľmiek firong ; 
Zówinief, infig muśiś mieć Didone: 
Y ktorg, żebyś ofukať z narowu, 
„Fdntować widrę, y. poczóimość znowu? 
Kiedyż to będźie ? y co lat uptynie 2 
Nim nyrzy[? miáfšo rowne Kártáginie £ 
Y ná oslátnie: w nowych. Zamkách firopy 
WU fedďy, obaczyjć wit twoie , y chłopy, 
Ale daymy tos: zeć ie wfyfiko nada, 
Ze twych zamy(łow' nie zraźi ofadd; 
Zka! weźmief żonę ? gdy zburzona Troid s 
A žeby Gig ták: kochcató , iako ia, 
Píone pożarem, sóko gdy łuczywo, 
Stórką przyprówne zapala przędziwo; 
Jeden mi we dnie Eneaf ná myśli , 
lednegoż mnočy fen pochlebný kryšli. 
Lub wzdiemnośći nie znam dni wdzięku, 
Ani go rufy dar z mych dany ręku; 
Ná my/żko głuchy , y gdybym rozumnie 
Szľa, mieć niegodźiem micyfń więcey u mnie, 
Jednakże choć mię porzuca micbogę; 
la mu bynaymnicy źle życzyć mie mogęs 
Ale fię tylko ná nieflowność gale , 
Y jkarżąc, bárdžiey práže fię, y palę: 
L z Js 
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Wybacz mi Swiekros d ieżcli krfynś 
© tobie ludzkośći; zmiękcz twórdego (ná: 
Zmiękcz bróta, brátie ktoryś ief milośćią, 
Ničchay [g maig trzyma fpołecznośćią. 
Alho sákom iuz kochať go poczęfń, 
Y nie zrzekam fę , niechbym z wiego mžielá 
F-álunkom moich dowodny zadátek, 
Przykľádem inßych zdfłępiw(y matek. 
„Ale, icśli mię wzrok mie dementnie, 
duż iego obraz w oczách mi fię fhnie , 
Lubo niezgody z nátura móćterze, 
Z krorey odmienne przyrodzenie bierze. 
Czy go kámienie, czy gory, czy fkqły, 
Czy mieme drzemá m lajach wychowát ? 
Czy hi b five, czy dźikie tygrzyce, 
Albo w [mych fowóch urodžiťy Imice. 
Czy morze, kiore y teraz wiótr miece, 
TU fwey go z dźiećińfmó wzymóło opiece ? 
Ponieważ fig tak mydziera w opale, 
Choć hawiłnośći bur rzą f fe, y file. 
Dokąd odieżdżaf? otoć źimó pra, 
ST woie zamyjły támuie z okretemš 
Ktorey furowość miechay mi pofužy : 
Pátrz iako wody Barus wabiia awży > 


Nice 
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Niecháy, czegoby fufua życzyć tobie,: 
Morze mię przyśmie ná pożarćie Jobic; 
Niech fip mng morfka tiefšý Orytya; 
A tobieniechay widtr,. y. woda fprzyta.. 
Niemogęć bowiem żadną żywą miarą 
Zle życzyć, choćbyś godžien zá niewiórą 
Przeklęctwń, oraz zemfły [prámiedlinvy,, 
Ze ták námorze kwápiß popędlimy, 
- Drogie u iebie widzę zámžietosťi y. 
Kieduzeminnóujadczac žadney odmiennośći, 
7 nić 5” y śmierć obróć fobies- 
P czytaj site była przy. tobie. 
Ew Jivych miewóch wiśiry, iuz nite 
pomieffáne mody ukoťyfša : 
Inz bľekitnemi po morzu džiánety, : 
Obiedźie Tryton gránice, y mety, 
O gdybyś y ty, iako midtr codźicnny, : 
Aby raz w [vych byť imprezách odmienny? 
lákož, ieželis miękfy. od kamień, 
Tedy [ie pewnie twó frogość odmieni, 
Czemń, kiorać ták przeffkadza m zawodźie , 
W zdj rząd fię. daiefć doświadczoncy svodžieš“ 
Iókbyś nie wiedźiai, co mórzó umicią, 
Ze ták. nurzdią ludzi, až zólcią, 
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Lecz niechdydy figy miátr ták ubożyt, 
Zebyś dobymfšy kotwi, ztąd odłożył. 
Wiele przypadkow, iako icf przeftrone, 
Y wiele prądow morze miema fione. 
Ani, kto komu dáng wiórę tomie, 
Nigdy mu zprzyiáć niemoże midomie, 
Omfem ieżeli, ktore mieyfce kędy 
Gorfe ief ná to? tedy morfkie biedy, 
Tam ofobiiwie mśći fe uróżona, 
Mi ść : bo matka miZ A 
ik flárodawnesnyim s 
Já fláro BDO Dia in A 
Naypierwoy Z „ah 
Zgubionego čie, zebym nie ZOADHAĘ 
Y fkodzącemu: zebym nie kodžitá ; 
Y zebyś w modach niebaczry nie Zoinať. 
T ego fię baig, gdybyś ztąd popłyną, 
Zji tegoć życzę, y przez te (pojcby 
Wole čie pozbyć, miżb á b 
ole Cię pozbyć, nižbym ná time groby, 
Poglądic miátá: miechay mie štviát raczy, 
£Zgubioną z tmoiej przyczyny obaczy, 
Day io, czego (ię ubroń mocny Boże, 
lik. złość wyrządźić niefortuna możes 
Y niechny będą fľomwá me ká wietrze; 
Cot przytdzie ná myál, gdy Cie Jad EE 
/ draz 
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zách mwiárotomftvo fiawi, 
zyk, co mprzod šitá prawi : 
tyfka Dido ná myśl przydźie , 
10721 Pz dráda przymiodť ku ochydžie. 
Obaczyß widok ofukáney żony, 
Gdyć iey w twarz zdyrzy obraz zafmucony; 
Y krwówa pofiać; y záťo/ne głofj, 
Z roztárchánymi kędźiory, y młoty. 
Cokolwiek m ten czás flánie fie, wfyjfiko to, 
Rzeknief, že na čie fiufnic fpufcza Kloto; 
Y ktorekolwiek [pádna nálse grzmoty, 
ża -Będzief rozumiał „ že zá twe fromoty, 
7 Day czás frogośći twoicy chočiaf$ krotki, 
( Day moment zwłoki, y drogi, y ffodki 
) Day; á náp wierną twoig fugg, 
|. „Y'uleśpieczyć morze nå żeglugę. 
"dni tę dla mnie chčiey oświadczyć tafkę, 
„ch ią ma Tulus maty za igrafkęs 


A 
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Niemajš ich z fobą, dni coś p 
Gbwalit fię, žešach, ftuky 
Ná [vych rámionách wynió 
Kto wierzy temu, będźie u Jcem, 

Wfyfiko nieprawdó;. mfyfiko fatfe, ktnfimo s 
Ani to nowe tmoie miárotomfiwo ; 

Ani mnie piermfg tá nieflawnośé karze, 
Damno iwoy ięzyk że, iako łą tgarze, 

A kiedybym figo Mátce fbytóta s 
Go Iulá ná świót pięknego. mydáťá: 

Pewniebym itgó podobno doóiektó, 
Ze z twoicy ręki żyli mie przewlekła, 

Toi mi pomiádať, 6 mnie ná powieści, , a 
Zrzenice z ćięfkicy topniády bolesći z ) 
Ale to mniey(y grzech mnieyfia praymárá; 
Wiekfa mnie nędzną, wiekfa: czeka kárá, 

Lubo nie wątpię, że čie Bogi twoie 


Karóty za te, y karzą zabcie: 
Oto iuz śtodnie: lato, śiodma, žimá 
Schadźi, iak žiemiá, ák čie mor z Na. 


lam ĉie przyięlá w beśpieczne fłatymys 
Skoro midir fľotie przyb f popgdliwy; 
Vfłyfąc imię, gdyś myfedť ná Jedy, 4 
AE moe. dálám pod v€ .r2g/y.. -i | 
g. 
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[pt bylo, ná ten czas dla gośći, 
„Moiey ochoty tófki, y ludzkośći; 
| TWA gn; tóiemuc z Eneafem (prawy , 
Nicby nie ikuęły moiey byty (ławy. 
Ten dźień byłnó mnie zły, y niefczęśliwy, 
Gdy mas oboie m locb iójkinie krzywy, 
Dla niepogody megna? defcz obfity, 
Gdziewśłyd moy, sakoś chčiať go mieć, pozbyty. 
SľyBaťám stoly, á te właśnie były, 
lókoby Nimfy przy mym związku wyi 
Y Eumenidy przez fatalne znaki 
Gfłośity, ze to sl) byłladdiaki, 
Zo fe wfłydźie, y day fłufne kazti, 
Niedotrzymóniy mężowi przyłaźni 
Do ktoregom fla, idk bez duffy prawie, 
Y mflydy pełna, y uficzerbku w fławie. 
4% moy Sycheuf, bo fig ták nazywał, 
wym mármurorvym grobie odpoczywał, 
ew, koto zbáru matąc portyery, 
aa fie tykóć mie mogg siekiery. 
Ztámiaď) -ady-w.-blietim gabinečie drzymie, 
, Cziterykroć: pomnię, Jiyfátám five imię, 
Y ocknelóm fie, gdy zawołał [kromtie z 
Elizo moiń, podzze teraz do mnie 
| a | Pore 
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Porwę fie záraz bez żadney odniťoki, 
Idę do Ciebie moy kochanku mjkoki, 
Odpomiedžiáťám : ále krok leniwy 
Zrážiť mie wfłydem, zá czyn nie uczćiwy, 

Wybacz, żeć otym wzmiankę teraz czynt 
Tá, ktora twoiń, niebácznosť obrvini, 

Nie byłęś bowiem ták iáko a, ffábem, 
Com fig uniofla zá twoim powabem. 

Tyś mię ofukať, tyś wžiať ná ie mings ("g3 
Ia żem w loch wejfiź, de$cz mi dať przyczy” 
Lecz gdybyś ná mmie niechtiať byť nacierać, 
Niewinnóm, m czym fię wie možeš zapóeróć, 

Môiká twá Wenus, y Auchzes ffáry, 

Y wmym żywocie zaczęte Ciężary, 
Zei fiz miatprzy mnie, w moim krain zofdć, | 
Vozyniťy mi nádžicie y pofiat. ), 

Ieźlim zbťadžilá wpadfy wfamofowkę, | 
To fprawiedliwą bigd moy ma wytor 
Lecz będziefśiż miaf ślub z wiarą n 
To z żąd ni żalu,ni wślyda nie byc 2463 

Dotad we mnie trwa; y poimi jforta 
Stawa, zapał moy mie dopedži końca; 

Bo tymże trybem iako mię wprzod zgryźie > 


„Mordnie ferce firaptoncy Eliźie, 
= Zgie 
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Zginął mizernie, przez fvázierľkie zdrády 
Mąż moy Sycheuf, gdy go nápoktády 
Brát Pigmólion, martwym trupem štiele, 
Máigc z zaboyni korzyść przez fortele. 
Tož nieprzyjaciel z Oyczyzny mię goni s 
Ze ledwie tylko, co dopad/šy koni s 
Popioľy mežá rzucam; á gdzie oczy 
Niofą mię, tám fię nędzna Dydo ttoczy. 
Toyrmóna Brátu, y głuchemu morzu, 
TY cudzym wygniuką opadam podworzu 3 
Y grunt dla siebie dość kupuię fkromny, 
Ktorym či dáťá, człeku wiároľomny. 
Buduię potym miáflo m nim ogromne, 
Wfháig wyfokie mury y niezłomne 
W niedługim czášie, z okolicznych dźiwemz 
Ná co fąśiedźi okiem patrzą krzymem. 
Až wkrotce woyny, aż pielgrzymka licha; 
Biorę tarcz, com iuż śiedźieć miała cicha; 
Y ledwie kończę bramy mieyjkie, zóraz 
Z ludźmi wypadać mufe ióko ná raže 
Tyšiacem mogę Amoràtow liczyć, 
Go mię w małżeńfiwo: fobie chčieli życzyćz 
Pytóiąć, profigć, kogobym przybrała, 
Y zá polnego znich maťzonká chtsáťa. 
M3 Nie: 
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Nieuwiodły mię Getulfkiego Tdrby 
Krolá pogrożki, więzy, áni [kárby: 
A czego wielcy mieć nie mogli Krole, 
Tyś to sedyny zdbotdowa?ł pole, | 
Mam y rodaká, ktory Sycheufšá | 
Zoľadžinfšy, o mnie toz fobie potuka; | 
Ze gdy Kwógrowi dopomogł ze świńta, | 
Po tego śmierći, zemną fię poľiváta, 
Lecz y ty polog Bogi twe domowe, | 
Krorych fig rece tykóią śmiótowe ; | 
Albowiem przyfiep dáremny, y trudny 
Do Bogom, kto teft chytry y obludny. 
Wiem, że fię wfyfcy ná to zalić mufg, | 
Ze ie popiołem w ogniu nie rozkrufa: A 
Zkad gdy ich wcale wymsoffó fortunés | 
Boleiqg, móiąc z (iedie opiekuna. | 
4 ókli cie żale moie nic ogárng, 
Ze mię podobno porzuci ćiężarnąz 
TU coż fię obroći krmie, y twego Ciała 
Tá cząfikó, ktora przy mnie fię zofľaťá. | 
Do Móćierzyń(kich klopotow y nędzy; 
MMizernę dźiecko przyda zguby prędzy, 
Kioremu ty wprzod, niž [i6 uyrzy z światem, 
Bedik zaboycy, y okrutnym kátem. - 


ák 
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Ták wepo? z Mótką rázem y [jn zgimie x. 
Y brátá lulns utróći w godźinie :. 
Ták iedną karą przez zámžietosť wielką:,. 
Dźiecko záeubijš wefpoł z rodžicielka? 

Alet do Wlofech każe Bog ztąd płynąć : 
O bodayby byť nie dak tu. zawinąć ! 
Ani kedystie wprzod rozbili Kopy, 
Trożańjkie byży nie poflaťy flopy. 

Y tenże to Bog ref? twym przewodnikiem, 
Co Grę kiedy chce mieteznym pędźi brykiemo: 
Ten éig do Whofech pewnie zápromádži, 
Kioryć ná morzu ták długi czás mádži a 

Ledwie przez tákic Jengi y prace, 

O Perzámenňľkie mażytbyś pałace, 
Kiedyby nowym porvfľat mogły mzorensy: 
Isko niekiedy kwitręty z Hektorem. 

Simoeni widźieć, nie maj tey nádžiese, } 
Bo tám obraca8, kędy Tyber lic: 

A cboć fię.y tey dobierz. £ krainy, 
Przyjęty będźief-sako człek z gośćimy, - 

A sák [ie dotąd przed tobą ukrywa 
Ziemi tá, gižie twa floštá zamyśliwaś 
Ták pono ledwie: utruazony<laty, 

Tiy położenia nyrzyk, y Powiaty. 
Lali 
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ZalR nie lepiey, przefławfy wioczęgi, 
Z Póńfmó mieć po/agsz poddańfiwó  przyśięgi: 
Piemálioná przeniešione zbiory, 
Y Kárrápiú/kie bierz w /ma władzą dwory. 
Przemień fczęśliwiej, sák rádži niewiafła, 
W Tyryifkie, twoie Pergámeníkte Miájfa s 
Y nádžiedžiczným mym ośiadfy Tronie, 
| Wes poświęcone berto do twey dłonie, 
leżelić moyny y potyczki chóimy? 
Teželi Tulus będzie ták żarlimy ? 
Zľadby wťafnemi ozdobiť ie czyny; 
Znaydą fię perne ytu mieffóniny. 
Zkądby mogt flame, y tryumfy rośćić: 
Z ay ižie fię, co go potrzeba przecblośćć ; 
Nie będźie /chodž 6 ná meprzyżaćielm: 
Broni to mieyfie praw, y biie mielu. 
Przez Qycóiwego, y bróterfkie groty, 
Ktore, ferce mi zrániťy niefłóty +: 
Przez twey ućieczki, towarzyjkwo polne: 
Y przez Ddrddńjkie Bogi zobopolie 3: 
( Niechay ták wffyjčy co fe z éi bie rodzą, 
Nieprzyiaćicłow 'fwoich za kark wodzą s 
Niech im Márs fprzyia bez naymnacyjścy 
Dóącpomyślne w ntarezkách zawody. (fkody 
Niech 
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Niech Afkaniuf znak twego kochánia, 

Lat /ivych ná świecie fortunnie dogania; 

Y przy/páne śmiertelną rubieżą, 

Niech Ancbizefa kośći miękko leczą. 
Profe, wybacz mi, wybacz y domowi, 

Kioryć fie dáte iak opiekukowi : 

Do grzechom żadnych áni do przytváry 

Nieznam fię, tylko, že kocham bez mióry. 
R odu moiego dalekie Myceny, 

Dydony imię rożne od Heleny: 

O támte [je Mąż y z Bratem #ymorvať, 

Ty u mnie będzie beśpiecznie krolowat. 
Ieśli fig ślubney Zony ze mnie wfydzij, 

To fig przynamniey gośliym nie ochydźi(; 

Wfhyfiko myčierpi Dydo, wfyfiko znicjie, 

Tylko niech twoią Eneafu zwie fię. 
Sa mi wiadome bárdzo dobrze zorze, 

Ná Afrykán/kie co prowadzą morze; 

Czefło, kiedy mi trzeba tam, obracam 

Y názaď znowu do Kórtagi wracam. 
Gdy wiśtr pogodny wodę ći ułoży ; 

Rozkażef dźwignąć żagle do podroży : 

A mim to będźie, niech zabówią poty; 

Przy Kórtógiń(kim brzegu tmoie floty. 
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Każ, ážebym ćt upatrzyła chwilę, 

Wi žen. czás fię dobrze rufyf, nie omyle; 
Am gdy zecbceł pośpiefkać czym prędzej, 
uż lie nie będę przytrzymywać więcej, 

Teraz y ludžiom wypocząć należy, 
Ktorych podrożny niewczas: nádiverežyš 
Y coie mogły fale pokołdtać , 

Trzeba niektore Okręty połatać. 

W nádžiete zafług moich, y ieżelż 
Służyć ći iefkcze (Sczęśćie będziem mieli, 
Ná znák: malżeńfiwa: co mie potkać miáľa, 
Profę čie gośćiu ;; zábam u mnie mato. 

Y cbhóiey poczekać: áž fig wiátr. uczdt, 

A imiťosí moid: w žal [ie przyzwyczdi s 
Niechay, sák mam: żyć: w opľakáncy dobie, 
Tego fig biedna; náucze: przy tobie. 

leżeli čie zás: yw tym mie użjię;, 

Tedy z rofpaczy fáma: fig: zabiję; 
Niechay mi raczey oczy zgon zámružy, 
Niżbyś [ie pafiwić mia? nademną dľužy. 

Y teraz, gdybyś mogł mieć iakie znamię, 
Ktorymbyś, gdy to pie patrzał ná mię; 
Gwśdkbyś obaczyť pioro z iedney fironys 
A, z drugiej w oczóch ftylęt fi 
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Widźiałbyś iako ná broń mydobytgs 
Łzy meie firuga Jpijwáig obfitą ; 
Ktora nie dlugo miáfto tez ffrumieri, 
TYťaľna Dydony krwsą fie zdrumicni, 
O sák fię dobrze Tajki. twore zgodzą ? 
Ze fie przynaymoścy ná pogrzeb przygodzą, 
Że krotką tworcy gościmy bytnośćią, 
Grob mi wyfław [5 wzrufłony litośćią, 
Bo wie dopiero ne mnie te pofirzaty, 
Co mi ie zádať tmoy bratifck mały : 
Micyfce w rálkini, mtey/ce w lochu krzywem:. 
Zdpaliło mię ogniem nicfczęśliwem 
Sioffro má Anno, ufyfikiego miádoma s 
Ty pomnik, co fię ig:ało między nomás 
Ty inž ofłótnie kiedyś moie dary , 
Zemną podobňo włuży£ wjpot ná mótya 
Ani choć będę ná popioť [palong, 
Niech mię nie prka Sycbeufa Zong s 
Ale takową na marmurze prożą; 
Nie.bay pamiętny nagrobek mydrozą. 
Enca, eslip rzecz to ief cztowiecza, 
Damfy przyczynę śmierći, dodat miecza: 
Dydo zaś, kiedy mitość go nie jktonis 
Na zoube właficy fivey záž ła dľoúi. 
: x ASA > HE 
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HERMIONE 
Orka Menelaufzá Krolá Spartańfkiego , 

z Heleny: porwaney fpłodzona , ktorą 
- Tyndárus Džiad poślubił, Oreftowi Wnuko- 
-wi (wemu, zá wiadomością y zczwoleniem 
Oycå, ná ten czas o Helenę Zone, pod Tro- 
ią woiniącego. Ná tey woynie gdy Achil- 
les, zdradą Pźryfa poległ, á fyn lego Pyr- 
rus, ná micyfce Oycź zabitego poítapiť + 
Menelaufz zápomniawfžy Otym , co iego 
Tefzcz w Grecyi ztraktował; Hermione, 
Pyrrufowi obiecał : iakofz powroćiwfzy do 
Oýczyzny Małżonkę oddał. Ciego: znieść 
y wyćierpieć nie mogąc Oreffés ftryieczny 
Brát, a Pyrrhufa w Kościele Apollinowy ne 
zabił, y Zong fwoię odebrał. | 


ley Lif do Orefżń. 
J-ledamno Mężem, pojboľa y Brátem 
+Y Zwalám (ię: teraz: iuż fónęto ná tem s, 
Ześ tylko ief Brát : bo kto iufy >. gdy: mię 
Sobie przywiaftczył, małżeńfkie ma d e 
Syn 
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Sym Achillefow Pyrrug po Imigniu , 
W rodźićielfkim: [ie opary firzemieniu : 
Przećiw flufnośći, ráko mťaľng Zong, 
Úieži mię wżiąwf(y twoię Hermiotig, 
Pokim zdoláťá, potym fiş: branita,. 
Bym niewolnicą u niego nie byďá : 
Oflátká gdy mię śiepa, dľabi, nęka , 
. Mdľa: biatogłow(ka: nie przemogłó reké. 
Przebog ! co'czynik,. mowilam, Pyrruśte 2: 
Przyidźie Orefłes w mićimym: animušie ? 
Iam cudza: Zona; ty nic niema do mnie, 
Y pewnie fig Maz zechce niąć o mnie. 
Lecz on nád morze y nád [káťy gľuzfy s 
Moim: wolaniem: nic fie: nie poru/y; 
Owfem: kiedy čie: wzywam w motey biedźie, 
Pod. fwoy: dách pwatiem: nie ubraną wiedzie. 
A mogtażzem bydź. od. Liacedemonks 
Lepfą ? co ią więc k gpuig pufironki: 
Albo kiedyby, Greckie miat dziewczęta, 
Srogi Frygiyczyk w więzybróć y w pęta ? 
Nie takie gwafty, y nie takie firachy,. 
Trosósżjkie od was. mialy Andromóchy s 
Nie żak gdy Pergám ofypą płomienie s 
Cigfkse im było, isko mnie więźicnies. 
Nz Wigs 
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Więc iezel čie bóńba moid tyka, 
Od mótrętnego zbaw mię miłośnika : 
Wpfak zupełnićyfe do mnie prawo živote, 
Niezlekľa ręką uym fie itak o fiwoże. 
Gdybyć kto bydło z obory, lub konie 
Ze Slávni wywiodł pewniebyś fię o nie 
Y míčiť, y uigh, á gdyć Zone wžicto, 
Wytrwaf, że ucho przcpiecze mu fig toż 
Z niafiego Tefćia dobre maf przykľády, 
© zókie on záfšedť o Helenę zmädy, 
lak [prámiedluva woynę dla fwey Zony, 
Z Trojány muśiał podnieść ukrzymdzony, 
A kicdyby był w domu tylko šiedžiať. 
Ani werbunkow żadnych przypowiedźiał; 
Pewnieby byża zá prermfšym popifem 
Z ťaczona żyła Helena z Póryfem. 
Tobie, dżebyś odrážiť natrętow , 
Nie trzeba wiofet, żagli, y okrętow s 
Ani licznego žoľnierzá werbunku, 
Przyidź jam żalowi memu w bófarunku. 
Bo mię odebróć, rzecz icft (prawiedliwa : 
Ani to żadnym kontemptem nie byma 
Dla poczćżwego Malzeńfkiego łoża > 
Lub fig do fabie porwóć , lub do možú. — 
16= 
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A ieśli fie tym mie wzbudził przykładem 
Onož direus, ief mi z Mátki Džiádem: 
Ze chociafsbyš byť nie byť moim Mężem, 
Táko Brat, mušifš uiąć fig orężem, 

Więc przybądź ióko Mąż młaśćiwey Zone, 
Ióko Brát Sieffrze, w powiunej obronie; 
Bo y Mafżenjkie, y Brátnie mitośći, 
Gmatrem čie tiągną do tey powinnośći. | 

Tyndárus Džiad moj Z Oyca, tym fig cblubit, 

"Że mię: w ftárosti fwey, z tobą poślubić : 

On ći mię oddať ficzerze y łójkówo , 

Zupeľne máige idk nád Wnuczka. prawo. 

A zás twoy Otiec przyrzekł Pyrrufomi, 
Dátmie, iák fkoro wrocą ku domowi : 
Lecz že Dziad flárfy yláty ý wiekiem, 
To wieceymože,iák czťek nád człowiekiem. 

Nikomu, gdyś mię Zong brať z dźiewczyny » 
Szkodźić nie mogły moie poślubimy s 
Teraz ieśli fie: Pyrrowi dofłanę. 

To Oreffowi tięffką zádam ranę. 

dle y Očiec Menclánf“ Simy, 

Nie bedžie náfym związkom uporczywy : 

Ták on [ám doznał, co umie pożoga 

Od fkrzydlófiego rozžarzove Bog: 
Doznať 
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Doznať co miłość; záczym śni z Zięćiem, 
Ani dźiwaczyć zechce z (wym dźiecięćiem ; 
A miłość nófey przypomniarwfy Matki 

_ Przez (pary będzie pátrzyť y nádžiatki. 
lako moy Očiec ffa o Mátke, ták ty 
Romne y 0 mnie zawórteć kontrakty : 
Co oná robi z I roióń/kim taiemnie 
Przychodniem ,wByfzko Pyrrus to ma ze mnie. 

Niech os bez końca Radžičiel/kie džicie 
Wymośi; w pylne budząc fię nadźicie : 
Y ty gdybyś chciał, Oycá twego džielá 
TOyliczść, pewnie zudlaztbyś ich $iela, 

On fam kierował Tántálidom raefą:, 

 Podnim Achilles. woynę [ľužyť pieką: 
Ten był Rotmifirzem, álho Pułkowuikiem; 
A iómten Wodzem nád w/ech Modzom fy- 
kiem. 

- Tobie fie. Pelops za Prádžiádá. liczy zv. 
Zá Džiádá Tántál m Grecycy džiedžiczy : 
Lepieyli závrzsš w dom y m iego kąty 

1 Nie cbybnie bedžief? ad lomifá piąty. 

Maf y odwagi dofjć, mafi.y: cnoty, 
Obmierzłe z Mátka rojprofeí zaloty 


Lecz 
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Lecz coś miał czynić, gdy čie krem Oycowjfka, 
Y pomfł wzátem budžiťá Synomwfka. 
Bodaybyś ták był w przyzwoitkym dźicie 
B:śpiecznie fobie pofłąpił, y śmiele : 
Luboś y tego nie ukat umyśnie : 
Bo fię krmią fufnie zdraycá twoy opryštie. 
Dánoť przyczynę: y dobrześ byť mśćiwy : 
Ze kórk Ægyptus zranił niemfydliwys (lat, 
Y krwią m ktorey fig twoy wprzod Očiec ma- 
Też gabinety, też podwoie zálať. 
W nagónie twoia, u Pyrru/a praca : 
Bo dźielne czyny na zbrodźień obraca: 
Oco choć fig nań zmarficze, [krzywię czáfem, 
UVytrzyma iednák wzrok ponury kwójem. 
Ledwie fię z żalu nie pukąm, y ustá 
Blednicią gniewem, iók maglowną chufid s 
A ognie w piersiach z rankoru poddęte 
Twarz mi ná gadki pieką rozpoczęte. 
Ja zóś nie pomnię, żebym (ię furowem 
Tknąć miała kiedy, moy Oreśćie, fłówem : 
Tu ná złość iego niekczęfha kobieta, 
Ani šiť mogę, dni mieć fstyletá. 
Ledwie fię tylko płakać godźi, zdczem 
Gniew moy, tedynym konteninię płaczem : 
O 
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A lzy, kiedy [re rozrzewnią powieki, 
Zalewdią mię brodem nákľštať: rzeki. 

Z iymi [ie zdwfe bawię, y te leig, 

Y nieprzestánnie leiąc ie, bolete : 
Zeby nie poznať z uffówiczney ioniy 
Ani šágody, ni twarzy, ni [kroni. 

Niefczęśiem (ie to dicie mego roda, 

Ze záraz kážda płęć niemieśćia zmľodu. 
Co z Tántálowey pochodźi rodźiny , 
Zgodną fię fidie do ludzkiey rapiny. 

Nie w/bomnię iako z lomifa, tabęćić 
Tyndárus dofšať Szmágrá czyli Zielidš 
lóko pod iego liliowym puchem 

, Tuż fe lomif z gamrótliwym brzuchem. 

Iako gdźie morza roziźiela dwot(fe 
Ifim, przez pigorki fwoie rozłożyfłós 
Hippodómia z Pelopem: wcfota 
Viczdza, cudze z nim ośiadky kolá. 

Iiko rodzont dwdy, z miafia uporem, 

Sioffrę (wą biorą Pollux y z Kófłorem : 
Isko Helene uniož[šy przez: morze, 
Oľádžiť Párrys ná Troidńfkim Dworze. 

„Zkąd Greckie ná fig obročuvjšy móśnie s 
Z Kroleffwem fwoim, y z możnośćią > 
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Bo dźieśięćletni boy mu ták dokuczy, 
Ze [ivym przyťádem dźieśiątego uczy. 
Ledwie to pomnie: przećięż pomnię trochę; 

Albowiem mwžiať mi Mátke mie mácoche : 
Dofjć ná ten czas Troidnie želážni 
Przynieśli płaczu , fmutku, y boiážni. 

Dźiad, Sioftrá, Bracia, wfyfcy byli w ryku s 

— Ześmi Helenę porwał mitośniku : 

Bogow o powrot, lecz gdy żaden nie da 
Swego Tomifá uprafátá Ledá. 
Tam fómd iefcze dźiećiną fie zndiąc, 
Táreálám mlo, dofyć krotkie maige, 
Nie bez moľánia : dokąd Máiko droga, 
Dokąd fortnná wsośi ie froga? 
Mežám mie miółi; bo ciebie nie było, 
Więc ážeby [ie y me mnie [pramdžiťo, 
Pelopá imię, Pyrrus mię porywa, 
Y iák porwanki fmobodnie ZAŻYWA. 

O bodayby byť, w (rogim woyny buku; 
Achilles ufšedď Febowego luka 
Zá tákie dźicie, iákie Pyrrus wfczyna; 

Potepiťby byť medry Očiec Syna. 

Bo iéko go wprzod Rodźić nie návidziaťľ s 

Ták iego miecnot, nieradby był midźiał > 
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Zeby po Zonie omdomiáťy mžietey, 

Miał Mąż przytážni załowńć zódczętej. 

W czym żem ták bárdzo obrážiťá Bogi, 

Com zá kryminał popelnila [rogi ? 
Ktory nódemną Plánciá fię [rožy, 
Ze mię w zamyfłóch niefczęśćie zubozy. 

Zyłam bez Mátki, maleńką dźiećiną, 

Z Oycem pod Troię okręty zawinąś 
Ták choć obódwa Rodźice mi żył, 
Obum nie miáťá, bo mię poržutili. 

Anim ia na twym moid Matko śliczna, 
Bawiąc [ie oku, sák Gorka dziedźiczna, 
TO pierwfym dziećińfiwie, y niewinnym lecie 
Prániťé baiek, 1áx więc dziecko pletie. 

Anim miáťkiemi, kiedy [ie odkryie, 

Nie oblipiiła iwey rekomá fyieš 
' Ani z piefczoty głafcząć wižigczne [kronie; 
Ná Madierzyńjkim nie śedźiótć tonie. 

Aniš ty wzdłem, © mym ffawcymerze y 
Ni o Pdnień(kim myšlitá ubiorze ; 

Ani Ťožnice gotowálá, áni. s 
Nie sviodľá do nicy. z Mężem, młodey Páni. 

Jednák pómiętam , y wyznam to ná fię, 

Gdyś do Grecycy wzad powracałć fig : 
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Záfľám (i droge, lub mi niewidoma, 
Twarz twá ták długo nie była zndioma, 
Przecięż názmijko fłykgc Helenine, 
lżeś pięknośći przęchodźiłć ine : 
Czułóm tie Matką; ótyś mię życzyła 
Poznać, ktoraby Corká tivoiá byta, 
Bytdlóś o to, y o powodzenie, 
lik fię z Orefiem dárzy oženienie : 
Lecz yten, teśli krzywdy fwe przebaczy, 
W krotce go Pyrrus odemnie odľáczys 
Ktory mię trzyma dość m niemols ćięfski, 
Choć fie y Očiec povratiť zmyčiezki, 
Y zať že icfcze nie zburzona Traiá, 
Kiedym ia dotąd Oreštie nie (votá. 
Im predzey fľoúce z Oscánu krwápi 
Ná świat, tym fię mniey ferce twoie trapi; 
Im lotniey gwiazdy z Nieb ná dot (bycha, 
Faácion, tym ia maiey ućierpię licha. 
Lecz gdy fie ciemna dobywmfy Heliee 
Do małżeń/kicy mi każe iść tožnice; 
Niepióczę, dle beczę, ryczę, wytę, 
Smutng fiedódóiąc pod pawilon fyię. 
Gdźie miájto [pánia, y zámártia oczy; 


Eez boyny firumień, z mycb [ie źrzemie toczy; 
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Od Mežá, táko od nieprzysáčieľá, 
TU ďožku mię namiot przefironny rozdžiela. 
Częfło niebáczna myśl [ie džitvi wę mnie, 
Gdy zápomnianfy, kto leży wedle mnie; 
Nieraz fię kmemu, iók. do Ciebie zmykąm, 
Y niewiadomą ręką go dotykąm. 
4Apofirzcgfy [ie y m mieyfiu y w rzeczy s 
Zal mi, żem iego'doikneli fię plecy: 
Więc fię odfuwam, y ręce zmázáne 
Kryię, y karzę, iakoszdpomutdne. 
Częfła z Pyrrufem leżący dość wcześńie 
Orefia wołam, midfio niego, weśnie : 
Y glos omylnys lecz zgodny z ięzykiem 
© Kocham; y wierzam dobrym prognoftykiem. 
Przysięgam mó moy narod nieficzesluvy, rt 
Ná Oycd oraz, iako był prawdzimy; 
dáko od źiemie y od morza klucze 
Ma , =y five Póńfiwo kiedy zechce tłucze. 
Nókośćitwego Rodžicá pofpoła O © | 
A mego Sryiáz co wfšedfšy do dotu, 
Tobie .powinien fľam y cnot zarobki. 
Ze go bez zemfły nie kryią nagrobki, 
Że wtey miewoli y w tym dysbonorze 
Będąc; dlbo mig © Pyrrem śmierć rozporze, “ 
Sa Albo 
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Albo iákoméi wiernie poślubioną 
Ták umrę imoig moy Oreście Zong. 


TIE PA N1RÁ 


Orka Oeneufza, Ætoloiey Krola; wprzod 
Acheloufzowi, potym Herkulefowi po= 
Ślubiona. Zkad między zalotnikami wfzczę= 
ły fię záwžietosči , że Acheloufz na poie- 
dynku od Herkulefa poległ, y Deianiry mu 
uítapiť. Gdy zaś Herkules przebywść miał 
rzekę w Ætoliey Ewen nazwaną „, y wte» 
czas z powodźi wezbraną; Nefľus Centaurus 
ofiárowať (ie przewieść mu ná drugą ftrone 
rzeki Deianirę, ktorą gdy mu Herkules zle- 
čiť, 4 fam naypierwey fię przeprawił, Neffus” 
na drugiey fię zoftawfzy ftronie; chciał Deiani- 
rę do gwałtu przymuśić; zá co od Herkulefa 
firzałami. krwią Hydry napoionymi uftrzela- 
ny: konáiac iednák , aby byť bez zemíty 
nie zginął , Deiánirze fuknią fwoię ikrwś- 
wioną podarował ; upewniaiąc , że tei» 
miała przymiot „ iż ieżeliby ią Mąż o- 
blokł; 


112 Deianira. 
oblok, żadney infzey niezakocha niewiáfty 
okrom Zony. Czemu Deianir4 uwierzyw= 
(zy, przyięfa dar z radością; a dowiedźiawfzy 
fię potym, że Mąż w Eubeyfkiey krainie bę- 
dac, zakochał fię w loli Corce Eurytowey z | 
-owę fuknia Nefową , pofłała mu darem» | 

| 

| 


przez Lyká fwego fluge, ktorą gdy Herkules, 
"nic złego nie rozumieiąc, do ofiar czynienia 
przywdžiať ; takie męki zówego ladu ćiere 
pieć począł, że w gniewie y boleśći, czeladni- 
ka, co tęluknią przyniof, ze fkáťy w morze 
Eubeyfkie wrzućił , ktory w opokę obroco- 
ny. Sam zás łuk, y ftrzały Filoktećie edda- 
wizy, na ftos ogniem zapalony na gorze Oc- 
“ta, z niećierpliwośći (koczył, y żywo zgo- 
rzał, Oczym Dciánirá ufłyfzawfzy , zabiła 
fię zžalu Hierkulefową buławą,z ktorey krwi, 
tiele wynikneło, co diç nazywa Nymphca_, 
albo Hercleon=. 


ley lift do Herkulefó. 


gE: fe doftáťá w ręce Oecháha, 
Winfuią wfyfcy, winfuig tež y ia, 


Łecz 


Herculi 113 
Lecz mie bez żalu; bom fie dowiedźidła, 
Ze ię zmyťiežce bránká opętdta. 
Po Greckich Miáflách pełno sego wfedžie , 
láko tie iedná poddánká dobędźie, 
Y mieśmiertelną nadwątliwfy fiam, 
V mnicyfyć odwag, y zelžy butawę. 
Kiorego, było nie možna Junonie, 
Zgnieść, ám [ie prac tylu zlekťy dłoniey 
Temu iáko chce, oprze fię y zdole, 
VÝ iarzmo włoży ná fyię: Iole. 
Chętnie [je nå to Euryficuk zgadza 
Z-lunoną, ktora wfędzie li przefkadza; 
Iżeś fie potknął, za ninicy kg rázy, 
Giefy fię pewnie fámy. imoicy Zmázy. 
Je ten, ktory, ieśli wieść nie myli; 
Nie przez moc iednę nád tobą fię šili, 
Nizliš ták wielkim: w Alkmeny żywolie 
Poczęty, bórdzo turbwie fię o ĉiç. 
Gorzcyci Ekodźi miłośći Bogini, 
Niż Iuno bo ta cbwalebnym (ię czyni, 
dm bárdžiey ścifka; gnębi, y dotyka; 
A tamtać mie da wymiść z pod trzewika, 
Obacz śsmiát šila twą u(pokoiony, 
Obacz fię, šákeš był niczmyćiężony, = 
P Iak 


Deianira. 
lak žiemie krąży fwym Nereuf tonem, 

Y firaflimymcś byť, y nie zwalczonem. 

Zeiuż nie trwoży żadne świdtó diwo, 

Ze morzá tiche; twty to ręki żniwo: 
Gdźie tylko fonce: miewa: (me gościny, 
Wfedžie twe džieľa glesne fg; y czyny, 

Nieboš wprzod nosit, ktore Čie ma naši) 

` Y mogżeś: wiekfšým: štviátu fie ootośić, 
lóko dźwigńiąc ten gmach zá drániá, 
Stołokictnego (polobem: Gigántá ? 

Tegožeš fukať w Otcbakey ? żeby: (by? 
Niewfżyd tmoy iámny mogłbydź 2'tey potrze= 
Ponieważ. przeffłe wielkie: twoie dźitń , 
Jedney: kobiety, miłość. of petita.. 

Iefcześ; w kolebce przed: rozumu: wźięćiem, 
Gnioit węże, będąc: maleńkim. dziećięliem 5 
lefcze; w pominu: pdžieš: 0; tobie: ffig; 

A iuz: tig godnym byaž: Tomifšá pią. 

Lepieyieś zaczął, y' twe lóta pierfše.,, 

Nižii ofłótnie;. w ffócunkm Ja ferfe z: 
Sromotny: koniec; y; rożny: z początkiem; 
Wren czaześ Mężem był teraz: dźiebiątkiem.. 

Go tysiąc dźiwom mie mogło mu ródźić, 

Go go mie zdołał Sienchuf zaládžiť.. z 

ZE: 


„> 


| 
| 
| 


Herculi. 115 
Czego zámžieta Inno nie dowiodła, 
Milość go iedney kobiety. ošiodľa. 

Alem ia ślubna, dlem ia ifl Zoná, 

Herkulefowi wiernie poślubiona ; 

Y ktorego więc gromy częfło ffyfem 

Ná firmámenéie Tefšiá znam Iowifem. 
Aiák fię m idrzmie nie zgadzdią woty , 

Gdy ieden rofły, á drugi mu w poły; 

Ták pod wielkiego odwagą Małżonka, 

Niezgodna, mnieyfša w urodzeniu, Zonka. 

Niż czói, bárdžiey [ie čiežaru nábámi s 
Albowiem plod twoy żyćia ią pozbawi : 
Aten w Malżcń(kim nayfczęśliwfky fľanie, 
Komu fię z rowną oženil. dofłónie. 

Iák tylko fobie przyiaźń poprzyśiężem, 
Częśćiey čie gościem znam niżeli Mężem; 
Bo gdy niedźwiedzie, bydry, byki dławik, 
Whyfikie dni má tym, wfyfikie lata trawif. 

lafimó w domu siedze nakfiali dowy, 
Czyffe miefáiac śluby dla iwey głowy, 
Aby čie, sáko bywa przygod wiele, 

Nie pongkáli gdžie nięprzytaciele, 

Zefię z mwežámi, ze lwy, z dźiki, w lesie 
V gániam, ták mi zda fie Herkalesie ; 

Pa Y mi. 


Deiańira: 
Y widzę, iako wiefaią fię ztadli 
Psi, [koro udom“ zwierzęcych dopádli. 

Ták zmierz morduieff, y ścielef obľáma, 

Nie wytrzymaną żadnemu butówą : 
WWfyfiko. to przez (En, widzę iák ná támie, 
Y wfyfiko mi [ie pokázuje [S krwówie. 

Nie raz niepewnych náflucham fie: wieśći, 
Ktorych fig šiťá mufšách. moich zmieśći; 
Y raž nádžiciá zbosážni mię dźwignie, | 
A firóch drugi raz nadzieję odfirzygnie. 

Nie ma: Alkmeny, ktora do naťogu s 
Naypierwfemu. fie podobáťá: Bogu: | 
Nie móf, co pomfłat: z. Oycomjkiego fonó | 
Hyluá Syná, ni Aimfitryoná.. 

Euryficufó, co mśćiwcy: lunony 
Gniew: wykonywa, uvofobie: twey Zony, 

Czuię;, dlbowiem. nnádžiete tey; Pánt. 
Dość: mię: ućifka, dość: frálunkicm ránt.. 

Lecz ieffize ná mnie málo. tych klopotow, 

Trzebá, do liczby. obcych: twych zalotowsz 
Trzebá, ázeby, czyfępetną , czy gładką: 
Obaczyf, káž da z ćiebie byťá Maską: 

Nie wfhomnię,cośwprzod m Párteň/kicy dolinie 
Auge nózwónej, uczynił PORA 
M3. 
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Herculi. r17 
Ani twcy, z Nimfa Ormenu, robotki, 
Bo to utiebie frafkei fa, y plotki. 

Coś piąliądźieśiąt $iofirom, gdy noc kryje, 
Ďeutrántá Corkom, zrobiť przez [me firyie, 
Zei z tylu džiemek ieney nie zoffówił, 
Kioreybyś żądzą twą by? nie fplugówit. 

Ato y teraz: świeża. twożć fprawka, 

Zet: zmótpą: milka. niž: ze mną zdbawka s 
Zľaczony bowiem z dźiewkąw' bydách pťocha 
Vczyniłeś: mię dźiećt tey macochą. 

Gdžie niefłóteczne: fnłoic toczy: metly, 

Meónder w nurtach y: tám y [im krety, 
Wracńiąc: názad: kiedy zechce” mody». 
Te; co: uż. byty: upłynęły: wprzody. 

Tám tie widźióno, sák ná fyi twory. 
Smwicóit [je złóty tóńcuch od džiervotey > 
Ná fyi, ktorey iednym [ie ttomokiem, 
Niebo. z fivym gmachem zdało, y z obłokiema. 

Amić to wfłydem było y: ffomotę, 
Prczentuwać: fię pod. obręczą złótą, 

Y džielné bárki z nikczemney -piejśczoty, 
Pod fute fktadóć perťámi namioty. 

Snadž, že pôd iókim froiem, y odźieżą s 

Lwás Nomeyjkiego o rubiczął 
3 


= 
43 


118 Deianira. 
X co ná lewym, [korg iego, boku 
Piáfinie 8, w tymeś zgromił go widoku ? 
Picknaż to? co fię w zaniedbaniu zlęgą 
Tof, miewieśćią płeć, y trefié mfłęgą ? 
Nie bardźicyże to Herkule/á zdobi (| -- 
"Wieniec, kiedy go Z topoliny zrobi ? 
Y sák rozumieš 2 żećię to niefpeći, 
Kiedy dla iedney piefczoty kobięći, 


W czym zalotnicá ief Meońfka fczodra, 


ley pafem, mężne przepófnief biodrá 2 
Nie m/pomnif fobie ná obžárie 016, 

W Trácyey konie, gdźieś Dyomedowe; 

Ktore inz były obrok ten pozbadźy, 

Ze miáflo šiáná, ludzkie Gidla iádľy. 


Jedną čie wzgardą znaťby, y obrzydem , 


Gdybyś ták fłanąt byť przed Buzyrydem, 
Ták teraz chodžif śle y niepotrzebnie, 
„ KOyśmiatby čie byť, y wybił bóniebnie.. 
Ateufomwe niech wyznią froe — 
Bárki, rámioná, lędzwie, boki tmwoie; 
Niechay- to dľužey nie boli Olbrzymá, 
Ze fię niemiešťinch w puśćiznie odyma, 
Ze fig Meonfkicy cbwyćiteś podviki, 
Ze mnisfftržynát: Pánieňfkie kofyki, 


U 


Ze 


Herculi. 119 
Ze čie beftdią iák chcą fraucymerki , 
Mowią. że wfyfiko znošif dla fwey gierki. 
Długoli bedžie? gnuśniał w tym niemSlydźie,. 
Sromoty fwoiey nie znaiąc Alcydžie ? 
Tez reke, co [te biť nie zlekľá z nikim, 
Plelionym fłufna zaprzątać kofykiem 2 
Albo fię tykat: mężnym palcem: nići; 
Wioknó. z nich kręcąc, ná pófmó, na wići;, 
Y wygadzdiąc fwoicy Pániey: zrzędzie, 
Tyle dóć. wrzelion;, śle: oná fprzędźie.. 
O idko dźielne: rece,. rázy, wiele;, 
Gdy ich: do gnuśney: przykładać: kądziele,, 


Nad inne: dźiewki,, coprząść mufa: znedzy y 


Znácznie: zmniexfšáig: nótożoney przedzy.. 
Latáia y te ov Alcydzie. baykż,, 

Ze [ie korbaczóboiąc;, czy nóbóyki,, 

Z pofšánománia yy boiaźni: frogi,, 

Kochbánce: fwoiey; upada: pod nogt.: 
Ze ią powieślią: [rvoich: zwyćięfim” bómz), 

Y otryumfách, iák:o baykach prawi :: 

Co kędy: robiť, wkráinič, lub m Mieśćie,, 

TU fyfikiepo: iecdncy: zmierza” fig niewięśćies. 
Iak' dźieckiem iefcze. będąc. w pomoyniku, 

W okruimym: pogniość frogiu węże. aż : 
Iiye- 


E 
i | 
R 

| 
TS 


120 Deianira. 
Erymánifkiego gdy po láľách bryka, 
Y kray. pufiofy, trupem zťožyť džiká. 
Ani zómilczy przed kobietą o tem, 
lik. Dyomedá ubinfšy pokotem, 
Za niezwyczóyny obrok -y /nromy, 
W Tráckich podwoiach pozáriefšať glowy : 
Jáko, co tyle irupom. ludzkich. z iada, 
Wyniśczył flávnia, y wygubił fádá: 
Tak Geryonow troyćielnych nie chybiť, 
Lecz trzedy wziąwfy potężnie ich wybił: 
Troypáffczekiego przy piekielncy bramie, 
„láko Cerber y z wężami złamies 
Y Kadmomwego fmokó z wimie w ktęby, 
Zkąd ná [wą Skodę myrafláty zęby : 
lako bulawą gdy dobiie Hydrze, 
Nie rośnie więcey, dni [emu wydrze, 
Ani odnawia średmiotbifie kręgi, 
Biorgc-oftátni fivánk z tego potęgi. 
Tako odmiennych wkońfkim w ludzkim ciele, 
TU fczagt pozábiiať Geutaurow tak wicie, 
VT efalyifkie, elžie te byly dźimy, 
Walecznym fercém u/pokorť nimy. 
Możefli o tym prawić procederze, , 
M uiemięśćim śscdząc Srdyńfkim ubierze ? 
Kaczey 
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Hercu'i. 121 
Raczey fe wfłydząc ięzyk (wego froin, 
Niech milczy otych odwagdch y boiu? 
Słychać też y tos d4k mvey tyka zbroi 
Nimfa lárdánu, y w niç fig więc firoi, 
Przez co zwyciężcę stylu dźtwow frogich, 
Y lży, y zgina do flop fmycb ubogich. 
Torazže mezňym fercem, malne dzik 
Ogťos, co #morá ręka nárobita : 
Gdy z Kiwaólerjkicy zbroi tie obrata, 
Y Herkuleen, z kobiciy [ie fiata. 
Oi ktorey, tymeś flabjšy, im Cię byto s 
Niż iwych, co ich twe męfiwo pogromit, 
Zwydłężyć tradnicy, y twe whyfikie pychy 
Podbrć pod władzą dźiewce żedney lichy. 
Stlnicyka ond, y dužľša nižli ży : 
TU fyf?kich zmyliežcá, od micyieś pożytys 
Tey przynaleža ffufmie inore czyny: 
F flap dla iedney, odwag twych, qźieryczyny, 
Omfydzie ! haúbo! y fromoto wieczna ! 
Tegoli miłość dokaže mfeteczna? + 
Ze Kleońjkiego Ima Ciężkie zewtoki, 
Miękkie ńiewieśćie przyozdobią boki? 
Ale myli fie, y [madž niewief tego, 
Ze 10 nie śeśł (wód odźież kudfaiego, 
Lecz 


„Deiánira. 
Lecz twoić wďafňa : boś go ty á oná 
_ Ciebie zmalizyťá wabem fivego: łonó. 
Oná piśfnie żelefcń z otuchą, 
Lerneyfkiey.. bydry napoione iuchą + 
Ona firzalámi tym potrząfa śmieli,, 
Im ledmie zdolną cznie [ie kądźielź : 
Bułówą, Ktora tyle befšýi máli, 
UW. rękę ig miamy, čie“) fig: y chwali, 
Y fłoiąc, ólbo siad. čiebie medie; ° 
W twym fig ubierze przegląda m zierćjedlę. 
TUlyfikom to z ludzkiey fiyata. pomieśći; 
Co lub nie zaraz. w mey [ie wierze zmičáťiy, 
Przelięż od ufi,. przenika. mi fercć' 
Zal, żeś. fe w iedncy utopiť fryierce.. 
Taki: mi. ieścze: na.oczy przywiodą ,, 
` Tmą naťožvice,, sáko, Pannę miodąs: 
A ia. co Gierpię,, znieślbym. to muśidtd,. 
Y vónier/żydy imole pótrzać miata 2 
Takli dopusti bránce;, Miaf?a śrzodkiem s, 
Wieść dla widoku z nowym fię przyplodkiem?: 
Y przewiedźief to nád. [Wymi zmyflóti, 
Kiedy ig będą fedzować pálcámi. 2. 
soná: nie. mkfftafi“ jakiey niewolnice, r 


£tórgawjj włolj, podrápamfy lice.,. 
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Herculi. 123 
Ale przybędźie trybem młodey Páni, 
GWzrokiem mydaiąc fczęście, że sef? ma mi, 
Y przyidźie firoyna od peret y złota 
Jedná niecnota, poddánka, lichotas 
Ażeby tey firoy Smiátu Cię ogłośii, 
iókoś fig y ty we Frygiey nosit? 
Zdyrzy w twarz ludziom śmiele, y beśpiecznie, 
Zmyćiężywfy ták. Alcydá mfetecznie 
Y sze iey dotąd Oechdlia flot, 
W tey fie pokazać cerze nie zabot a 
Tot iednákomo y mnie z Etolidy , 
Choć Zong, ná iey rugowóć miemwfiydy s 
A oná tytuł zdiamjšy wfeteckensimá , 
Niechay miófło mnie, idzie do matżeń/ Wa. 
Niechay fezęśliwie z lola Alcydú s 
Bez poczćiwośći (prowadza Cypryda; 
Y niemstydlirvy, ponieważ ták rączy, ` 
Hymen, bezecne tiáľá z [oba lączy. 
Omdlemam ná twe uwagi y myslis 
Krew [ie do fercá zbiega sák nayštisli: 
Reká čierprácie, y mie móiąc ŚMY, 
Ppada, gdy ią pully opuíťiťy. 
Y mnie kocháigc, kochaleś fig w wielu, z 
Ale bez grzechu, tako m prviačielu?“ 
"91 Nie 
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A. Deianira. 
Nic przyi fię tego, Kiedyś, mię dochodźił, 
Dma rázyš. dla mnie poiedynki zwodźrń. 

Rozptyneťá [ie umnie, w rzekę du(a, 

Po przelżwdniu twym, Achelenfá, 
Ktory, choć w wężć, choć fie w byka mienit, 
Dať górdźi; 4 tyś. zemną: fig: oženiť. 
Centaurus Neffi co mię; chčiať przymušiť, 
Od frzatŁer neyfkich nie mogł [te wykrztušit, 
„Ale za fwoie: żądze prawie fkúpie, > 
Potufyt. „wody, chs: nie po bórapie.. 
Lecz ná coż [ie tá: pamiątki; przypodži % 
Gdy mię: pifącą: nowina: dochodzi: ` 
x fuknia,, ktorg i poffatam. či. w dárya. 
Ná fiofý,, albo, W; niesie: śię nd mary, 

Przebog ! cožem ta zrobiťú niebaczna 2 

> Miłość, y miárá: zmiostái mig: opaczna ! 
Gdžiežem: zábrseľi i; niefizesii iva: Zona? 
Czemuż: znim razom nie: mam bydž: zgubiona? 

Tákli Herkules: zgore: moy, ná Oečie:, 
A! ia mam; dłużcy, po nim: zyć: ná świcćjeż? 
Ja, com przyczynę; dató! do zapali ,, 
Y znam fie winną: „tego krgminatu? 
Ná. což fig mam zmać Herkulefó Zoną è 
Gdym go zgubiła fuknią zórażoną s: 5 
RES* 
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Herculi. 125 
Czemu nie raczey zá tókim przypadkiem, 
Suierć moiá bedžie miłośći zadátkicm © 

Ale y ty mnie zá zgubę ták ofłrąy = 
Poznaf rodzoną: Meledgrze Siofirą? 

Y czegoż fig inž nádáremnie trapifS 
Deiánciro, že ná śmierć: mie kwapiś e 

Przeklęty domie; y; zbyt niefczęśliny ? 
Agryuf Tronu dośiadź. obelžytvy z 
Ocneuf: wiekiem;, y ffórośćią! zgiętys: 
Ledmie cożyie;, ledmie: włóczy; pięty: 

Brat moy: rodzony: T; ydeuf nózwi[kiem s, 
Tata fig: msobcych kątach pośmiewijkiem = 
Inny,, gdy; Kczęśćie nąń pogląda: krzywo 
Z iedney) rofbaczy zgorzał w'ogniw žy tvo. 

Marka: niedhóiąc: na: zdrowies, NÓ ŻYCIE z 
Zapubitá fig: przez: wtajne zdbicie :: 

X czemuż: y; ty) Delániro? dłużys, 
Czekńć maj; žel śmierć powieki nie zmružy?? 

Oto fczegulnie;, ieželi przemaganmy 
Przez: prówśćmego Matzeńfiwá: cię bľagami! 
Aibyy to. micyfćai nie mióło: u ciebie, 

Zem ćjęwprzod: zgubić: cbćiató, mali siebie 

N efus, iake jerce: chame: ief mitosi» 0, 
Lo mii Parati o micruthej) s. fis 
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126 Aria dne. 
„Mowiąc: ieśli myśl twego męża plocha, 
Day mu tę fuknią; žadney nie zákocha. 

Ta mi ią zá tg nieprzyfoyna (prawą, 
Pojtáťá záraz, iego inchg krmówą : 
Y czepož dľužey Deidniro grzefyf 2. 
Ze z Herkulefem, mó śmierć nie pośpiefyk;? 
Zegnamóię zátym, maprzod Oycze fidry : 
Zegnam rodzoną Siofiro moiey páry: .. 
„Zegnam Oyczyzno, ktoraś mi inž Brátá, 
Dia fivey obrony, pozbámiťá świóiia, 
Zcgnam y Ciebie, co mi iuž oflátni = 
| Raz świećik, fľoúces wim wpadnę do mótni , 
Y čiebie Mężu; bodayć znikł z terminu, 
M óebie Hylle, moy iedyny Synu.  * 


ARIADNE. 


CR Minofa Kreteňíkiego Krolá , z På- 
fifiy zrodzona , Tezeufzá , ktorego zá- 
kochała; przez kłębek nići z labiryntu wy- 
wiodła ; albowiem według uítáwy z Aten- 
czykami , lofem fię był dofłał. Minotauro» 
wi beftycy z puľezľowieká „ y z pułbyka 
ftworzony , ktora w labirynćie zawarta» + 
owych 
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owych ludźi,. co ich Ateny po śiedmiu naw 
każdy rok Minofowi polytáty ,. ziadała; od 
czego Aryśdne, Tezeufzá{wego ochroniła „ 
y powracającego do QOyczyzny x až do Naxu 
Wyfpy odprowadźiła, gdźie. ig.Tezeufz zdra- 
diiwízy „. na: wyfpie: porzuconey odiechał , 
iefzcze: śpiącey na Tożku ;; zkad: ocuconą 
z płaczem, Bac hus; wziął. zá Zonę', yskoroną 


zśledmiu gwiazd: Knofłyiiką udarował ,, kto=- 


ra. on: fam: miał. od: Wenery,. 


Life iey do Tezewfd. 
M! alby nademną. miłośierdźia: Więcys 
VA 4 niżeli. tys; wfyfek. rod zmierzęcy 
Niemogłóm: nigdy: w niegczęśliwty dobie, 
Bycź. powierzona: gorzey: ióko tobie. 
Go. czytaf,, z'tego tel?“ pifanie brzegu»: 


Gdźieś: mie: nó:zdridhym porzućił noclegu, 


Y zkąd.twoy, Okręt: ufied? potńiemnie » 
Nie móiąc. w drodze towarzyki: ze mie. 
Gdźie: mię. y [en moy; niefczęśliwy zdródźi », 
Y ty; coś nię tám: z fobą zaprowódził, , 
Wserużny) zdrayco;: á nie T ezenfiu: > 
e Sfachayy, co niesie: iR. do twoich. sfs 
Gzób 
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Ariadne. 
Czas byť wiośienmy, gdy z pod fiklánych lodow, 
Przegląda źiemić pełna wod y brodow, 
A rozwinione w listin [moim krzaki. 
Na gniazdach kryją lęoące [ie ptaki. 
Ocknąwfy ze fan, ktory mię rozniárzy, 
Vítam cółować iwoiey chtiáťá twarzy, 
Y rękg, ieśli wedle mnie fig rufa , 
Mile ku fobie przymknąć Tezeufá. 
Až čiebie niemafš: więc w pośćieli macam, 
Y znowu rękę tam y [am obracam; ` 
Po wfyfłkimdożu pótrząć, gdźieś fie podžiať, 
Czegoby fię był nóćię nikt nie fpodziat, 
Niemaf čie, y ła w mcy nádžici śiádíá, 
Strách mię ocućrz, firách umknął widźiadla: 
Porwę fie, boiażń gdy nademią froże, 
Až či bez Ciebie prozne widzę łoże. 
Dopiero wpłacze, y w láment uderze, 
Gdy obuczywfy, że čie niemáfs wierzę, 
Zdgrzmią y pierśi co raz pięścią bite, 
Y mfy társam ze [pánia rozmiie,” 
Štvietiť ná niebie Kiężyc ztotorogi, 
Patrzę, y ffukam, šládu twoiey drogi: 
Lecz fame tylko nedzna widzę brzegło 
Choć oczy cbćiwe pofjtam ná fpiegi. 


= 


Y tø 


Thefeo. 
Y im, y omdžie bez pamięć: biegę, 

Laub Łdź, lubióką napódnę komiegę: 

Ale obfite piajki ćiqzą nogę » 

Ze choćiafś latam, trafé nic nie moge. 

Tędy okrzykiem, ták naywięk(ym zdołam, 
Po wfyfikim brzegu: Tezenfu; wołam? 
Lecz tylko fáme kómienie, y katy, 

W morzu fie, midfło ciebie, odzywóty, 

Y miclem rázy ia moťáťá ciebie, 

Tyle krot głos fig rozlegať po niebie, 
Tyle krot, mieyfie, zkąd motá počiecha 
Znikneťá fwoie wydawáto echa. 

Ief blifka gorá, ná wierzchołku kędy, 
Zielenietą fig krzaki máťe wjędy, 

Boki ma, co ię w morze z przykra 21128 » 
Gdy nawńlnośći morfkie ich nádliža : 

Tám tedy, poki sefcze foba władam, 

Z umordowaniem wielkim ná nie wpadam; 
Y záko tylko doyźrzeć mogę okiem, 
„Rzucam ie mwfędźie po morzu ferokim, 

Iókoż, lub miátry dość mi frogicbyty, 
ledmók przynamnicy widok ten zdarzyły; 
Ze gdy odemnie flotta twá utieka, 
Godziło fig iey doyrzeć choć z dáleká. 

R Kto- 


Ariadne 

Krorey , že albom co doyrzáťá móto , 
Alba, že mi fiy tak m (poyrzeniu zdáťo . 

Z žalu , ze mdtośći, žimnienfza nád lody, 
Y nápuť żywa pádľáj bez. ochłody, 

Ale nie dlugo. žal pozwolił mdlośći: 

Wnet fig otrzeźwię, y w moiey ćię Gkośli, 
Cokolwiek sity, co y głofa me:muię , 
Tezeu volám s. dle. nádáremnic. 

Dokąd ućiekaf, w čiefškim wołam krzyku; 
Wrot Tezenfzu frogi niewdźięczniku ,, 
Wrot. fię;wroć. twoie przyśężone śluby; 
Wrot Okręt, ktory niema-ffoey. rachuby, 

© czym głojem , dnim nie zmoglá ięzykiem , 
W tymem. [ie płaczem. ticfytá y rykiem z: 
Y dzy, y fłowa.miefkiiąc po, częśći y, 

W lá menty, wżale; y tlucenia w Pięśći.. 

Więc „dżebyś, mię widžiať chociaż zdala, 
Ponieważ. (By/śeć odiazd, nie pozwala s, 

mym utrapieniu., yferdóczney męce, 
Obiem dą. gory. podnościa rece. 
Y uiąmawfy gáťaž: długą wkrzaku., 
ymseśilam. ći rąbek moy. dla.znaky y, 
Ažebyš, wiedźiał, kogoś tu porzućił , 
X w wiepdmięći fwoiey [ie ocnóit,. 


dle: 
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Ale kiedyś iuž z oczu zniknął cale, 
Dopieroż we mnie rozrzewnią fig zale, 
Y miękkie przedtym tágody, y [kronie 
Zmartwieią, idko żiotó w Aquilonie. 
Bo coż imfšego czynić oczy miáťy, 
Tylko ażeby mnie fię napľákaťy : 
W ten czás, kiedy wiótrofirzeyfy przynagli, 
Zem iuz mie mogła widźieć twoich żagli, 
W ten czds, warkocze ro[bušlimfšy kręte, 
Iako Menády od Bachufa mžiete, 
Y tu, yowdźie, gdźie mię żałośc wlekla, 
Nie wiedząc fama, biegam ióko wściekła. 
Albo przy cbóiwym na morze (poyrzeniu, 
Siadfy ná [kále, lub oflrým kamieniu, 
Tak, iáko druga opoká, lub Jkażź, 
Y iam m ćięftkośći mey okámicniáťá. 
Częfło ná loże powracam [ie twoie, 
Ktore nas na noc przyięlo oboie; 
Lubo nie tókim rozmyfłem y końcem; 
Zeby oboygć nie uyrzóło fłońcem. 
Y kędyś ležať, tego mich tykam, 
Záťuigc, že frę od Ciebie odmykam : 
Lecz pościel tylko widzę nieprzyienną , 
Y trochę ćiepią gdźieś [boczymať zenmą. 
Rz Kńidę 
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132 Ariadne. 
Kľáde fig ná niey: á łzy iako rzeką, 
Po mfyfikim łożu, z oczu moich ćieką ; 
Ia wołam łożko bodaieś przepadło, 
Wroć obw; wfók fie dwoje nas tu kiadio, 
Dwoie do čiebie ná fpoczynek przyjšťo, 
Czemuż nie dwoie do Okrętu myfło 2 
Zdrádlime łeże, złość wierutna tnoiá, (iá? 
Pewiedz przynamniey gdźie więk/śa część ma- 
Więc co mam czynić, gdzie fię (ima rufę? 
O żadnych ludžiách ná wy/pie nie tuf: 
Zadney wii, żadnych budynkow ná fi iki y 
Oránych námet rol niewidać znaku. 
Wfyslek cigg žiemie opaľáťa morze, ` 
Znikąd [ie fłottć burtami nie porze: 
Nieznóć, ážeby przez wątpliwe kędy 
Łodź płynąć miała zaffepy y błędy. 
Lecz choćby y to fortuné mi dała s 
Zebym czťomická: jakiego dofláťá, 
Y towórzyfiwa, y wiátror porvietvnyých, 
Gdśież poydę Kráim nie máigca pewnych? 
Oyczyzná wiafia przyjfépu mi broni , 
Chotbym fþokoynie przypłyncta do ni. 
Choćby mie mzburzyć iedną morzá pianką > 
Æolus; przelięm z tým wfyfikim wygnónką. 


Tákli 
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Tákli tie wiecey fig Miast opafana, 
Widzieć nie będę Kreto ukochána : 
Kreto chwalebna Torifšá połogiem, 
Gdzie fię zrodźinfy cztekiem zoffał Bogiem. 
Albowiem Oycá, ktory rządźił tobą, 
Y dojlátkámi twymi, y ozdobą, 
TY zgárdžiťám, z mám! obkedfiy fię zdrádnie, 
Y te miond zbóńbiwfy fkárádnie. 
Náten czás, kiedym ocbrániárac ciebie 
Ná twoie fłowo, zmiodła famá śiebie, 
Y niepamiętnym młodośći wyfiępkiem, 
Zebyš byť myfedź, porádžiťá kľebkiem. 
W ten czófeś mowil, ná śmiertelne [lady 3 
W Lábivyntome pufozásac fię (ady : 
Bylem żył wolen od nápretey zguby, 
Malżeńjkieć Panno poprzyśięgam śluby; 
Zyiem oboje: á nie trzymaj foma? 
Anim ia Zoná ich Tezeufowó: 
leželi tylko żyć niemiaftá možes 
Zdrádžieckiey dána przez čig. do obroże: 
Czemuż mię raczcy ; ták twego rodaka, 
Smierć z twey butamy nie potkała taka? 
Niechby [re byta rozwiązala 290161, 
Tá wiárá, ktorąś byť mi pošlubionente 
Rz Teraz 
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134 Ariadne. 
Teraz, mie tylko to mi na myśl pádnie, 
Ná co nieffczefney przyidžie Aryddnic; 
Lecz co porzutki kóżdey może czekać, 
Niczego mi fie nie trzebá odrzekóć. 
Tysiąc [poľobow przed oczymá kľáde, 
Przez ióką zginąć, przyidžie mi zagładę; 
Y mnicy mam czafu do śmierći, niżeli 
Káry, ktora mię ztym świótem rozdźieli, 
luż ztąd, lub z owąd, że do mnie wypadną 
Z fwą drápiežnostia T ygrzyce fikarádug, 
Lub, co mie w kdłdun Jkryie (moy žárťaczy, 
Niedźwiedź, álbo wilk idźie miná oczy. 
- Moga bydź y lwy, mogą bydž y ľmice 
Na Wyfpie, co ma pufte okolice : 
A ktož mie, ieśli Srogiego odyńca, 
Z ták okropnego nie uyrzę zmierzyńcá? 
Nád to y morze /woie ma firafydľá : 
UVyidžie dźiw, dlbo beflya obrzydia, 
Y połknie żywcem, á nuž w takicy dźiczy, 
Spddnie bczbożny cziek, y rozboynicy ? 
Ktoż mię od niego w glębokicy puflyni — » 
Obroni? albo kto wolną uczyni ? 
Nuž ná nieminne y pieffczone członki, 
Wozy kdydóny, włoży y pofłronki? 
Y kto- 
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Thefeo. 135 
Y ktorey Wilcy, Tygry, y Niedźmiedźie,. 
Nie ziedli, on ią wniewolą powiedźies 
A potym rzeknie: džiemko, nie fromotać, 
Lub wetnę czecbrać, kadžiel przgść lub motać? 
Mnie ktorg Ociec Minos, Krol ták wielki, 
Z. Gorki. Febowey: [plodiť Rodźicielkię 
Mnie; ktora pomnię: twoie poślubiny, 
Y znam karanie, niedawfy przyczyny 2 
Spoyrzęli m morze; (poyrzęli po źiemi;, 
Lub fię. brzegami: zabawię: puffemi; 
Rowne mieć: mogę: zguby; y. przygody, 
Niefíczefna džiemká, z ladu sák y zwody.. 
„Ná oczách, tylko niebo,, rozrzewnionych, 
dle ytóm znam Bogom: urázonych,, 
Ze fię nidtmną nie zmiłuią; pewniej. 
Gboćbym fig od tez. rozpłynefa.rzemnie :: 
Oiv/em fFomotą. zagniewani: náfa,. 
Bofžyom,, karmią, dadzą mię,, y páfa :: 
Y gdyby; zdraz ! ťálka bym: to ktadźój, 
Zebym czym:prędzej wtyka śinierći mpádľá.. 
Bo'chociażbym: gdźie. mizerna: zólózła :. 
Y iakicbkolwiek' mie ffkáúcom: ználázľá,, 
Z rudnosimufát: yferce fig wzdryga,. 
Dložnátav sák (rę. dárzy obca. ligá.. a: 
| „R 


136 Ariadne. 

O bodayby byť nigdy nie umierať 
Cekrops ! co tákie tráktaty zawierał: 
Zeby śiedm mťodži dla coroczney [ieny, 
Minotaurowi damáťy Ateňy. 

Boddybyć yty zá moig naprawą , 

. Swą fękowatą w ogrodžie butamą, 

Z lewey człowieka; przez boy doświadczony, 

A z prámey byka, nie zeromiť byť firony ! 
Bodaiem byťú , nie fnowóła nici! 

Co čie umiodły od tey grádobili s 

Aniy kiębkć nie damäťa | ktory 

Ofwobodźić čie ; y ochronił [kory. 

Lecz nie ief mi to dźiwowifkiemżadńym, | 
Zei ná zwycięstwo był ták wielowiadnym, 
Ześ tey beflyey pofkromit impety s 
Y (prówit, že frę bać nie trzeba Krety, 

Bo tákož ferce nád gľaž nienżyte i 

- Miáto bydž ná mwjkroś rogómi przebite ? 
Ktorego , choćbyś były nie zafłonii, 

Sames [ie wiafną furowośćią broniť. 

" W krzemienie zbrovny, álbo w dydmęty, 

TUfedieś w Labirynt „má boy przcdfiemžiety: 

Z tamtąd, ca fame przechodźi kamienie s 

Wziąłeś Tezeu, miebaczne fumnienie. 


p mz zzz v az 
a s SZ w KPE 


Thefeo. 137 
Sny miefczęśliwe, cośćie mie uięży, 
Cośćie mi oczy tak tvárdo zápieťy, 
Czemuśćie gnuśney ná ten czás powieki , 
Ofatnim zgonem nie zwórdy náspvicki? 
Lecz; y my miátry niełafkówe frodze, 
Zeście zdródliwey mogły [przysáť drodze, 
Y tez ferdecznych, z moich zrzenić chćiwe 
Zagle, cośćie fig uniofły pierzcbliwie! 
Okrutna ręko, ktoras zemną rázem, 
Brata, iednymze położyła płazem s 
Y dawfy wiarę do ślubu nie trudną, 
Prożnąś nódźieią zwiodłą y obíudng. 
Ná mnie [ie y Jay, y widiry fprzyśięgły, 
Y flomá twoie; ktore iáko węgły 
Miáty bydž, ná me, z tobą poślubinys 
Až (i mię te trzy zgubiły przyczyny. 
Tedy przy moim nie obaczę zdanie, 
Łez maćierzyń/kich, gdy mię śmierć ożtoniez 
Ani, ktoby mi w ofłóteczną chwilę, 
Zámárť powieki, y w tym fię omyle ? 
T edyfe dla frogicy ztośći Tezeu(a , 
Z čiáťá lachetna poydžie ná wiatr dufšá? 
Ani mych czlonkow; czego więc nie bęonią, 
Dtoń przyiatielka nie nóamóśći wonią? 
' Nie 


138 „Ariadne. ' | 
Nie pogrzebione, ž dźskiey zówśiętośći, 
Befżye morfkie, poroznťocza kośći ? 
Tákimže ťálke nadgradzef (pofobem ? 
Takim moy ájfekt wyplaćif mi grobem È 
W Gekropfkie porty wroćik do Oyćzyzny, 
W fame y tryumf nieśmiertelny zyzhys 
Y oglądaw(ky Miafła fwe džiedžiczne, | 
Džieťá ogłośic zechęejć beroiczne. | 
Powieddiąc to-takoć [ie zdarzyło , 
` Co m nim pułczieka, d put byka bylo; 
Przez kámienifle y opáczne drogi, 
Zbić Minotaurá, y wzad uwieść nogi. | 
i 
| 


A 


Powiedz teš y to, iákoś iednę [áme, 
Nad siorfkim brzegiem twą porzucić Dáme : 
Niechay fig y ia zmieficze w twe tytuty, 
Tuľáczka będąc morzá y Infaty, 
Nie záfftzyvakáizeujú rodem, : 
Ani tym, zes ief Ætry fławnym płodem; 
Bo [vym zdródźieckim pokazateś czynem, 
Ześ |kat, y morza głuchego if Synem. 
Kiedyftby mi to krory Bog wyświadczyt, 
Zibyš mię z twego Okrętu obaczył ; 
Widoki moie zatofne yfmętne, | | 
Zmiękczyły by éi ferce miepómiętne. | 
Lecz: 
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Lecz, y ták chotiafš nie podobna wzrokiem, 
Pátrz ná mnie myślą iako pod obtokiem : 
Mizerna džiemká wiekam fię ná [kále : 
W ktorą pienifię uderzáia fale. 
Staw fobie obraz niewidfły przed oćzy, 
Y roztarchanych z iey głowy warkoczy: 
Staw ubior ktory dam, ióko gdy defcz linie, 
Wick rzewnemi lżami śćiecze, [píynie . 
Staw poffóć, ktora ták [ie z káždey firony 
Chwicie, idk zbożem chiicig Aguilonys 
Táko drżą ręce, iáko mfyfiko tialo 
Z firacbu, z żełośći z płóczu [kámieniaťo. 
Nie przez łajk moich, ktorych kompat mäty , 
Nie przez zafługy, bo [ie nie nádáťy , 
Profe čie: niechay moie uczynNoŠ CI , 
Od Giebie žadney nie máig mdźięcznośći, 
Lecz áni kary; nieflufna albowiem , 
Bo ieślim nie ia nadata Cię zdrowiem ; 
Tedy o cobyś má mnie fig mia? zchlubić, 
Nie znaydzief przyczyn, z ktorychbyś chćiat 
zgubić. 
Te, ktore m piersi biją na kftald miota , 
Ręce zá tobą obracam śicrotá; 
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140 Canace. 
Ý zá dalekie morfkich ćiągow trakty, 
© pogoń poľýťam fiz mych kátárákty. 
Pofjtam y te, co niefþadty: iejścze 
Z mey głowy wiofy, y w ktorych fig plefcze 
Zrzenicá wodách,ztmey przyczyny mficzetych 
Ażali mpniemách zmiękczą čie zawziętych, 
Wrot flottę trvote, MP dne profi, 
Niech tie Tezeu, infy wiátr przynośi : 
Wroć,, á zmóriali zóftóniejć pod Niebem, ` 
Przynamnicy, kośći uczćić chóicy: pogrzebem.. 


CANAGE 


N Orka Eola, ktora: z Makareufem Bratem: 

ed rodzony m: złączy wízy. fię,. poczęła żnie- 
go, y- urodziła. Syná :: á, chcąc go: utaić,. 
gdy mamce: zlećiła,, aby. go kędy, fkryćje: 
wyniofła , fwoim fię: płaczem» niefzczęśliwy 
Potomek wydał: Džiádowi:: ten tedy. beze- 
cną. miłość: Brata. y Sioftry; obrzydźiwfzy 3, 
płod z nich urodzony plom na požárčie wye- 
rzuč é- rofkazał ; Gorce: przez: fuge: fwego' 
poliať. fztylet, przykażuiąc , aby. go według 


fwych zażył zaflug: śle co» z tym: uczy=- 
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ľa, nie ieft wiádomo. Makdreufz zás Syn» 


ućiekfzy dla: boiśźni Oycá,, zoftał Febowym: 


Káptánem w Delfach.. 
Key lif do Mókóreufó. 


IŻ to pifmo: przez: podrožne bľedy, 

Nie będźie mogło znaleść. čie nikedys“ 
Tot fig przynamniey: po šmierti zoflánie,, 
Czyniąc w twym fercu niezápominánie. 

Ręka do pifmó pioro trzyma próway, 

A lewa ftylet. ná zaboy: podama :: 
Kártá: co. ma: iść: do tebie: odćmnies, 
Skrycie: ná łonie: leży, y tóiemmie.. 

Taki dBoljkiey; co pikes: dźiewczyny: 
Do fwego Brátá, widok; ái nie iny:: 
NÁ tó'frogiemu: Ojcu: póżrzóć milo), 
Zeby; fie- moie. żyćie: ukroćitd: 

Y życzyłóbym; gdy: go nić nie firafys: 

A žeby: mogł: bydź: widzem zguby nájs: 
Y žeby (1g: to m oczách: ičgo? džiaťo: s> 
Go ffomo tego wyróźne kazáťo.. | 
Idko ief dźiki, ióko nienżyty; : 
Twdrafyy nád. głazy, y falowe naj; > 
z 4:35 Srožm 
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Srož fly nád Enry; tákby bez odmiány, 
Pátrzať ná moie fuchym okiem rány. 

Zwiafcza, že więkkey przyddią frogośli, 

Ze złym człowiekiem wietrzne [polecznośći, 
A on do fwego „y niemá/z w tym cudu, 
Obyczńiami flofnie fię ludu. 

Jemu pofłufzue Zejiry sy Noty s 
Y Aguilony z fwoiemi obroty : 

On Aufiry sák chce powoduie (obie, 
Y rojkázuie žimny Eure. tobie, 

Rządźi wiatrami , y gromi ich m buku, | 
A fwoich ghiewow nie irzyma W monftuku: z 
Mtodfych ufkramia , co mu [a poddani, 

A zámžietoštiom wiafnym nie przygani. 

Z Džiádomí/kich imion, ze mię niebo czeka, 

Y ná cog mi [ie przyda tá opická 2 
Ná co lowifó. w mych krewnych gromadę, 
| Nie dalekiego pewnie fobie kľúdež 

Jeżeli przyiąć podárunck mufse, 

© Kiorym potrzeba wygnać z ciala dufe, 
Jeśli mi má to dodáig fštyletá s 
Bym fie niefšozeľna zabiła kobietae 

O bodayby ten, moy kochanku zťoty, 

Co nas powabiť ná [polne zaloty, 


Suróe 
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Surowfy nád śmierć y oftátnie zgony, 
Nigdy był dotad moment nie z iówiony ! 

Czemuż mie śćiśley nád. powinność Brátá, 

Z tobą Braćikku miłość moia (plataś 
Czemu, co żadney mie godźi [ie siofirze , 
Ták éi mię áffekt wzdiemmy rojpofirze ? 

Znam fię, że y mnie ťiefško chętka piekła, 
Zem czuć ognie, idk z Ætny, lub apiekta, 
Y com fłykałó o Božku mitośći,, 

Tegom w ferdeczney doznáťá fkrytośći, 

Ozdobá z twarzy wrodzona opádlá, 

Vmiędły cztonki, cerá wfyfiká zbládľá : 
Nie pomyśliłim nigdy: na potrawy sy 
Chybá z przymufu álbo dla zabawy. 

Sen, choć mię niewezás by maywiękfy znużył, 
Nigdy mi trefikicy powieki nie zmružyť, 
Cboć mię zemnetrznie cale nic nie boli, 
Ziwfem wzdychóła m utrapioney doli. 

Ani dla czegom tak nbolerváťa, 

Przyczynym żadncy ználest nie umiáťá » 
Anim wiedzióła co to ief kochanie, 
Až ii ianędzna fima ffękam na nie. 

Naypierwey tego, bom miefkáťá przy ni, 
Pofirzegła me mnie. moia aa 

rzece 
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Y rzekła zaraz : muśi ten bydź co go 
Bolfka dźiewko kochaf nie ubogo 2 
Zámftydžiťám fię ná taką iey mowę , 
Y oczy ná dot (puśćiłam, Y głowę : 
Ale te /áme wfydu mego znaką, 
Wydały ze mnie żar nie ládáiáki. 
Aż [ie odkryły idwne wkrotce noty 
Pdnieńfiwa, oraz nórujfoney cnoty; 
Y żywot począł grubieć mi zelžony, 
Ciężar piafłuiąc fľodko ukradziony. 
O zákie leki, (pofoby, y żioła , 
Dla mnie znáydomát Ochmifrzyni zdoła ! 
Czego mi ręka mie przykľáda śmiódg , 
Widząc yzndiąc bydź mię obigzáťa ! 
Aby czegośmy tóili przed tobą , 
„Mogliśmy pozbyć iákakolmiek prabą ; 
Y zrofnącego rozwigzóć [ie płodu, 
Prze wfłyd zwykłego nie czekórąc rodi. 
Lecz nieftychánie czerfiwy byť y zdolny, 
Y nic plod niedbať ná žiotá fivymolny ; 
Albowiem mwläfug zmocniony náturg, 
liko zá murem, drgať fobie zá fkurą. 
Tym czófem Xiežyc nafława? úžiemigty , 
Prozne w/wym kręgu ivypetntufšy kam 
po 


| 
| 
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Y po zwyczdynym obbiegRy T ryonie, 
Febowe zgamiał dźieśiąty raz konie. 
Zkąd na mnie takie przypadły boleśći, 
Nie mogłam wiedźieć w prostotie miewieśli 
Nie bymfšy nigdy wpodobney chorobie, . 
Dźiwowótóm fig piermfey [wej niedobie. 
Poczeľám fłękóć mie mogąc fig mfrzymáć; 
Aż kiedy mi kę tieffko przyfio z żymóć, 
Skoczywfy baba, zátkáťa mi ufa, 
Milcz, prawi, mfák to włafna twa rofpufła? 
Ná co wyidwiafń giofem [ma fromoię ? 
Ták mię tdidłą mizerma šierote: 
A ia com miálá czynić nieficzesluva ? 
Gdy fię bol gwałtem przez krzyk wydobyrvá, 
Gdy pobimować niepodobna ięku, 
Cboć bábá,» bosažú, y wfłyd broni fleku : 
Wiec áby fłowko mie wypadło z gęby, 
Givaftem [ie śilę. gwaltem śćinam zeby : 
Y miáffo iáktey. w boleśćiich ochlody, 
Ezy moie włafne, piię miáflo wody; 
Tu migromnicą grogi Libytyná > 
A tu pomocy nie dáie Lucyna. 
Orvfšem kiekybym umrzeć milá była, 
lefczebym fie fhadź gorzey ofławitńs 
z Boby 
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Boby fię káždy, ználac mię dźiewczyną, 
Bytat, zá 14kg umdrti przyczyną ? 

Ty iednák w złych mig rázách obaczywfy, 
Tako przyiačiel ze wfech nayprawdźiwfy , 
Do fwycheś piersi przytulił mię chorą, 

Y do ożyćia dał otuchę (porę. 

Y rzekłeś, pomnig : žyi kochana Siofiro, 
Niech. čie tá boleść ták. nie tyka offro, 

A żebyś miáľá m ťiefikicy zamierufe, 
Dwie rázem zgubić iedną śmierćią due, 

Niech či zupełnych sť nadzieia doda; 

Nie długo bedžiefš. Brátu Páni młoda, 
Y tego, ktory uczynić cię M dikg, 
Z rodzoney Siofiry fidnie fig Mężdiką , 

Wierz mi, żem ledwie była ná put zywa, ` 
Ale mię fľomo tmoie olrzeżwiwa, 

Ktore tyle mi dodáťo pośpiechu. 
Zem oraz zbyťá liężarn, y grzechu. 

Vyžrzam/šy Jžiecko, chlube fwego tona, 
Cichy fie, 4 jam ledmie nie flrácoma : 
Gięfy(; á niewief že z Oycomjkicy zrzedy, 
Preiko umykóć płod potrzeba kędy. 

Zászym naypilaiey oto fig pofára, 

Ze kftaťinie kryie úžiecko Páni ffdra, 
Y fwych' 


WOD nan AEO 


Macareo. 147 
Y fwych zážymfšy (pofobow przedźimnych, 
Nieznócznie w rofczkóch niesie ie oliwnych, 

Y śluby czyni y votá zábiera, 

Ze [ie gdźieś famá ná odpuf? wybiera: 
UWfyfty tey z domu drogi życzą świętcy, 
Až y Æolus w myśli przedšiemžietty. 

luż z domowego wychodźiła progu s 
Až (i płacz wydał, świeży znak połogu, 
Y sák przenikuął Džiádá fmego ufšy, 

Ze go dziecięcy krzyk zábáty rufy. 

TVydrze icy ślub om, yroficzek uchylis 
Až ći w preluchách nieminniatko kwil: 
Widzi zmyślone vota, y ofdry, 

Y kunft Æolus, fwoiey Páni fary. 

Tedy niezmiernym trzafkiem y batafem, “ 
Nipełni wfyfkie kąty : ia tym czófem, 
lik morze z wiatru, iako drzewa z fumu 
Chrvicia fie, ták drzę, prawie bez rozumu, 

Obaczytbyś był członki moie wtedy, 

Ták od bosážti drżące, iako kiedy 
Cięftka więc kogo choroba popádnie, 
Ze toftko ledwie fłrzymóło mię ná dnie. 

Więc wpadky do mnie, zaraz mię okrzyknie, 
albowiem co fie dźiało wprzod przeniknie, 

dz Y gf0- 
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Y głofem miewfłyd wytknąwfy z ták ffoży, 
Ze mię zóledwie trupem nie położy. 
lam nieśczęśliwa ná tom mic nie rzekfa: 
Bowiemem wfyfiká od tez prawie štiektá: 
Ięzyk od fíráchu zdretrviamfy, y mowó , 
Nie mogł powiedźieć naymnicyśego fforvá. 
Záczym, kiedy mi groži, die, fuka, 
Pfom, krukom, znáczy karmią fwegownukó, 
Y rofkózuies niżli fe przyczynią, 
Mizerne dźiecko zanieść ná puflynig. 
Kmiliťo nędzne, właśnie tákby czuło, 
Ze fig z Dźiddowjkich [ukcejľyž myznto; 
Bo sák rzewliwie myrzeka, y biádá, 
1ikoby złego przeprakato Džiádá. 
Go tež rozumie moy Brátifiku o tem, 
láko też žyte zá takim kľopatem 2 
Tako mi dufe, iako, sily famas 
Bo wiem; że tegoż ferce twe doznawa.. 
Ty fam naylepiey możef to uwazyć, 
Gdy fię godźiło bultaiowi: wazyć s 


Ażeby przy mnie plod. moy wżiąw(j m pás 


Zántojť go milkam: nó:bory ná lafy, 
Wice fkoro Oliec myffedť: z góbinetn, 
Y džiecko wśięte beflyom dlameln., 


Dopice 
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Dopierom dárľá iwarz, ý piersi ifukia, 
Y od pľáczum fię ledwie nic rofpukta. 
Až z Oycowfkiego zdánia, 9 wyroku, 
W żdłofnym fľugá przychodźi widoku, 
Y przy mym tożu fiángufy, zá razem 
Tákim mię nędzną potyka rozkazem : 
Æolus Odec, ten či miecz przyfjła, 
Tuf oddať ftylet ; ktorym gdy z oczyła: 
Y rofkóznie, rzecze : byś wiedźióla, 
Zebyś go zóżyć według zafing chliádá. 
Wiem; y pewnie go zóżyię ná fobie, 
Gdy rodźitielfkiey ták [ie zda podobie + 
Odpomiedžiáťám, bo musi mieć mwaźięki, 
Dar, by naygorfy, gdy z Oycomfkiey ręki 
Tdkież to moie: wefele y gody È 
Też Oycze śluby wrożyłeś mi wprzody 2 
Y ná toś wfyfiłkie tme fortuny ważył, 
Zeby ták corke fwoię wypofóżyć, 
Precz, precz z tfooiemi ogniámi Hymew6:» 
p. Nie zdżyief ichztu ná ożenienie : 
Vmykay z progu iadowitych dworów, 
Lybityny tu trzebó, nie amorow. 
Dodayčie fwich, co ie więc dla zbrodni.. 
Zmyktyśćie pálií, Erynny pochodni. 
43 Nie. 
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Niechay z tych ogniow,przez poddane krzofy, 
Oflátnie dla mnie záymuig fię fof. 
Zeńćie fig tędze, y wybladie Parki, 
Ciekące nofac ná głowach zegarki ; 
A mnie kiedy iuż zginąć naznaczadie, 
Przynaymniey chčieytie pómiętdć o Braćie , 
Y odźiecięciu : coż albowiem krzywe? 
Iikim, przez kilká godźin będąc žyme, 
Džiádá fwoiego obrážiťa grzechem ? 
*. Procz;że fię z pľáczem rodžiťo nie z śmiechem 
Ieśli tež ná śmierć [kazáne zabitą , 
Niechayże ginie opinią ytą, 
Ze záflužyťo, luboć z moičy winy, 
Wydáno taki. dekret dla džieliny. 
Synu, iedyna boleśći macierze ? 
Tákli beffye poźrą Čie y zwierze? 
Táklidžieú, ktory powitał cię z światem, 
Zarazći będźie mordercą y kótem 2 
Synu, niezręcznej zadatku miłośći, 
Przyczyno žalu y możcb cię Skośći; 
Tákäi fię tylko błyfnąwjy ze wfchodem, 
Z ffonecznym zniknie nátychmia/? zachodem! 
Tákli y Mátká. (prawiedliwym płaczem, 
Nie będźie twoiey śmierći powiadóczem ? 


Y gdy 
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Y gdy przy $lošie z ogniem fię zdwiną, 
Nie podpali go urzniętą czupryng? 

Do mócierzyń(kich pierśi nie przyćiśnie; 

Nie pocáťnie, obľápem nie śćiśnie s 
Lecz tylko zdalá o tobie ufłyfy,. 
Iáko ię dźiki zwierz řozßárpie m Gify. 

O niechże y a z dźieliną pojpodu, 

Y ná fios, y w grob zmiefczę fig do dotu! 
Niech, áni mitką długo, ti śieroią , 
Nie żyię, niech mię żale moie zgmiotą ? 

Od tiebie iednák moy bróćifku żądam, 
Ponieważ (ię iuz daremnie wyglądam ; 
Kędykolwiek [ie obroći dźielima, 

Kaz żebrać kofłki niewinnego pna, 

Y zwieść do Matki; miechay m żednym grobie, 
P.fpołu Góia (poczyndią obie: 

Niech, gdy ták froga chóiata niefortuná, 
felná ich kryie, chociaf fczupła truna. 

Sam żyi Kczęśliwiez iednak ná mię pomni, 
Y łzami (idło zlawfy naycgrommi, 

Nie obawiay (ie iáko Brat kochany, 
Pocóbowaniem uczćić moiey rány, 

A ty zát, gdy tuż niknę oczywiście x. 

Ten moy tefláment Brátu zánieši liśćie:: 


Ia 


152 Medea. 
Ja rodźitielfki ordyndns wykonam, 
Y od ftyletu przyfłinego [konam. 


M BD BR 


Orka Aezá, Kolchickiego Krola, ktora» 
lázoná do Kolchow ztowárzyltwem przy- 
bytego, pod dach Oycowlki przyjęła, y 
w nim fię zakochawfzy, gdy fię obawiała, że- 
by był w tych niebešpieczeň(twách niefzwan- 


kował, o ktorych ona dobrze wiedziała ; 


maiąc wzgląd (wego z nim ożenicnia > nau- 
czyła go, iako płomienifte woly utrzymać, 
y do iárzmá zaprządz, Czuynego fmoká u- 
śpić, á potym zabić; iego zeby ná roli po» 
śiać, y runo złote miał unieść, — Co gdy 


wfzyftko wykonał, uiechała z nim s. wiia- 


wízy w tę podrożą zfobą , Abfyrta má- 
łego Braćifzka : ktorych gdy Ociec gonił, 
á odtey pogoni, nic go wftrąćić niemogło; 
Medea, owo dźiecko zabiła, y ná fztuki 
rozšiekáne, po rolach porozrzucała; czyn» 
zbawiony Očiec, gdy członki fynowikie 
zbiera; oná tym czálem z lazonem ufzła 

ten 


a 
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fzła daley; z ktorym po długich błędach 
do 'Tefsaliey przybyła , y ná iege prožbe 
Æzoná Oyca ftarego, w czerftwicyfzy wiek 
przywroćiła. Potym od [azona wzgár- 
dzona ; ktory infżą Zone, Jmieniem Kreu- 
zę, Kreonta Koryntyifkiego Krola Corke 
poiąwfzy ták ią rozdraźnił , że owa w pe- 
wney fzkatułce zawarty ogień, miáfto po- 
dárunku, Kreuźie pofłała; zá ktorcy otwár- 
ćiem, y Kreuzá, y Dworiey fię fpalił; oco 
rozgniewany Jazon, chcąc fię pomścić, ná 
iey Pałac naiechał: a Medea porwawfzy 
Synow,ktorych z Jazonem miała, w oczach 
Oycowíkich ich pozabiiśła, y fama ná po- 
wietrze uciekła, 


ley lit do Jazomd. 


gd Omnie, że będąc Kolchicka Krolową, 
Zytóm ná twoie rofkazy gotową; 
Ygdyš mię prosit „niechcąc przyśść ku kodzie, 
Rátomáťám čie w oflátniey przygodzie. 
W sen. czás, co ludzkim mórnie życiem zrzędzą, 
Snniąc ie pófmem, ničiámi, y przedza, 
V 


Troi- 
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q roiffe śiofiry, y śmiertelne prządki, 
Wy/iowóć miáťy wieku mego wątki. 
W ten czófem mogła, co dźiś obelżywie 
Dni wlekę, fkonóć Medea fczęśliwie : 
Odtąd cokolwiek przedľužyťám żyćia, 
Nie wiek to, ale czás byť do zábičia, 
Ah! czemuż? kiedy grono žymey mtodźi 
Pľýneťo w Kolchy, ná Pelyifkicy todźis 
Czemu iey tyle fławato pochopu, 
Ze [ie ważyła o złotego [kopu ? 
Czemu, gwoli tey do Kolchom: grabieży, 
Wy/mukta Argos Magnetyifka biczy 2 


Czemu po dľigicy Grecka młoiź żegludze 


Wody w Fafyifkicy napita [ie firudze 2 


Czemu nád zwyczay m irefue kręte wzory s 


Zdały mi [ie uv: žoťtáme kedžiory? 
Czemu ozdokú ? czemu: wdźięk: iezyká, 
Choć obłudnego, fErce mi przenika 

Bo chočia w nafe: krate, nowe: namy, 


Dla ták odważney przybity: fe Jprawy; 


Ghočiaff, kiedy; ich rowna, cnutá: (przężeo, 


Rycerfkie do nas: przepławity, Meze. 
W. żarzyfłych: ogniach,. boz zadnej nauki, 


Przepadíby, z fwymi. lázon. by. nicnki » 


4 


Y fkutecznymi mic opátrzon żiodj, 
Przez plomienife zginątby był moje . 
Y wieleby był zębow pošiať fmoczych » 
Tyleby z roli widźiał byť ochoczych 
Ná fię Rycerzow; že zá fvoim żniwem, 
Pewnieby fig był nie obaczyť žymem. 
O idkby w ten czas przez tmoie zagłady, 
Syťá fię było zgubić mogło zdrády : 
lak, czego teraz ięzyk nie wypowie, 
Silá bied, moicy umnieyfyć fie gľomie ? 
Ief ref to folgá w zalu ofobliwa, 
Wymowić ; gdy kto tifk niewdźięczny bywa: 
Tym y ia widzę mafe fie ná/ytit, 
Y tą po tobie korzyścią fię fczycić. 
Kazánot m Kolchách niewiadomą Name 
Pofamić , żebyś ugonił byť fławę : 
Iókof y mfedľeš bez naymnieyfey blizny, 
© bľogoftávioney Króinę Oyczyzny. 
 Tikeś tám zážyť má ten czás Meder, 
lik w terážnienfey Zony [wey kolei : 
Ieśli icy Očiec chelpi fie bogaczem , 
Y memu pewnie nie zejšťo ni návzem. 
On fe Koryntem dwumorzowym fozyti, 
A zaś przed moim drżą pužnocu Scyći s 
Va Albo 


156 Medea. 
Albomiem, 14ko obiewa fig Pontem 
Kray; on tómecznym zdwiadnie grontem. 
Gdy was do Kolchow przypľamiťy wody, 
zBetes Očiec moy dať wam gofbody, 
Ze przycbodniowie, co więkfka y Grecy, 
W firoymych dożnikach złozyliśćie plecy. 
Naten czáfom ia ciebie ogłądóta , 
Y ktoś byt, piermjšam wiedźieć poczynáťa : 
W tem czás kiedy mi przyfto (ię uważyć, 
Dotkniętam w ferce inž przefławółć żyć. 
Iakom widźińłó, tókem y zginęfź, 
Y táynym gorzeć płomieniem poczęła: 
Ná kfftatt pochodni, ktorą więc nałogiem, 
£dpala ogień przed wejelnym Bogiem, 
Y mowiąc prawdę, byłeś dość nadobny : 
Lecz y mnie wabił przypadek żałobny , 
Zeci wlot obroćił ná fię moie oczy, 
Z ktorych źrzenicó ledwie bie niefkoczy. 
Poznateś zdrayco, żem čie polubita, 
Milość [te włafnym widokiem odkryła , 
Czego niewinny moy fip umyjť mfiydať, 
Bo ktożtak kocha žeby fig nie wydat. 
Tym czáfim Očiec, Krol Kolchicki zwany, 
Tekondycye podať ná przemióny : 
R Zcbyć 
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Zebyś był wety záprzagť męfiwem fwoim 
W iárzmo, y orať niezwyczdynym kroiem. 
Marfowe były pľomienifte byki, 

Ktorych nie tylko rog fam zły y dźiki; 

Ále ognifły dech y. z gęby párás 

Káždemu, kto chíiať przyfłąpić dogóra; 
Miedžiáne nogi, y nozdrzá miedžiáne, 

A fkrytym ogniem dla zguby nádžiáne: 

Kedy zńś póra oddechu dopuśći, 

 Gofędzie podobne były do czeluśći. 
Kazónoć potym ná ferokiey nimie, 

Siać zęby (mocze, z ktorych niewątpliwie, 

Zbroyai [ie mieli Rycerze rozrodźić, 

Y mzásem fobie, ták% tobie okodźić z 
Bo z roli wcfbot powfław(y z firzałami, 

Mieli ie [bolnie wyzábiiáć fámi, 

Y toby bylo. żniwo. nárobiťa s 

Zeby Oraczá [ivego zápubiťo, 

Czuyncgo, ktory nie zómrużał oká, 

Offitnia praca, odrwić było: /mokáz 

Ná co y wielkiey potrzebá przewagi, 

Y čiežkicy frzedz fię w Lóbiryncie plagi, 
To rzekł ete Krol, Očiec mog; á wy 
WHfcy mues fmutni pomfláliátie z dówy, 
Va X pare 
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Y purpurowe porzučinfšy łoże, 
Kazóliśćie zdiac tólerze, y noże. 

O sák li w ten ezás, że wfpomnię boleśni, 
Džiedžiczne Pińfro Kreuzy fię nie śni, 
Iiko Tefćs ióko co z nig miefkaf stráli > 
Corká Kreontó, nie była y w myśli è 

Od chodžifš fmutny po tákim iráktačie, 

Ia tzámi (pływam pogladátyc ná Cie: 
Y gdy fig iefcze nie godžiťo głofem, 
Bądź zdrow, żegnam čie, momiący pod nofém. 

Ale iikom fię ná ťožku uktádtá, 

Nie pofirzeżone zówrzeć chcąc zwierbiadii; 
O iák mi długa noc byťú y (pora! 
Iókom ią mfyfke przepľákáťá chora! 
Ná oczách moich y woły Grádyvá, 
Y (nowäáťy [ie niezmyczávne źniwó; 
Y (mok, y iego zębow šieybá froga 3 
NÁ com od Slráchu tremwiátá niebogá. 
Ztąd miłość, 6 ztąd firóch przenika kośći, 
Y fimó boiaźń przyczynia miłośći : 
Až gdy fig mita? dźień poránny Z ŚWIAIEM y 
Do mnie do łożkć Sioftrá weflń za tem. 
Whs pomierzwióny uyrzałó ná grzbiebie, 


A mnie leżącą ná gębę w namie(ies 
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Ná me zás fożko, gdyby był kto fapať, 
We ťzáchby fig byť, zako wrzece [kapať. 
Tof, áby ćię nienie mogło prześirafać , 
Wnet mię zá tobą poczglá uprafdć, 
A ta krom tego dawniey myślę, aby 
Ná te odwagi niepofedieś (taby , 
Oco prošiťá iedná, druga dama ; 
Ze [ie wnet lázon, uzbroionym famaz 
Y dopámietných czynow z (wym orfakiem, 
Animufem [ie rwie nie ledárákiem. 
Ief gay pobliżu, okryty iedliną , 
Gdźie ledwie fłońce zdyrzy przed gęfiwiną z. 
Gdzie fą, y przedtym bywały bátivány, 
Z fczerego ztóta zrobioney Dydny,. 
Niewiem ieślibym y miey[o nie [kazdla, 
Gdźie mas obudmu miłość [kotárzálá : 
4 am zaraz ryścdfy, fomo: w fłowo, pomnię,, 
1 dkeś I azowie: chstrze momit. do mnie z: 
Tobie, nademną, fizgičie prawo dato ,, 
Y nád myn Żyliemy' á: 1cžľa to malo, 
W ręku: twych y, miek w ręku y śmierć mois: 
Y dufá, y krem, kiedy zechce: twoiń, 
| Dość, że mię: możef: według: [wey podoby , 
X żywić, y wraz śrubem: wegióć mw groby, 
| L:cz 
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Lecz teśli mogąc, dźwignief mię Táfk amie, 
Z mego zbáwienia w więkkey bedžiefš łamie. 
Przez moie, z ktorych možefš wyrmóć cále, 
Niebespieczeňstvá, profe čie, y žale; ` 
Przez rod moy, y co ná wfyfiko pogląda 
Džiad moy; lázon čie o rótunek zada. 
Y przez troifie Dyánny figury, 
Y potńiemne w bółwónach firaktury; 
Y ktore tylko przemięftkiwać może, 
Profe przez imię; w tym narodźie Boże. 
Zmiłuy [ie Pánno iedyna nademną , 
Zmiťny nád temi ktorzy tu fg zemną : 
V czyú mię profę w rážie oftátecznym, 
Przez tmoie dobroć niewolnikiem wiecznym. 
A ięśli [ie fnadź Greczynem nie żadźik, 
Skoro go ze złey toni wyprowadził ; 
Mołżeń(kim fivego czófu ziąć fię mirem: 
Toć prawym fercem przyrzekam y Śczyrem. 
Lecz zkadžeby mi ták wielka fortuná 2 
Zkąd Bog, cobym go miał zá opiekuná ? 
Zeby mię, ktorą; cenią Amorati, 
Zgodnym do twoicy uczyni? poffáti? 
Niechay wprzod, ktory nieflátecznie mieie; 
Z wińtrem [ie duch moy. mizerny rozobwięte x 
Ieželi 
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„Jeżeli infa, krom čiebie, sv mym zmia/ku, 
Do maťžen/kiego wpufczę obowiązku, 

Niech o tym luno mie, co łączy fładta, 

Y ktora wtym žu Kośćicle ožiádľá . 
Dyánná, có tey midžiemy ołtarze: 
leśli zówiedźie, niech Tázoná [karze. 

Túkie obligi; á teficzejš to máťe ? 
Zmigkezyťy twe mnie ferce-dofjć flate, 
Y profie : ze fig przed ‘onym otiarzem, 
Zá daniem fobie rękuwzdiem [barzem. 

Nád to widźiałim yłzy :azaß y tych : 
Zdrádá [ie trzyma, choć w kroplách obfitych ? 
Tákom twoiemi ucbwycona fłomy, 
lóko y inne głupie biategiowy. 


| 


Sprzapajš zá moim mwnelże przyrzeczersem., 


Woly do.iśrzma 'wypiekie płomieniem; 
Y twardą Ziemię po traktacie długiem, 
Rznief náznáczonym lemiekem, y pługietn. 
ladomitemi, miófio zboża, kłómi : 
Napetniaf [kiby, śieiąc zagonámi: 
~ Ażgdy naštenie daley nie myffarcza, 
Rodźi fę żołnierz; á z nim miecz y tarcza, 
la fóma, ná to; com data [pofoby , 
Y dośmiadczone náuki y proby > 
U „Zdlóe 
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Zdlidlam od fifáchu, widząc iák Rycerze, 
Káždy zájwoy miecz, y zá tarczą bierze. 
Až owi źiem(cy kmiećie y rodacy, 
O sák mizerny pożytek z twey pracy ! 
Skoro dó śiebie oręże ztożyłi, 
Co do iednego fómi [ie wybili. 
Smok náflepovať czuyny, y frafliwy. 
Łufką okryte náflrožymfy grzywy ! 
Y maláigc fig po žiemi przefmykiem, 
Okrutnym świfczał, y przerażał krzykiem 
Z pofigu pomoc, gdzie ná ten czás bytá 2 
Gdźie fię Kreuzá twoiń wtedy: krytá ? 
Gdžie, co dźiedźiczy Krolewnó w Koryncie 2 
Zeby čie była w/párťá m Labirynóie 2 
A iaż to? com (ię; m ten czás: rátotváťá è 
Terażem či fie grubianką faló 2 
Teraz dopiero lichą: y ubogą: è 
Y winną, że cie: firafydió nie zmogą 2 
Tam przez me žioľá, wzrok okrutny fmoczy» 
Y płomienifie faem zámártá. oczy; 
Y żebyś z (oby unioj zá twe pfoty, 
Podáťám do rak odžiež [kopu zdaje 
Oycám zdrádžiťá przez złość mynzdóną, 
Y porzućiofy Oyczyzng, kochóną, 
Odwa: 
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Odmažyťám fię mieć to fozeštiem fobie, 
Co fie z wygnanką będzie zdało tobie. 

Niewinność moiń y z Panieńfiwem czyftym , 
Zboycy fig ľupem Rata oczymiflym : 

„Matka polpoľu, y štofirá kochána, 
W domu odemnie zdrádnie odbiczana. 

Ab nicgczęśliwam uchodnia | bez fromu, 

Zem čie Brátifku wżięła z fobą z domu : 
W tym fómym mieyfcu tępieie mi pioro; 
Coś ty zrobiła, o Kolchicka Gore? 

Co ręka moiá ważyta fie [bramič, | 
Tego wypi/óć niešutie, y myiawić : 

Mnie fłufniey było rozfórpać, niž Ciebie, 
Com inž po fiyie zábrneťá w Erebie. 

lednik bynaymniey tegom fig nie bata, 

Po zbrodniách, czepož baćiem fię inž miala? 
Czyli pływaczki w morzu ? będąc inną 
Y białogiową, y zdrádna y winną, 

Gdzież fluffna zemftá ? gdźie Bogowie byli? 
Czem mw morzu, obu. mas nie zátopili , 
Zebyś byłodniof? zá five. zdrady káre s 
A ta wzdiemny los, za mote tviáre. 

Bodayby byty: innym ná przyktódy , 

W morzu nas kędy zgniotły. Symplegady. 
Wa Ażeby 
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Ażeby była miedney (połecznośći,, 
Y. me, y twoie [krufyty fię kości, 
Albo žeby nas w ficzekáigce. górta, 
Scyllá z Chárybdg obudwu. pożarta s 
Gdyż. za takowe ofluffóm niemdžieki, 
Sťufňa rzecz do iey doftáč fię páfzeki. 
Y ktora wody tylekroć tvymiáta, 
Y tyle znowu zazdrošii im świdtó; 
Niechby nas byťá w Trynókryijkicy obus 
Zámáršá toni Scyllá miáfšo grobu: 
Tedy. w Hemoňfkie,. czegoć niedoflútes. 
Żtąd ie zwybiężcą: powrotiwfy: kráte, 
Ześ ničdáremným w Kolchách: byť biegunem, 
Przed Bogi zťotým zafczyćić fię rumem ©. 
Goż 6i przypomnię šioffry twe faryieczne è- 
Oycć wżafiego- zaboiem bezeche £ 
Gó, że Pánieúfky  tórgnety fię dłonią; 
Ná kórk Oycomjki, że godła mnie: zronią ? 
Niechby nademna-nikt fig niechlsať żalić; 
Ty powinieneś; ztąd mię: zówje chwalić s: 
Zem tyle rázy: dla (Amego iebie : 
Grzefytń, áúi nie pomniáťa. śiebies. 
Smiałeś mig tos o,złośliwa :mowo:l : 
Bo /prówiedliwy žal przerywa ffówo z > 
Mids 
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Smiałeś: wymowić.: ufłąp: x mego łoża, 
Fflap y z domu, dgdźież boiaźń Boža? 

Gdžie mir Mafżeńjki? záraz z domu idę, 
Dwoch fjnow wiodąc z fobą ná ochydę , 

Y miłość twoię, dla ktorey to czyńię, 
Ze wfędźie dla niey tutaige fię vinie. 

Aż m krotkim czášie, y po dniach mie wielús, 
TWnet'o powtornym twym fłyfę mejeľa s: 
láko manowe z drugą Zong gody, 
Lampy. zápala Hymen,Pónnie młody, 

óko zwyczóyna. przy ślubóch muzyka, 

Swe feftenniny nuti, ywykrzyka :“ 

Ale mnie, ktoram wzgdrdzona nieftetý 

Td grá; mzáťojnc. obraca fig ficty. 
Trivožyťám [ôbg ná tö nie pomáťu , 

Nie tufiac fłyfeć. tego kryminatay. 

Zeby fig zinfia żenić miať zapewnie, . 

Nie. korzyfłuiąc w Kolchśckiey Krolewnies- 

Aż zgrdió ludź:, až ślub zawotdny, 

„Aż Hymencu/š w konirákty weziwóky +: 
Ktorey nominy, imem blizka byta, 
Tiymem fię.ćiężcy. niefczęfna trapitá,. 

Dwor cały pľákať: płakali y ffúdzy, 

Ezy potátamnie wylemáli drudzy: 
W3; > Fmki 
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Y nikt fig miechciał obrać w tych zawodach, 
Zeby mię o twych obwieśćił gojpodźch. 

O ktorych y mnie, choćiaß to korčiťo : 

Lepiey nie fłyfeć y miewiedzieć bylo 
Ale iikobym tviedžiátá dowodnie, 
Ták w Jmutku fwoim ferce nie ochłodnie. 

Tedy z dwuch chlopcow, iednego ná (piegi : 
Wy/tam ; żeby widźiał twe noclegi : 

Ktory przeyrzawfy mlšyjikie wóke fochy, 

Te mi rzeki fiowa,wzęlędem fivcy mócochy. 
Pfłępuy Matko ztąd kochana dali, 

Očiec naf lózan inż fie z infa pali, 

luz pompy firoi, dźielne cugi (prząga, 

Y złotą odžiež, prawi , na grzbiet wóiąga. 

W tenczas w dwoiffe rozwiedźione piaty, 
Stroy pofarpam/šy ná fobie, y Katy, 

Kiedy mię y žal wraz, y gniew rozżarzy, 
Drapałam lice mey niewinney twarzy. 

Y inž mi to myśl prawie w ferce kľúdľá, 

A żebym była ná te gody wpódść, 
"Yzautrefonych włofow oblubieńce 
Zerwała złote manele y wieńce. 

Ledwiem fię mogła wfrzymóć w tym zawodzie, 

Bo włos po karku zwify, y 1ápodžit -7 
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Puśćiwfy; moy ief, wotatibym byta, 
Y ná liebicbym ręce záťožyťá. 
Ciefš fię iuž teraz Oycže urážony ; 
Cief króiu Kolchow márnie porzucony: 
Y ty bróćikku, luboś zginął młody , 
Z moiey obelgi, fivoše micy ochłody. 
lefiem porzuiką, dmiewiedziec komu, 
Oyczyzny, Páňfhvá, odbicg fy, y domu, 
Mąż mię porzučiť, to [ie zemną dźicie, 
Zem wnim firácitťá wfyfikie me nádžicie. 
V špiťám [moká, y Strafliwe mielce, 
Ták zákom chtiáťá, pofkromiła Cielce: 
A gdy moy tyle dźiwow, kunft zwycięża; 
lednegom dobyć nie zdolala mežá. 
Y kiram przez five doświadczone czóry, 
Precz rozpędziła płomienifie żary ; 
Teraz gdy Tázom z Krenzą [ie żeni, 
Nie mogę: z włafnych wybić fie płomieni. 
Odffąpiły mię y fepty, y Żioła , 
Zadna mię fiuká podźwignąć nie zdoła: 
- Zá nic Bogowie, zá nic y Kiężyce, 
Y firófne bládey Hekáty nocnice. 
Dźień m fię przykrzy, y niewdzięczny wleczes 
W mocy zdlędwie fèrce Kae AB 
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Snu, coby temu mogł wfyfikiemu radzić, 
Trudno ná oczy wyćiekłe poradzić. 

Ták com faem tmardym zárážitá fmoka, 
Sama nie mogę y pomrużyć oká: 
Whyfikim fig lepicy leki nie nádádza, 

A wťajtcy maymniey lekárce mie radzą, 

Do teyli fyie máťpá fie pokwápi? 

Yten kark miłym śćiśnieniem obľápi ? 
Coz niebespieczc [ft tam go wydźwigneta 
duž, com ia miáťá, widzę oná mžietá. 

Može bydź y to, žechrac nowoženi 
Przypochlebié fię ięzyk toy fSeplent, 
To, czego fłuchać nie należy oney, 

Ták ná zafługi moie wprowadzonej. 

Twarz moig, oraz gánij“ obyczáie , 
Prámigc; coć šliná do gęby poddie , 

Z czego fię oná pewnie wiem rozámiejy, 
Y miech fie z mego niefczęśćia nie iefp. 

Niechay, znárac fie bydž oblubiemicą, 
<Tyryifką kryta, pia bámeľnicg, 
Niedługo tego, á dobrze przybeczy, 

Y to poczuje, czym kogo kdleczy. 
Poki želázá, pokt ogni famá, 
Poki trućiżnę giele z Siebie damas 
Poty 
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Poty bez zemsty nigdy nie upidnie, 
Kto ná Medeg naflepnie zdrádnie. 

A nie wzrußáli Jkálifych wnęirznośli , 
Rzemne dzy, co ie lete m mey ćięfkośći; a 
Poffuchay lżeyfyc, y mnie przyzwoitych 
Staw, z ferdecznego kochania wyrytych. 

Isk mię ty nie raz prošiť fię nie wstydźi(, 
Ták ég prefaca przed Jobą mię midžij, 
Kiogąś chot mzgárdžiť, pofpołu y z lożkiem, 
Nie [ie mie wzdryga twoim [lát podnożkiem. 

A ieślić [ie zdam licha y mzgárdzona, . 

Pátrz ná owoce wzdiemnego tona s 
Kiore, že ytwa, y ma duffá kocha, 
Sťufnaj, by fie ich tykáťá Mácochá? 
Birdząć podobne [a obadwa (yy, 
Iakby ich obraż wyrznąt z twoiey miny: (pie, 
Tyka mię ich wdźięk;y gdy wzrok mnich wie 
Ledwie fie od tez rzewnych nie oślepię. 
Przez mfyfikich Bogów ná niebiofa wziętych; 
Przez ogień ślubny praw maťženfkich świętych 
Przez me zajíug1, profe, y zadátki : 
Nie racz porzucać y Synom, y Mátki. 
Przywroć mi ďože, dla ktoregom tyle 
Niebešpieczeúfimá zniofłó, káždey chwile : 
> 8 Pýziz 
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Przywroć tym flowom pi s wiaręj, 
Y fłań fg pierwfym, wyzuwjj Sy. mabkarę. 
Niechcę ża twoich mocy przećiw bykom; 
e 4. šiť żądać. przeciw. woiennikom ; 
dni, úzeby, przez twe [kryte leka, 
Czuyny finok. zówaóri. ofirozne pomieki.. 
Ciebie (ámego chre; com ig zbdwita , 
Ktoryś mi fig daf; żem čie: poślubitós 
r przez. ktorego. Matżeńjkim zrvyczálem, 
Tys fię fat Ojcem: á ia, Maika wzńiem.. 
A jeśli mię zás. o pofagu [pyta 
A zaf g0: m polu: Kolchickím mie chvytafš?. 
toreś miał ordć ná Zagony;. bo te 
przod było Jprómićj niż wźsąć runo zľotes, 
Złoty on baran; runem foya boga ły; 
Ten pofig, ten byť dogbod niky mtraty: : 
On ieślić. recknę;, zebyś: go pororolii,. 
P enmie fe będzie y do imeri ktoćst, 
Poj 4 ápiem mm zdrowie tobie danes, 
y Greckiey, młodźi tłumy vátománe : : 
Zbľov. Korystysk1. weś teraz: ná. wagi, 
A: przyznaj» Zkadeš. miekje wśiąt pofdgi?? 
Ze żyief, z e maj Krenzę, drugą Zong, 
Ze ufuf wWąlną. Teffciowę obronęz, > 
x >> €, 


Ze mi fig możef świadczyć przez miewdźięki; 

To [ámo, z moich talk; z mey wżiąłeć ręki. 
Czego, day Bože, byś [pokoynie zdżył: 

Bowiem, ná co fię umyjť moy odważył ; 

Z tym [ie odzywać prožna ief przeffrogą, 

Dość; że zámžietošé pobudza mię froga. 
Tá, cokolwiek mi y z gniewem porádzži, 

Vrzynię mfyfko; luboć to zámádzi, 

Y žal mi będźie uczynku ná potem; 

Ale coż czynić z obłudnym Koczotem? 
Niechay to widźi Bog, y ma w pamięci, 

den, co mie teraz zámžietošcig kręci; 

Bow coś więkfego, nižli foiąć mogę, 

Y zal mię, y gniew poduficza niebogę. 


L AO D A MI A. 


Coxi Akafta y Láodoty, ktora Protezy-- 
liufzą Męża fwego tak ferdecznie kochá- 
ła, ze gdy ná woynę pod Troie pofzedł,4 
według wrożki, zá pierwfzym z Okrętu ná 
brzeg nieprzyiaciellki wyftgpieniem „ od 
Hektorá był zabity ; żadną "miára po nimo 
żyć niechćiafa : niżeli iednák umrzeć iey 
Xa : przy- 
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przyfżło, życzeła fobie tego- uprzeymie; áa. 
żeby na iakąkolwiek żalu twego folgę; čieň: 
zabitego Mężś oglądać mogła ;-ktoty uye 
rráwfzy, w obłapieniu iego, y przytuleniu. 
do šiebie. z żyćiema fię rozftała, 


Iey li do Protozyľáujšá.. 

Tý Ami śle zdrowie kochdiąca Zoná, 

i. Gdžieby. chtiáťá bydź famá. zdnicśtcnaa: 
Tegot, co Mężow. kochánych mie miia, 
Vprzeymie życzy tá Lávdámia.. 

Słychać, ktokolwiek od Troj: tu przydźiej 
Ze fię dla wiatru bówićie w dwldźie 3 
Ab pdžiež te wiatry ? gdźie bźty frzezogs a? 
Gdyśćię domowe -opufczali progi? 
GW ten czaf miał máfe tómować Okręty. 
Ztoślitóy micher, y fum, y wir kręty s 
TU ten czás nam były mitë niepogody, , 
Ilekroć fálá miefóta nam mody.. 
Więceybym byťá -y pocdławónia, 
Y przefirog dała z moiego kochóńidy, 
Y wyrážiťá, czego trudno w liśćie 
Pilát poki fig z námi: bóroiliście: . 
SĘ Naples: 
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Napleš: z mych oczu y: z fłottą porwómy s 
Ktory tig wabit, wiatr byť ugiafkdny ;. 

Y co:go twoi Zeglarze życzyłi, 
Lecz mie ia, ktorey zówfe z tobą mili. 

Wiśir był Nauklerom tófkawy, y ręczny, 
Lecz kochóiącey Zomie twey miewdźięczny, 
Bo gdy on w morzu: Márynarzom (przysa , 
Z tobą fig żegna twá Láodámia. 

Ani mymowit içzyk moy w rozflániu, 

Słow, ktore mowić miał przy požegnámu, 
Ledwie [ie zdobył tylekorć: gotowy; 
Rzec, sed. moy Mężu tafkawy y zdrowy. 

Záraz Boreaf popsbnať was od brzegu, 
Pochopu żaglom m dálfym dawfy biegm, 
Ze prawie w iedney odemnie godźinie, . 
Protezylánf$ z moich oczu: ginie.. 

Pokim čie mogła doyrzeć tom pdtrzylay 
Y twym [re [ámym widokiem čiefšytá s 
Gkočieš mw dálekiey morfkicy płynątstoni , 
We lieti chéime- moiesoko gont. 

A kiedym doyźrzeć inž nie mopťá Giebie, 
Zaglem przymamniey twidžialá przy niebiej, 
Ktore iáko [ie cbwieią, iako plawiąy . 
Dlugo ná fobie . moie oczy bawią, > 

X3, Lięcz 
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Lecz gdyś iuż yty zniknął, gdy y one, 
Ná morze dáley mzbiťy fie przefirone; 
Cobym w ták wielkiey widźiddź przefrzeni, 
Nie było; tylko že fię woda pieni. 
Y świńtło z tobą rázem mię odbiegło, , 
Albowiem ták mi ferce coś przyległo, 
Ze iókoby kto podóiąt mi koláná, 
Takem upádľá ma brzeg zápomniána. 
Ledwie Ifiklus Tefcz moy; fłóry ledwie; 
Akóft mię ztrzeźwił: w godźinę, czy wedwic 
Y Matką widząc moię małość ze fikodą, 
Ledwie mię źimną ocutďá wodą. 
Pobożnyć to ich uczynek uwodźił, 
Bynamnicy iednák mnie fię mie przygodźił ; 
Albowiem ná to ubolewam frodze , 
Ze m ten czás (konóć mie przyfšľo wiebodze. 
Bo [kora tylko: przywrocone sit, 
Znowu [ie żale do fercó mročity : 
Znowu y myśli, yájekty wierne, 
Ognie miłośći trapiły miezmierne. 
Ani dla zrzędy, y podoby czyiey, 
Mych wtofj trefć, nie mam fúntázycy, 
Ani, co byty gwali tivey ozdobie, 
Śtroiow od złoiń mie ćierbię ná fobie, 
Jako 
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liko tych, ktore porwygrdney, w cenie 
Bydz mála, y ná káždej taśnieć. Zonie; 
Ale kędy mię. myśl niebáczna: niešie, 
Wfędźie biędlima tutam fig tak m lesie. 
| Co widząc Matki fare Fitacydy, 
Wałdią: ná mnie; pozbadž tey ochydys 
Pozbądź frafunku, y wyzuy klopoty, 
A przybierž na [re firoy Krolemfki złoty. 
lali na moiey przewiodę naturze ? 
Śtroić fiç w perty, albo lśnić w purpurze? 
A Mąż moj kędyś w Irôrán/kim okopie, 
W Lu hey kotdyże koczuie, y ms fopie? 
Przy mnie, do wtofow treficniaz uštedžie 
| Śzużebna: Pánd? Maž moy bić A będzie : 
| la fig. mam: z (woich>ndćieftyć mórkoczy 2 
| A temu. iehki fšyfľak“ otomę:tioczy?* 
la nowy odzież: przymdźicię y firote £ 
A omsna.bdrce: wyńdzie: y mó boże è 
Mnie miękkie Cióło upizmuią wonie? 
Tému: pod zbroią utrudzą fie Jkronte 2 
Qiako mogę ; takwe mfóyfikim: z tobą 
Niechizy: fe: zgadzam isdnofdyną probą : 
A pod czás mozny: ták, iako fig pifiem, 


W fyfikiego: będę tym: „podtórzyji CH: 
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Niefkczęfny Wodzu T roidń/ki Páryšte, 

Co cadzey Zony bronić chceš m kirysie? 

lókoś w Grecyi gość byť nieprzyjemny, 

Ták mieprzyiaćiel w Troi bądź.nikczemny. 
Bodaieś, ślbo iuż mó mnicyfg cenę, 

Poważyć fabie porwdną Helenę; 

Albo žeby też wzdiem oná fabie, 

Zbrzydžitá m twoiey twarzy, y podobie, 
Ty, co poťykaf czczey nadźiei piánke, 

Czysiąc zawody wielkie o porwaskę; 

„Menelaufu, Mężu nieficzeslívy s 

lik mielom bedžie$ przežite woynę krzywy! 
Niecháy Bogowie moie prognoślyki, 

TY lepke obrocą, y zmienią praktykis 

Ze o twym Mężu powrocie ufłykem, ` 

Gdy broń zawięśią fławną przed Towifem, 
Ale fię boie, y po wiele rázy, 3 

Przyidą mi ná myśl moymy má obrazy; 

liko od Rońca tóte Śnieg, y rzeki, 

Ták (ie dzy boyne leig z mey powieki, 
llion, y Yáni, Symou, Tenedy, — 

d- da; seželá fowó przykrfe kiedy 

Znóleść fie mogły; tote (wym nazwifkiem 

Ssráfšac, dni ich śrzcbó zmáť igrzyjkiem. — 
AN 46 
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Nie ważyłby byť nigdy. ná pormánie, 

Gdyby byť nie czuť, že mu sil nie fianie 
Do fwey obrony; Pielgrzym ten wfeieczny, 
Wprzod on [noy zafšezyt zmierzatdofłóteczny 

Przybył w Grecygi ták wieść sicie otem, 
Cięffki zbiorami, dofłatkiem y złotem; 

Y ktory wfyfikie w fobie iednym [ámem, 
Tvoiáň/kie gázy, wyrażał z Pergámem. 

Možny w okręty, y wind mężny zbrojny, 
Gotow ná wfyfikie by naywięk(e wojny: 
Nuž iefcze Póńfiwo przyłoży fig ktemu, 
Dość będźie woyjku čiefško z nim Greckiemu? 

To, ia rozumiem, że čiebie wwiodło , 

Ześ go Heleno widžiáťá nie podlo : 
Te ćię pomaby, boday fię nieiniły ! 
Wzięty co będą Grecyi, fkodžiťy. 

Ma tám bydź takiś Hektorem názmány, 
Wiclki naicžnik gdźieś między Troiany; 
Tego [ie botę, lub mi nicznaiomy, 

Bo Afe, pewne od miego pogromy, 

O nim, y Párys, poki tu prześiadał : 
Ze niezronány nikomu, pomiádať: 
Ze nieuchronne smierci z ręku sicie, 


Y krew, gdźiekolwiek obroći fię, leita 
Y Kiof 
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Ktofskoliviek nim ic? ; byś nieupadť morem s 
Pomniý, nigdy [re nie zieždzáť z Hektorem: 
Tešlimét mita, y me ważyf cheli, 
Profę ćię, miey to imię ná pámieti. 
Od tego [koro fortuna čie [Chroni ; 
Pamiętay oraz firzedz fię innych broni, 
Tdk rozumiciąc, że co tylko wzorow 
Troidń(kich ludzi tyle tám Hektorow. 
Y kiedykolwiek przyidžie ći fię ru(yć 
Na bódrc, ażebyś mogł kopią krufyć ; 
Pomniy, ý mom to fobie w każdym: czáste >, 
Ze mi ziećiia Zona baczyć ná fię. 
Ieżeli też zás wtóiemnicy fot, 
Bogowie upaść náznáczyli I rot; 
Niechay wpada, byles ty kochany 
„Mężu nie odniofł w zgubie żadźey: raty. 
Nsechay fie biie, y: w zawifne (Byka 
Stufne five [ktáda Menelaujš pikis, 
By Páryfomi tę odebrał, ktorą; 
On mu w Grecycy porwał pierwfką fora. 
Niech nań náfigpi, y śmiele uderza, 
A idk przyczynie fiufnie [wey dowięrza : 
Iiko mu (prawa [prámiedliv a tufy, 
Wygrać, tak nięchay zdraylę fwego u. 
lesk 
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Teili mu Zony še? pámiatká flodka; 
Niechay ią wyrwie z aieprzyiaćioł šrzodká , 
Bo ták o Zone, sáko y 0 żyćie, 
Mąż káždy winien czynić przyzwoicie. 
Lecz twoiń rożna, y im$a przyczyná : 
Ty myśl bydź zdrowym, powroćić fig, y ná 
Poczćimym łonie twey Ldodamiz, 
Szczęśliwie potey [począc kampódni. 
Nie biyčie, profę, z między innych tvielá, 
Mężć moiego, ták nieprzysacie/ú, 
Okrom iednego; niewżani I rotanie, 
Niechay tám z niego kropla krwi nie kanie. 
„Albowiem niema w fobie śily. tyle, 
By mogłrozrywać groty, dźidy, fpile : 
Albo ná plicu z uzbroiosym mężem, 
Pierś m pierś uderzać, y. gonić orężem » 
Bárlžiey on zgodny przy fmotcy, fzabośći, 
W /bokoyney z Zong mie fikat jpołeczności: 
Niech inaż Mórfć, niechay y Bellony 
Pylnuiq; temu naylepiey u Zony. 
likof, przyznam fe; chčiaťám čie uťápié, 
Zebyś był wiechćiat ná tę woyng kivápil, 
Y prośić a to, lecz wrożka furowa; 
Rzoc igzýkonii mie dálá y fłowd, 
> Ta. Albo 
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Albowiem gdyš fig wybierať pod T roig, 
Zegańiąc y dom, y Oyczyžng fmoię ; 
W (ánsym rufšániu zá dońome prog? 
Małoś Bkodlitvie nie obrážiť nogi, 

Czego ia [korom co tylko: pofirzegtć, 
ląkfy, czym prędzey ná pomocem biegła, 
Y čichom rzekła, mie czyniący grzmolu: 
Niech ten znák bedžie zdrowego powrot. 

Dla tey przyczyny donofęć to, žeby 
Ofirožným byłeś, pod czós fivey potrzeby; 
Y miech tá moiń boiaźń z wiatrem zniknie, 
Ze ná nig, řáko ná pľonng, głos prztyknie. 

Sly fáťám y to, zapewne z wyroku, 
Jáko wiecznego ten nie uydžie mroku, 
Kioby naypiern(ą, x Greckich jgykow flögs 
Yud T roidńfkim gruncie fami? fope, 

O niefczęśliwa po tysiąckroć Zoná.! 
Ktora z piermffego: Mežá. obórczona, ` 
Płakóć go bedžiej niechmi to Bog ktory, 
Da, żebyś. piermfy nie byť do tey fory. s 

Między: tysiącem Greckich naw; miech trvoiá: 
Tyšiaczny będzie licząc od konmoid; 
Niech fprócowódne ofłóceczna: brody 
Rznie; dawfy innym przed Jobą za 

.9 40. 
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Y oto profe, y przejírzegam, z Todźi 

Niech naypośledzey nogá twá wychodzi, 

Bo dla czego mafš fpiefójć przed innemi? > 

wyókże niepoydźieh do Oyczyfcy Ziemi 
Gdźie, kiedy będźie fortuná ię nioftá, 

Chčieyž e ná żagle, chciey pomnieč ná wiofłó, 

Zebyś czym predzey oddanfšy fie Bogu, 

Szczęśliwie wroćit do twoiego progu. 
Lubo fig w morzu świetne fonce kryiey 

Lab ná wyfókie obłok [ie wzbiie ; 

Ty nie bez żalu idźie mi zá oczy s 

Lub widno , lubo dźień fig mgłą zámroczy. 
Lecz w mocy czešticy, widfny dźień niżeli. 

Bo noc dźiewczętć lepiey rozwefeli, 

Gdžie dla pieśczoty, y fľodkicgo wdzięku, 

Wezás wa maťzeň/kich czynią fobie reku. 
Ná nietykóney, y czyfłey tożnicy, 

Obłudne chwytam [ny tey taremnicy;, 

Y gdy nie można ćiefyć fię ná iwi, 

Rojkofą márá zmyśloną mię bawi 
Gzęfło, gdy miękkie złożą mię [nem pierze s 
OV mybládľey mi ie pokaznief cerze : 
Częfło mi twoie pośinióle wórgi, 
Swe przektadaią załobliwe [kárež.: 
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182 Laodamia. 
Gwoli czemu fię czeflo ze fnusrufę, 
Y przed nocnymi Bogi klękać mufe : 
Ták, że Teffalfkie nie zmowią otiarze , 
Zeby nie były w nich turybularze. 
Dáte kádžidľá palę y burztyny , 
Y lzy wylewam na ich przeprośiny; 
Ktore, idk ogień zprzyláney oliwy 
Zarzy fię, ták [woy widok máig żymy» 
Ab kiedyś 2 co [ie ták dlugo nátrapie, 
Powroconego mile Gig obľápie ? 
Kiedy mi fczęśćie, zbliży tę godžine, 
Ze fię z miłośći w oblapie rozpłynę? 
Kiedy to będzie? gdy pofpołu ze mną, 
Nie dzielący fię tożnicą wzdiemną, 
lákos w Troráúľkich okopach [ie [prawił , 
Będźic£ mi dziela Jwe odważne prawił, 
Ktore gdyć będzie przypominać miło, 
Gdy y mnie fluchać, co Cię utrapiło : 
Nie sednym módaf, za twym pomwiádániem. 
Ty mnie, ża čiebie fwym pocáťomániem, 
W tákich powieśćiach nie trudno o fľotvá, 
Ktore więc warga ofładza cukrowa; 
Y nie rad otym ięzyk prawi krotko, 
Co mu pomiadóć, y malo, y ffodko, 
A 
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Alé gdy Troid znowu na myśl pada, 

Gdy (je y morze, y wiaty przekłada ;' 
Dobra nádžiciá, ktora tylko draźni, 
Znowu od firachu ginie y borážni. 

To námet [ámo, musi mie ufufyé, ` 
Ze mam miátr nie da z Aulidy fię rufyć? 
Y znać, żeprzez te w morzu mięfdniny, 
Niechętne wody bronią wam gośćiny. 

Bo ktozby wracał do Oyczyzny nawy? 
Gdy niepogodny y wiátr nie tafkawy? 
A wy z Oyczyzny, choć [ie Bum przećiwi,, 
Ieffeśćic w cudzą żiemię ták [krváplimi? 

Sam, zá ktorego pracą w mury zrafša, 
Nepiunus, broni drog do (wego miófła z 
Dokąd ćiggniecie pod czós wietrznych gramowź” 
Wroććie fig, wroćcie,każdy do fwych domow! 

Gdźie bezpámietní Grekowie fię rmiecie ? 
Czemu [ie miátrem zdjm nie tómnielie ? 

"Nie fa trefumki , nie [g to przypadki: | 
Bog wam ią zwłoką opťafša przypadki. 
Bo o co taką ktoćićie [ie woyną? 
Tylko o iednę mótpę nieprzyfłoyną ? 
A co rzecz: wigkfa 0 cuidzołożnicę z: 
Wroćcie: okręty, poki: zdrowe Życze: 
Lecz: 
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Lecz má coż ia to, mfbominam niebáczna ? 
Niech mojá wrożka fánie fię opáczna: 
| Niechay do máfßey czym prędzey podroży, 
| Wiátr fię pomyślny y z morzem mioży. 

Troi zazdrośczę, ktora w tym opale, 
To bedie miótć fczgítie ná (we žale; 
Ze ieźli nyrzy fwycb rycerzow zbitych, 
Może ich w grobach. pogrześć (znamienitych. 
A wieprzyiaćiel gdy fię zbliżać będzie; 
Zoná mężowi, wprzod niż mó koń wślędźić» 
Szyfak ná głowę. przywdźieie y m rękę 
Da dźidę, fabię, kiśćień lub ofękę. 
Łuk przypnie, y tarcz, zinnym da želázem, 
Y uf? fig tego nacóluie rázom : 
Ták, nim ná čiáľo wdźicie fię kokczngá, 
Oboygu bedžie miłą tá pofluga. 
Oná zó mury mežá wyprowadźi, 
Y kiedy doniey mroćić ma, poradzi, 
A potym rzeknie, pomniy n tym orężu, 
Dóć Iowifowi dźięki mity Mężu. 
Na ten ordynáns pomniąc dość pobożny 
Będźie dla śiebie, y Zoný ofirożny; 
Y bić fe zechce dobrze oczywifły > 
Oglądórąc fig ná domek Oyczyfty, 


A gdy 
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A gdy Greckiego zróźiwfy Tonáká, 
Woli; ona go wyzuie z fyfaká, 
Y /prácománe ná potyczkach członki, 
Przytuli kfobie (puśćiwfy zafłonki, - 
My niefczęśliwe pewnie fig nioczem 
Nie dopytamy, Po zá puťroczem : 
Co fię fláč može, iókby fie tuż fiála , 
Tak będzie fErce trofkliwe wierzóto. 
Przez ten czás ieden trwa ta woyná poki. 
“Y gdy Cię obce trzymóią obťoki 
Piafinię z gipfu, obraz tivoy ták tgłkę, 
Y z niego fobie czynię twą pamiątkę. 
Z nimfię zabawiam, z nim pieficze y tefe, 
Do niego, takby do żywego śpiefę : 
Z,nim miaflo tiebie momig: 4 on niemy 
Milczy, przyimuiąc, gdy go obťápiemy. 
Wierz mi, że w nim coś, nád konterfeki więcy, 
Ze miewo[k tylko śmicót fig lárzecy? 
Niechay fie głofem ozwie, gdy go ruftm, 
„Prawdźiwym bedžie Protefilaufem. 
á niego pátrze, icpo trzymam tv dloni, 
Y miáffo twoich, żykam tego feroni : 
Przed mim fig [kárže, že nie odpowieda. 
Acn mnie ná to y fłoweczkć nie da, 
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186: Hypermneftra. 
Przez (idło: tmoie, z Bogi porownóne z.) 

Y przez powroty ślubię poządane , 

Przez milość m moim. nie wygófłą ferc; 

Y zapalone ognie: przy. kobierch :. 

Y przez to, žebym z Bofkiey, darowizny, 
Tmey doczckdła zupeacy sivižny 3, 

Y żebyś ná mg: (przytdiącą: mowę x, 

Twą niedożknioną dá mnie. przyniof głowę. 
Ze nie miefikánie, w kazdą przyidę , gdžie mię; 
Chcejf tylko widzieć tomárzyfkg, Ziemię :. 

Lubos, czego broń; Boże. mitośćimy,, 
Przypadku, ná. tt, lubo. będzief żywy. 

A ták: zá wfyfikich rzeczy, wyrażeniem, , 
Ofiatuim. (if moy; zámieram zleceniém z: 
Jesli mie kochaf; uczyúže to dla mnie,, 
Zebyš y ná fe pómiętał, y ná mnie. 
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N Orkái Danabfza:Krola. Greckiego, ktory? 
piečdžiesiat ich fpłodziwfzy, y. z tylą: brá- - 
čiey: fttyiścznych poženiwfzy : «dla fukcef- . 
fyi z wierutney złośći fwoiey;, wfzyftkim.>. 
corkom) rofkazał s ażeby. mężow. fwoich : 
piers 


sp 


pierwfzey zaraz nocy, co do iednego po» 
zabiiały : fama tá Hypernincftrá , ze wizy” 
ftkich sioftr jedná, Męża fwego , Lynceu-« 
fza imieniem , od tey zagłady wybźwiła ; 
y żeby w nocy uchodžiť, o wfzyftkim prze- 
ftrzegła, y do učieczki podała fpofob: zá co 
on potym Danaufzą. zabił, 


Tey lji do Lynceufa. 
TĘ Tak wielu Brali, tobie tedynemu 
EA Sle Hypermnefira zdrowie táko fwemu : 
Z innych, przez zbrodžicń Zon fivych niech, 
tiwy, —. 
Rodzotyeh twoich žadem nie ief żymy, 
Zámknieta w domu šiedze, iák w więźichim, 
Dybki mó reku, łańcuch mä ramieniu 
Giefski džmigárac :. to przyczyną meki. 
Zem ná Cie mśliekłcy nie podnio[tá ręki. 
Zem wierną milość miáťá y fumnienie : 
Zem fię mie zrzekłó ná twe zdgładzenie : 
Ztądem ief winnó , 6 mialabym fabe, 
Z drugiemi mie cng popeťnitvjy fwg. 


Za => Luz 
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188 Hypermneftra. 

Lecz. ták przeminil, milfa mi ief, nisle 
Gdybym była fá po Oycomfktey. myśli: 
Y wolę, że fię ná mnie o to gniewa s 
Bo nie žal temu,- kto krwi. nie roźlewa, 

€boćbym: y ogniem, ktoregom nie tknęfa. 
Zadngm myfłępkiem, ná popiół. [pionętas 
Cboćiaf, żeby mi fiaťy umyj? [kakit 
Slubną pochodnią do gęby mi wrażił, 

Lub tym, ktory mi fercem dať nie czfeczem. 
Ghliať mie ná fiuki rozftyndować mieczem, 
Abym, ponieważ mąż fig iey. uchroni. 
Zginęló nedzna od podámey broni. 

Pewnie ná moich. uflách. mie wymtoli,. 

Chot mi tvolnošči do śmierći nie wroi y 
Aby y w zgonie wyrzekł žal mt tego, 
Ięzyk moy: żem. ćię puśćita żywego .. 

Nie zát, żem była pobożna y mitTnas, 

Y kochaiąca oraz. miłośiernds 
Nie žal, że gdy fie w/yfkie Steffry. inne, 
Krwią. móżą ia mam ręce me MCVINNC: 

Niechay bezbożne, ná fmoie niemfłydy. 
Płaczą y pótrzą frogie Dandidy, 

| Niecha$ ężdlnią; že mężow pogniotg s: 

KM Bo táki koniec sdžie za miecnotg, 


Serce 


Lynceo. 
Serve fięlęka nocy przypomnidnej, 
Niewinną Mežom krmią [profanománcy 
„aStrách nagły, gdy czós rozbieram po kęśiey 
Kośćiimi we mnie ióko liśliem trzęśie. 
Co o zaboiu pifać mie śmie á toy 
Coż tufyf, zák figę mogła ważyć nato 2 
Zebyćię zábiís gdy cboć nie, o fwot > 
Lecz fig o cudzeý złośći dóć znát boi 
lednókże przclię wfyffko ťi doniofę, 
luż žiemiá gorną przyimowała ro/ę > 
Gdy z podw/piniatych gmáchom Dóndufa y 
Pięćdźieśiąt Be nas śiofir" ordezonych rufa 
Znikáťo džienne šmiátľo przy zachodžte, 


Noc five początki bráťá w žiemnym chťodžie. 


Te/ć ná niezwykie śluby Hymenowe, 
W dom uzbroione przytmnię (ynome:. 
VU fedžie od zlotá świecą [ie kápánce, 
Ogień ná fkoczne Rredenfute tańce; 
A nie pobożne kódźidia, y monie’ 
Kľáda, że niemi oťtarz mwfyfick (pľonie: 
Himena ogłos pofpolity wzywa, 
Om fig umyślnie od ślubow: ukryma, 
Y famć námet, choć z włafnego kątdy 
lowifá Zoná, z Miáftá fię: wyprząta: — 
Z3 i 
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190 Hypermneftra. 
Wiec [koro śluby; wędług polityki, 
Skończone; miedź fe cbwyć: piżatyki; 
A dla podoby Zon (vých nowożeńcy , 
Wonnemi glowy ozdabińig ticúcy. > 
- Potym z ochota śpieką do łożnice, 
Raczey da trutty, „albo do kośnice ; 
Bo toż, ná ktorym poktadą fiş #ože, 
Y grobem fiát fiey márámi może, 
luz sadiem fyči, y zmorzeni winem, o: 
Każdy pod fwoim źiewat baldakinem : 
Inż micáťym domu, na fłodkię. (poczniemie, 
Giębokie było. ało [ie milczenie. 
V mierdiących; bo mi fig ták zdát, 
lákoby sęki, ucho me fďyfáťo : 
Przečiem fiyfšálá, y była to, czego 
Obawidtam [ie 1áko grzechu ziego. 
Piymie krem z bráli, znika dnffá z (ika, 
Ná ktore tylko reká (re bormi, | 
Á ia przeczumwfy tę siofir moich (prawkę, 
UUpádlám od firóchu z łoż'ice podtawkę. . 
lako [ie zboże pod czás. látá chwieie, 
Kiedy więc ná mie wdźięczny Zefir wieic: 
Ják ná przykrzeyfśe dmy Agrvilonotve > 
Gzęfio fię krufy drzemo topolowe ; 


Ták, 


I inceo. 


Tak, albo iefcze, trzęfłam fię ia, bárdži :: 


Z bosúžninúaýš (pat iáko nayitwardźi:: 
T koreni dano do napoin, 
Te ię užpiľy właśnie dla zaboiy. 


` Jednak tę boiaźń wnet mi wybił z gľomy! 


Qycż moiego ordynáns [uramy :* 
Porvekz ťožá, y cboć drżącą rekay. 
Zóroię fię ná (ię mieczem, y ojęką. 

Nie mowię falfu; bo po trzykroć dłonią 
Zámierzyťám fię uderzyć čie: bronią; 
Ale, niżeli m éig? upodžsť miatá, 

Po tzrykroć. mi broń. z ręki wypadótź, - 

Znowu Oycomíkie groźne rozkazónie 
tO/powniawfy;, z mufe gotuig fig ná nie 
Y námácamfšy rómię przy tym barku, 


19 


Dd 
9 


r 


Miecz éi Oycomfki przykładam: do karku. . 


Ale mię boiažú odrywa z miłośćią ,, 
Y zákáznie [fomotié frę złością, 
Tdk, że niewinna, y;Pdnieńfka veká, 


Dość czynić” woli. Ojcowjkicy: fie lęka. - 


Tedy rôzdárfy mfyftek firoy; godowy, 
Y roflarchawfkey mórkocz emóiey: pľomy, - 
Przy Dzku śzadfóy ná iednym drelichy”, 
1 em fonó rzckiá do siche po ćichą. : 


O Hy- 


EO my a ej om 


O Gypermnefiro ! tel. Oliećzblogi ; 
Trzeba wykonać rojkaz tego Migi : 
Widzęć 14, widzę , že tej namnie Cięfkt, 
Že pragnie mego Lyncenfa kigfki. 

leflem wiemiafiąs co więkfa nie tkntoną, 
Z nátury miękką; wiekiem nie zofrzong s 
Aidkoż miecz ma z ręki moiey [podáte 

> Ktora nie umie (ama [obg władóć ? 

Owfem, gdy w tobie nie iefi umyť ofry, 
Pátrzže ná wfyfikie twe rodzone Siofity: 
Y poki śpiące mezá członkt legge ` 
Zóbyi, boinni polegli rubiczą. — 

Lecz kiedybym fig mó to odważytć s 
Zebym krew czyiękolwiek wytoczyla. 
Wafagbym śmiertią: boby tego godźien 5 
Vozynck táki moy obmyła zdrodźicn. 

Zá tož? že dobra firyiecane trzymáigs 
F mierát náši matżonkowie máig ? 
Kiorych kiędyby nie trzymali oni, 
Do obcey pofig przemiof?by ie dłoni. 

Ale daymy to, že fg śmierći godni, >. 
A my winnemż sákich /asmy zbrodni? . 
Dla iókiey, gdy fię nád bráčig nie frożem > 
Bydź poczćiwemi przyczyny nie za 

60% 


192 Hypermneftra. 
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| Lynceo. ` - 193 
A coż mnie do Slrzať 2 co mnie z mieczem robić? 
Ktora nie umiem, idk fig nimi pobić : 
Lepiey zaifie, dniżeli firzelą, 
Pálie fię moie obeydą z kądźielą. 
Ná co gdy fkdrgą Żale fig iedyng, =; 
Wnet zá fłowómi Tey obfite płyną , 
Ktorych žrzenicá wylawfy ták wiele, 
Skťad. im ná śpiącym czyni twoim ĉiele. 
T tym, kiedy mię chcef štifnal obľápicniem, 
Przewracdiąc [ie zá [fwyn rozmárzeniem, 
Lednisś, com goiuż zmierzyła ku tobie, 
O fiylet ręki nie obrážiť fobie. 
Iużem fie Oycá, iuž czelá dzi bata, 
luż co fif gwałtem mó świat dobymáťa 
Inirzenká z morza; áz zá mym gadaniem, 
;Począłeć y ty rozłączać fie zajpaniem. 
TUfań, rzekłam: z tylu twych rodzonych Bráči, 
Jedyny Mężu; poki tig nie firaci 
Noc tá, podsktorey: ieżeli zaftong 
Nie unikiief, pewnie wiecznie ćięożloną. 
Porwieff fię zlekľy, że čie fin odlety, 
uyrzyf ná [ie miecz, w ręce kobieći ; 
Ktora, šeželi. tym čie. przefirafyta, 
Dopieroż. [ámá čigžey (ię: frivožyťá. 
poda 
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104 Hypremneftra, 
A potym, gdyś mię pytał o przyczynę, 
Rzckłam: učiekay poki maß godźinę: 
Poki moc ffuży, ucbodž, ty uchodźif : 
la fig zoslatvam, przez comi y fkodźif. 
Toż fkoro pierwkym brzajk fie bľyšnie świtem, 
Oiiec pokorem do nas wubodźi [krytem: 
Y gdy pobitych Zięćiow trupy liczy, 
lednega čiebie niemal mtey zdobyczy, 
Cifka fig, rzuca, gnietwa, fuka, Tiie, 
Ze mu twoiego čiálá nie dofiáie z 
Iakoby, gdyś ty ufedt iekcze mółór 
Krwie fię niewinucy dla niego rozlało. 
Toż nómię wcyrzy; ża mu domog piddnę : 
Porwie mię šiepácz, gdy [oba nie wtadnęy 
Y zá téb wiecze : tókich. to nadgrody 
„Ma mieć niewinność? do wieże przez wfebodym 
Albowiem w Krolach Argimfkiey Korony, > 
Dotąd! zawifncy Zyie gniew lunony, 
lak dźiewkę To, tatowicą: czyni 
lowif že z. krowy: sáta fre Bogini. 
Ináchus: iey był. Rodźicem: ifotnym, 
Oná ná brzegu: fłónąw(y wilgotnym, 
UW oyczyfych wodócb; gdy fię tgtzy z Bogiem, 
Nie z przyrodzowym ujźrzań, ię rogiem. 
saa à dow. 


Y dofyć zá ten związek miálá káry, 
Becząc, y rycząc, A rycząc bez miárys 
Anico w iey wprzod. korzystať urodzie 
lowif;, iuż [ie mu nie zda; kiedy bodžie. 

Tá chege fie fkúržyc, gdy nie mogłó krzykiem, 
Gwatt [moy iiwitó fámym tylko rykiem s 
Y fiwey rogátey pofłaći fig zlękta, 

Y głolu, żefię rycząc nierb[bekľá. 

Czcgoż niefczęfna, ták wyrzekaf frogo ? 
Czemu (mym ćieniom dźiwif (ię niebogo? 
Zkąd či nuóflo rąk, dwie przybyły nogi; 
Y šieré, y ogon, y dwó ná toie rogi.. < 

Tákli nadobng będąc wprzod džiewicg, 

Y lowikową wielką naťožnicg, 
Y famey nówet lunonie frafliwgs > 
lesť będźief trawę, ábyš była żywą? 

Pić ládá modę; gdy pragnienie znuży? . 
Z,bógnć błotnego, albo y z kálužy? 

Y m niey fig dźiwiąc twey poftáči. podły, — 

Bać+opow, co ie maff, by nie ubodźy; © 
Y coś dopiero byťá ták bogatą, 

Zei Tomifšomi zdáťá fię zepłdtą s 

Ták zá tedyuy moment frę zubožy s 

Ze tme ná goľty žiemi boki złożył 


196 Hypermneftra. 

Po lądźie „poydžiefš, przez morze poptynief s 
Y w Rodžitiel/kich nurtach fig ochynief: 
TU fšystkie zpruntnic rzeki, krále zwiedził, 
A daremnie [ie ad trapif, nabiedzefś. 

Do tey ulieczki, coż ťi teff przyczyną 
Czemu po morzu nogi trvoše png, 

Cboćbyś zápádľá y m okrąg nicznóny; 
Nikędy krowiey nie zbędźiej admiány, 

Gdzie lo lećif ná fig niepómięina? 

Gdźie fig y gomp, y záčickajš fkrzętna? 
Tyś famá fobie w tym opale dźikiema 
Y tomárzyfem ief, 9 przewodnikiem. 

Aż gdźie śiedmią ggb wyrzyna fie w matzes 
Nil pod Egyptem; mty dopiero [korze, 
Micnif fig w pofłóć nadobney dziewice, 

Z biędney po cáťym świećie dałowice. 

Coż więcey powiem. czegom fig Z powieśćię 
Dość náftuchášá? fiórey při uiemieśći; — 
Ale y moie nicfczesiime lata s 
Dość nieforiuny máig, co mię mihia. 

Siryż o zabićie finom z mym Rodźicem. 

Biie fię, cboącyiwfyfleiego dźiedźicem + 
74 Pańfiwó ,y zdomu, przekonamjšy Oycá, 
W świść nas Wyrzuca, żak Geletá Z kart 


Lyneco: 
On frzyidźlewą mdiący Belongs | 

Sam. ivžiať Krolefimo, fura cbta? korong y 

A nas ták zlofjna fortuna rozjetá y 

Ze fię praídzu sigt Cerik, z Oycem tutá, 
Ty fam naymnicyfą cząfiką z twych redzonych 

W kráiach fie kędyś bigkaf oddalonych: 

A ia, y bráte žátuse pobitych s 

Y coprzyniafiy śmierć, liimię 3 tych. 
Albowiem brać zgineło mi wiele y 

Tyłe Z y śiofir, mogę mowić śmiele: 

TĎiec miecbay przyima te obiedwie zgrdie;, 

Ezy moie, z ktorych źrzenica mi låte. ` 


| 
| ła, že ty zyicf, ziey znikrąwfy furyš 


Pewnie ná męki poydę, y tortury : 
A ieśli mię tak o pobožnosť Winią ; 
Cog zemną, gdybym zgrzefyta, uczynią ? 

Zem nie pełniła liczby pięćdziesiąty, 

W grobowe poydę z moig braćią kąty; 

| 4 ty pozbym/y życliwey dźiewczyhy: 

] < Pozyief zeficze braćikku sedyny, 

Goięc zli miłość Siefirzyńfka čie tyka s 
Krora dla ciebie wpódta m iókie ké. - 
IGI ff wdźięczen z moicy tófki żyćia » 

: Zem éig wwiodfa z frogiego zówió a s 

x As) Ale 
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198 Sappho. 
Albo mię rátuy, ieśli możejfś ábo > 
Dodiy; gdyż, tufyć o mym żyćiu f?áho + 
` A [koro z čiáťá wyńdźie nedzna dußá, 
Niech fe popiołem ná flošie rozkrufa, 
Ty rzewliwemi tzómi zlam fy kośći, 
Pogrzeb ie z mierney  Maťžen/kicy tmitośći; 
Yten magrobck wydrożymw(y dłotkiem, 
Na marmurze go wierkem noi krotkiem s 
Nad mfšelka fľulšnost, y nielúdzky nodę; 
Zá [iva pobożność, nieftufšný nadzrodez 
Że fie ná Męża mieczem nie tárponežá, . 
Wygnanie, y śmierć Hypermnefiró wźięta, 
Iefcze co więcey domieśćbym Či miali; 
Lecz od łańcucha, ręka mi ullaťú : 
Y boiaźń; na co ferce obumiera, 


Sity mi zwykle do pracy odbiera. 


a RHO: 
Zi Rymotworcá + y ktora fpofob 
wierfzy wynalázľá , co lie Saficzne z0= 
wią :. ta zákochowízy (ie w Fáonie Lesbiy-. 
fkim Młodziencu. bezpamiętnie; gdy fie“go 
z diogi, w ktorą był odicchał, doczekać 
nie 


1 


Pháoni, 199 


nie mogła; z niećierpliwośći, y z żalu oraz, 


iakóby fię wzgardzoną czuiąc; z Wyfpy 
Leukády názwáncy , fama fię wrzučifá 


w morze , y tak mizernie, bo z del perá. 


cyi zginęła.ą ú + 


; Tep li? do Fdond, 


F Tę, že gdy tie doydźie fo pifámie, > 
Przynamniey zechcejš z chečia poyrzećta nie 
Y uznáť że to ief tá veká, ktora 
Nie rádá fkąpi zyczlinego pioka. 

Czyli, kiedybyś: mego ná podpiiiey | 3 
Safus imienia nie widział, zda mi Jigs 
Łcbyś y utu podobno nie eżytał, sá 
Ani, od kogo py/any, nie pytat 


A užii rzeknief : czemu rôžne mierke 


© śrzodku, ná końcu; nie ták sakopierk è 


Odpowiem żem: iefź m pifmóch: Poetycznych;, 
- Nay/bofobnie fa zówśe: do Liryczwyche 
Zal miťosť: możę: naylefiey' wyryie;. 
Y pełne fimutkom: ktotkie elegies 
Albowiem, ditz, ktorelegfmutniey 
Wuk ek mię mie: waży fduakobrzmiątey luthie: 


Z O 
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200. 3 Sappho. 

Goreię, idko kiedy pod czds látá, 
Ni Zodyáku Lew jig z Rókiem bráta, 
Ktorych płamiesiem mypieczone frodze, 

* Niwy [ie polne zdymsią w pozodze. 

Ty, gdźie (fra Ślimym Ætuá ogniem plonie, 
Spokoyne tramif godziny Fåonie: 
A ia, żeć fowem rzekag prufáťmm, 
Rownym ták Ætná próżę fiş zápalem. 

Ani, cbociefę fie: śdlę do upada, 
Wièrfe mi nie cheg przypadać do [ktidu, 
Y zóprzątnioncy tobą fámym głowy: - 
Nie pośilóją zmwyczávnemi ffnvy. 

Ani, Lesbtyjkie zá Metymnu: cory, 
Ni Párnáfomey Rczydentki gory; 


Cboć im podobné przyrodzenie z moien 


Zadnym [pofobem: nie dźwigrsą mig [ivoiem. 


Dziwną biatośćią Cydno ozdobiona, 


5 E, A o e sg 
Zá nic jef umnies za nie Amytoná : 


Ale y Atys; co fig przedtym zdała: 
Tuż pojbolita teraz mi fig fátá: 

Coż iefkcze infych przypomnie ták sitä; 
Ktorem ia nie bez występku pieśćiia: 
Ták, cofię we mnie tyle ich kacháťo, 
Tobie jednemu dórma fig dofiato, 


Likof 


Phaoni. 
likoż, doft ma wdźięka y urody; 
A nádenfyfiko, żeś żywy, y miody: 
Zeš do zabawek smużych ieff ochoczy, 
O twarzy moiey nieprzytázne oczy! 
Wes lutnig w rękę, weś faydák do baká, 
lakby ię wyiąt Febufomi z oká: 
Niechayći rogi powfłaną ná głowie; 


Káždy ćię prawym. Bacbufem nadzowie, 


„A przećię kochať Apollo Dáfnidg: 
Kocha? y Bachus fivoig Gnofeidę : 
Gbaćiaf, dni tá, choliaf, ani owá , 
© Lyrykách pifać mie umiały fľomá. 

A u mnie fľodkiey nóczytaf fię weny, 
Ktora mi fóme Jpafobią Kámeny, 


s 


Ták, że choćiaßbym zámárlá fe. w leśie, 


WU całym fig śmiecie imię me roznieśie. 
Ani, choć nie ma fobie párázovu: 

Stodfiego lutnia znávdnie fię tonu, 

Akenfomá, niż motá, lub różnicy, 

Y m fwoich nući Lyrykách pomažniey. 


Tezli mię mtwarzy, w ufłach, y w iápodžie , 


Y ufkodziła náturá, w urodźie; 


Tedy przynamnicy grubość tym mygładzam, 


Ze nieurodę dowćipem náderadzam. 
B 


Kroe 
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202 Sappho. 
Krotkiegom wzwofłu, 1ákby niedorofta, 
Lecz figę w cały smidt fława má rozniofłć : 
Imię, ktorym fię ogłafam nie tamie; 
Samo mi. zá wzrofi. dofkonáťy fadniea. 
A ieżeli mi ná białośći: /chodži s : 
Przypomniy iak fię Perfeu[$ utvodži 
Zá. zolta; gdy ią, kocha, Andromedg;; 
Iák go te mády;od niey; nie odivicda.. 
Ale y białe. czeSlo gołębice, 
Y. fámcy,rožne. kocbśią Jamicez. 
Y choć <fię z fátncem odmiennym [parzáia ; 
— Synopárlice žo nie mvažála>:. ` 
Ieżii, ktoratbý: zromnáťa /w.picknośći 3: 
Tákiey. do fwoiey  zechcef [pôťetznosti:: 
Ani. fig z infasnie zľaszy[š wnamiećie; . 
Wierz mi że w calym nie znaydžiefšiey šrvielie z 
Lecz. kiedyś ;y mnie. upodobał fobie s 
Dość (byłam. zgodną ; kaamoicy: podobie: : 
Y przyznałeś to, gdyś mię przyjpofobiż, . 
Zeme nád wfyfikie głos; ystezyk zdobiť: 
Pomnigy bò wfyfiko pamiętaią ródźi i 
Ci co kocháta: comiťo: co wadi; 
Zem (i śpiewał; ótwoia rofþufiás, 
Nie raz m m nucie caławala ust s 
Chwąe - 


Chwalsteś ton moy; y zkażdeyći ffrony, 
- Iakoś mię widźiat, wdźięk byť ulubiony; 
- Ale naybárdžicy wten czós gdy wzdiemnie 
Iednoczyła mas miłość potáremnie. 
Wiedy nád zwyczay ze fiwywolt moiey, 
Rofptywateś fie od rofkofy twoiey; 
Gdym čie y flowy pieść zgodnemi, 
Y igráfškámi przy/pofobionemi, 
Ták, že przez obu pociechy zmieffáne, 
Muśiaty fłabieć sity fpracowódnes 
Y (poczymdiąc po miley ochodie s 
Wigoru czekóć w ufidiącym počie. 
"Teraz námome gzy twe ydmory , 
Przybieraf£ fobie Sycyliyfkie Gory : 
Coz mi po Lesbách 2 niech precz z oczu idą; 
Niechcę bydž Sajfą, dle: Sycelidą. 
Lecz y wy fláre Mátki, Nifyódy, 
Zemnie dla dźiewek (wych bierzcie przykľady: 
Z mego przypadku oflrožnicyfSe bądźóie, 
Y lepiey fwemi coreczkámi rzgdžćies 
Aby fógodsym, co nie zromna z nikiem 
£dradlimy Faon, nie zwiodł ich ięzykiem , 
Bo, co: wąn teraz on przymierze, io mnie 
Przyrzekať także, zle y widrofomnie. 
Boa Lecz 
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204. Sappho. 

Lecz ná Sykdńfkicb, ktora miefkaf-y ty 
Bogini gorách, widząc moy žal [kryty: 
Raiuy mie ! bo choć iedžieš dźiewck ag fem; 
la między niemi. miefczkg. trvoig iefiem, 

Niech fig ták dlugo diá tego: bicgund,, 

Nad mną se pafiwi froga niefortuna s: 
Czy mię, raz fabie ffawiw(y na zyżies 
Dotąd gnieść będźie, żemię y zácryžie č 

Szofie dopiero miialy mi látá, 

Gy. mi Rodzica śmireć zabrała z świdió; 
Ze niedoznaw(y. w mym džietiufimie coby 
Mogť mm wyświadczyć, zdniofłam go w groby. 

Brát pemney mdtby mitoślią mięty , 

U fyfiko potrátiť od głowy, do piety, 
Nóbawiwjy fig, z bezecnych zalotów; 
Nietylka wfiydu, lecz fikod, y klopotow? 

Teraz ffawfy. fię ledwie wie žebrakiem, 
„Morze tám, y (ám, obieždža. másákiem: 
Y. ktore nedznie pomórnoma? zbiory 
Szuka. ich bľadzac m morzu. [amottory, 

Y maic, żem go w tym. przefirzegółń miernie. 

lekcze zásajíckt, obrzydźił niezmiernie, 

A sam co msnná? gdy momit kazáli, 

Ježyk, y wolność, by nie tyrad, dáli,. 


<piókoby inż więcey bied- nie było, 
+ Ktorymiby fie lerce me trapito : 
“Y zkądby rddość miáťá bydź. edyta; | 
È Przyczynia więcey klopotow džiemczyná. 
Ty, po tych wfyfikich, moyćiężfyś ief ná mię, 
Ze niepómiętaf ná twe wtafne źnamię : 
Y widzę, že fę nic ták sáko godźi; 
T way újfcké zemną, y fczerość obchodži. 
Clas, zápomniamfBy pierw(ych [ivoich wzorow, 
Nie zna żadnego treficnia kędźiorow : 
Ná fyi percet, ná ręku pierśćieni =» 
Nie maf: ták wfyfika Safa fie odmieni. 
Vbsor mie, dofyć podły przyodźicwa, 
tórkocz ziotego plečienia nie miewa; 
Ani EO więdy nie pizmnię comią 
Bogótą flysiie Arábia, wonią. 
Bo dla kogož mam niefczęfka frę froić? 
VY kogo wdziękiem urody zafwoić ? 
' „Kiedy, com go ia kocháťá icdynie, 
Baon, ozdoby moiey autor gime. 
Zgodne ief me mnie doogni furowych, 
Y miękkie /erce do firząt Kupidewych= 
Y zámfše znaydźie przyczyna fię we wnie, 
Dla czego mufe kochać pordiemutes 


206 Sapho. 

Czy záraz prówo to ná mnie włożyłj k 
Párki, coprzy mym urodzeniu byťy : 

Y wiek nádáťy Gię fki „y žátofiys 
Bo niepámietny, y zámíse miťofny. 

Czy mie m ten zwyczay wóiągnęży nauki, 
Ze. gdy miem rożnych dmoratek tuki : 
Ták záprámiťá dowćip moy 1 dla, 

Ze choć [ie wzdrygam, mujłę kocháť y ta. 

Ani nowiny, śni to [a dźiwy, 

Gdy mi [ie udať z twarzy obraz zywy, 
Y miek y látá, y cerá ták żyzna, 
Zeby ig námet zákochať męfczyzna. 

Tego dżeby Iutrzenkó mi byťá , 

Miáfto Cefala, fnadź nie przywłafczyta , 
Bałam fig: zákož pewnieby to byto, 
Gdyby porwanie piertvfše niemádžiťa. 

Niechay ku niemu nókieruie lecs m 
Febe, co gwiazdy drobnicyjśe OŚWIECa; 

A [koro uyźrzy motego Faona, 
Snem go nápor, ták Endymiond. 
Y fama Wenus, z niebá [pad/šy w noty, 
V miozťľabý go w fłoniowey károvy : 
Lecz przed fivym Márfem,chočiažby go wźięła, 
Do niegoby fie y nie niedoćifhięta, 
O kto? 


O kioryś. moim fłodkim oblakicńcem, s 
luż nie chiopięćiem; nie flarym młodźieńcem;. 


Lecz w famym wieku nayzpodniey(tym;, ktory) 


Zá fobą iagnie ff y niebiefkie: Gory: : 
Przybądzy. nád ludzkie: naypiekuieyfy: Syny; 
Ná kochdiące łono itoey dziewczyny; 
©W.ktorey; nie żebyś ty fig kochať: wnafa,, 
Lecz żebyś kochać pozmoliť, uprafa. . 
Y o tym [ámymlifi ininieyfšy  pife; 
W droge mu'ddiąc łzy; zá towórzyfez : 
Kiorych sák wiele z oczy mych wypływaj, 
Niech pomäzáne pijmo 1€ odkrywa. . 
A ieżelikśmię cale :miaż: pórzn(ićj, 
Nie zák :przynamniej: mogłbyś był zófmuić z, 


Gdybyś to byť rzeki, przy- odiezdźie frogiem: : - 


Coro Lesbeyjka, zoflaúže inž. z Bogiem, . 
BO dni też mych w te miewźiąteś droge,- 

Nimscółowónia : dáťá ná załogę; , 

Anım: w rozfidnia twym: nie wyrzekała, , 

Nášcom nie długo, ubolewóć midta, . 
Nites fwoiego przy mnie mie zofławił, , 
Tylko; żeś krzywdą ferce mi zókrwówił=* 
Kiora «ćię mówet zewnętrznie nie tykay » 
Že uniofa, z foba imie milosniká.:- 
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208 Sappho. 
Zadnych rofkazżow mie dálám m rozftánius 
A nie infichy były w pożegnaniu, 
Tylko: ážeby gdźie obrocik, mfędźie, 
Cbować mię pomniał w ofobliwym względźie. 
Przez twoię miłośc, ktora ćię zapala , 
Ani fie nigdy od ciebie oddala > 
Y przez Pórnafkie przysięgam dźiewczęta, 
W którychem kole mie poślednie wżięta : 
Gdy miktoś dať znát, że coć, milość fłodzą, 
T'woie potiechy od liebie uchodzą ; 
Zem dni mogła wyrzekać, y biadać, 
Ani, cboćby mię pytał byť kto, gadać. 
Ylez mi w oczśch, y flow nie fhawdto 
TW nśćiech, že niemiem co fie żemną działo z 
Tylko, żem wfyfika, ná potieśći owe, 
Zdrętwidła táko bałwany lodowe. 
Toż, [kora fię žal umnicyfył okrutny soss = 
Dopieroż wfyfłkim widok bytóm fmutny; 
Zemoy krzyk fame przenikat miebiaf), 
Y uie wfłyd bylo, piersi itut, rwać miofj. 
TWfaśnie; sókoby niekczęśliwa matka, i 
Počiech w fwym fýnu pozbymfy oftátká, 
Z ktorego dobra tey nódzieić rofia, ` 
Sómś go ná flos śmiertelny zániojtá. 


CiefBy 


Ciefy [ie pewnie z moiey biedy teraz 
Brat moy GCháráxus, ktoregom ią nie raz 
Łdidła, ze [ie zákočhať w Rodopie : 

Tam m dźiemce, prówi;ty fię kochają w chlopie. 

Y faniąc fie w mych oczóch do óbrzydu., 
Zeby więkfego nabawił mię wfłydu, 

W plos wołamó mnie: czego też tá wyież 
A wfókże cinic, wfák y Corka żyie? 

z „Ale fię mifość ze wśłydem mie zgadza: 

Bo m czym ten Cigfiki, toowamógradza:: 
Widzą y ludźie, táko chodze, "wfyfcy 
Widzą, y znóią, co mig zá žal nińczy. 

Tyś mi Jam seden nú oczách Fóonie, 

Gicbie y: we śnie piefšcze ná fwym Tonie: 
We śmie, ktory mi mód światło: iášniexfy. 
Y nád pogody wfyfikie przytemnicyfy. 

nim tig znadyduią tiekie mepomieki, 
Gboóieś odemnie dopé ief dólcki; 

Ale nie długo z tobą mey piefczotys 

Ginie, gdy z Morzá dźień [ie wzbiia złoty. 

Częfło mi fig zda, że ná Fionowę 

Pierś, albo rękę, moig kładę głowę : 

„Albo kiedy fie wzóiemnie przewracak, 

Ze pod Jwg fyta moig dłoń namócaf. 

Ge Czę- 
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210 Sappho: 

Cze fios. tókobyś cółowat: mig me Śnie. 
Btorąc mzaiemny gufi odemnie wczeągie y, 
Y wiele rázy przymykajš. ie kumnie,, 

Tyle znáyduieß. obtapienia: uimnies: .. 

Potym. zda mi. fięs; na rozmowie. fiodki,, ~ 
Ze z tobą trawię, czós:dofjć: nie-krotki z, 

Y pomnię, choćiaf przez: fen fig. to džieleši 
kie do ćicbie ięzyk: fłowói leies. 

Oflátká. pifać; y morić. wfijd przeczy; 

Lecz wfyfiko czużę: ióko; w famey; rzeczy; 
Y miťo mi to s, y być: mibez árobie>. soii 
Niemożna,, choćbyś; odrażał od śebiee.- 

Ale kiedy. fe: iafna. wzbiia; zorzóś, 

Ztotawe: fońce. pokóżuiąc: z morzáž, 
Kiedy fię: mfyfiko: pomieňmi :oświeći,, 
Przez. fenták: mity, odemnić. uleći. 

Zdaczym „m pufłynie, ubiegam yswlńfjs,, z : 
Właśnie iókbym stám znóleśćamiółó WczĄJJ;, 
A one tylka pámigidiġ o tem, 

Zcśmy; m nich: fabie fypiáli pokotem.., 
Donieb mig częfła-myśl niebóczna wiedzie s 
Isko, ktorą zła. Erychto podwiedźie s: 
A wtós rozwity po bárkách póftmómi 4, 

Kedy chce. igra m woltymi wiatrómi=. 


| TU poy- ; 


k 


W poyśrzodku tożyfk, y owej pufłyni s 
Skalité gľázy widzę przy tafkini; 

Ktore pod śwótlem ficzupďem y ponurem, 
Zdódzą mi fię bydž Mygdońjkim mórmtrem. 

Tán widzę micyfte, gdźieśmy (poczywólz, 
Gdźieśmy fię geflym drzewem zájťániáli: 
Lubo fię było przefypiać potrzeba 
Lubo uchronić niepogody z Nieba, 

Lecz nieznávduje, kto tey pufczy Pánem, 

VY kto mi był w niey, moim ukochánem : 
Miło čo mieyfce z lafem u mnie waży, 
On [am ten przefmyk z pustynig przemázy. 

Poznałam, gdźieśmy nú monney mogile , 
Oboje z fobą (poczywóli miles 
Bo pogniećiona świadczyła murówń, 

Y darnie; co tám mogła bydž zd fprawa. 

Położyłam fig ná wiadome trawie ; 
Dotknamfy micyfcń, kedy“ fypiať prawie; 
Kioremu' aby było zámiäžieczeniť, 

Dzámi [ie memi oblato lezenie: 

Nád tym, gdy ferce we mnie wpuł omdlewa, 
Tak mi fig zdalo, že y nieme drzewa, 
Zroniwfy liście z okrytych gdłęźi; 

o .. Litomaty [fe © tey nádemng mieži- 
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212 Sappho: 
Ale yptafłwo m.mey niefczęfńtey chwili; 
Ták mi [ie zdálo, že nádemna: krvili, 
Y co nad Mężem pomštiťá: fig oná z. 
Tiya fwego placze. Pándyoná.. 
Pľácze Ity/á, ús záš między bory; 
Uýrzeka ná fne mzgárdžone átnorys, 
Niefczęfna Safo; á po tym ięczeniu, 
lik opuťnocy, caly lás: m milczenin:. 
Tef. od máfego. Tofšká nié daleka; 
Nád Skio, y krzyftał przeyzroczyfika rzekó:: 
O nicy ták ludzkie rozumienia. prámias: 
Ze fie Bogowie. przy 1ey brzegach bómią: 
Nid. nig, co wjyfiek las. przewyżfa m koles. 
Drzewo m gółęzie przybrane. topoley, 
Iókby umyślnie fwycb udziela čieni,, 
Kryiąc murówę, ktora fig žieléni.. 
Tám. /pracowane porzućiwfy ćialo, , 
ddżeby folge sákakolnick miśto;, 
Gdy-fzy obfite ma źrzenica toczy; . 
Z Naiódow iedna przyidžie mi há Oczgę. 
A potym rzekmie ffowó.te przedemną; - 
Gdy fig nie iehi. mitośćią mzáiemngj: 
I mie ma wiobie ten, co po choef, -mirusi 
Brzysdźieć fig udać dziewka. do Epirus: 
Gdzie 
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Gdźie,idko fľoúce od žiemie wyfokiez. 

Ták tim [g fkáty nád morzem gtebokie,, 

Z ktorych mierzchoľká ámorátki rády, 

W. głąb morfka fkaczą s. zorvig [ie Leukády. 

Z támiad, życząc ią mieć w małzeń(kimmirzes 
Deukdlion fkoczy? gwoli. Pyrze, 

Y dla kochania iey, m-zewodźie onym, 
Bynajmniey m čielé nie był náťuonym. 

Až ĉigo w Morfkim obaczywfy foku 
Pyrra, zowego rojpácznego [kokus: 
Politowdniem' nad nim pôrufšona, , 

- Z mody wymaza Denkálionás: 

Y záraz kocha, żemóco ongodźił;; 
Tym figę. wokrutnych płomieniach otbłodził.- 
Wigo gdy y ciebie piecze niť ta[kómo, 
Miłość, iedž; ma to micyfte tákie prawo > 

Am fie (puścić obawiay ze [káťy. - 
Rzekfy;. wnet ią gdzieś Zefary poriváčy s 
la z mieyfcś: wfawam žimničyfša nád ládyž 

„dfzy mi rzewne [krapiárg żagody, 

Poyde o Nimfo !: á z radośćiq poydę, . 
Zey Leukady niefczęśliwa doyde.ž“ 
Ze dla mitośći-y firách mię nie zrážiy : 
Vi przedietužiečia mego mie przckážh 
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214. Sappho. 

Cokolwiek fig tam z nędzną Sajfa fánie, 
TWolę, niž Cierpieć dľužey urąganies 
TU fsák tyle ćiało nie Cięży, y kosti, 
Aby mię mióty m fivey nie dzwignąt Igkkośći, 

" Omfem, žeby mię mie potkała frató, 

Doday fmwycb piorek miłośći [krzydláta : 
Niechay, gdy ćidło z Leukódy upadnie, 
Topielcem w Morzu nie widźi fię na dnie. 
Tám pozegnawfy z światem fię przy niebie, 
Lutniąć zawiefę ztotowiofy Febie ; 
Pod ktorą będzie ieden wierf, y drugi, 
Ná pamięć moiey ku tobie przyjťu gi. 
Tu P:forymó Safo ofobliwa , 
Apoliinomi, poki była żywa, A 
Ná znak wdźięcznośći, nizžľi m morze cbutnie 
Skoczyła, fwoie zawieśiia lutnie, 

Ale na.coż nie ach Faonie, odci" 
Ku Leskady:fkicy, brać fig gwakem fironics 
Sam do mnie z tamtąd mogący fie wroćić, 

Y żale moie , y frófuńki fkroćic. 

Ty nád Akcyifkie Porty, y nád wody, 
Zdronifcy fam dodóć može mi ochľody: ` 
Ty ża ziówiewiem twarzy twey 1edynem » 

|. Będźiek mi w moich oczach Apollinem. 

Czyli 


Phaoni.. 
Czyli ták ná me kłopoty nie czuły, 

Bedžie 8 nád /káťy twórdfy, y [kopuľy ? 

Y kiedy umrę; znesie to ná fobie, 

Zem śmierć. obrała. w morzu gwoli tobie? 

A zaži to będźie nie mili“, mie lepi, 

Kiedy fię moie črálo z tobą zlepi 2 
Niżeli kiedy, ze [kály zrzucone s: 
Y ná dnie morfkim zoniie pońurzone ? 

| Jam či to Safo; ktorąś ty mięc chwalił). 
Oraz to wfyfiko, do czegoś fig palit: 

Tyleć fie rázy: z fczegulncy. milosti s: 
V podobaly: moie przytemuośći:. 

Teraz choliafbym: chóróła bydź wymownąj . 
Zał mię y klapor uczynił: mieflowną : 
Wfyfiek moy: dowćips, iak piiany trunkiems, 
Tak zafypóny, me mnie sef? frafuwkiem, - 

Nic mam rozumu, y náuky tyle, . 

Abym pilóta limby, y. Dáktyľe: 
Milczą od żalu:y: fkrzypce, y [mykty, 
Y lutnie; co twprzod. nuťiťy Lyryki, 

Lesbeyfkie wfyśikie: pożenione dźietwki, 

Y coná Ddclkie czekacie <zaśiewkiy, 
Y co mas lutnia Aioliyjka moiś: =. 

o Cielyta, kiedym prálá: w titg džtemotá/- 
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216 Sappho. 
Y co.odemnie byłyście kochane, 
A z moig oraz mie ffamą tykáne, 
duž więcey fobie pieśni mych nie fľodžčie, 
Y ná muzykę lutenną mie chodžčie. 
Czymem fie ku wam świadczyła przyiemnie, 
Wfyfiko to Fdon prówie wydarł ze mticz 
Taon, ieśli go moim nóżmać mogę, 
Porzućswfy mię, drugim ná przefirogę. 
Sprawie to, žeby powroćit fie do mnie, 
A ia nówki ożiębie przypomnie : 
On, żefię dowiip w owa rozpościera, 
Czyni; yon go, kiedy chce odbiera. 
Ale ná což ia prožne prožby leię ? 
W co, že ie zmiękczy chwytam te mádžicte? 
Všaliž fię on? czyli zefcze bárdži, 
Ná me lómenty umyj? [moy zátvárdiž? 
Czyli te moie fľomvá, y pópiry ; 
Sáme, gdźie zechcą, rozmiofą Zefry 2 
Y bodayby tak ficzęśliwemi byty, 
Zeby If moft, żagle inemročisy ! 
Ná to, kiedyć ztąd umykóć fig zda10, 
Zes mię porzučiť, pomnieć nalezáťos 
Do ktorey seili fortunme figę pľamiť, 
Gzegož tą zwłoka, force we mnie krwówif? 
Odkia- 


| Phaoni. 
| Odlkčá day námy, Wenus z morza wfczę tg 
Pobłogofłówić drogę przedfięmźiętą La 
Uiátr [przyiáť będzie przy miłży pogodzie, al 
Tylko czym prędzey kaž kieromác łodźie. NA 
Co między námi miłość te (porządził, 
Sam będźie rudlem, Bozek móty rządzić 
lego pieficzong y miáťky ręczyną, .. 
Zagle fię złożą, dzwigną, x rozwiną. 
Aieźli mię chcež iebcze dľužey zwlekać + 
Y odimey Safy tym dáley utiekáć; 
Nie wynaydzicż w niey, coćby miáťo fkodžiť, 
A zátym od niey czy ftufnaž uchodzić ? 
Więc to przynaymnicy, niech ći moy list powie: | A 
Ze ponieważeś Sáffie twey wźiął zdrowie ; | | 3 
Y nie užytym ieśteś w (wym uporze, UB 
Ze z Leukádysjkich [kať fig wrzući morze . 


g PARID 

permi Troiańfkiego Krolá, y Hekuby fyn; 

infzym imieniem Alexánder názwány, kto- 
rego, mátce gdy ie śniło, iakoby gorelącą. “ 

„porodźiła pochodnią; wiefzczkowie odpo- 

wiedžieli , że dziecię, co ie nośiła w žywo-- 

o £ie , miało bydź przyczyną do fpalenia 

> Dd j Tro- 


218 Parys 
Troie.. Co Odiec ufyfzáwfzy:, chłopca, 
{koro fię tylko“ urodźił, Archelaufzowi fu- 
dze fwemu: na zagładę oddał; Hekubá Zaś, 
y móćierzynfką miłośćią, y urodą džiečiny 
wzruizona, pofłarała fię; ázeby (kryčie wy. 
chowány byť od. pafľuchow, ná gOrze > 
Idźie : gdžie gdy chłopisć dorofl: Oenonę 
Nymfę zakochał, y- znią, dwo:h. fynow 
fpłodził.. Toż, gdy: w rozfądzeniu fporek, 
„pokazał lie bydź. fprawiedliwym, wielką z 
tąd fawe fobie ziednał, tak: dalece že gdy 
między Boginiami, Tunong, Palladą, y 
Wenera: wfzczęła (ię kweftya o gładkości, 
a. to: dla: złotego iabłka, od. niezgody, na. 
welele: Peleufza: wrzuconego;, na. ktorym 
Było'napifano;. Niech: będzie naypiękniey - 
frey: dane ; Sędźią był obrany +: ktore; gdy 
nagie; obaczył, przyfądźił owosabtko, We. 
nerze. cœ mu: piękną obiecowała żone j; y 
© i: go: urodzeniu. taiemnicę: odkryłś;. niee. 
dbaiąc na. Pańftwa;, co: mu. JUno;,, śni.na. 
mądrość: comu: ią, Pállás:offárowáľa.. Nadi 
to: w zawodách, ktore: fię w ten: czas: podi 
roiz: działy» gdy: wizytkich innych piee- 
120. 


Helene 
fzo wybiegał „áž y famego Hektora, á 
ten zá urazę maiąc, że od iednego páftuchá 
był zwyćiężony , do miecza fię ná niego 
porwał, y chćiał go zabić: Parys mu (ie 
odkrył, ze iet iego rodzonym bratem , 
czego y dowiodł urodzeniem. Tak tedy 
poznany, od Oyca był za fyna przyiety. 
Potym pa zgotowáney floćie , pod pretex. 
tem pofelftwa dla odebrania Hefyony, da 
Grecji iet pofłany ; gdźie od Meneláu- 
fza Krolá był na pałac przyięty: ktory, gdy 
z pewney pzzyczyny, y potrzeby, do Kre- 
ty odiąchać musiał, Parys, *zakzdarzeniem 
tey okśzyi,y, Helenę, żonę iego, w ktorey 
fię tám zakochał, y co muwią Wenus przy- 
rzekła, porwał, y doAzyi z fobą uwiodf: 
z kąd woyna Troiańfkaurofła potym, kto- 
ta dźieśięć lat trwaiąc, okazyą była do ofła= 
tnicgo zburzenia Troie. 


Jego Lift do Heleny. 


TĘ „Z nadpbncy urodzona Ledy, 


Vprzytmie zdrowia życzy, ktorym wtedy 

Cieftyć fig będźie, gdy mu ie daf famá, 
Syn nicodrodny , wielkiego Pryámá. 
Ddz A mam- 
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A mąmże mowić? albo pilać È czyly 
luż fig wiádomy płomień moy wycbyli 2 
Y miłość bórdźicy odkryte [g nasli 
Z nig fię oświadczać cbćróty moie mysli 2 

Kiora, že będźie tóyna cboć ie żarzy, 

Wolę; poki mi fortuná miezdarzy.. 
Tych dni, y godžin, co mftzerey pryióźni s 
Trawić fie będą mogły: bez boiaźńi.. 

Ale podobno mie umiem fig czójć y 
Bo komuž można ogień ten utdi? 

Ná krory choćby nikt nie pátrzať okiem, 
Smwomn fie wyda świńtłem y widokiem. 

Božia zdá iafes tey: expektatywy, 

Abym: głos przydał, rzeczy mgy prawdziwyż; 
Inny.b fow. z lerca do Ciebie nie rzekę, 
Krom že fig palę, goreię y pieke. 

Te Jg moiego dffekiu pofľámi :: A | 
Zem ći fię przyznał, miey; rejpekt: nad námi, 
Ani oslátká, coć nie przyzwoita , 

Niech. w.gniewie, tmwoió: uroda nie czytaj, 

Iyž mi pomyslna z tąd mádžicrá, rośćie,. 

Kiedyś przyięła lift moy w przefłcy, pofcies: 
Ze y. mnie przyśmief, pełenem otuchy ,, 
X pobudzam fię. m uieomylne duchy. 


Ktorá 


Ktora zámodžiť nie umie nikogo s 
Y dofyc mi ćrę ebiecóła drogo. 
Mitká miłośći czym fie chefpić meggy 
Tá mi do ćiebie pokazáťá drogę. 

Albowiem ia tus w czym porozumienia 
Zdródnego nie miey: z Bofkiego natchnienie 
Przyiezdzam gośćicm, y co: moich: rzeczy 
Bogini poprze, ma mig w fwoiey pieczy 

W;elkiey 6 prawda, ale przyzwoitej 
Nagrody pragnę, fobie należytey: 

Wenus sáko sef? przed Bogi mflawiong y 
Przyrzekić: mi órę wiecznie oddać žong. 

Zá icy powodem z Sygieyfkiego portu 
Puśćtem [ie tu choćiaż bez pófportu; 

Y przez wątpliwe w Eberekufkicy todźłs 
Szczęśliwie morfkie przebyťem powodźie 

Oró pomyślne rzeczom mym zawody; 
Y wiatry zgodne dała, y pogody: 
Bo kiedy fama z marfkub pian powfłaba,. 

- Nad mocą fłufnie iey należą: práná: 

igo miechay ffrzyia; y sák w morfkim topie z: 
Tk, mię miech cźw: ga mognicw mych pochopies: 
Y pr zeditenážicie myśli mey zabiegź,: 
Ná. pożądańe niech: zanicśie bracgi.. 


Dd4, Nie 


Nie dla kochánia w Greyą my melis 
Aleśmy z Troie w [ércu ie przynieśli, | 
Y tomi było wabem y ponętem, 

Zem (płynął w kray ták dóleki okrętem. 
Bo mie mie żadna przygnółć tu žimá. 
Ni bľad. co z wicbrem, gdźie chce ludži wzdyma 
Kray twoy tyle mi dodawał ochoty, 
Żem tu fortunnie przybił moie floty, 

Ani, lubo fg dódowne (ľežarem, 
Nie przytechóży w Grecyą z towirem: 
Sg niepoślednie ty moim Póńfimie gázy, 
Ktorych wiechay BOG obroni od fkazy, 

Ani, pławiąc fie morzem ták nie biilko, 

Nie wybrałem fię tu ná dźiwowijko, ( ffkody, 
Grodzkich miaf/ ba w mym Pań/fwie, bez tey 
Znaydą fig Midflá bogńtke y Grody. 

O čicbie me grá, tyś mi mabem była , 

Ktorą mt Wenus żoną poślubiła: 
Ciebie iedyną piermey niźli znałem, 
Y niźlim widział, ferdecznie kochałem, 

Wprzodźź m újfekcie byťá miźli m oku z 

lam zýľachu lepiey znať lie, tiż z wędoku: 

Naypierma fławó, y głos tmey pięknośći, 

Pobudźsta mię, do tmaiey miłośći, 


Y by- 


Y bynaymniey fig niepotrzebá dzimić,. 
Ieżeli kocham, y chce čie: przychóiwić : 
Strzátmi Kupidó zraniony sák tube; 
Chotiažbym: miechćiaf kochać, tedy mu/ę:. 

To fe wyrokom rozfydzenie zdało, 

Ktore M ciebie zeby kredyt miáťo.. 

Z piernfšich początkow,czcgom ftachať chóświe,. 

U fyzko či powiem wiernie y pramdžimie. 
lefcze wźymoćie, przed mym urodzeniem, 

Zofldząc, bytem ekim dość brzemieniem;, 

Mate: meys ktora: bardźiey: niźli wprzody,. 

Nad zmykťe inne, otiążałem płody ,. 

Osa zaájžigv ým pewny czás, boleśnie; 
Widok: tákowy obaczyťá me snie: 
lakby: pochodnią; z żarzyfięgo knotá:: 
Miaśło: dziećięćić: wydaló z żywota: 

Porwie: fe nedzna, [nu takiego: zlateľšy, 

X przed: Pryánem mężem fivým przvstacKýs 
WU fyrko,. co: przezslen: widziała, donos 
Aion: zás Wiektzkom, idk zwyczay opľoši.. 

Zá Bóryfówym: ogniem troid (pionie : 

To w prognof, ku: Wiefczik fwym:wyżionies. 

Tać to pachodiia, rá byľá: pray ó: » 

Go: teraz: fora: moiemu: dogara,. 


( 


224. Parys. 

©Wypdnidłość twarzy, y uroda famá 
Wyddwały mię, żem (jnem Pryáma: 

Lecz dni imię włafse mię zówiodło, 
Lubolim fię zdať bydź zrodzony podło. 

W dolinách Idy: migdźie sie przeyrzyfkych, 
Ief pewne mieyfče, ktore od krzetółłych 
Wolne topoliý y gdźie dmi fośnie, 

Ani dąb, dni zadna togľá rośnie. 

Ná tym, ponieważ, že ief na ufironia s, 
Nie bywa otvcá, dni koga bľoniu, A 
Ani choć przefmyk dofyć sef. wefały, 
Nie pófą fig w mim czábány y wody. 

Tám pomnig tokćiem podpórfy fię lewems 
lednego czófu fioigcy pod drzewem s 
Ná môrze, orazytwiótry, Y chmury s, 

Y ná Tnoidńfkie poglądałem mury. 

Aż (i ná ktorey nogá moiá flata , 
Wnet fię podemną žienná rufat zdała ; 
Zem z dźiwu zmartwiał: czy to fen? czy mary? 
Bo ledwie rzecz ief podabna do tiáry, 

Prędkiemi [krzydťy ochotny y lotem , 
Stanął w mych oczach Murkuryuf potem; 
Ktory Logi fffem, y czytamy drukiem , 
Ma bydź Pietony y diląntiń wnukiem > 

om 


Helenz. 
Com w ten čzás midžiať przy nie małym dzimie , 
Niech mi [ie godźimowić to prawdźimie; 
W ręku owego Bożka fkrzydźolota, 
Dowod pofelfiwós rozęć byťá złota. 
Zá iego przyśćiem, snfia rázem firora 
Stámi fig Wenus, Minerwó, z lunoną 
Murdwę oraz, co owe przytogi 
| Miážy ią, depcą ich piefczcone nogi. 
| Zádžimiťem fie ffroiom, y Odźieży , 
Ze mi: ná eť vie wiofj firách poieży; 
Až ow pofianiec uzbroiony pierzem : AB 
Nie boy fie, prawi, zá moim przymierzem, ia 
Oto nas czworo: upraßát tig będziem , ŚĆ | 
Abyś pięknośći Bofkicy mogł bydz Jęśźiem; ug 
Rozfjądz, bo tega ztych trzech każda życzy, | 
Ktora tu z Bogiń naygłódfa fig liczy? 
Toż, dżebym rey mie zrzckť ie uflugi; 
Wolą  lowifó powie raz y drugi : 
A potym zwykią, kędy mu potrzebą, 
Drogą [ie mózad obroči da Nieba. 
Dopiero ferce otreźwiało me mnie ; 
A śmidtość niemiem, zkąd fig potdiemnie 
Wroćilá w zwy, żem fie flat ochoczy, 
Káždey z onych trzech śmiele zdyrzeć w oczy. 
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226 Paris. 

Y godne byty wfyckie trzy myrányk: 
Bo ich urodę zważywfy y fany: 
W fobiem fię miefať, życząc bydź ták prawy, 
Aby wfyskie trzy mogły wygrać (prawy. 

Lecz nie podobna było im dogodźić : 

Przećięz mię począł wzrok zá iedną wodźić; 
Ktora mi fię z mich ndypieknieyBa zdała , 
Tá była Wenus, ážebys wiedźińła, 

Sila fię wfytkie, yiók mogą zdobią: 

A tuflgo že mię dárámi przerobią ; 
Abym ie zdániem rozfądźił pomyśnie + 
Każda fig do mnie z obietnicę Cižnie. 

Tano Krolemfkie przyrzeka mi miadze ; 
Minermá mądrość ródźi mieć w uwadze: 
Ze rofiźrgniony ná moy umyji rožny, 
Niewiem czy mądry chcę bydź, czyli mozny? 

Mile fig Wenus uśmiechnąwfy ná to: 

Ani bydź mądrym, áni żyć bogóto, 
Nie życzęć: rzekła, moy Páryšie. bo tu 
W obojgu dofjć znaydźie fig kłopot, 
da ĉi obmyšle m czym [ie kocbać bedžief, 
Eef Corká Ledy którey ty zdobędzief, 
Y Zong meźmief, á tá z fmoig Mótką 
Nie zromna: tak ufi nadobną y gładką. 
ga 
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a Helene. 227 
Skoro wyrzekfa ; wnet zá tg nadgrodę ; 
Máiac do tego po fobie urodę ; 
Naypięknicyką iefi z owych dwu przyznaną, 
Y powroćiła do Niebá z wygraną. 
Tym czófem, co fig wprzod fortuná fFoży, 
Z cholery fwoiey obaczona złoży: 
Zem przez dowodne znóki; bo ná niczem 
Nie zeflo; Troie poznan Krolewiczem. 
Pełen dom, z moiey ták długicy fkrytośći., 
Gdy me przyitmuie pociechy, radości: 
Ze ow dźień Troid kľálžie fobie święty , 
W ktorym ná Páťác Krolemfki przyięty. 
Iak figę džiš ćiebie, moie ferce chwyta , i 
Ták do mnie wiele dźiewcząt fe przypyta: 
Záczym, co ony chóiały, tonie iney, 
Tylko fig tobie dofłanie iedyney, 
Gdžie fa Xiažece, gdźie Krolemfkie Dwory; 
Nie tylko mię ích mieć życzył) Gory, 
Ale y Nimfy: żeć myiawię [kromnie , 
Z wielką nadźicią Slúraťy (ie. 0 mnie. 
Iednák te mfyfikie zú wzgdrdzone kińdę , 
Kiedy mi Venus, taką dáťa rade., 
Ze čie Ledeyfka džiemko mam 24*/woię, 
Y ślubem z raba Maťžen/kim fie [boig. 
Eez Tyś 


228 Paris, 
Tyś mi ná oczách, lubo cznię WEShnie; 
Ty w mocy, bierzef myśli w fercu przednie: 
Do čiebie, lubo [nem ie oczy zmiążą, 
Tfytkie aftkty, mfšytkie chęći dążą. 
Czepož nie zrobiš,, odemnie widźióna £ 
Coś bez widoku była podobóna + 
Gorzatem; choć ten ogień byť daleki ; 
Coż? gdy go teraz obaczą pomicku ? 
Anim znieść mic mogł tey nadžicie dáli , 
Dla ktorey tik fig ferce me mnie palis 
Ażbym domową mwzgárdžimfty wygodę, 
Do Gi:bie jłottą puseť fe przez wodę. 
Tedy ná moie nawy, y pálery , 
W lás fig Trorańikie zawiną siekiery s 
Ze cckolwiek drzew do żeglugi zgodnych , 
Nóarąbią iodef, y dzbow dorodnych. 
Zbywdią (woiey Gárgáry odžiezy, 
Gdy tyle faśni od toporow leży ; 
Y przepleniome na ldźie mierzehoľti, 
Staią fip balki, y po burtach kolki. 
Zawodzą tiggi na. obrety bale, 
Prdáiuig Gfesle, fikutnicy, <mval: : 
Stanko oki miefitnýi žeber J kość!, 
Ná odpor Morfkicy zgodue namáäťnoiťi. 


Ná 


Helenz 
Ná czołó:b mfedžie przydumdią ftaby , 
Podwodzą mófty; y mó wietrzne waby 
Tuz przy nich zagle miefaią pierzebliwe, 
A Bogom wżiętych, rudle máig krzywe. 
lednók m ktorey fie Jam wiozę, y siedze? 
Wienery fadwić tám nie upośledzę, 
Z iey mółym Synem, sáko to m tey głębi, 
Wprzod mi nód inne fámá dziewofłębi. 
Wiec fkoro tylko przez prędką robote, 
luż pomienionj zgotowdno flotę; 
Zdraz mię ná nie chetka bráťá mśiddać, 
Y do Grecyt nie bawiąc odkładać , 
Mätká y z Oycem, żebym [ie ná wody 
Nie kwapił, przožba trudnią mi zawody, - 
Y przedlemžieta drogę fwg rozmową, 
Znałoczą, myśl widząc ná Morze gotową. 
A Siofira, wtofy roflarchámjšy z głomy , 
Kúfandrá gdy ią duch pobudžiť nomys 
Skoro iuz miáty Okręty ie rufać , 
Ták mię poczęła, wołiiąc, przymufšáť, 
Doka niemierny Siofirze tmy Kafandrze, 
Ruvief fe po ogich frogi Alexándrze è 


Z požárem wroćif ; á przez twe płynienie, 


Niewief takie w dom przymiežiejí płomienie. 
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Prawiźiwą wiefczką ná ten czas mi byťá ; 
Zndlazłem ognie, o ktorych wrożyłą, 
Albomiem [kryte m fercu mym zapáťy, 

Co miłość mieli ; požar dość nie máty. 

Szczęśliwie tedy rufšam [ie od Troi; 
GWidtr dobry [Przyia iniencyi moi z 
Y w twoie porty Nimfo ukochana, 
Foriunnie wieżdza floita niemidžiana. 

Mąż twoy záraz mię potyka gofbodą : 
Gvśćić ná Półńc po podrožy. wiodą, 
Y mile przyimą: co bez Bogow fimo, 
Dśiać fię nie mogt, przyzna piękna dámo, 

Potym wielmożnie uczczą y uważą , 
Y co godncgo, widoku pokażą, 

WI cáťcy Grecyż, y Lúcedemonách , i 
Y w infych Páńfmá rozległego Stronach, 

Ale chcacemu widźięć twarz zcbwalorą, 

Y gładkość Bofkim ślubem ńórdioną s 
Nic nie przypádťo: m czym profę odpufłu; 
dni ófckiom, ni oczom do guftu. 

„AŻ gdy Cię widzieć, fczęśćie mi zdarzyło; 
Samo [ie we mnie ferce zádžitvďo: g 
Same wnętrznośći zá tym obaczeniem , 
Nowym fig palić poczęty płomienictm, ST 
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Albomiem y wzrok, y wdźięk, y twarz tákg, 
Lub ieźli pominie, podobną iednóką, 

Gdy przed mym [adem o wygraną dbat, 
Cypru Bogini Cyterea miáťá.  . 

Twoię, gdybym tám widžiáť byť pofiawę; 
Wątpię, žeby ták byla fwoią jprówę » 
TVygráťá Wenus: bo przez śliczną cerę, 
Blizffabyś byla iefcze nád UWenerę. 

Po okolicznym głośna wieść narodžie , 

Wiele o twoicy rozśiató urodźie : 
Y niemáfš iedneg žiemie w kręgu świató, 
Gdźie głos o twoiey piękmośći nie lata. 

Niemajš či rownia, w cáťty, ják sef Troi: 

Niech kto chce Zachod z Oryentem (pól, 
Y przećigg šviátá, śóko dlugi , źwiedźis 
Nigdźie tákomey drugiey mie wyśledźi. 
A co ći przyznam; uwierzyjśli y to? 
Tá wieść; miáťkie ief twey urody myto? 
Y nie ma tyle ffaws bo trzeba, žeby 
Cudomną głódkość chwalić twą przed Nicby, 
Niżelim fy faď, czego fię iuż wfłydzę; 
Od niey; [am więcey ná me oko widzę, 
Co ták cię piekną mieć Niebiofa chćiśty, 
Ześ wfytkie ludzkie przemyžľyšá chwaty. 
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232 Paris. 

Odządem nte zły inż ná Tedeufá: 
Sťujšnie go ogień takowy porufa : 
Ze widząc w tobie wfytko, co należy 
Bogini kóżdey; cbwyći fię kradźiczy, 

Y godnás byłą takiego Ráprorá, 
Bo (ię mtodość: imey mwydářá porá, 
U) ten ezds kiedy (ię z pod firoiu uchyla, 
Nagie igrabki między męfczyzn tylą. 

Ze porwat, chwale; dle pokim żywy: 
Ze oddal, z myśli nie wyńdą mi dźimy: 
Tak dobry grabież, mie tylko fľátecznie 
Mieć; lecz fie oń bić trzeba było wiecznie, 

Kiedybyś była ty do mych rak wžiera, 
Wprzodby mi gťomá maid byłą śćięta : 
UUprzod [trie z dufą wydťabione ze mnie, 
Niżcliby čie mogł wśiąć kto odemnie. 

Y moież ręce plod Lóccńfkicy Ledy, 
Pazwolstyby wydrzeć fobie kiedy ? 
dali? pokibym zymy byť, y zdrowy, 
Pótrzy? gdyby čie brať maťžonek MOWY, 

łeźliby Cię tež przyfťo oddóć cale, 
Pewniebym co wprzod wžiať na moie žale; 
Zeby tak w gnuśncy mie poflá miłośći, 
Gwatiem od moiey wzięta [polevznusti. 


Bo 


Helena. 
Bo albobym był; cotakomo šmiátu, | 
Podobę zefSczknať Panieńfkiego kwidta; n 
Albo gdyby to nie podobna byto, A 
Przynaymieyby fię nójfać uf godilo. m 
Chéiey fię dóć tylko ná czás, choć nie mieczńy : 
` Vznajš Paryfa, sák będźie fláteczny: 
V znaf, iáko čie zákochan fy fiizyrze, 
Chybá m śmiertelncy miłosć [koúczy Pyrze. 
|  lamóćię nad Páúfvá, bertá y korony 
| Przyobiecáne z faworu lunony; 
| Y nád iey refbekt ofoby, prźełożył: : 
| Tákem čie ceniť, fácorať, y drožyť. 
| da, żebym čie byť zá fyię obľápiť ; 
| Do mądrośćim fie nadóney nie krvápiť, 
Ktora mi Pdllas chomátá w rezerwie; 
A przelię cóly świat fľužy Minerwie 2 
Nic mie wfkoróty obie te Boginie, “ 
Pokazawfy ie z VVerera w gefiminie 
Do mego fdu, ná dolinách Idy : 
Szczegulną wzędrdę odniofły, y wfłydy, 
Ani mi tego žal, dni tež podłem 
Obrómiem rżeczy, fam fig nie zámiodľem: M 
Myš! moid Ráta IWprzeditemžietym zdáuiu , | 
Y trwa w faym ferce z dftktem obrániu. 
Tylko 
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Z mego fięrodu, chor Pleińdow pike : 
A pofukafii ? znaydzień y lowife; 
Y wielkich doydźief m pokrewieńfiwie fládom, 
Choćiaß poślednich ia zámileze dźiadow. 

Rodźic; nád ktorą fłońce więkfcy nima, 
4Azyg tilg w fivoiey władzy trzyma: 
Pierwey fię dobrze firadži, y ubiąży, 

Niżeli ig kto w pránicách okrąży. 

Nie policzone Miáfšá ze fvym pmáchem, ; 
Wfgdzie pod ztotym nyrzyf Pani ddchet; 
Y Bogow, ktorym przyznaf fama zgod , 

Ze nie poftbecą adnego Kośliota, 
Vyrzyk Ilium, y potężne wieże, - 
Tiko z nich kážda muru fivego firzeże, 
Tako fię búfty, iak forteca wfbina , 
Zá iedným dźwiękiem lutni Apollina, hi 
ož 
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" Helenz. > 114235 
Což či oludźiach, y mięfkańcow gordi 

Gpomnię? wiele fie w murách tego tdi : 

Bo fię do Troie Mężow tyle zgárnic, 

Ze ich Kray timien zaledwie ogárnie. 
Zabitgąć drogę, w ludzkośći zadáiki , 

Gefiym órfakiem Pergámeň/kie Mátki, 

Chcąc fie przypatrzyć gośći miewidany , 

Że ich FErygiyfkie nie obeymą śóidny, 
TUielekroć rzeknief : iak to źiemiń mnoga | 

lak przećiw Troi, Grecja uboga ! 
lako prywatne mięfkańcow komory, | 

Wkftali Midfia, máig dofduki , y zbiory, 
Lecz ani mi [re Spórty gdnić godži, 

Ktora ozdobą ief vycerfkiey młudźi : 

Ziemiá, m ktoryicć ty fie urodziła, 

Nie może tylko bydź mi zam/e mila, 
ledudkże Spáriá fczupia gwoli tobie; 

Coś ief godnieyka żyć w prześlrzeńfiwie fobie: 

Miáťkie to mieyfce do urody tóki, 

Y Kray, máťo co wazy, ľádáraki. 
Ttvarzy Żwey, áby w piękmośći fie fwoż - 

Cicfiylá, m dobrey myśli żyć przyfłoi, 

Y poki wdźięky dádfy wiek nie [pľofy, 

Nowych zażywać geffow y ro/kofy. 

Ff2 
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A icli Śtroynie widźik, dż ku pyfe, 
TOfyfżkich, co tu [3 ze mną, tomárzyfitš 
Coż tufy 5? ióko mogą fig [ynome, 
Alboli corki fłroić Pryśmome? 

Racz tylko Ikťonng bydź do moiey woli, 

Y niechay čie to bynamniey mic boli, 
Ze co po Idžie wygnańcem fie para, 
Teraz fig o ćię Pryámides fára. 

Fryx był, y ze krwie náßey urodzony, 

Co go wnioff m Niebo Orzeł účzárony: 
Co dotąd Bogom według ich pomiáru, 
Słodkiego w czáry malewa nektáru. 

Fryx byť matżonkiem lutrzenki rożdny , 
Y ták dólece od niey zákochány, 

Ze pon żadnego nie z (yťátac pofła , 
Sámá go dla fivey podoby uniofďá. 

Fryx, y duchizes, przećię poki fláry — 
Nie byť, Wenus go bráťá do fwey pary, 
Y rozgorzaw(y w żywych fię ámorách, 
Pieśćita [te zmim po ldeyfkich gorach, 

Y ty, choćbyś mię z (wym Menclaufcm, 
Stówifń m rowni; tedy fobie tufem, 
Ze ziwey uwagi, oraz y rozfądku, 
lemu pofidwy mnie doflánie wątku. 


Nie 


Helene. 
Nie bedáie? pewnie, z mego z tobą zefśia, 
Tikini, ióko ty maf Tefšciá, 

M2 by niczmyczdyne floty, 
Puć m/cbod nie mefaty. 
Erens zidmił : 

Iucha fie Swiekró [bože 10 mie krwdwił; 

Ani Myrtońjkich zá wło.ci namáťem, 
VL nie pofipe6iť nowym kryminatem. 

Ani moy Prádžiad gdźieś w Stygiy[ktey toni, 
Vpływśiących owocow wie poni; 

Y (loiąc w śrzodku rzeki do puť brody, 
Naechwyta miley nóprógnienie wody, 

Ale, coż to ma do ciebie należeć, 

Zet fię dofłóło ná świót, z nich mybiežel? 
Jupiter twemu domowi fe zmufa , 
Zna pewnie T efliem o Menclanfu 2. 

O wfłydźie ! bóńbo ! y [fomoto wieczna! 
Przez całe nocy, iego tie bezecna, 
Biyniegodna rękń tuli, pieśli, 

Y obľápiániem štijka kárk niewieśći. 

A mnie zóledwie y to [brzyia pole, 

Ze (ie przynaymniey widywam przy Soles 
Lubo y m ten czás, co mię ćięffko tyka, 
Dość tyrow ffe (wego niewdźięcznika, 
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Niechay żókowe miewóią biesiády, 
Nam nieprzytóznych [asiádom 'oratgej 
Jákich ia, gdy fig winem nad 
Z Menelaufem u fotu dozálň 

Częfło žáťvie, żem ie nád 
Kitdy w mych ocz lobą (ię odwiedźie, 
Y [woje chlopie ręge ná twą fyię; 

Kľádžic, czego znieść nie mogąc, [fe kryte. 

Pakam [ie prówie z pniemu, y zzazdrośći : 
Coż. wfyfikie iego powiem beśpiecznośći? 
liko przedemng z ciebie fig u gga, 

Kiedyć przy gośćiu edžie mie trzebá sigga? 

A gdyślie przy mnie mzaiemnie oboie, 
Pocáťomvánia odprámiáli fwoie ; 

Żebym ná wófe nie patrzał piefśczoży, 
Fmyilniem przed fe famia? puar zťoty ; 

Voczym [buftzať. z moim umariwieniem, 
Gdy čie on fivoim śćifkat obťápieniem : 

Albo z niefmákiem bárdžiey dla zabawy, 
Przymukonymi ufi żuł potrówy. 

Częfłom y mzdychať: á zá mym rvzdychániem , 
Zrozumiemalem, idk tym uważdniem , 
Gdy me mnie áfekt zazdrofny rozbadať, 
Na moie licho Ciebie śmiech nápadať. 


Czesto 


Helene. 239 
Częfło gdy żądza płoneta kominem, 
Ghćiatem ią zólać w kftadt pożaru winem; 
Lecz fie tym bárdžiey ogień ießcze śilit, 
Imem ia więcey kielfkom wychyliť. 
Oftatkó, żebym niewidźiał nie rázem 
© kfstát: pitánepo głowę [pnítiť pľázem, 
Ale ty oczy fkťonione do fpania, 
UVzbudzajf przez fwoie, czemu (pię? Pytania, 
Więc co mam czynić? biedzę fie wątpliwy, 
Tu žal, ná wake pitrząc komitymys 
Tu [ie zás od twey oddaliwfy twarzy , 
Więk(ke mię iekcze umartwienie Rarzy. 
Ale sák mogę, y iak mi fig godzi; 
Ták ogień kryię, co mie wjkroś przechodźi; 
lednákze miłość bydź nie może fkryta, 
Ktora w iágodách płomieniem wykwita, 
Choč mię też oco pyta; to fę biedźi 
lęzyk moy, á mie daie odpowiedźi: 
Bo znać, y cznieł rázy mi zdddne; 
Ktore boday być fámy były znáne. 
O iak wielekroć Jpty váracy tzdmi, ` 
Odwracótem fie umyślnie przed mami ; 
Ażeby, kiedy rzewaym płaczem [plymať, 
O przyczynę wię mąż mie wybadywał - 
la 
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Isk wiele rázy upiwfy fię właśnie; 
Cudzem dmory, albo prámiť bášnie : 
A niemal w itwoię twarz zá każdym fłowem, 
T cbnątem płomieniem Wezumiufomem: 

Y pod zmyślonym imieniem iikobys 
Domod fię moiey wydawał: ofoby; 
lam ĉi to fam byť, o ktorym obľíernie 
Pramsięm;, com tale zakochał cię wiernie. 

Omfem chcąc mowić beśpiecznemi flowy, 
Nie rózem dobrze zácrzať fobie głowy; 
Bo pod pretextem piióńfiwa nieznanym s 
Wiedzińłem , że to uebodźi priánym. 

Pomnie, že fie raz, ófłodko to było, 
Wzrokowi memu čtáťo twe odkrytoz 
Y chóiwey damfy źrzenicy pochopy, 
Iámng ku fercu pokazáťo tropy. 

Piersi nád mleko, y nád śniegi biedjke 
W ten czás me oczy ogladáťy śmiclbez 
Z nich nád Iowifd, ca tmey Mátki tykať, 
Klar nadôbnicyfy zrumieńcem mynikat, 

Ná co gdy patrzę nie bez podziwienia, 

Máiac kięlikek w ręku do fpefnienia; 
Zápomniamfy fie, w zachwyceniu niby, 
Naglem upuśćił z ręku fikláne fyby. 


= 
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Helena. 
A ieźliś kiedy z wrodzoney piefczoty , 
Lub cáťomálá Gorkę twą x ochoty ; 
Chcąc iákiekolmviek ukontentowónie 
Mieć, wżiąłtm zaraz to pocaťotvánie. 
Y życząc fobie momentom zabawnych , 
Spiewałem czófem o úmorách dawnych; 
| A czáfem kędy wadźiło [poyrzcnie , 
Do zafłonienia diwótem [kinienie , 
| Częfło więć Etró, często y Klimená, 
| Sfużebna tivoiá, do fiebie mie wžigná, 
| Z ktorymi w miłe śiląc [te koncepty, 
| Nie raz o tobie five miematem fepty . 
Tezemną więcey mowić nic nie śmiaty, 
Tylko, žefie w rzecz mdamwát obamiáťy, 
Y nie raz iakbym gość byť ióki mowy, 
Wzgdrdziły memi tagodnemi flowy. 
BOG by mi toda?! oco U0oynę wiodę, 
Zebyś poyść mogła w UUoyny tey nagrodę : 
Y żeby čie ten, co nie umknie z placa, 
Mogt mieć ná iednym z fabą máteracu. 
lak Atálánte przez [moie wybiegi , 
Wżźiął Hippomenes ná (polne noclegi: 
lak kiedy płóći Očnemáuj fyią , 
Pelops odebrať fwg Hipodómią. 
Gg Ták 
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lik Acheloufš, kiedyfię nie wfłyda 
Brać do cudzego; ginie od dlcydź 
Zá to, że mu chčiať przytrzymaną kďiaťtem 
Detancirę Zone zelżyć gwattem, 

Ták byleś ná mnię chčiáťa być ďajkáma, 
Odważytbym fię ná podobne Prámáš 
Zebyś midžiálú, že mi nic dla Giebie, 
Nie icf Cigžkiego w naymwiekfšey potrzebie. 

Teraz ná nicżym więcey mi nie [chôži, 
Tylko uprafdć, ieźli mi fe godźi, 

Byś naypięknicyfła z Gorek Europy, 
Pozmoliťá mi upaść pod twe flopy. 

O w cółym świecie ! iók go cyrkuł w/pina , 
Y twych dwuch bróći ozdobo żedyna : 

O godna lát fig lonifomg Zong! 
Gdybyś mie z niego była urodzoną. 

Albo ia z tobą przez Morfką głębirę s 
W Sygeyfkie porty fczęśliwie zówimę, 
Albo do tego teźli nie przyidžie mt, 

W Tendryi(kiey mię tmey pogrzebią žiemi. 

Nie płoną bowiem Kupidyná firzáťa, 
Ráng wpuł ferca mczułem nie máťa. 
Ktora y fame tak przemikia Kośći, 

Ze ogniem w żywej goreig wiťváti. 


To 


Helene. 
To mis že w mowie będę bezprześlanty , 
Zem od niebiefkiey firzóty miat bydź ránny ; 
Gdy fię kádukiem wiekczym napuľyťá 
Siofira ma, zdwfe Kafandra wrożyta. 
Nie rócz Heleno, ktore los nákťania s 
Lekce takiego poažáť kochánia ; 
Omfšem zamyjfom twoim niecbay fprzyia, 
Tdk wiernie káždy z Bogom iáko y 1a. 

GWprawdźieć ief przefkod, y trudnośći miele: 
Lecz ńżebyśmy zničiť fię mogli śmiele, 
Rácz mię pod namiot przyiąć gdy noc głucha, 
A nikt rozmowy nóńcy mie myffucha. 

Przyimiefże? czyli na to wfłyd zezwalać è 
Ze miechcef łożą maťžen/kiego kalóć , 

Ani dotego natury przymufóć, 
Ażeby miata czyfych praw nórufóć ? 

O zbyt profłaczko, že fię Ciebie tene 
Cbtopfkie mniemánie, wieśniaczko Helena) 
Tyle rozumie ? że urodą táká 
Nie zwabi, sóko ná iógodę piaka ) 

Albo twarz edmień, ktora fircá cbmyta, 
Aibo koniecznie nie balň mie użytą, 
Wielkie dlhomiem tám bydž mulą zwddy, 
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Sam lomif tóką čiefy fię kradźieżą , 
Y ie dorywki VVenerze należą: 

W ťábedžim pierzu przez takie ukradki, 
Iupiter Ledy dofšať twoiey Mátki. 
Ježli co miiość w ludzkim ćiele može, | 

Oycá twoiego, y z Mátierza łozes 
Ledwieć cokolwiek pozwoli dowodu, 
Zebyś nie iknioną byťá z tego plodu. 
lednók m ten ezás čie pragnie mieć nie tknioną, 
Kiedy tie Troid uyrzy moig Zong: 
Ná ten cžas s 0 co profe dziś zuchoałem , 
Niechay fam będę pod tym kryminafem. 
Teraz niechay fig tym przynaymnicy bawi 
Miłość, czego ślnb Matżeńjki poprómi š 
Nie przez obłudne ieźii obietnice, 
Przyrzekłć mi ćię Wenus do tožnice. 
W tym čie y Mąż twoy záprámia y ćwiczy , 
qegoć mie (łowy, úle rzeczą życzy; 
Y żeby gość fwych zabaw nie zániechať, 
Vmyšlnie z domu dla tego» odiechať. 
"Bo, ážeby byť zmiedžiť Krolefiw tyle, 
Nie matze inficy fpofobnicyfiey chrile, 
Ná te przciafšczke, umyślna to ftuká, 
Dom zlećć komu, kto infego fuká. 


Je. 


lechat; y pomnię rufóiąc fig z progu s 
, Rzekł naprzod: Zono odddię cię Bogus 
A potym, żebyś, co fię tu zofłómie , 
V silnie miała o gośćiu fláránie, u~ 
Swiidczę przed niebem po dzieśięćkroć rázy, 
Ze zánic ważyf Mafžeňfkie rofkazy; 
Ani, ktory fig ná to ubefpieczy s 
Nie maf w refpekćie gośćiń y ná pieczy, 
O twymli Mężu bezrozumnym prátie, 
Trzjmafš, że on zna piękność śwą w pofiámie? 
Y gładkość widźi, y cerę ták żywą, 
Zei ie? nád źiemjkie Corki urodźiwą ? 
Mylif fię; nie zna, rzec to mogę śmiele: 
Bo gdyby on znał piękność w twoim tiele, 
Y w nicy korzyfłał, pewnieby nikomu , 
A zwłafcza z obcych, nie powierzał domu? 
Ale niechby čie áni głos moy walił, 
Ni miłość, coig Bożek we mnie fprawits 
Sam odiazd Mežá, kiedy fię z tąd rufas 
Do twoich igrzyjk gwattem mię przymuja. 
Nád niego iefcze, co o nim mowicmy, 
Dáleko głupśi oboie będźiemy , 
legli tak dobra nadóremnie chwila 
Zniknie nam; á my nie (prawiem y tylá. 
Gg3 On 
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(Qa či mię prawie w opniách y mey mece, 
Sam odieżdzałąc, oddał tobie w ręce: 

Więc zážey Mežá tmoiego profioty, 
Poki przefkodą mie będą powroty. 

Przez noc ták długą, čidlo twoie gniečie 
Put owdowtaty; w Maťžeň/kim namiećże : 
Simó ná ložu fypiaf, ále ý ta 
Sam tákže leżę, y niki mi nic [przyta. 

Pozmoł, že fię to umartmienie fpiofy, 

Skoro mzáicmne [poi nas rofkofy: 
A ia že tá noc, nád Jamo południe 
liinicyfa bedžie, ręczę nie obłudnie. 

W tem czas przez wfytkie, cokolwiek ich Bogi, 
Zechcęć poprzyšiac ten Sakrament frogi: 
A będźieli to w myśli; tedy krwawo, 

Nie zbronie ma twe podpiać fig prawo. 

W ten czas icželi źle mie trzymaj o mnie; 

Tá piecza będźie maležáťa domnie ; 
dAżcbyś zemną do mych Pańftw po/podu, 
lechółi, tego pozbymfy fafolu. 

leźli ćię zás wfłyd; y iego fię boif, 

Ze fię iakoby chcący zemną (poif; 

la [am bez twoiey najmunicyffey przyczyny » 

VU fysck grzech ná fię zdbiorę, y winy. 
0 


Helene. 
Albomiem poydę Egcufa torem, 
Y braci twoich; ktorych y ty wzorem, 
liko ziedney krmi z niemi pochodząca, 
Zgodna bydź musi do tegoż gorąca. 
Ciebie byť porwał Tezeuf, á oni, 
Każdy fig zá fwą Leućippidą goni, 


Niechayże w czwartym fiopniu, y przykładzie, 


Alexánder fie zá Heleną kľúdžie. 
Trosáň/ka w brzegách iuż (ię czeka fotá, 
Ktorey armátna pilnnie piechotá. 
Wszywdią w drogę ułożone báty, 
A przytym tiátry, mioffá y ťopáty. 
Dariańfkie Midśia, y wielką y nową, 
Przywitdią (ię Panią y Krolomg : 
Aiák fię gminy w widok ten przyczynią, 
Będą (ię miały za iednę Bogmig. 
Gdźiekolwick fapiff, wfędźie wonne dymy, 
Pormftáng z ofiar, z ślubow, y z wiktymys 
U fedžie winfuiąc Tronu y obrzędu, 
Znaydžie ie pełne kadzidła y fwędu, 
Ocieć do śiebie [wey wezwówfy fárki, 
Zechceć przyfłoyne obmyślić podórki : 
Bróćia, y Szofiry, y T roidń/kie Cory; 
Y Miáflo, do tey poćiągnie fe fory» 


Ale 
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Ale ná coż ia czymię wzmiónkę 0 tem 2 
Mniey momig: więcey famá nyrzył potem; 
Zet z więkką pompą zechcą fig popifać, 
A niżeli moy lil może wybifać. 

Cbobiaż tež bedžiež porwana przezemnie ; 

O to (te lękać UWoyny nádáremnie : 
Luboby wfytkie potęgi y fil, 
Co /ą w Grecyi, w sedno fie [kupiťy. 

Tyle ich piermey da nas uwiedziono: 

4 ktorgž, pytam, przez boy odebrono ? 
Miejśkdią drugie pdžic imdziey aż poty, 
Wierz mi že Strachy, prožne fa kłopoty. 

Erechieufa Corek kilká mžieta 
Przez gwalt; á o nie, nikogo nie śćięto; 
Y chot m Trócyą byly utviežione s 

|. Biftoná Pańfiwo kwitnie nie dotknione. 

Gily w nowych ťodžiách do Kolcbow západa 
fózon; mwner z tamtad Medeg wykrada, 
Ktora chočiaž znim gdźie chtiať uiecbóga, 
Przecięż áž do tąd T efalia cáťá. 

Lecz y Tezeuf, co (ię porwał zdródnie, 
Tož byłuczynił Fedrze, Aryddnie : 
lednik dla iedney, y drugiey kobiety, 
Minos ná Woyn$ nie porufyť Krety. 


Strach 


Helene. i 
Strách więkfty w tákich okázyách bywa, 
Niż kłopot , albo zemfiá popędliwa; 

Y czego fig myśl każe bać koniecznie, 

"Tego ná potym y mfłyd, y żal wiecznie, 
Ale daymy o, gdy uiefżief (prośnie, 

Ze o (ię woynó niechybna urośnie : 

A zaż Ju mnie firzať nie będzie tyle, 

Ze tie obronić zmogą káždey chwile? 
Nie mnieyfa pewnie ief Azya nad, 

„Nizli Krdinó, niž Grecya WAJSA ; 


Dofátek fi fie m aiey zkaydie rąk do broni; 


' Zaydźie »- Mežom nie mato, y. koni, 
Nie więcey ferid Monelauffowi, 
Niż Troiáfkicmu ZE Paryfawi': 


Y choćbym nie wiem iák fie chčiať komośić, 


TU niwczym mię permie nie może przenośić. 


Jeficzem chľopiečičm był; 4 tuż nie ládá, 
„Nieprzyiaćiotóm odbijażem Sida; 
Y midrkowdno z tych UROCZA, 
Co zac bydž mialem w Mefkicy doyrzatośći. 
Aefczem cbłopiętiem ; 4 mw gonach mie małych 
Zámkem zwyciężał Mężor dofkor rády b; 
Ze m ludzkicy dotąd tkwi pámieti proba 
Z ilioncfą, oraz 2 ; 
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250 - Paga 

Ani rożumiey; żeby „tylko z blifk á; 

Bylem /pofobny ná te poborjkć : : 
Niech będzie metá choćby o ćwierć mili, 
W cel Širzaťá, mos trafić mie omyli. 

A toy Mąż bylże w młędym wieku ráki! 
'Zmaydąfe fig pierwfzych odwag iego znaki? 
Možefa è czego fig Párys mie żatofyda 
Grecki twoy tego dokazát Atrydá è 

Ale we wfzyfikim niech Je ze mną brdla, 
Zkądże mu. przyidźie mieć Hekiorá Brátá ? 
Ktory fam zeden mydamfžy Jię m rzedžie, 
Zá cdle hufce; y zá i pałka będźie. 

Co śily moie mogą; znać nie umiefa 2 
Dla tega o mich leddtik. rozumiefz ? 

Y niervieľž, ieżli ślub fobie przysiężem; 
likim fig m kratce przyozdobi/ž Mężem? 

Záczym choć Greckie wywrą fig pórtye , 

Albo mi čie nikt pewnie nie odbite, 
Albo przez tmoie moyfká y. Obozy, 
Vrojžíza mi fię tryumfalne nozy. 

Abym mog? zedsiałe imey pięknośći zážyť, 
Chętnie fie zechcę na Wojnę odważyć : 
Do czego iwotń budzi mię urodź ; 
Wielka ziey woyny korzyść, y nagroda, 


Helene. 


Y przez tęs icżli urofaczą [ie boie; 
Zdkmitnie imię w potomności trvoje. 
Tylko nie płonną otuchą, do drogi 
` Náklon fię, mdiąc [przytátace Bogi : 
X niech. odemnie przy zupeľnej wierze, 


HELENA 
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dnak Káftorówi , y Polluxowi 


„ktoremu Hermione Corkę urodziła. 
Hha 


<[y nieśmiertclney ztąd nabędziefz chwaty, 
` Gdy o ię woyną świat fię uymie caly: 


Jáka chcęfz, ucho twe przyśięgę bierze, 


A Orka Jowifiowa;, z Ledy, Tyndara Krola . 
ALakońfkiego Zony, fpłodzona; ktora z Jo- 
wifzem w łabęćja przemieniony m złączona_, 
„dwie iálá urodziła ; że z iednego Helena ,, 
y Pollux: z drugiego Káftor, y Klitamneftrá 

‘wyizli Z tych mfzyftkich „džieči , 

| Helena nád inne wieku (wego biátegťowy, 

pieknośćią przechodźiła : iefzcze dźicwczę-- 

iem od Tczeufza porwana : wkrotce ie-- 


nieczynigcym „ bez nárufzenia oddana by- 
fa, y Menelaufzowi poślubiona Zona + 
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Te Y Helena. 
= tym chwalebną iey gładkośćią uwiedźiony 
Parys, wžiawlzy z fobą Okrętow kilka , do 
A Gyecyi przýiechal, gdžie od Menelaufzá przy- 
Am. (kryčie fię w miłość do Hele- 
ny wfztubował: y gdy Menelaufzá nie by- 
ło w Panńltwie , porwawfzy ia, do Troi 
z fobą uwiozł. Otę krzywdę Greckie Xig« 
żeta porufzeni, fprzyśięgii (ie w Aulidzie ná 
woynę przećiw Iroianom, y tysiąc zgroma- 
dźiwfzy Okrętow, w Azyą wtargnęli Morzem, 
gdzie wiele Miaft pobrawfzy fzturmóm ; ná 
oftátek famo lium oblegli. Nátey woy-ž 
niegdy Parys zginął ; Helena pofzła zá Dei- 
'fOBA, iegotodzonego Brata, ale ydy iuż do 
tego przychodziło , że Grecy w woynie fię 
nie zgadzając , zdradą wżiąć Fortecę zámy- 
sáli; Helena do teyże zdrady pomocą int. 
była: y pochodnią , ktora znákiem oftátnie-- 
go fzturmu, albo raczey do Miáftá weyśća, 
między nią á Grekami była umoWiona., , 
znaywyżlzey wieże zapaloną pokazała : tož: 
po wžiečiu Miáftá , Menclaufzá do pokoiu 
Deifoba wprowadziła ; ktorego zábiwížy » 
z prerwlzym fig poiednała Mężem, 


Toy, 


Paridi. 


ley Repons do Páry[á. 
Dy mi ná oczy przyfło twe Pifdnie, i 
Leiwiem od gniewu mogła (povrzęć nd nies 
Y calem či dać relponfu. niechóratą,-- 
Ale mi feto lekka zelá zdala, 
Smiateś przycbodźień; Šet tak rzekę zwano < 
Śmwigie ludzkości przefiapin fy prawo, . 
Niendrufong ślubzej Zonj tváre, 


5 Ę RR. S EZ BEC 3 
Gwoli. niew/łydom. tmým wątlić nád miáre è 
+ i eh 


2 IES 

Dla tegoż Cię to z mórfkich wietrznych gromtGws 
Do nafych gofpod przyięto, jdomow 2 o > 
Y m Tendiyijkić pízýpu fcžono porty, 

A żebyś - do minie pifať ie exortý? 

Gbólieś z obcegú przybywał narodú, 
Podnićśionego mie widźiałeś mzwodn: 

Anić broniotio na (poczykek támý, 
Ani przed tobą zawieróno Bramy, — 

Też io bydź misty śmiadcżońey judzkośći? 
Te od przychodnia pľáce y wdźięcznośći? 
Kionjć ták w chodził: gośćiemżeś byť? czyli 
Nieprzysaćiciem żdraż tb teyže chnili? 

Ati id wątpię, śdy tdk [prátviedlitva, 

Skarga mó; Zebyć mie byla dotkliwa- 
„Hb3 


284. Helene. 
Y žeby miś im g płóczą ý dziką, 
Nie miales okradać iey, mie polityką è 
Niechže ták będźie, żem mie polityć znas 
Byle „wfyd , korzyść byťá mi dźiedźicziia, 
f wieku mego bez ž žadney #agány, 
UW/zyfkim poczóimym hyf trup obwołany, 
Nie dbam, cbiaż mię kta mw tym | m ym tepi; 
Ze fię fkroń mois Sáturnem ZAD 
Byle w takowey pojá6i y cerze, - 
TD styd wejpot z cnotą ; (możę maż przymierze. 
lókoż paczíimosć, y nie tkniona famós 
Y kázda mora bez przygany Jpróma 
liwna ief m [zyStktm, y choć fie kto pali, 
Pewnie fi, sť mię dofta? nie poci bwali, 
€czy czemu fe za wydźimić ie m jogę : 
Z kadcí. slo tókiey žia?  Śmiatości drogę? 
Z kgd či to pofzto do moiego ucha, 
Y beśpieczeńfiwo, y tóka otucha ? 
Czyli do „ego, prz ktad ćię poru(ka: 
Ze mię džicmiZeliem pormat, I ezenfzá, è 
A żem raz byťá gwaitęm paimána; 
To y drugi paz myjzę býdž pormána è 
Gdybym /te byta uwieść pozmolita, 


T sapieżyń (ięfzkim grzechem pragminiťá. : 
E 74 


| < Parys. 
Ze mię porwińo, ajażem ia miała 
Mieć zá kryminat 2 tylko; zem nie chóióla è 
Jednak sá coon tak umyślnie ważył, 
Nie rojkorat pewnie, ý dórmó [ie próżyłć 
Y ia; krom tego; zem ief potrwożonay, 
Pospročitám, fig ód niego nie tkuiona. 
Kilka rázý mię, y totylko śprącą s 
Albo cdłowat, umkugí nie mogącą * 
Więcej, na co go umodźiła żądza. 
Nie mogł bo mię miek iejzcze nic [porzgdza.: 
Ale, iako 18 widzę živa miechotę; 
Suadźby [té była mie wfrąlila o tę 
AMfiodośći moieg porę, choć tb tey dobie, 
Bog dať, że ie był ów podobny tobie. 
Niendrufadną Mátcé mię przýmťotiť.: ` 
Zkąd, že fe naymniej ze mną nie fotmóćif, 
lego to fkrotmność świadczyła, y žale 
„dákám ód ntegó odebrána wcale: 
Zal tego bylo- ftidž T eżeufzomi; ; 
A ziądźe smińłość rośćie Paryomi Z 
Ze gdy mię ieden wrocoy Żałuie; 
Dragi tytą bárdžicy porwać uśituie. 
Trvá iednók káriá mie tyka mię płocha z. 
Bo kioż fię gniema ná tego co kocha? 


? 


WZ 


ona To akc i HL 


Á 


aaa wj O O Z jk 


256 Helena 
Tezli ta milost, aea af $ fię z ktorą, 
Nie ief pod. wilczą, y obi dada fkorą. 
Bo o nicy wą ipię : nie zigd žebym miaťá 
Nie mierzać wzamod, y żebym tie znałś 5 
Co we tnie, co fig w mey zányka WVorzy. 
Dla ktorey [je ták force dv tobie žaray. 
Leiz, že plti nájey zámfe wird fikodáž, 
Kiorą więc ludzie przyrzek atie mlodzi, 
A potym. ták ią lada płochość zetrze. 
Ze zaw(że fľomá lalńią po wietrze, 
więć grzefzą drugie >] rzadko to bywa, 
Ráze em y piekna Zana, y, PEREL? ? 
Ktož mi zabrania ? kto mig z tego zbija? 
3Bym w rzadkiey liczbie bydź niemogľá yigè 
"Ze Mátká moid; choćiafz inž Mežatka, 
Y urodźiwą zddlać fię, y gładką? 
Dla tegoż przez. iey przykład y/pofob UP 
Y mnie do [ivoiey fktanié. maja podoby ? 
Oná nie máta: zadnego dzięćięiiay 
Pod uidioną pofłaćrą tabęfia , 
Ná fonie [votm, nie wiedząc, piestia : 
Az (i labęćiń biatość gachú kryti. 
Ale ia iczli w czymkolwiek wyd ożę, 
a GRE zadną fię nie złożę. 


dni 


Paridi. 257 
dni czymby fie grzech mogł zrobić cienki, 
Pretextu, dni znayde nań fukienki. 

Ons fczęśliwie, y dobrze grzefyta , 
Y grzech fwoy zdraz Bogiem odkupiťá: 
Ia kiedybym [ie pośliznełó ninie , 
Kioryz mię lomif m mey zafiąpi winie? 
Ze rod fwoy fławif, ze fię fczyć:f Džiády s 
Tyiutow licząc Krolemfkich gromady. 
Dom twoy záko icf w pórentelach dawny, 
Tak familig kwitnie dotad fľamwny. 
la choć fig z moim nie ozwę wykładem, 
Chot mego Tefštiá Iowif ief Prádžiadem, 
Choć- T ántálomey krmie y odrobiny, 
Ani lyndárá nie w/pomnię rodźiny. 
Ledá mać moia zmiedžiona dabęćicm s 
Głośi mię prawym lomwika dźiećzęćiem; 
Ktora. o fdlsie mie wiedząc nijakiem , 
lgróta fobie właśnie iáko z ptakiem. 
Terazże twoie Frygryfkie narody; 
Ná dofkonó!ke myliczay dowody ; 
Y kochdigę [ie zbytnie m fobie famem ; 
DLáomedoniá pofam y z Pryámem. 
Kiorych ża wielbię, iednák pewnie y ĉi, 
Ce fig naybdrdźiey Dom iwoy niemi fozyci, 
PO Ledwie 
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258 Helena 
Ledwie fig znaydą w pokoleniu piątym ; 
A dopierož ia mie będę w dźieśiątym. 
Kroleffwo twoie choć wielkie, choć możnes 
Y Greckie pewnie w niczym nie tell rożne : 
leżeli Troid potęgi nie [kąpi; 
Ani icy wzdiem y ná kray ufigpi. 
Jeżli bogátimy, y ludži nadatkiem , 
Y przewazyćie Grecyą doflátkiem ; 
Zánic teu mnie gázy y przybytku, 
Ponieważ kray twoy gruby ef, y brzydkie 
Lif twoy tákie vi obiecuie dary, 
Tákie godnośći, pompy y ofárys 
Że gdy te kramy otworzą, y f[krzynic , 
Zmiękczyłyby [ie y Jame Boginie, 
Ale kiedybym wiłydu pozbyć chliála, 
Nád te bogaźlwa, Ciebiebjm woláťa: 
Ty byś, bo wfytkie upómiuki miną , 
Sam byť wyfiępku moicgo. przyczyną. 
Wiec albo fľame do zgonu nie ikntoną s 
V trzymam, będąc nigdy mie zelzoną : 
Albo do tego przyfiťaliby potem, 
Zá tobą bym fid bardźiey, niž zá zťotem. 
Ktorym táko ta nie górdzę, ták. zreczne, 
Záivjše bydź mufy dúry te y wdźięczke, z 
0; 


PETO 
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Go niželi ze dawca do rąk zľožý, 
Ták ie wyfoko facuie y.droży. 
Wickfa to u mnie , zem či m oczach miła, 
Zem (i przyczyną tákich trudom była; 
Ze, gdy mię kochaf, tuś (tvoje nádžicie, 
Przez długie morlkie kieromať koleie.. 
Patrzęć ia ná to, ile oko zdole, 
Go ty bulidiu robi mige przy Stoles 
Pówzę; chotiaž [ie wrzkomo ciebie wfłydzę, 
Gbromiąc wie chronie, y widząc nie widze. 


Ty, przy mefcbnicniu ferdecznie głębokicm, 


= 


Nie powiliągliwym rzuca ná mnie ekiem, 


Ze je rolpufiy y fwywole twoie, 
á ledwie znośić mogą oczy, moie. 

Nie raz y wzdychaf; y ktory mnie blifki: 
Między inmemi, ten bierzef, kielifki, 
Y zycząc bdrdźicy mieć mię zniewoloną. 
Taf pief, ktoram y ia pitá firong. 

© iáko częfło, iako mięle rázy, 

Przez tie ználome migi y ukdzy ! 
Brwi, czoło, poflát, mina y z powieką, 
Co myšli[9, ledwie tego nie wyrzeką. 

Nie rázem firóchu nie ufSľú [togiego, . 

Ażeby mąż moy nie pofirzegť byť tegoz 
> 2 ie 
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Nie razem płomień kryła potdiemnic, 
Ktory fig ná twarz wydobywał zemnie. 

Częfłom; bo trudno moriť było glofem , 
Szepiála fobie mruczący pod nofem: 

O iáki to ief człowiek niewfydliwy ! 
Y midzę, že moy glas nie byť faffymy. 
Częfło; gdym (przątać ze folu kazała, 
Coś winem kreslit, dobrzem umažálú > 
A tám nie było inffych flow, krom że čig, 
Choć mie uważa tego, kocham przečie. 

Niechćidżóm żednók naymnicy mierzać temu, 
Nie pozwaldiąc oku czytać memu; 

O iikom dźiśia rozumnieyfa! iáko 
Oczy [fe mogą rozmowić mftláko ! 

Te mię powaby; gdyby przyfło <zgrzefyć, 
Sktonićby mogły; mogły y ulieftyć: 

Nie tnfšym śidfem, ponętą y wędą, 

© dfekty moie pochwycone będą. 

lef; przyznám ći fię, mabik y wtey twarzy: 
Bo čie náturá tik kftałtnie obdarzy ; 

Ze iakobyć ie w káydány y pęta, 
Brał ták do iebie longt mufa dziewczęta. 

Y lepiey, že ćię upodoba ktorá, 

Szczęśliwa, bo bez kryminaťu cord; 
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Nizltby wfłyd moy wefpoł z poczójwośćią, 
Miať fie zó obcą uwodzić miłością. 

Moy przykład; chočiajš w świećie dofyć ladno: 
Niech čie náuczy iók o piękne trudno: R. 
Acz (i też yto cnota ofobliwa, 

W tym fię powśćiągnąć, co milego bywa, 

Wierz my że takich znaydziefię nie málo. 
Ktorým fig tegoż, co y tobie cbćióło 3 
Y'to pragnęli ciwie mey poboczy, 

Bo mie tylko ty fam ieden maf oczy. 

Nie więcey pemnie nád nich widził yty ; 
Tylko że więkffe maß w śmiatośći zbyty: 
Nie więcey fircá zndyduie fie w tobie : 
Lecz_więcey mową tufyf  wfkorać fobie. 

Czemuż. ię morfka mie przyniofłć wodá ? 
Wprzod, niżelim fie fála Pánná młoda ? 
Czemu gdym tyśiąc miáťá zalotnikow , 
Nie widźidłóm twych wdźiękow y wabikow? 

Gdybyś mi miten czas ztámiť [ie byť w oku; 
Z tyšiacábym (ię przybrała do boku, 

Y pierwfybyś byť pewnie w mym kochaniu: 
Uybdczy mąż fám, temu (bodobaniu. 

Przybyteś, gdy mię inž kto infy trzyma, 

Gdy fig z pámicúfivá wźiętego nádyma: 
zi 
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262 Helena 
Nie rychło twoia nadźieia fe mieśći, 
Czego cbcef, iuż fię z tym kto infy pieśći., 
Nie ma mię chetká dla czego uwodźić, 
Zebym JT roiańfką drogę miała fłodźić, 
Co [ie dźiać może według geniufu, 
UUfytko to w moim mgh, Menclánfu. 
Niecbóiey, profe big, tagodnemi fłowy; 
Miękkiego fercá wątlić przez Rturm novy 
Ani tey fkodźić, o ktorej fam prawił,” 
Ze ig y kocha y dla niey fig bawifę: 
Lecz pozwol tego mieć zá opiekuna , 
Kogo mi piermfa zdárzyťá fortuná. 
Niech moy zna ájfckt ten, komu należy, 
Ty mjydu mego nie prágniy ordbicży . 
Ale odpowied: zet to Wenus fama , 
Synem čie prawym uznawóy Prydmd, 
Przyobiecafa, y ktore znig byty; 
Trzyć figę Boginie nágo pofłówity + 
Y kiedyć zedná, Krolefwa dawala, 
Drugać mwoienną flame przekľadaťi , 
Trzećia ofiatnią dołożyła momą: 
la, prawi, dam ći żonę Tynddrową. 
Zaledwie tákicy wierzę fczęśliwośći , 
džebý fmoiey Boginie głódkośći. 
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S Paridi. 263 
Szácuttek pod twą oddać miała probe, 
Y w rozfądzenia przyiąć twą ofobę. 

Ale pozwolmy; że to rzecz prawdźiwa: 
Lecz obietnicá musi bydź fatfywa, 
albowiem kto mogł zá twych fadom cene: 
Obiecować či, w matzeńfiwo Helenę ? 

Nie fócuię ia twarzy mey ták drogo, 

Zeby nie byłożnnego mikogo, 
Na świećle , coby ták mielkiey Bogini, 
Mogt bydź podarkiem w ldeyfleiey pufłym. 

Dofjć to na mię, dofis bá y śrd, 

Zem fig u ludźi nayoťádľa wfłówita, 
Bárdžiey fnidź Wenus z dworfiwa, yY z zas 
zdrośći, 

Nize 2 fimey chwali mie ifinośći. 

Nic mi to tednák bynaymnicy wie Skodźi; 
Omfem fie tiefe, ze fe fława rodi, 
Ktorg na coz mam polepiál y taźć, 

Gdy mię Boginie uludźmi chcą wyrńić? 

Ani, že wierzam x trudnośćią o tobie : 

Zá żadną mzgárdę nie kľádž tego fobie: 
O wielkich bowiem rzeczách gdy fłykemy, 
Nie rychło Sufna miárg im dáiemy, 
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Więc naypiermfe mam ukonientowanie, 
Ze me mnie Wenus ma upodobánie. 
Drugie: żem ći fię zá moig urodą , 
Zdálú bydź wierną twoich prac nagrodą. 
Tráelie: że áni mądrość Minernúná, 
Ani lunony uwiodła čie mind ; 
Aleš to wfytko [tyfšac o Helenie, 
Zá iędno fobie poczytał mžgárdzenie. 
Więc iam Gi cnotą: 14m ćt ieff mądrością: 
lam ći Krolewikim, tronem y godnością: 
Niech w podobieńjwie nie umlenę želazu, 
lęźli od tego nie kocham čie rázu? 
Nie żelóznam ći, mierz mi pewnie; óle 
_ Zdkochać [ie wtym boię dofkondle, 
O ktorym ledwie otuchá mt ręczy, 
Ze będźie moim, że mi to zawdźięczy. 
Lecz ná coż motá myśl bezdenne morze , 
Krzywym lemiefšem ná zagony orge? 
Nato zá pľonug nádžicia fig goni? 
Ktorey mi famo mieyfie z niebem broni? 
Niewiem; co zac [a w miłośći ukradki : 
Y Bopom famych biorę w tym za świddki ; 
Ze súk mię z mężem zťaczyť ślub do pary, 
Nie nórufytam przysięgły mu wióry, 


dle 
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Ale y teraz, že do ćiebie [kryčie, 

Te kilká liter pife, przy wizycie, 

Ze poufále ztym či fię otwieram. 

Piermfšy do rozmow gośćieniec obieram. 
O ik fóczęśliwfe! co wtym zwyczay mdią, 
Moie proftaty na tym fię nie zndig: 
Trudug; ile fie refłoktować mogę, 
Do grzesbu ściekkę rozumiem y drogę: 


- Sam firách ief gorfy nád wfytkie myfiępki, 


luż iókby mi kto mwyćinał pogębki, 
Jakby patrzali ná mię wfyfcy; czutę, 
Y przed czáfem [ie (ima konfunduię. 
Ani ie ta rzecz dziecie bez przyczyny; 
Stykałóm bowiem tw pofpolfiwie nowiny, 
Y Ætrá moiń pomieda; że rzadki 
Cziek w Mieśćie, żeby nie miaf o nas gadki. 
Ty ná to wie dbay, omfžem pokryż w fobie, 
Chyba żebyś chčiať w pierw/zey ufać probie: 
Ale dla czego miażbyś odfłępować , 
Stufzna przed ludźmi to dyfjymulować. 
Piz, żęray, žáriny, dle potójemnie, 
Mafž czas, kicdy Mąz odiechať odemnie, 
Y więkfzą wolność; iednák nie takową, 
likbym nie Zona, ále byťá Wdowa. 
Kk Ma ž 
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Maž moy, gdy málna każe mu potrzebú: 
Mušiať pod dólsze wyrufżyć fię nieba: 
Nagle go z domu umknęży wyińzdys 
lak to trudnośći fwoie miewa káždy. 
Nie przeczyłóm mu drogi náznáczomny » 
Lecz kiedy myślił, odiechát li Zony, 
Czy ig wźiąć zobg? nie rzekłam mic więceyy 
Tylko, wrácayže moy Mężu co pręcey. 
O uóiefzony moim pożegnaniem y 
To mi przykázať za počáťo vánicnr. 
Dom, gofpodarfimo, w moim odiechánin, 
Y Troidńczyka miey w pofžánomániu. 
Ledwiem fig ná to utrzymáťá w śmiechu, 
Ktoremu w fobie, gdy bronię oddechú, 
Odpowiedźiólam, tik ná Okręt wsiędźie: 
Bądź pewiem, žé tu w/zytko dobrze będzie « 
Więc nie miefzkónie po tókicy. walecie, 
Zá dobrym mistrem rufzyť fe ku Kredie: 
Lecz nie rozumiey, gdy on pływa mw łodzi, 
Ze fig dla tego mfzytko tobie godzi ? 
Tdk fie Mąż z domu wyrufzyť przytomnie, | 
ażeby miedžiať rzecz namnicy/zą o mnic : 
W/žák czego infze nie dokażą drugie, 
Krolewjkie ręce dośięgą, bo dlugie, 
Sam 
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Sam głos, y powieść y tá moiá chwala , 
lefzcze mu bárdžiey w myśli będzie tkwidjd: 
Bo im mię mięcey zęzyk tmoy wyjfławia , 
Tym fię on bárdžiey o moy wfiyd obawia, 

Tiz (má: ktora ferce žive uwodźi, 

Modoší mi, y mdźięk,je urodą fzkodži: 
Lepicyby było, kiedyby twe chwały, 
lik miebejpieczne, z widtrem fię rozchiviažy, 

Ani fig dźiwuys chotiažby kto prawił, 

Dla czego z tobą w domu mie zofławii: 
Nie nárufzoncy w požyćiu. wiernośći, 
Y oraz ufał moicy poczćżwośći, 

Nie ták [ie o mnie, 1áko o twarz boi s 
Nie ták o zgubę, sák o midrę flor: 

Cboćiaż go cnoiń motá ubefbiecza, 
Nie ufać zednák twarz każe człowiecza. 

Więc gdy lif w dál/ze dykurfy promádzi/z: 
Gubić tak czáľy nie życzyfż, nie radzi(zs 
Owfzem, abyśmy „poki fprzyia, poty 
Snidź pozweloney zażyli piefzczoty. 

Jej! cbęć, ief y firdcbs iednak dojkonale , 

Ná co few takim odmazyć opále, 

Nie wiem: bo ferce właśnie idk pod młotem , 

Srzednie tefi między chglia, á kľopotem. — 
Kka Via 
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Y. ia bez Męża fjpiań uiefknioną; 
Y ty w mamielie nie pieśći(z [ie z Zong: 
A zobopoľnie ty korzyfľa/z me mnie, 
la wdzięk twoy fobie podobam mzátemníc, 
Nocy niezmiernie długie fie nam zdádza, 
Mowy nas tylko gdźie niegdźic (prowódzą z 
W iednym Paťácu mieľzkamy oboie, 
A kážde z nas ma utrapienie fwoie. 
Tyś mi tej? milys y niecbay mie żyię s 
leżeli fypiam, iadam, álbo piję , 
Ježľim ná mwífžytko nie ief rezolutna, 
Procz, že fię lękam nicwiem czego fmutna. 
Wicc co mi czynić kažeľz zá tma rádg, 
Bodaybyś to fam cbćiaż uczynić zdráda : 
Zezwalam ná gwali, lecz nic mam ochoty; 
Záczym przez kradžiež, dofiań mey profłoty. 
Y przymufzenie, cboćfigę zda nie grzeczne, 
Porminkom iednak bywa pożyteczne : 
Tákim [pofobem pod twoie ramiona, 
Y ia bydź fobie życzę przymufžona. 
Owfzem gdy świeża miłość fię m nas wkrada s 
Zrzućmy ią, poki iefžcze nie rozbada; 
Wjzák máťy ogień, táko mowią nóśi, 
Tedná więc wody kropelka ugdśt, 
Statek. 
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Státek gruniotvney, y wierney milosti, 
Rzadko więc trwále w obcych ludźiach gośći: 
Pierzcba, y błądzi, mtaśnie iak y oni. 
Y gdy go doznóć zyczy[z úž on. froni. 
Swiddkiem ief tego piermfza Hypfipile, 
Druga Medea, nuż y innych tyle: 
Ze porzucone, że mzgárdzane obie, 
Nie wzwiązku, dle [kończyży w žaťobie. 
Lecz y 0 tobie, żeś teff wiórołomny, 
Śdychaćszy głos to fieie tiekopomny, 
lakoś przez tyle lat móiąc zá Zong y 
Poržuísť zdrayco tote Oenonę. 
Y widzę, że fe nie zápierafz tegos 
Ani uczynku mwfiyd čie ták frogiego, 
Ze ia to flyfzę, y že wiem omízyikiem, 
liko niefiatym, iako iefeś plikiem. 
Ale chotbyš mi mogł to obiecować, “ 
Zebyš chótał w wiernym ajfektie fiótkowaćs 
Tedy ná ten sub kredyt u mnie drogi. 
Twoi Troianie biorą fię do dropi. 
Kiedy fe bári/z zemną ná rozmowie, 
Gdy iedno obu czeka nas wezgłowies 
W tymże momenćie, w tymże prawie czejie, 
Spódnię wiátr, co čie: do Troie zdmiefic. 


Kk3 Tdk 
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Ták w put zawodu, lada miátr tie (piofzy, 

Od pełnych fmáku nowego rojkofzys 

Y miłość, ktora co [ie tylko zacznie s 

Rozchwiać fie muśi, z wicbrem nieobácznie, 
A icżeli też, ińko mi [am rádžiz. 

Poydę zá tobą, gdźie mię popromádžijz: 

Zebym chwalebne uyrzáwfzy Pergámy. 

W Prydmowe fig pomieštiťá Damy 5 
Nie ták głos. predkiey wieśći, lekce ważę: 

Ze kiedy má tem uchod fię odważę, 

„Ażeby moiey pobańbieniem ffatvy , 

Swidt fię nápeľniť z nieprzyjtoyney [prá vy . 
Bo coż naypierwey Spárta omnie rzecze? 

W co Achátá cdła mig oblecze? 

Co niezliczone Azyt narody? 

Co mi y truciá žiemiá rzeknie wprzody? 
likiego o mnie; z tego uchodzenia, 

Pryám z (iva Zona będzie rozumienia ? 

Y twoi Bróćia? ktorych ty mafz tyle: 

Nu/ž y Synowie czy przyimąż mię mile 2 
Ty fam w ofidtku: wżiąw/zy mię ná wede; 

Pomyśliżże to; žel iuz mierną będę ? 

Y twoy (ię nigdy przykład mie uflrá/zy, 

Ze ten wyrządźija mśtyd Grecji nájzy? 

i Wy- 
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U/zytkich cokolmiek do Ti rożańkeich brżegotws 
Zámina z morzó; będźiefg miał zá fepiegow : 
Tu/ząc, że każdy z Grecyi odľožy, 
Y ták ledá czlek obcy čie potrwoży. 
Sam ilekroć fig popedlinie Wślieczefż y 
Albo rozgniemafzś to mi; máťpo rzeczefz: 
Nie pomniąc ná to, że z liebie przyczyna s 
Y pierwfza w Wierze pofztá mięfzdnina. 
Tak fam, na co inž ferc? moie rúzlýchd, 
Bedžie/ž mię tdiał, nabroimfzy lichá 
Niech wprzod niż tego Helená dożyies 
Grob ią mogiłą oflátnig przykryie. 
Lecz rzeknie/zš czym fig krále tmwoie fzcjeg: 
Ze mię Troiańjkie bogáčtvá náfycg, 
Ze w więk/zych, miźli možeľž obiecówać, 
W vych mi prezentách przjidžie obfitować: 
Ze mię purpura, świetnym fwoim mzorew, 
Y miękkim iedwab ozdobi biśtorem : 
Ze tyle mod nie zechce profjość, 
lik wiele w Troi módadzą mi złota. 
Wybacz mi, žel fię wydąm è myślą moig : 
Nigdy [ie tego, twe dáry mic flog, 
Ażebym dla nich moy kray ukochańy, 
Y mfyd wyzuťá dotąd nic zmázány. 
Nuž 


—— 
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Nuž, ták, niefzczęśćie silá mfžedžie može, 
© czym fig paslizng, czego ubroú Bože: 
Ktoż mi w Frygij zá tym dyjkredytem, 
Rodźicem, Bratem, kto będzie zafzczytem? 

Zdrayca on lazon, przy pewney nadźiei, 
Siła [mey także przyrzeka! Meder: 

Nie dlugo iednák, bez czoła, bez fromu, 
Wygudna byló z Ezodfkiego. domu. 

Nie bylo fię gdžie pomyroćićs nieflety | 
Bo do Slárego bromt mflyd diety: 
Dáfkámiy, ná ták fwoy pafępek ofry, 
Ani doznała. Mátki, dni Siofiry. 

Acz ciis fig w tym, tie boię, ukradkus 
Tdkicgo, záko Medea przypadkus 
Lubo y oná nato nic nie baczy, 

A częjło d dobra nádžiciá fię w/paczy, 

Vznafz že ten midir, co (przyia Okrgtom, 

Gdyć przyżdźie iecbać, da przyczynę wyfirętom ; ; 
SY cboćiaż teraz drogi wlasnie życzy. 
Ná odkľádániu ulkromi pofmyczy. 

Ale mię y tá przenika pochodnia, 

O ktorey, twcy fie Matce snilo dodnids. 
Ialeby nie čiebie przed fwoim połogiem, 
Lecz urodźita ogień m Strachu (rogiem. 


je- 
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Wiefczkow fię oraz nie máťey gawiedźi, 

A tednofińyney lękam odpowiedźi ; 

Ktorży rokuią przez proroliwó fwoie , 

Greckim pľomieniem, zapalenie Troie. 
Nad to, zakoći Wenus /przyia fama, 

Ze fig twym [adem Rata pierwka dámá: 

Ze lubo nie bez Bogiń nienámiiťi , 

Dwie rázem przęz [ad odnioflá korzyśći. 
Ták fie owych dwu urážonych boig; 

Gdyż ieźli powieść znajš prawdźiwą fwoię; 

Coś ie odprawił bez żadnego wzglądu, 

Od iwego, iakby pobańbione fadu . 
Ani ia wątpię poiádeli ż tobą, 

O prędkiey woymie y pemacy zd [obg: 

Ták; o mizerne wolnośći człowiecze ! 

Nak afekt poydzie przez ognie, przez miecze. 
Wfpomniy pobitych Gentaurow przykłady, 

Zá tákotve też porwónia y zdrady: 

dáko ich mielu przypłaćiło yig, 

Zá uwieżioną z I brak Hippodámig, 
A ty rozumief, że moy mąż leniwy? 

lże nie bedžie o tę kradźief mśććwy? 

Le przy nim bráčia rodzeni nie fling, 


Z ślą drużyną Tyndárá zehrána? 
Lz 
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Ze fig zás chmali/z, y przyznamajš fobie 
„Męfiwo, ktorego ia nie widzę, m tobie: 
Twarz. imoiá żównym odkrywa to znakiem, 
Zes ifi, dle nie do woyny, lonakiem, 
Skťonnicy/za twoiń mina do Wenery, 
Niż. gdžie fzykuie Mars five Kámälery,, 
Niechay rycerze dokózuią w zbroi, 
A iobie famo kochanie przyfioi. 
Hektora, co go chwalifz twego brata, 
Proś, niech on. zá čie nieprzyiacioť płataz, 
A tobie, boś iest dotego nie duży, 
Infza wiarczkó, infze dźieto fluży. 
Tego, kiedyby prędko [ie godźiło, 
Kiedybym śmiała, zážyćby mi milo, 
Zóżyiej, ktora zna fię dobrze ná tem; 
Poki ćię piermfa mtódość zdobi. kwiatem, 
Albo ia [amá, co fig darmo prażę, 
Strách parzućiw(zy nó.tofię odważę, 
Y fimą czófu dlugiego przewtoką s. 
Zmiękczę fie dotąd, com byťá opokg: 
Więc o co prošifz, azebyśmy dali, 
Sekretne. z fobą rozmowy: miewóli 5. 
Wiem, chociaz otym więcej mi ze pomiefšis: 
Co y (čkrešém, co rozmową: zomiefž.. 
Ale 
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Ale zbyt kmwápi, y z fláiemnic wielu, 
Dopiero kwitnie żniwo tmoje. w žielu: 
Ktora odmiokó cboliaf fię przemlecze, 
Z lepfzym twym będzie, y znát mie uliecze. 
| Teraz fekretneý naymwiadom/(ze myśli 
Pioro zámiera fiten, 1ák nayśćtśli, 
Y /pracowane w takicy niebymálce, 
Przy dokonczeniu uflawdią pálce, 
Inne poniewafz wiira ich bejpieczy, 
Czyúmy przez Ætre, y Klimenę rzeczy; 
Tym ufam w/zytko; ony mifą ráda, 
A poirzebáli, to ze mną potadą. 


L BSA NE A) ER 


* Ra: Młodzieniec, z Abydos Azyifkie- 
; go Miafta, nad brzegiem Hellefpontu le- 
żącego; ktory zakochawfzy fię w Heronie 

| nadobney dziewicy, ná drugiey ftronie Hel- 
lefpontu, w Mieśćie Seftos miefzkśiącey ; 
w nocy do niey pływaniem uczęfzczał. Co 
gdy mu fię po wielekroć nie źle nadawało, 
ztąd śmielfzy, y befpiecznieyfzy, gdy fię na 
oburzone falami morze puścił, wiatrami 
LI» gwal- 


276 Leander. 
gwałtownymi, y nawatnofčiámi morfkiemi 
zmordowány , w Hellefpončie utonąć mu- 


śiał, 
lego lift do Herony. 


K? oreby życzył zanieść am przez morze, 
Kiedyby mw fwoim uflat wiatr uporze; 
doć zdrowie przez five namiefinicze pioro, 
Sle Abydeúczyk, piękna Seflu Coro. 
Gdyby Bogowie z fwey dobroczynnośći, 
Sprzyiać zechlieli uprzeymey mitośći 3 
Ze [ie przed tobą fam. nie fiawiam z mrokiem, 
Słuśniebyś nó, UJE mie poyrzáťá. okiem, 
Lecz [g przećimni, p mote zamody 
Támnig przez. midte y; wzburzone wodys, 
Bo;mi, miádomey. do: ćiebie: niebogź,, 
Nie: pozmaláta: żadną; miarą: drogi.. 
Y famá; midzi; iako nákftait: fmot; 
Czernicie Niebo;, biją: mw 516: żywioty;, 
Ai morze ták fig; micfa: no tiepogodziey, 
Ze fig go fame. obajviára: Todźle.. 
, Jeden: Mórynarzy: p tor nazbyt: śmiatój, > 
Ktoremu [re to pifanie oddiťo., 
Rufšyť fie z portu; day Boże: Kczęśliwie X 
Bo go žegnáli mfyjcy boidźliwie, Tuż: 
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luź znim msieść miałem; tylko že gdy liny, 
Z kotwicą zbierať do fwoiey krdiny,: 

W/ytko Miafieczko patrzącnć to w džimách, 
Vyrzáťoby mie było w per/bektymach, 
Choćbym [ie byť chćiat, iáko przedtym czdićs 
Nie mogłem fie mych rodžicom: utáić: 
Widzieli mfytko, dniby fię była 
Mitość, ktorą kryć chcemy nie ukryła, 
Záczym to piac: idz. Śczęśliwy rzekęs 
Liście moy, Bogu dále: čie w opiekę; 
ldź, y opowiedz: čiežkie moie męki; 
Wiem, żeć nie umknie: Hero pickney rekte 
Kioż mie, sáko mi fgrce: prorokuie, 
Teli tig iefcze y nie ucdłnie è 
Kiedy rozmomić: chcąc fig: z dźiewofiębem,, 
Sniegowym: zechce nić rozwiązńć zębem, 
To (ckretnemi wymowiw(y (Łowy, 
Zeby: mię zaden nie flykaż domowy: 
Ofatek;, w pokoy nódfedfy zawdńty,, 
Kazałóm ręce mey wylać ná kárty.. 
O idkbym molat! že niźli to pifę;, 
Ze by do ćiebie w dumucy morzó: PYŁ 
Gárnetá pod fię brykáiace: fale, 2a 
X moie ze mną przeprawsia ależ ZE 
Liz ` Takoz: 
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lakoż, przez foie zgodnieyfza zwyczóie 
Do wod; y lepicy nurty morfkie króie, 
Przećięż y mojey mygadzdiąc myśli, 
Służy ták umie, y tak może kryśli. 

Siodmą noc trawię w wzdychaniu gľobokiem z 
„A widźi mi fię iuz niejednym rokiem, 
Iiko fię morze naymniey nie odmieni, 
Lecz bez przefłónku burzy fię, y pieni. 


Przez ten. czás mfzytck, idk śżedm mocy płynie , 


leźlim [nu dožnať aby w odrobinie, 
Niechay, ktorego fálá nie tófkówa, 
Śrożyć fiş miody morze nie przeflama. 
Ná [kále, miśfło uśiadfzy noclegu, 
Przez noc dotwego [mutny pátrze brzegu; 
Y kędy £ińlem dopłynąć nie mogę, 
Samą fię myślą wię wybieram drogę. 
A poglądiiąc na wieżę z uboczy, 
lákbym tme widźiał nie zmrużone oczys 
Albo że mię tuż wyglądafz z wyfoka, 
Ták fobie tufzę, y nie [pu/zczam. oká. 
Nie bez /ropiego Hellefpontu trzajku, 
Szaty me irzykroc zkľadaťem ná piajkus 
Y srzykroč chčiaťem z fukicn obnażońy, 
Givafiem przez morze plynąć m twoic firony, 


Ale 


= 
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Ale zárlimey cheli w mym zamodžie 
Poddęte fale były wá prze/zkodžie:, 

Ze choć naymuiey[za nie tradniťá chufa, 
Záraz mi wodá zálemáťá ufla. 

Ah! czemuż z miátrow w/zech naynietafkaw/zy, 
Moim zamyfłom opiera/z [ie zwówfzy? 
Czemu ták frogo miewinnemu fzkodźi/z,, 
Y micbefbieczne poicdynki zmodžijz? 

ZMoieć to piersi, Boreo, nie czyie? 

Nie Hellefbonty, znála twe furye? 
Choć wiefz co milost, diches tak frogis 
Coż kiedybyś byť mieznať tey pozogi? 

Chočieš tak twardy, zły, y nicużytys 
Przećię w kobńniu miałeś dpetyty? 
Ani, żeś porzať Arieyfkim płomieniem; 
Nie możefż tego zášaiť milczeniem. 

Kiedyby kto chćiat ná. smidt kwapiącemu;, 
Záflánamiát fię: przedfięwżięćia temu, 

O sákbyš tego nie mogł zadna miárg: 
Znieší! ážebyš fię wyrwat iaką [zpára Č 

Wiec ymnie przepuść, y tafeówiey trochy 
Chćiey moderować [zum byfiry y pľochys 
Tókći Æolus zámífže niecbay /przyłay 
Y niech ták debrze žyszy, táko y dav, = 

ję 
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Ale go dirmo prośby moie gľaficza: 
Wody fię bórdźicy burzą, niźli pľuficza: 
Y ktore on fam do gory poddyma, 
dych z zadney firomy nie máligoa mie trzyma, 

Gdžicž bym fię teraz mogl ufiroić w owe 
Skrzydia nie kiedy byfire Dedálome! 
Gdźie; choć od tego przećiągu fie ferzem s 

Ylkóryowym ozdobiť [ie pierzem? 

Chetnie wwyčierpie, cokolwiek przypódnićs 
Tylko niechay wiatr moim ćiatem władnie, 
Ktore fię nie raz po wątpliwey wodźie 
Wiefdiąc, ledwie nie przyidzie ku kodzie, 

Tym czófem kiedy przy frogim uporze , 

WO fšyrkiego bronią, y midtry, y morze, 
Na myśl mi záraz, y ma pámieť bieży 
Pierwfa moc náfšey w miośći kradźieży, 

Wieczor byť w ten czáss álbomiem to milo: 
U/pomnieć y teraz, co z początku byťo: 
Kiedym fig, chočiaž nikt mię nie przymujśat, 
Do ebe z domu oycomfkiego rufat. 

Nie bawiąc tedy; gdy na brzeg przypadam 
Rázem y fuknie, y firach z siebe [kľádam ; 
A chcąc do Sestu przybyć zá godźinę , 

W Hullejpont jkoczę, y fczęślkiwie płynę, 
Mia. 
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Mieštac five $viátďo, iák z cewki rozwinął 
Ná ten czás, kiedym z Abydonu plyngť: 
On mię ďalkámym kierował promykiem, 
On towárzyfšem byť y przewodnikiem. 

Ia naň wcyrzawfy o Bogini czyfła , 

Niech mi tmá tófkó świcći oczywista; 
Niechay či, rzektem; Lútmiyjkie Kámienie, 
Gdy ná mię pátrzyf“, przyida ná w/pommienić: 

TO fakžes do fwego w śnie Endymioná, 

Zámfše bywata milośćią [kľoniana: 

Obroć profe čie mie zgdfić profpekty, 

Ná moie cbęćt, y mierne ájfekty: 
Tmoiá, fię [z Nieba fpuściwfy, powieka, 

Ná ziemi chćiała śmiertelnego czľeka, 

Ia; ieźli prówdźie zmyfły nie przewinsą: 

Kiorąm zdkochał mogę zwać Bogimią. 

Coż infe, fámych Bogow godne cnoty, 
Przypomnie wdzięki, álbo iey przymioty ? 
Coż ktora flufmie z Boginiám: zwiodę, 

Nie wychwaloną ogłojłę urede; 
Po tobie pierw/cy, pô drugiey Wenerze, 
Oná mw pięknośći trzelie mieyfce bierze: 
A teżli moiy mierzóć mie chcefš mowies 
Súmázž fię tákiey przypátrz biateygłowie, 
|, Mm l Więc 
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Więc iako čiebie w grube nocne cienie, 
Przedźiwnie frebrne glánfuig promienie, 
A mfšytkie gwiazdy pótrząc ná twe wzory, 
Drobnieig z (wymi blafki y pozory; 
Ták oná famá nád wfytkie dziewczęta, 
Nayurodźiwka, fercom: kuje pečá: 
leźli nie midziff ólbo wątpi o tem, 
Wzrok éi GCyntyo, ktoś zdplufnąt blotem. 
Takie dyjkur/y, álbo tym podobne 
Miałem, przez morze pľynacy [Poľobnes 
A ktorekolivick trudnity mie fkáťy, 
Z wodą od mych rak precz fie umykaťy. 
W morzu [ig tylko, gdźie nie gdźie odirąca 
Migdiący fe promień od wiefiąch; 
dlugo poki miátrek po nie zniczy, 
Po ugtafkdnym grzdiećie morjkiia błyfśczy, 
Zaden głos do mych ufu nie przychodził, 
Tylko, gdym wiaśnie Sofiu inz dochodžiť: 
Rekámi memi rozgárnione mody 
Szemrzącj z fwoicy frie ćieftydy pogody, 
Sdme fe tylko, o Cekálony, 
Znádz ulkaržáťy m morzu Alcyony: 
de, ilem w nurtach doftykał plymáczem, 
Niewiem na kogo żaliły [ie z płaczem, 
Ktore 


t 
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Ktore, kiedym ta przemijał pofwarki, 

luz poczynáťy mątleć we mnie bárki; 

A dopiero mi było ná głębinę: 

Záczym ze wfytkiey mocy fie ocbynę, 
Tož obaczywfy ogień choć daleki, 

Rzokłem: moiey to płomienie powieki 

Na tám tym porcie, co ie miťosť mieli, 

Lámpá, y światło me iedyne  świedi, 
Nád prácománe z kgd mi záraz sily, 

Z pierwfsą czerfim oštia mnei fie przsmrotiťy: 

Y morze tug mi [ie lajków(e zdláťo, 

Y nie ták mię inž žímno, przcymomáťo : 
Ktore, žeby mi frebra nie fkodžiťo: 

Milost; (bo to iey przyrodzone dźito, ) 

Promienie m fercu podniecálá chtimem, 

Wycimóiąc że pragnienia krzefisvem. 
Wiec im tmey žietnie dobieram fig bližčy, 

Tym fig pofpiekam čiebie widźieć chyżey: ` 

Y sak z pływaczką pokmápiam czym precej, 

Że im mniey płynąć mam, plynątbym więccy, 
A fkoro mi čie obaczyć [je zdarzy; 

Ime oczy,y wdźięk ukocháney twarzy, 

Przęz iedno tylko (poyrzenie z namomy, 

Tak mię zmacniiią, żem czerfiwy, Y zdrowy, 
i Dím2 © Chce 
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Chce y ná ten czas podobat fię Pani, 

Ze mey pływóczce w morzu nie przýpánis 
Niechay rámioná, co dla niey pracnią, 
Tym fię iey oczom lepiey pokázuig. 

Giebie zá ledwie wfłrzyma Ochmifirzyni, 
Ták [ie do morza rwief fioiący przy mi: 
Ná comia pátrzať že luboś nie byta 
w foty s mocy, 1ednak do mnieś fig Í kwapild, 

Lecz áni čiebie, bo tefż doft fába; 

Choč chiista wfirzymóć nie zdoťáťa babá; 
Zebyś nie miała odważonym [kokicm, 
Pieriofcy tmey mogi morfkim zmacząć fłokiem. 

PrzyimuicA gośćią milym obiapieniem, 
Galuige uffó zá fm przyiuleniem ; 

Ktore witanie tak mi ferce flod ži, 
Ze [ie przez morze po nie płynąć godzi; 

Y zdiąwfy z siebie ubier dość bogaty, 

Swe wiafne kládžiejí ud nógiego Páry, 
Fe Helefponij lkicy, co nábramiáty, ro/ý, 
Grzcbieńmi cześc ná mey głowie ní), 

Innych zaś džieiom; y noc, y my świadkiem; 
Y miežá m ktorcy fypiamy ukradkiem; 

Y vo ktore fię ná wierzchu zapala 
Świdito, drogę mi pokdzuiąc zdala, 
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Ná żyznym fobie rofkofuiąc grosóie, 
ych gufłow nie ma ryba w Hellefpončie. 
Y tyle fnákom, y lubości tyle, 
Wiele my liczem ich przez nocne chwile, 
A im mniey czófu bywa do uciechy, A 
Tym w kontentecy więkfe fa pofpiechy: A 
Im do rojkafšy krotfe Ja godźiny. 
Tym ich mie puštiem prožno odrobiny, 
Až kiedy grube pozgdniawi(y: chmury, 
Iutrzenkóą m fwoie przybrana purpary 
Ná smidt przed złotym kredenfuie ffońcem, 
Ná tea czńs fłodkie y my chwile koúczem. 
Y w dorywki fig cáťutgcy kmapiem 
Ze W pożegnaniu k dwie fe obľápiem, | 
Skórżąć, że zwykły dni tak prędko (piefyć, 
Iz fię noc bromi zupetnie nóćiefyć, 
W tym Ochmifrzyni nápomina, zeby, 
Poki dźień żafny nie wznidźie przed Nieby, 
Rozeyść fię wcześnie: fłucham baby żwawy, 
Y z wieży idę m morze do przeprawy, 
Rozfaicmy [ie w płaczu pod czás zorze; 
Y nie bówiący zdraz wpadam m morze; 
Ozlądam iednik ná fwoię fe Pánig, į 
Poki (rę godźi; idžieli kto zá nig, 
Mm3 PAZ 
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A iczeli [ie zipiára nie pomine: 
Piynáczem ieffem gdy do (iebie płynę; 
Skoro žáš názad do Alyda #VPÁCAM, - 
Znam fig topielcem y sity utracam. 

Wierz, mi y wjay, że do Sefu drogi, 
Nigdy mi zadne nie bronią srzezopi: 
Łdfkówie ciągną do ćichie mie Wiry: 
Od ĉichie łedmie nie topig lámiry. 

Z niechęlią do mey Oyczyzny przypřjwam, 


Ktožby uwierzył, že gdźie fię ty bámif, 
- Kray ten y mily, y kochamy Jprawif. 
Ab! czemuż fircá (bolnie ziednoczone 
Rozdziela woda, przez trákty przefirone? 
Czemu, gdy iedná myśl afekty zpáriie, 
lednaź ich źiewiń mzdiem nie ogárnie? 
Albo ia niecháy miefkam m twoim Seśćie , 
dibo ty w moim Abydoúlkim mieśćie; 
Ponieważ ták mnie w fwoiey fip ozdobie , 
dwoy Kray podoba idko y moy tobie, 
. Czemuż, ilekroć wzburzdią fię mody, 
Niebejpieczne mię czekdią przygody? 
Czemu mię ládá przyczyná odraża, 
Ilekroć Morze z gruntu włótr podważa? 


p 


Šrviát mi wie mily; że w niey odpoczywam: 
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luż wiedzą nájše cbęći y dmory, 
Delfiny, oraz Neptunowe Cory: 
luz námet Jäme; mowiąc bez pochyby: 
Ze fig kocbamy, uznawódią ryby. 
luż fie przez moie ná morzu koleie , 
Od częfłych przepraw, znicznie woda chwieje: 
luž tákby wozem gośćiniec wydrożył, 
Tak w Hellejponćte trákt [ie moy ułożył, 
Przedtym, że trzebú zámfe było pływać, 
Ná to mitylko przyfło ubolewać: 
Teraz y tego Bczęśćia mi zazdrofczą 
Wińtry, ilekroć w morzu fię rozgofczą. 
Ze tö ief! morze, mfytkich wiátrom Krolá , 
Ze nád 41m wladza Jámego Blá, 
Swiódczą okręty, co dla narváťnojti, 
Ledwie flat mogą przy brzegu w (ichośći.. 
W mim naprzod Helles dźiewka utonctá, 
Od ktorzy woda fwe #ázmijko mśźięld: 
Zdczym kiedy tak rodzay ludzki gubi, 
| lókże fię y mnie Ślawić mię ma grubi? 
| Dofé iefè głóśne dźiewczy 1y potopem : 
Helle pozarto, Fryxus yfedł z [kopem: 
Za grzechby tedy fobie poczytało, 
Kiedyby y mnie naymnicy [braviáť midt. 
Dobrey 
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Dobrey przeprámy zazdroficze Fryxowi, | 
Łócny, był tego Helicfpont kozłowi: | a 
Czyli podobno z tąd był przy fortumie, 
„Że ie ná zlotym przeprawował rumie? 

la, dmi lodzi, dni też bydiečiá, | 
Niechce do mege zážyt przedlevšiečia s 
Byle, ktorebym mogł przeparniác wody, 
Miat_do pofimgi y moicy wygody. 

Nie potrzebuję żaduego przewozy, | 
Niech tylko frzenu nie bedžie y mrozus 
la jam plywdczem, ia będę y pofí:m, 

Ia marynarzem, ia czofnem, #a wiofiem. 

Avi ia bee patrzył ná Helicę, 

Ni ma puťnocna kiedyś niedźwiedźicę: 
Ná gwiazdy, dni Niebiefkie Planety: 
Niedbáta náfe (polki y zalety. 
Niechay fie inni po niebiofich wiedą, 
Lub zá Kóliifą, lab zá Audromedg: 
Lubo, co w żimnym gdźieś Septemtryonie, 
Beótes świeći, lub w południcy fronie, 
Lecz mnie kiorędy lowif, z Perfiu/m, 
albo fię puffczať z fwoboduyńs Bachufem s 
Nie zda fie cale gośćińiec wątpiimy, 
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Wolę. ia pływać, bym tylko: byť zywy. 
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Infe ia światła y infe przewodnie, 
à dnffe mam drogi, ščiefški, y poc hodnie: 
Miťose mi lámpa, iey piluuigc kroku, 
Nie będę w oćmie -bľadžiť, áni w mroku. 
Te ia przybrówfy fobie z Horyzoniu, 
Do Kolchow eraz, popłynę do Ponta, 
Y kgdykolwick dodź Tefalfka biegła, 
Poydęs byle mię oná tylko firzegta. 
Wyfarczę pewnie y pľámem y gonem, 
Chociażby z famym nawet Palemonem, 
Ktory ziednego [kutku tylko ziela, 
W Boga fg, bywfy człowiekiem, rozdžiela. 
Z ufiárvicznego wody przegarniánia, 
Stabiecią oraz barki do pływania; 
Y zóledwie mi z śilncgo pochopu, 
Nie przyidzie czófem aže do zatopu. 
Wiec gdy iuz malo ramionami wiadam, 
Te korzyść wafych prac mam wypowiadam: 
Ze obłapićie zá fšyie Herong, 
Ręce; tylko mie m iey zánieštie [trong. 
Záraz rzežiienfc, zá tą obietnicą, 
Y ták fię kwópią, fángi przed dziewicą, 
Po fwe nagrody; tiko więc zmyczávnie, 
Z Eleyfkiey w zawod koń wypada fidynie. 
Na Wiee 
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Wiec z ktorych ferce nigdy mie ocbłodnie, 
Sam w fobie kryię miłośći pochodnie, 

Y zá tobą (ie, coś ief Nieba godna, 
Puficzam: chočiažby m Acheronty do dad. 

A dubos godna že wfytkich miar Niebó, 
Ná źiemi iednák žyt poki mi trzeba, 
Skoroby čie zás miaf brać czás do Boga, 
Pokaż zá (oba, gdźie mi będzie droga. 

Jefle má žiemi á ná mála chwilę, 

Vdźielaf mi fig, ná co nędzny kwilęs 

8 Bowiem fię nigdy zemną nie zgadzóią 

BA Wody; omfem fig zawfe fprzeliwidią. 

8 Coż mi z tąd, że mię me ferokie morza 
Ogdgrdniczdią od twego podworza : 

Tyle mi ffkodźi Hellefpont chot wąjki, 
liko Ocean, álbo firumieň grafki. 

Y bedayby nam gdźie ná końcu świdtó; 
Nie lżeyka była w ogniách ólternatć, 
Gdžie rozłączeni nádžicia, y króiem, 
Nie fehlibyímy ták , iák w blifkośći táiem. 

Albomiem imeš bližfšan šej? odemnie, 

Tym bližľy ogień mydama fie ze mnie: 

Skutek nie zánfe nófcy rzeczy bywa, 

śle nádžiciá migdy nie upływa, 
|. Ledwie 
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Ledwie čie ręką, gdy ią tylko šliggam: 
Ták ief fąśiedztwo blifkies nie dośiągam: 
Ale to fimo omylenie ręki, 
Y fzy mi roni, y nábatvia męki. 
leftem podobny, gdyby mię kto (pytał, 
Omemu, ktory ebiegľe tábľká chwyta? 
Lub co fie Bogom zdáťo go utrapić, 
Že m wodźie fłoiąc, á nie mogł fię napić, 
W ten czasże tylko, kiedy zecbce woda, 
Z iobą fię teft, okdzyą poda? 
A zazdrośćiwa gdy nófłąpi žimá, 
Nigdy przed twym: mie fanę oczymó? 
Więc że mic nie icf miękfego nieštátku, 
láko wiátr, álbo wodą w.fwoim (padku; 
Ná tvodžie tedy, lubo gdźie wiátr wicie, 
Zoftámáť będą zárfe me nádžicie? 
Simóćieft tylko iefcze chmurá, ále 
Nuž ktora Pletás mięlefe wzburzy fale? 
Nuž Arktofldx m/pák obroći wozy, 
-  Y Oleniyfkie záfepia fig kozy? 
Albo mię tedy zmyjł uwodzi prožny, 
Zem lekkomyflny iest, y nie ofirożnys 
Albo do tego śmiółość mię zážyte, 
Ze miłość moiá w pradách fig rozbije, 
na Cza- 
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Czá/4, kitórego:z utefkwieniem czekam, 
Nie (podźiewam (it, dni też odteká: 
© tym iednók tom (i; á zókrotką chwilę, 
Sam przyobiecałj pewnie nie omylę. 

Niech przez te mocy, iak chce fe nadyma: 
Morzes upewniam, że mię nie utrzyma: 
Chot miátry, chot mi przeczyć będą wodys, 
Zecbcę y w [füme piynąć niepogody, 

Aibo Sczęśliwa śmiałość mi fię nada; 

Ze chętnie (poyrzyś ná zdrowego ródd:. 
Albo tym famym požegnam Herong, 
Gdy w Morzu. dla iey miłośći. utong: 

Będę chtiať iednák tam bydž zónieśiony, 
Gdźieby mię oczy uyrzały Herony: 
Niechnó iey porty członki: mego Ciała, 
Wodą záničšie, žeby se widźtałć. 

Brzymamnicy zechcefš zápľákáť z liiośći,, 

Y mych [fa € dotkngé pójmdiących: kośći, 
Momiąc: zem śmierći 14: przyczyną: byt: 
Temu, cogo tn woda: przypławita, 

Becz. iezel čie ztego fad: wierfykó,. 
Topieli. motey prognojšyk dotyka :. 
leźli, ktorg tn przeczytał literę; | 
Zá firách, y dziwną; obraty chimere & 
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Milczę; y wybacz żalowi moremu: 
Zycz: niech fig morze učij po fiVemt, 
Niech fie twe myfi, zmym ájfektem zgodząw 
Niechay przećiwne wińtry minie fikodzá. 
Poki przed: oczy  twoie nie zdpźynę; 
a Dość mi fpokoyną w morzu. mieć godźinę ; 
A: fkoro zá twe ucbwycę. [ie brzegi, 
£ Niech m ten czas. žimá prufy. frony, štiepi. 
| W tedy na miley zofławać uffudze. 
| Nayprźytemnicy(śa będzie mej żegludze: Ę 
| Nå żadnych wiátrách y ná žadney wodzie, 
i Nie będą lepiey gośćić. moie łodzie. 
| Tam mię niech zámfe,. fwym Boreas wfrętem y 
| Gdžie będźie mito bawić [ie z Okrętem: 
| © ren czas do morza niech będę leniwy s: 
| Y do: pljwaczki nie ták popędliwy: 
| A głuchym wodom zá ich z przeliwienie, 
| |. Nie będźie: moie ziorzeczyć fumnietieš. | 
| Ani, chociażby wiátr fie ná mnie. zchmaliť,, 
Inż od: tad więcey mie będę fig žalit. 
| Przy tobie niech mię trzymóią y fale, 
bo Niechay y ręce niechca pływać. cáles 
Dla tych dwu przyczyn, niech mole“ powroly 
l Nie śmieią, zá. twe mychylié fig roty. 
Nog Poki 
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Poki mi woda pływaczki pozwoli, 
Poty mię pewnie reká mie zaboli, 
Byleś, z ktorego ia popľýne boku, 
Paitrzała, maiąc światło dla widoku. 

Tym czá/em, kiedy mie można ofobą , 
Niechay ten lifl moy przeńocnie z tobą, 
Za ktorym; gdy on włożku będźie leżeć; 
la fobie życzę sák nayprędzy, zdieżeć. 
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Ziewká nadobna z Seftu Tráckiego Miáftá 
nad Hellelpontem leżącego , Wenerzý- 
na Xięni; w ktorey gdy fię wzaiemną mi- 
łośćią zakochał Leander Abydeńfki mľodžie- 
niec, y do nicy czeíto: przez Hellefpont2 
pływał, pewnego czálu, z wielkiego Oblu- 
bieńice utę(knienia, puścił (ie na Morze >, 
wiatrami, y falami poburzone; gdźie » 
w pływaczce zmordowany; za pozbyčiem 
śił przyrodzonych, utonąć muśiał. Kto- 
rego ciało , gdy Morlka nawałność pod 
mury Setu Miafta przybiła: Hero z fro- 
giego zalu, y boleśći, z naywyžízey Wicży, 
zá 
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za uyrzeniem čialá, w Morze fie wrzućiła. ` 
Tey lift do Leándrá. 


K mi w fczerym y życzliwym Jfowie, 
Leándrze przyfłał ná pápierze zdrowie: 
Ażebym m rzeczy mogła ie mieć famy, 
Tako móyprędzey przybadž do twcy dámy. 

Długa mi każda widźi fię godžina, 
Ktora poliechy zwłoczy y przelma: 
Wybacz, żeć [ie z tym odkryje prawdziwie: 
. Kocham ferdecznie, bá y nie Gicrplimie, 
Rowny nam ogień obiemá dogára, 
Lecz nie ták Ciebie po żyłach rofpara, 
lik mnie, álbomwicm ná takowe blizny, 
Zámffe [a nád nas zdolnicyke męczyzn. 
Isko w náfey plei miękfe widziem ťiaťa, 
Ták myfl wzdiemnie bydź nie može irwata: 
Pewnie mię Jamg tęfknicą upiecze, 
leželi dľužey bytność [va przewieczef. - 
| Wy przelie raz fię zóbawiaćie Towy , 
| Drugi raž wam rząd fmókuie domory: 
| Y ták "wam czafj przy rożney rozrynce» 
Lub gofpodźrfiwo bierze; lub styfwce. 
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albo was rády, úlbo prawa bawią, 
„Albo kędy fig zapajami fiświą: 
Albo tez źrzebces że mie ją firafydiem, 
Munfštukiem, oraz ktoćićie wędźtdiem. 
Tu wam ná lepách plaffetá ośiędą, 
Tu ryby w fłówóch zábieračie mędą : 
A czófem śiadfiy fobie przed kominem, 
Diużke godžiny zálemačie winem. 
Tákich zabawek džiemce nie máigceys 
Chotiažby ogień miłośći gorącey, 

Ták mie dokuczať, coż za obcowanie? 
Tylko fczegulne zoffawa kochánie ? 
Więc czynię; co mi czáfu iedno zbywa: 

Y čiebie motá počiecho pramäžtma: 

Bárdžicy, niž mi [ie možejš w zdiemnośćią, 

Wypłaćić; kocham ferdeczną miťošťig. 
Nie raz o tobie z moig Ochmifrzynią, 

Rozmowy ufi świegotlimę czynią : 

Nie raz fię temu wydziwić nie mogę, 

Coć zá przyczyn do mnie trudni drogę. 
Albo ná Morze wiótrem poburzone , 

Rzucdiąc moie žrzenice ffrapione, 

Twoiemi prawie impet ich fkromy, 

Czófim przeprakam, czáfem iç fłowy. 

i bo 
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Alba idk trochę zfwcy fropośćli złożą, 

Y mie ták fję iuż, 14k z początku frozgs 
Nie raz mię [kárgá obćiąźliwa bechce: 
Mogť ti by teraz przyiść, lecz pomo niechce 

Ták gdy [ie žale, wfedfy gdźie ná wzgorki, 
duzy fie ż mych oczu leig sak ze zbiorki, 
Ktorych lituiąc bábá, co mię m/piera, 

Suchym ie pálcem z powieki oćiera. 

Częfło piaczyfłe po nódbrzcżu fláki 
Depcząci uważam krokow twoich zuáki, 
likoby piafek miaf zóchować tropy, 

Ktory co moment ludzkie ktocą flopy. 

Nie raz; á prawie zápomniánfy tflydu , 
ležli kto do nas przyiedžie z Abydu, 
Pytam o tobie; y dla folgi w biedžie, 
Profe, żebyć b? oddať gdy tám iedźie, 

Nie iw/pomnię tego, táko rázy mieles 
Ktore ty kľádžie dla fwoiey kąpiele, 

Gdy z Hellefponifkich brzegow ie zdeymnig s 
Kochanie twoie fuknie ucdtuię . 

A [koro [ie dźień z nifkim żegna świdtem , 
Mroki wzdiemnym [puffczátac rozbrótem : 
Skoro pod žiemie fłońce noc zápedži: 
Dopiereż w ten czds milość. ze mna zrzpäži 
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Záraz ná wieże tvlažfšy gdžie wyfóko, 
TU fpiegi polam nie zmrożone oko: 
A to wiedzący, czego ferce žala, 
Gbóiwie ná zwykle gośćińce wygląda. 
Czafem tež wżiąwfy kolowrotek m ręce, 
Nići przynaymniey dla widoku kręcę; 
Y žeby z fedł czós między tęfknic wielą, 
lętą figs ńlbo zabawiam kądźicią. 
A iežli mię też (pytaż, co w domovy 
Konmerfacyi, miewam zá rozmowy? 
Nic fię nie zmieśći przy ofobnych gufach, 
Tylko Ledndró imię w moich: ufóch: 
luzże też wyjsty z pod domotvey firzechy, 
ledyne moie, o Mótkos pociechy? 
Czy iefcze nie (Pią wfkyjcy? eo mu mádži, 
Zie fig domowej wyfirzega czeládži ? 
lużże tež brzepu [ivoiego dopada, 
Y ná nim fuknie gdźie kryiomo [eťáda? 
lužže fię w Morjkie pufczálno przepńśći, 
Pie ficzone bidlo five olctem mást? 
Ták z bábg motvie: oná głową: kiwa, 
Y we wfytkim mi prówie potókiwa: 
Nie z tal: óżeby mame ognie dbáťá, 
410, že fip iuz badfko rozejpáťá. 
, Po 
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Po małey potym doniey rzekę chwili; 

Iuž pewnie plynie: inž [ie 1 morzu šilt, 

Y ramionami rośćindiąc wody; 

Prócuie dla mnie moy Leánder mlody. 
Toż ukręćiwfy wiokuo żókie #161, 

Znowu fig baby ręka moid chryći; 

Mátko, iuż ći to pono gášnie zorza; 

Czy ieślże też moy kochanek: w puf morza? 
Y ták raz pytam, drugi kręcę wiokma, 

Trzećż poglądam na Hellejbont z okná, 

Y życzę głofem boiaźliwym frodze, . 

Zeby čie Bog fam w tey pošilať drodze. 
Tym cza/em, kto. (je, áby naymňiey rufy s 

Z mielką pilnością nadfawnię ufi, 

Lódź tępnienie. álbo fšelef? żąki, , 

Ktadę zá przyiśćia twego do mnie. znaki. 
Ták gdy przez owe y gadki; y fiowó, 

K biega mocy przeliągiey połowdz 

Powoli mi fig fen do głomy wkraca s 

Y on zmyfłómi firudzonemi mlada, 
Niechcąc podobno; "ponieważ nie biezyf, 

Przećięż bultdin zemną w toku leżyfis 

Y labo do mnie, przybydž omiefskimwafš, 

Przychodził ieduák, y przez fen (poczywaf. 

002 Albo 
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albowiem iakby przegárniaťes fále, 

- Zblifká Cie widzę, tak mifię zda cále: 
liko wilgotne bárki y rámioná 
UVynoši$ ná bržeg, z bezdentiego tond, 

Jákbym či fuknie ná rozgrzanie ćiała; ` 
Sama wiafnemi rękoma wdźiewdła, 

Y gmoli twoiey zwyczayney potrzebie, 
Z miękkiey pieficzoty tulifá do siebie. 

Ofátká ięzyk wfydliwy zabrania, 

Co [ie więc dzicie pod czás przywitania; 
Y czym fig w miley ciekemy zabawie, 
To nie powinno wydać fig ná iówie. 

Ale óbióko, tá mię rofkof trapi! 

Bo tef y krotka, y záraz precz kwapi: 
Odemnie bowiem, sáko ćień znikomy, 
Zá rowno ze fiem uchodži krytomy. 

Czemuž fię kiedy, lubiac ták zdrliwie, - 
Nie złączem z fobą fczerze y prawdziwie? 
Czemu; co teraz trapią nas bez miáry, 

| Swoicy mie mája mieć rolkojšy wióry? 

Czemum ia nocy tyle, owdomwidła, 

Y mw uteľkuieniu, y w zimnie przejpáťá? 

Czgmu čie ná mym mierychły pływóczu, 

Y «raz zemną nie maf máteracu ? 
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Prawda, že džišia morze przytrudnieyfe, 
Y do przebyia ief niebefpiecznien fe, 
Lecz wczorć lżeyfe y wietrzyki mialy, 
Y wody w fobie mieták fie miefáťy. 
Czemuć moc przefiťa dáremnie upádľa? 
Czemu (i przyfła ná myśl mie przypddźó? 
Czem mták ťálkáme nie jkoczyteć wodę? 
Y upuśćiieś życzlywą pogodę? 
Ktora, żebyć fie podobna zdarzyła, 
Potrzeba pono wytrwać bedžie šitá? 
Albowiem ták fig micher widzę (porzy, 
Ze w Hellefpončie, co ďáley to gorzy. 
Acz ći fie częffo y morze odmienia y 
burze miewa nie bez utiffénia, 
Nie raz fsę, pod czás wybieraf námäťu, 
A płynąc woda, ućicha pomółu. 
Y teraz, gdybyć wiótr chčiať tylko gólić, 
Nie miałbyś ná co lkáržyť fię, y Żalić; 
Y zódnąbyś fię rzeczą nie utrapit, 
Gdybyś przybymfy ze mną [ie obľápiť. 
Nó ten czas bym ia życzyła ferdecznie, 
Zeby má morzu było nicbefhiecznie: 
Zeby sák ie raz wiatry poburzyťy , 
Nigdy fig wody nie ufpakoity, 
093 Lecz 
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Lecz z kądeś ierag nábyt ofiroznośći, 
Ze fię ták bardzo lęka} nówótnośći? 
Y coś zánic miał przed tym fturmy, bryki, 
Teraz čie lada potrwożą mietrzyki? >. 

„Albowiem kiedyś raz byť przyfedť do mutes 
„Morze ták było zkoľátane, -pomniť, 

Ze iefcze gorzey, choć teraz dość žiebr, 
Bryzóto; á tyś niedbať ná to w giębi. 

W tem czás čie głos moy przeširzegať umyślny: 
Niechćiey, profe čie, bydź tak lekkomyślny: 
Ani [ie w morze bejpiecznie zdliekać, 

Zebym ža miálá po tobie narzekać, 

Nie dbałeś ná to: á teraz zkąd firáchy ? 

Pod ktore piermfša śmiatoóść ufšlá dáchy? 
Gdžiež: co frę wielkim przechwalał plymäczem. 
On ief Márynarz? že go.nie obaczem? 

Ale bądź raczey y mó mię niedbáťkiem, 

Wole: niž tákim ióko piermey šmiáťkieni. 
Ani [ie nie bierz do podrozy fwot, 
Chybá, że fig wiótr cále u(pokot. 

Byłe; iako tef w pifaniu. nie 14yny» 

Tak był twoy áffekt ku mnie iednofláyny: 

Y co. mim obá gorężemy m ĉiele, 

(Ogień miłośći nie zagajť m popiele, 
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Ná uięfknienie y ná fóczerość moig ~ 
Nie ták ia wiótrow przetivných [te botes 
Iik, žeby iviátru albo morfkiey piánie 
Rowne, nie pierzchľo z wiatrem twe kochánie 
Zebyś mię fobie lekce ták nie ważył, 
Iakoby zawod nagrodę przeważyt, 
Y żebym ći [ie zá tylu prac firótą, 
Nie zdała mnicyfa ceną yý zapłatą. 
Ale kiedyć figs že wfytkim wyiawiam, 
Y tego iefcze nedzna fię obawiam: 
Zeby ktoram fig w Seśćie urodźifń, 
Nierowną wzwiązek w Abydžie nie była. 
Ufytko to iednók znieść Cierpliwiey mogę, 
| Niż gdybyś mię tym utrapiť niebogę, 
| Zebyś fig w iákiey: przez co afekt ginie; 
| © mäťpie, álboli rofkochat w dźiewczynie: 
| Niż žeby cudza ma twoie Tamiona, 
| Miata bydž kiedy rękó záťožona, 
| Y noma miłość, nabe zakochinie 
Skokczyćhy miała pržez to rozerwanie. 
Oniechay [ie wprzod na márách obaczę, 
Nižeľk tókicy odmiány doświódczę ! 
Niech mię zgon raczey zgubi niefczęślimy 
UUprzod, niž bym há te pótrzać miátá dźiwy! 
i Nie 
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Ne zigd fo momig; abym podobicú/imá 
. UWidziálá iakie przyflego Paleňffivá: 

Albo, žebyús co 0 twey uprzeymośći, 
Od ludźi miała fłyśeć wątpliwośći , 

Lecz, že fig boig wfytkiego albowiem, 

Zet fzerg prawdę moie: ferce: powiem: 
Nikt ieścze mie byť w mitość: befpieczny: 
A kto rad znika, bywa niefáteczny. 

Nie przytomaośći fame bać fie każą: 

O iókoż fig ta fczęśliwkymi ważą ! 
Ktorých obecność zna, gdźie ferce ffroni, 
Y fatkywych [tg bać powieśći broni. 

My fie y prożnych opinij  boiemy, 

Y choć nam krzywdę czymi(icz tie wiemy : 
Rożne nam głowę rozumienie káži, 
Y miemiddomość naybórdźiey nas ráži, 

Ach przybądź gośliwa przybądz. moy kochanku! 
Ciebie wyglądam, żądam bez przeflánku: 
Niechay 6i Ofiec, wiatr, dziewka, y ind 
Do mnie przefkodą nie będźie przyczyń. 

O ktorey mótpie dowiemii [tg kiedy, 

Wierz mi, od żalu zagubić mie wiedy: 

Y ieźli czynić tę podęmną zdradę, 

Iuż dawno godźi$ ná moię zapťáde. 
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Alet rozumiem, że nie będzie tákiem? 
Luboli teraz trudno ręczyć zá kiem: 
Y prożne moies co fię y mie fiánie: 
O przyfłych rzeczńch myśl y frifiwónie. 
W;dzęć ia fama, widzę oczywiśćie, 
Ze niepogodá twe tómuie przyśćie : 
Widzę iókim fię fiurmem iťukg brzegi: 
Ták ufómicznes mióffo dni: noclegi. 
Czyli fnódź po fwey, co iey wpadła w Morze, 
Zaťo[na Mátká wyržekáige Gorze, 
Y utopioncy žáťnigca Hele, 
Dzdzow, y niepogod, ivzburzyťá ták miele? 
Ezy zpaśierbice imienia náziváne, 
Przez zdwźigiośći nie ukotyfane, 
Odmienney w Morfka Boginig mácochy, 
Wody poddyma icy gniew dotąd pochy? 
Ták, iák ieśt'teraz, mie (przylata modá, 
Pf; gdžie póńień(ka mieśći fię urodá: 
TWnicy utoneľá Helle będąc mľody, 
Onáž ief? y mnie w miłośći przefkodą. 
Lecz miech fe moy głos do Ciebie pofunie, 
Pávietny twoich płomieni Nepiumie. 
Ná coż zażywać m Morzu tey furyey, 
Czyliś nie kochať y ży Oryżycy £ 
| Pp GWkak 
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WU fak nie z kim innym zťaczyťá fig oná 
Dánáufová Corá „Amymoná: 

Ani, co romniá tie miáťá w nrodžie 
Tyro, w bliźnięcym ofawiona plodžiež 

Nuž tákos Cyrces iókoś Adcyonę, 

Y Leukotog przybierał zá Zong 
laki Meduzá zadášek odnioffú, 
Z ťsediej niž wwęże czúpryná icy meroa ? 

Y Léodyce; y do Niebá wźięta 
Celená, twoie zaloty pamiętny 
Nuž infych dźiewek, y zálomie štá, 
Ktorých bym sa tu déis nie mýliczyťá. 

O tych zdpewne, y o innych wielu, 
Spiewdią wiefcze; cholsa ná wefelú 
Zadney wię byli, y rviádomo žymem, 
Tikimeś z nimi [paiať fig ogniwem. 

Wigi tyle rázy, s po tyle nový, 

Samże dozndwfy Kupidyná mocys 
Przywykie irudni($ miepogoda trakty, 
X ukocháne rozrymají kontróktyć 

Zľož z żey frogośći, myzuy umyf tvárdy, 
Zá iedne fobie poczytńiąc ivzgárdy, “ 
Ktotlié tę modę; co dwie Miafiá dźieli, 
Ocean iwoicy niech dozna kqpieli. 
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Tobie sák rządcy morzó ayWyŻŃeMU, 
Gileonowi oprzeć fig sviclkiemu z 
Albo Okrętom, kiore możność zbroi: 
Nie tym fię dźiwom mórażdć przyjłoi. 
Szpermas ktoremu Ocean nie bryka: 
Stróbyć ná morzu iednego młodźika; 
Nád diche fámy, y podie- firumienie, 
Przyznam figyi że 10 mnicyfe ief rządzenie, 
To nie omylna, że iefi rodowity, 
Ze z fwoicb wielkich: przodkow známienity ? 
V ffa iednák nie zna w pokolenin, 
Kiorego ży maf zawfę w podeyrseniu , 
Wybacz, co mowię; 4 rácz Na oboże 
Zymit; on płynie gdźieć przez Páňfiná twole: 
Letz w tychże wodśch, gdźie Leándra cidlo , 
Nadźieia moid; y ferce zośkito, 
TU tym, ieźls to fa mie prožne mymyfly, 
Kiedy to pifęzyfkry zkominó pryf: 
Alej stviecá, znák sdóiąt ták trzófśd, 
Zemi przy listie mało nie zázujtá. 
Až babó m kubek wlawfy fobie Údiná, 
Idžie do ogniá % nim y do kominá: 
A potym, prátvis pily te m zádodmyka, 
Iutro nas więcey bedžie, y ták tyka, 
Ppz Spraw 
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Spraw to; byłeć fie przepłynąć zdarzyło, 
Zeby nas więccy, [koro przyidžieš, bytoż 
O gośćiń w moim ták przyięmny fercu I 
lókobyś mi inž przyśiągł ná kobierch, 

Przybądź po długicy twoicy niebytnośći, 
Do zápomniáney rycerzu miłośći; 

A towirzyfkem bedžiejf u mnie fłodkiem, 
Bo famń iedná leżę pod namiotkiem. 

Nie maf coby čie z cbęći midło zbijać: 
Nieboy figs famóć ztchce Wenus fprzyidć: 
Y iáko z Mor/kiey wody rod fwoy wiedźie, 
Ták tig przez prądy zdrádlitve przewiedźie. 

Mnie famę nie raz tá uwodzi chętká, 

Ze inž inž fkoczyć chce w Hellejpont z predka: 
Lecz pomniąc, idk fig Hells mie wyśliżnie; 
Widze, to Morze zyczlimfe męfczyżnie. 

Bo czemuž, gdy nim wiof ie Eryxus z Siofirg, 
Oná o fkałę rozbiła fe offrąs i 
Y damfy imię ták prześlronney wodzie, 
Zbámitá brata po fwey mťafney fkodžie. 

Lecz fię z tal pono wyfirzegaff kľopotu. 

Ze bedžiefš miał czas krótki do powroiu, 
Y przez divotfie tám y [am pływania, 
Dlużeybyś gośćit niźli do świiónie, 

Wiec 
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Wiec lepil [koro mžiidžie tylko zoržá, 
Spłyńmy do siebie oboie w pu? Morzá, 
Y w írzodku Jamey Hellefpontu głębi, 
Nácáťnymy fie (pofabem gotębi; 
A potym káždy niž bedžie dwunafia, 
Niechay do [wego názad płynie Miaftá: 
Lubo dfektow tókicb odrobinó, 
Wgkfa, nád iedno nic, može bydź kfyná. 
Bodayby, co nas ďaczy z fobą [kryčie „ 
Ten wfłyd ná nófe tiefški nie byť žyčies 
Lub miłość, ktora ták fe bárdzo stracha, 
Nfe dbáľá ná to; že mam z čiebie gáchá, 
Teraz wzłey sforze rzeczy náfe chodzą: 
Tu wfłydy tu miłość wzdiem fobie ffkadzą: 
Niewiem czego fig trzymać mam wątpliwa? 
Ten zdobi, tamta fmaknie y wzywa, 
Skoro do Kolcbow wnioffó tylko oná 
Łodź Pdgńzeyfka Greckiego Iazonóz 
Záraz [re fwotą oblawić nadźicią, 
Okrętem z támtad umiożfy Medeg. 
Skoro w Grecyi fwoie fami? piety, 
On cudzołoźnik Troidtifki przeklęty; 
Záraz, czego mu icgo chetki życzą, 
F kontentbwat /woią fig zdobyczą. 
| Pp3 Ty 
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Ty ilekroć mię nawiedzać w kochaniu, 
Tylekroć przy fwym porzacaf rozftónins 
Y kiedy čigžka Okrętom żegluga, 
W ten czas mi cheep bydž naywsertieyfy flugd. 
Tednák morfkiego, o zmyćiężco FA OB 
Siadego profe, zánfe bądź rozumu s 
Ažebyš ták cbliał gardzić Hejlefbontem, 
lákobyš miefat firáchy ofirozność, bonicm. 
V myšlnie ná to zrobione Galery 
Zatapia Marže pojpoľu z Nauklery, 
Choć na przygody zdolnieyfe fg; á ty 
' Dażfe rámioná cheep mieć, niz topółyć 
Coty chcefó: fiii tego fig zrzekaią , 
Y nigdy, chyba z mufa nie płymwdią: 
Tdk to tylko w Morzufę umija 
Łodź, álbo Okret, kiedy fię rozbija. 
Ale áh nędzna! żeć to śmiem rożradzać: 
Do czego zdam fig famá przyprowadzać. 
Profę, bądź w fwożm przedfiemžiečiu fáißy, 
Y sá me liche perfivázyie śmaólBy. 
Iedrók wiadome przeprawimfy brody, 
Przybądź dla (polney obudnu ochľody, 
Y zmordowóne; bo ing ledwie žyte: 
Ręce ime zółoż ná moy kárk y fytę. 
Lecz 
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Lecz, ilekroć fie ná Morze. obrácam, 
Niż chwytam bárdžiey nádžicie utracam: 
Y micwiem, cbęćli robi to uprzejma, 
Czyli firách? že mig £imno na wfkroś przeyma, 
Nie muiey mię Y nod wczordykó zírivožytá, 
Gdźie mi fig śniło dźiwnych rzeczy silá: 
Lubo nehodzac Kczęśćia miefániny, 
Dáťám ofidry Bogom, ý burfiyny. 
Bo gdy fię u mnie lámpá dopaldta, 
A lutezenkć tež prawie 1w/chodžil miała; 
O ktory czás, fen nayprawdziw(y bywa, 
To mi drzymiącej do głowy fi wrywa: 
ldkobynm nići kręćstój 6 ono 
Z rąk mi wypódło ná ziemię wrzeciono: 
Ja porzučinfy przęślicę z kądźiclą, 
Poftim ná ťofko (pac, gdźie mi pofcielą: 
Tám [koro tylko [kryďá mie pierzyná, 
Płymdiącego nyrzášá Delftá, 
lákoby ku mnie z Helefboniu Ciągnąt, 
A ogon fkrzelmi po wodźie roštigpnať: 
Ktory ledwie co przez morfkie igraßki , 
Wyrzucony byť impetem ná _prafki; 
Záraz od niego Morze nizad wpadło 
W grunt fwoy, ú żyćie od niego odpádľo. 
Drzę; 
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Drzę nie wiedzący, iáko to tłumaczyć: 
Lecz y ty profe chčicy ná moy Jen baczyć, 
Y miech [ie čiáľo twe nie towarzyfy 
Z morzem, chyba fię gruntownie učify, 
A ieżeliś zás ná fię nie pamiętny; 
Tedy gwoli mnie niecklicy bydž ták fkrzętny, 
Ktora ćię kocham; y nie mogę zdrowa 
Bydž, gdyły twoiń fvánkomáá głowa, 
Nódźieiń iednák mie chybna mi tufy, 
Ze fig o iutrze wodó mie. obrufiy : 
Ná ten czás tedy befpiecznie zda mi fię, 
Przybyway do mnie moy kochány flišie. 
A teraz poki Morze mie niches — 
Niecháy čie zły mrok z domu "nie wypycha; 
- Lij zás moy życzęs aby tey odnťokt, 
V przykrzonego ozófu zelžyť wjkokis 


AKONŃCYUMA 
Mge z Cey Wyfpy, do Kościoła Dy« 


ány w Delu, dla ofiar czynienia, a po ná- 
fzemu, na Odpuft zaiechawfzy; (gdžie tym 
Przywileiem nadane było od Bogini miey- 
fce; iż ktokolwiekby ślub iaki, lubo moya 
ubo 
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lubo myślą, lubo tež uczynkiem ofiárowa- 
wfzy, onego nie wypełnił ; w chorobę , a 
potym y w śmierć wpadł ,-) y Cydippę 
nadobną dźiewkę tamże obaczywfzy , ná- 
gle ię w nicy rozkochał: śle gdy iey doftac 
zá Zonę nie mogł: do nowego fie udawízy 
wynaląfku, te wierfzyki na iabiku napifal: 
Świadczę przez świętą Dyanny ofiarę, že 
či Małżeńiką poprzyšiegam wmarę. Ktore 
przed idącą Cydippe w Kościele rzučiť, o- 
wá žadney fię nie fpodźiewaljąc zdrady, 
podięła iabłko, y nie reflek towáwfzy fię ná 
zwyczay, y przywiley mieylcá tamtego , 
przeczyrała pilmo; y tym kfztałtem záraz 
(lub uczyniła ; ktory potym dla nádeľzicy 
ćięfzkiey choroby wypełnić muśiśła , y 
z Akonczyufzem fig złączyła, 


Jego Lif do Cydippy. 


Ie boy fig Pónno upewniam čie, iż tu 
Drugicy przyśięgi nie wyczytaf z lifuz 

Dość, żeś raz temu; co m twym kocha čic/e, 

Przyobiecána w Dyártny Kościele, 

. 294 Prze- 
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Przeczytany pifmog joniech z twego idló, 
Tá fabośćssktora ie opónowdta, 
Vfąpi, żyłe; bo gdźie tie bol tyka, 
Nie twoy dej, úle twego przeliwnikó, 
Coż czyli ię wfłyd miefaa bez przeflánny? 
Ze táko piermey: w Meczećie Dydnny, 
Takói y teraz tw twoiey cerze miody, 
Cudne rumiemcem fárbuie iógody? 
Vpominam fię > poprzyśigętcy wiary, 
Nie żadnych zbytkom z wrodzaney przywary: 
Kocham; y miech cito mie będźie firachem, 
U (zákom iuż mężem twoim; á nie gáchem? 
Przypomwicy fobie flowa przeczytane, 
Ná iednym z drzewó frukćie ryfonane; 
Ktorým ia rzačiť przy ńfsktach: moich, 
Do nog, y czyfłych rąk dziewicó: twoich; 
A. tám obaczyfz; żeś mi poflubiľá 
To ná co moid imprezń godźiła: 
Y že to lepiegs VANÉ i Jkromní : 
Właśnie twe ferces niž Dyánná pomni 
Tegoż fie lękam y terz wzóiemie: 
Bo żeś zdpódłay przyczyną mie ze mnie, 
Gdyż milość mola im -Gierpliwiey czeka, 
Tym iey żńriiwiey mierychrość dopieka, * 


Y kto 
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Y ktore zdwfze zákochánie było, 
Przez” długi czás (ie bórdźiey rozkrzewito, 
Zá tą nadzieją, zktorąś przy Dydmie, 


15 


Oiwiddczytń fig, w twym Panieńfkim fłanie. 


Tyś mi otuchę uczyniła w zborzes 
lam tey uwierzyć Pánieň/kicy pokorze: 
Nie możefe momit; że to była gadká , 
Szóme mi famá Bogini zd świadka. 
Byťá przytomną; y ktoreś czytáťá 
Słowń ná iabiku; oná ich fľachátá: 
Y, že [fe zńtym ślubem z fob zrocem, 
Potwierdziłć go; trząfnąw/zy wärkorzem. 
A cboćiaf rzekniefó: zem ię podfiidť zdráda, 
Ze zdrády zá flub Bogowie nie kładą: — 
Nie wfyd mie tego; ponieważ nie ina 
Tey zdrady; tylko miłośći przyczynć. 
Fortel moy; czegoź potrzebować: pięcey? 
Teno fe ztobą złączyć sák nayprecey? 
To mię, ná go ták [káreá twciá [rožes 
Sámo poiednáć m krotce z tobą može. 
Animz nátury do tókowey fiuki, 
Ani przeż „jókie, fpofobny, nówki. 
Wierz mi o Pónus: momig bez.przyfady, 
Miłość mię tmoiá. nóuczyśó zdyńdy, > 
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Do ułożomych fłowek seźli mogę 
Z tym fig pochwalić; oná mi tę drogę, 

Oná gośćiniec pokazáťá bity, 

Zem wynalazek uformował [kryty, 
ley prawie ufły ffemó dyktowóne, 

Ná ślubnym pijat z tobą podobáne. 

Niżelim zaczął, oneyiem (ie przodem 

Doťožyť, potym zá iey [žedľ powodem. 

Więc niechay imię milość ma z fortelu, 
Niech zdraycą będę, x między innych wielu: 
Pytam? ieźli to ief ućiebie zdrádá, 

Kogo ty kochaja, y žyczy/z mieć rada 

Pifzę y teraziók znowu do ćiebie , 

Profząc, cbóiey ná manię pomniec y ná siebie: 
Więc y to drugi kunfší, y druga [ztuká, 
Mafz fig ufkarżać o co na nienká. 

leżelić przez to, že čie kocham, fzkodzę,% 
Wierz mi, že ná to bez przefłinku godzę. 
Y cholialzbyś fię niewiem iak chroniťá, 
Mora bydź muśr(z, boś fię ušidliťá. 

Smińdczą przykłady ná świećie człowiecze, 

Ják wiele dźiewcząt pobróno przez miecze: 
A mnie fię pifmem ozwóć ponfaľem? 
Będźie to grzechem, dibo kryminałem? 


O kie. 
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O kiedyfby mcy tyiige kunftow głowie y 
Tysiąc forielow nádáli Bogowie ! 
Ážeby twoiń mtárá dotąd [przeczna, 
Z żadney nie moglá firony bydź bejpieczna; 
Lecl y ták ieficie ná fitukách nie fikôdži, 
Co dźień to rozum, trovy koncept rodži: 
Niechay to bedžie foriel y obłuda, 
Dokaże miłość, gdy fię ná có udá. 
Niecháy (ię bédžie przytrudnieyfa dof?át: 
M šťuší koniecznie zechce temu (proffdć: 
Aežti Bogowie fkuikićm rzeczy mďadugy 
Nie mežmáli čie to pemnsie ukradnę. 
Daymy to; żefię iedncy fćrbonif pleis- X. 
„Ze wfytkich tednák trudno dmknąć siei? 
Wsęcey, niźli ich dolieć możef fkryći; 
Milost éi sidéť, máfnuie y niét. 
Nie pomógąli fluki y fortele, 
Tedy poydźiemy do oręża śmiele 
Tak czy to przeź ślub, czyli też przez bronie 
Ná kocháigcým (począć muśif tomie. 
Nie ieflem ia w tey liczbie, y popišiť, 
Zcbym miat gónić przewagę w Póryfie 
Libo wiym ktory mogąc fie fóć Męzem; 
Zbroyney fig żony nie dobiť ergžtme 
Li Yo 
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Y o mnie; lubo zmilczę tego ninie, 
Trzymay, že piermey Akoncyu/ž zginie: - 
Iże śmierć woli, śniśli te kare, ` 
Zeby przyšiegľa zmięnić miáťá miáre, 
Nie rodźić i fie bylo ták nadobną, ` 
„Mogfóbyś była fobie żyć oľobný, 
Ale twarz iwoid;y y uroda gładka, 
Śmińtośći moiey gośćieńca nie zátka. 
Ty /amá, oraz twe [prámwuia oczy, 
„Ze fię do čiebie mľodž eo żywo toczy- 
Te, ktore gwiazdy: Niebiefkie przechodzą, 
Y šmiáťošť me mnie, yzapały rodzą, — 
Wof ktore fie rownóig z burztynem; 
Kark z dlóbafrem, á wórgi z rubinem: 
Y ręce, ktorych fzyiá mojá czeka, 
Te mabig [erce, te tiggna. człowieka. 
Nuž wdźięk, y pofát dyfkretnie wfłydliwa, 
Czoło, iágodá, brew, y cerá żywa, ` 
Y mogi; ktore mowiąc bez ochydy, 
Ledwie u mor/kicy podobne Tetydy. 
Offótek, gdybym fufzmie obaczyw(zy | 
Mog? chwalić bytbym daleko [zozeilinfzy: 
dle nić wątpię, zeby wfżytko dáieťo 
Rowne do tókicy urody mię byťa, s 
Wiee 


w 
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Wiec nie mičý tego, moia Pdnńó; diwes 

Ze úmiedžióny m dźiękiem urodžuvem: 

Przeź moie kuufziý, foriele y zdrady, 

Cbórałem ic głofu twoiego zakľúdy. 
Będźieźli tnoiý, idk tu/žé, kochánký, 

Y Przyidźić «i f ogłośić poj vánky — 

Niechajże tych ždrad, fkoro éig dafláné, 

la fam ańtorem j przóczyną fang 
Niechaj fig má mnie mkzytka iind: zális 

„Byle mię ž tobý „Bogówie zmiązaliy 

Bo ważyt/zysfę ná kryminał taki, | 

Cemi mi potkać zýlk masledaiakie 
Zá Telitiónćm Hežýotá idžiť, | 

Achilles aftki zua po Brýžeidžie, 

Y ść zńfwoim zwyćiężcą, $ ówó | 

Pojpieťka ż chęćiąś mie mówiąc ý [Pws 
Skórź; łaj; ý befatay; tako chcefz tia obie; 
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Więkftpó gnietów Z td wzbudzdiĝe tb fibieš 


la nić nie tędę dba? tá zdgniewóną, 


— WžigtBý cigi żrobię, że będziefi kochaną, 


la, ktotyć dáje dô gniewu $rzyczjnę, 
Zmikczę ię i fer "twoim smiekóntić, 
lee fig zmiękczyk, tym či nie omylę, 
T yiko fig. błagać day ná krotký chvile: 


Niech 
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Niech mi fę godii wmożcb tez widoky. 
Ná twoim stanąć płaczącemu okus 
Y żeby fig moy lepicy żal mogł wydać, 
Przy rzewnym pľáczu, iákie fono przydać. 
Albo idko więc fluzebnice czynią. 
Boiącfię kóry, kiedy co zawiwig, 
Zebyć czym prędzey byťá ubłagana, 
Ręce pod tmoie unizyć koláná. — 
Coż? czyli dotąd mie znaf fwego prawa? 
Ktoć krzym; kaž wotóć; niech przed tobą flane: 
Czemu mię onem twoy odległego róni? 
Dawnoś mi mogła kazać przyiítiák Páni. 
Choćtażbyś moie, ná głowie ze (kory, j 
Co do iednego wyrwała kgdziory : 
Choćbyś, ieźli čie pomftá ćięßka żarzy, 
Obraż pázurem woy [krivátvstá twarzy: 
Wfytko mwylierpię, wfytko zniofg chetnie; 
Tylko fig boig, dbyś niepámigtie. — 
Mfcząc fie dš nádemng,y zadńiąc męki, 
Nie obrážiťá twey picfczoncy ręki. 
Bądź tey pewnośći o mnie y otuchy, 
Ze mię nie trzebć, m kdydóny, w fáncuchyo 
Ani m ogniwa, áni komóć w hárs | 
Miłość mę famó doirzyma bež múrty. 
: ~ Akie- 


— 
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A kicdy [fe iuz moiey gradobyti, 
Gniew y złość twoić, ták zechce nahet, 
Simi to rzekniejš, odpocząwiy trochá : 
O idk tem wiernie, ak cierpliwie kocha ! 
Sdmó to przyznaf, iak [koro obaczyf, 
Ze wfyfiko znioję, choć ze mną dźiwaczyf, 
Y rzeknieß : ktory ták mi dobrze ffužy, 
Niechže mi iefścze ufugnie diuzy. 
Teraz mie winif, y mie przytomnego, 
Y ztey przyczyny dość nieśczęśliwego, 
Ze chot rzecz moid ńrcyfprawiedliwa; 
Ginie; bo przy niey nikt fię nie czywa. 
Ale niechay ia; chočiafš w fiufncy prawie, 
Od ťiebie krzywdę ćierpię, y bez prawie : 
Micy fwoie do mnie po tylekroć razy, . 
Nie wiem iakową miechęć, y urázy: 
Dyáná iednak nie podlega temu; 
Wyrokowi [ie nie oprze$ Bojkiemu : 
A gdy toy upor dla mnie mic mie czyni, 
Niechże przynaymuiey zyśći ślub Bogini. 
Była obecna, y uważóć ięłć, 
Gdy [fe zdradzona wfłydem zópłoneld; 
Y głos twoy w čichym wymowiony (Mobius 
W pámietným pewnie zńchomata uchu. 
Rr Nice 
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Niechay fig moie Prognofiyki mylą, 
leśli ią kfyną kto obroći tylą; 

Surom fey niemá/š: czego ia nie Życzę, 
Nódnię; y nigdy gniewlimjścy nie liczę. 

Nie wfkora pewnie, kto icy przećiwnikiem, 
Oná náfťam [fy Káledoúfkim dzikiem, 
Meledgrowe Pańfmo ták zburzytć , 

Ze fjna [wego wtafha Mać [paľilá. 

Alet y [wom niefczefnym przypadkiem, 
Akteon będźie nieomylnym šmiádkiem xi 
liko, ktorymi tyle nóftzwał živierzá, 
Sam [ie fiat fiwoim Molojfótm obierza. 

Isko po fynách, y po corkach tylu, 

Stáneľá głazem Matká ná Sypilu, 
Y dotąd iefcze w Migdośńjkicy Krainie. 
Rzewnemi tzómi w kftati firumieni plynie. 

Nie myśleć więcy cudzych rum wznawidć, 
Cydyppo; dnit prawdy chcę wymawiać, 
Żebym fię nie zdať, lubo mię to boli: 
Nópominać ćię mey potrzebie grvoli. 

lednókże powiem, y ufay mi, że tá 
Ná zdrowiu twoim z tąd bywa monetá, 
Ktora naybardźiey twcy urodźie ffkodži: 

Ze Męża nie maf, choc cada przychodźł. 
Znay 
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Znay z tąd Boginią nád [obg przytomúg, 
Chce čie mieć zdrową, lecz niewińrotomtną: 
Spełniey iey śluby, á pomyśli, coby 
W ybówiła éig prędko z tey choroby. 
|  Ztgdile rázy myśli bydź niewierna, 
Tylekrot ffóbość trapi Čie niezmierna, 
Pmwolsić z grzechu życzy twą Obe, 
Doiykáige (ię co raz przez niedobę. 
Profe čie, niechčicy ták džielney, y [laty 
Bogini, Tuku doznawóć, y firzaty, 
Raczey ig przeproś; niechcący fe wzdragóć, 
lecze fię oná tobie, da ubľagác. 
Profę miech czlonkow twych; co tak pieślidłó; 
| Przez fwoie frebrá mie pfuie trzęsidla: 
| Niechay, ktorey ia z dufňe fobie zyczę, 
Ták urodźiwą twarz twą odźiedźiczę. 
Niech cerze, niech nic nie przykrzy fię ciaTu, 
Co gwoli memu zrodzone upalu: 
Niech nie blednieja 1ágody. wkfztóli chuffy, 
Dla miefłownaśći, y tmotcy rofbufiy. 
| Niech fię to moim nieprzytóznym džiele + 
Y ieželi kto truie me nádžicie, 
Alboć odradza; niechay w tey zaťabie 
Bedžie, ktora ia Gierpię, w iey chorobie: | 
Rrz- Ro- 
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Rowno figę dręczę; lubo tie fwótdią, 
Lubo do cborey przyftepu nie dáig; 

Co mie zás trapi, lub co bárdžicy tyka, 
Ná wyrażenie mie mam [Zo zezyká. 

Ze tyboleiefż, ia [ie ćięfzko [ufše, 

Bom tvoje žyčie wźiął ná moię dufžg, 
Y mniemam, že to zá moig obluda, 
lefleś ták. nędzną, mizerną, y chudą. 

Niech fię obalą Dydnny przekięctwa 
Ná mnie, zá tvoje te krzywoprzyśięfiwa, > 
Ažebym 1a jam gwoli twey niemiárze, 
Podpadať zá čie (prawiedliwey kárže, 

Chege iednák wiedzieć, czym fig w domu bátmijž, 
Ná czym godziny, y momentá trarmi/z. 
Częfło 18mtedy, choc gdźie indžiey godzę, 
Vmyślnie y tám y [ám [ie przechodzę. 

Częfło nie mogąc obaczyć fie z nikiem, 
Daže zá dźiewką, albo czeláduikicm, 
Pytdiąc, ieżlić albo co potrawy. 

Aiba [en pomogł do zdrowia poprawy. . 

Ab nędzny! že ia nád tikim fizirzem, 
Niepodźienem bydź pod ten czs lekárzem: | 
Ze śicść ná lozku nie podobna chory, 
Ni puli mácátš z innemi Dektory, z 
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Y po drugi raz mizernym fig ktadę, 
Ze kiedykolwiok odtiebie odiáde, 
Kogobym  niechčiať widźieć przy twym boku, 
Ten faadé nie figpi od ťiebie y. kroku. 
On fig dotyka rąk twoich, y Siedzi 
Przy chorey, y co šliná niesie bredzi : 
Obmierzty Bogom; bo go nienáridzg, 
Alezśrowno ze mną nim fig brzydzą. 
On ná krámwedži Siadijzy máreracá, 
Gdy w reku puifow ofťábiátych maca, 
Y rámionámi, y śmiegową fzyig 
Delektuie fie zá tg okázyd. 
Kioż mie? ieżeli w dólfze komplementy, 
Przez fľodkie twych uf nie ma fie mordetty s 
Y mie pozwala więcey fobie, á tá 
Wiçkfza nád iego ufíupe zapłótń. 
Lecz zkad przemagá urofłóć tá żywa, 
Ze fig do mego ważyć wrywóć žnimá? 
Coć żę [kazáťú drogę za ochótd, 
Ażebyś tudze smiať rozparóć mrotá, 
Moy ra šef? obraz, moie to Ją wargi, 
Že ie cáľnie/z: fłufzne ná čie [kárgi : 
Precz, precz od moicy s m KoštielaDyánny , | 
Poprzyśiężońej, umkniy ręce Póńny. 
Rr3 Zdeym 
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Zdeym niewdźięczniku; te firafzydła twoie : 
Co fie go tykafz ; iell to čiáťo moie = 
leźli to potym uczynifz; pewnikiem, 
Nie będźiefz gáchom, lecz cudzotożnikiem, 
Z wolnych coć tefzcze wióry nie przyrzekły; 
Obieray fobie dźiewkę gáchu mwśliekży; 
Bo tá do ktorey chgiká čie pobudza, 
Má Pónnó; y fwa nic iefi śle cudza. 
Nie viera z li mi, to chćicy zdyrzeć w Kiege, 
A tam obaczyfa y ślub, J przysięgę : 
Zebyś zás nie rzekł, iuz toiefł rzecz fkryta s 
Niechayże oná fama kontrakt czyta. — 
Vflap, moťie či, ufiąp od dźiewice, 
Y z pošlubioncy osa] precz Togznice 
Co tu mafz robić ? podá precz; ho to loże 
luż ma, kto ná nim rozgośćić [ie może. 
Boieźli tobie, táko mniewam, pono 
Drugi ślub ludzkim fomem przyrzeczono : 
Rožna „przy jpolnym obietnicá trudźie, 
Mnie ią Bogim znáczy, tobie luđie, 
Nád to; mnie fámá ślubowótć oná; 
Tobie ią Očiec chce dóć, nižli fkona, 
Pramtťlá, že on ief? pierw/zy przy tey mflydžie, 
Licz oná beja; kędy o mię. idzie, 
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Przyrzek? iey Očiec z kim innym wefeles 
Ale oná mnie przyśięgia m Koštiele : 
On fig oświadcźył idko w/zyfcy czynią, 
Przed ludźmi; úle oná przed Boginig. 
Tego wfłyd w fwoim nie fiówić fig fławie; 
A tómtey záś ief? miórotomjiwo w głowie: 
Niewiem ktora tu więkfza bolážú, czy lá, 
Ce Oycá ? czyli co Cydippę chwyta ? 
W oftótku, obu chéiey niebcśpieczeńfwa 
Znieść y uważyć : z przyfztego matzenftma 
Pátrzay ná fkutki; iam, idk ma bydź zdrowy » 
A oncy niemafz m chorobie połowy. 
Lecz y my rožeym fercem, y zawodem, 
V gániamy fię zá ták pieknym płodem, 
Ani nódźieiń rowna między námi, ` 
Ani fig w żalu zgodzić možem fámi. 
Ty onig prośifa, przez beśpieczne stowka, 
Mamie zás nád famę śmierć, ćięz/za odmowkó, 
Y iaiuż dawno to kocham, 0 co ty 
Dopiero myślifz ffroić five zaloty. 
Kiedybyś w prawdźie, y w fimey stu(znośći, 
Albo korżyffóć cbciať w (prówiedlimości; 
Nie powinien byś, gdźie inž wkroczyć drugi, 
Ná ego pierwfze módieróć zasługi. 
Ale 
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Ale żeś glupi, y 


Acontius 
płochy, y dumny, 


Dla tegos w mie fwoiey bezrozumny :. 
Bo czemuż, ody fię wymawia chorobą 
Dama: ia ouie poćieram fię z tobg? 

Gach iwoy Cydippo, niezdrowiać przydama, 
Dla ktorego ty łamief Bofkie prawd: 
Tego, iezii chce poiednać fie z Bogi, 

Nię każ m domowe nigdy wpufczdć o progi: 

Dla iego zalot, oraz dla przybyčia, 

W niebeśpieczeń(imo ach fig zyćias 

Ktorgy a sako ief Autorem, 

Tak niechay pierivey fam wpadnie morem. 
leżeli go zás odrdzif od siebie, 

A Dyánnú [te dowie otym w niebie s 

Wierz mi, y ná tom zdpifać fie gotow, 

Ze zdrowka będzie bez iego zalotów; 

Aie y mnie czas pczęślimiy poptymie, 

Nie boy fie Pánno, zdrowie či nie zginie, 
Byleś wiódome ślubow twych OQftarze, 
Vbi agóć chčiáťá przez turybularze. 

Nie ták patrzdią ná zabite woły, 

Niewiune Zbory, y święte Kośćioly; 

Iiko ná OUUidrę; ktorą do ofiatka, 

Spełnić im trzeba, chočiaff y bez świadka. 
| Dru- 
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Drugie, zeby bydź mogľy tylko zdrowe, 
Ogień, y cierpią - naczynia. jtalvme: 
Innym, gdy fię źle na zdrowiu powodzi, 
Gierpkie lekarfimo gorzki trunck (łodzi. 
Potym ż du mfyfikim MIC» tylko cbciey fowo 
Trzymać: upemvniam, ze dziś £ mflanief Zdrowo, 
A te zlożywfky Bogów z fiebie karę, 
Y mmie ty fiebie zachowa y, y wiarę. 
Przyflych myją gpkow; luboć teraz Kkodzą: 
Niewiadomością winy fie ogrodzą; 
Zes zapomniała, mo zef momi śmiele, 
Ślubow cz tanych ma iabiku w kościele. 
Teraz y moim wiernym przypomnieniem, 
Na zdrowiu oraz cięfikim zapadnieniem, 
Znajš fi [wg niedolg, á ilekroć Boga 
Zdradzić chcefš, zamfe mfła cię ty 7 froga. 
W oflarku choćbyś y tey fie fibri ústia“ 
dezeli bedzief? kiedy plod rodziła, 
` Dya any zechi ef nieomylnie mz zymać, 
A zebyć chciała mw pozę prsty: 
V fify ona, y njpomnivir 5 y modis 
Spyta: kt ore cie śluby, z latku zbodłyz 
Potym: czemu fe niey mierze porknęta, 
Y z ktoregos = malžouka poczeľa. 
NY) Przy- 
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Przyrzeczeł iey ślub, przyrzeczef poprawę? 
- „Nie dać iuż miáry, bo mie twoię: (brawę, 
Wie takim futkem umiefš [ie zagradzać, 
lako y-Bogi, y Boginie zdradzać. 
ać o [ie niedbam, mi o moie rzeczy, 
Bardziey mię twąia choroba kaleczyš 
Bardziey, że dotąd ffet twe niczdrowie, 
To mi ief; mižli ślub'matzeń(ki w glowie. 
Czemu przez ten czas inž odzałowancy 
Corki Rodzice litnią kochaney? 
Czemu, kiedy fie trapią tak niezmniernie, 
Przyczyny chorob: nie powief im miernie 
Dla czego profe nie maig tey „wiedzieć? 
„Matce wfyfikiego, czem niechccf powiedzieć? 
Wierz mi Cydyppo, że twoie uczynki, 
Do mwfłydu žadney. mie maig przyczynki, — 
Powiedz iey wfyfiko, y wedlug porządku, 
lakom cię w Zborze zayrzať na poczgiku: 
Kiedy twa ręka faydaczney Begini, 
Tiktymy pali, y ofiary czyni. 
Tako, iecźli to we mnie uważała: 
Skoro cię moia pomieka doyrzata, 
Tak fie twey oko urody chmycito, 
Ze iákby we muie pamięct nie było, 
i Y gdym 
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Y gdym fig ta cie zapatrował w dziwie, 

Znák, żem cię zaraz zakochał prawdziwie; 
Płafcz, ktory moig przyodziewał pokać, 
Spadł; y nie mogt fig na ramionach zofłać. 

Potym nieniem zkąd, iakby na zaloty, 

Frukt fig do moich rąk przytoczył złoty, 
Na ktorym foma nie byty objerne, 
Ale ważące, y dofjć mifferne. 

Tych dźwięk gdy do twey ręki fig dofanie, 
Ześie czytała w Zborže przy Dyannie, 
Vwiążataś fię y ślubem, y tęgą 
W oczach Bogini wiarą, y przy/jiega. 

A żebyś iednak lepiey pamiętała, 
laki byť fens flow, ktoreś ty czytała 
leżeli dotąd z reflexy: wytdą, 

Pomyślże o tym, żeć ma pamięć przyidą. 

Wiem, rzeknieć matka: idź do ślubu rączą, 
Niechay cię z mężem dobie wzorki łączą; 
Komuś przyfięgia, za omocu wzięciem, 

em ci niech mężcm, á mnie będzie zięciem: 

Kiozkolwiek mim icf; za Dyany zdaniem 
Iuž po podobam, iuz przefławam na niem 
Tak ci fig, recze, matka tvoja flami, 
leżli fię tylko prawą maikg ziawi, 

Ssa Kiedy 
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Kiedy cie iednak o to pytać będzie: 


Kiom iefis albolim na takim urzędzie? 
Takže tey powiedzą d będzie to fita: 
Ze mi ligę ię Rogini zrządzita. 

Przybrana niegdy, w dźwiewki urodzirve, 

I w Korycysfkie Nimfy dofyć ŻYWE 
Infuta Ceas ktorey lndne froto, 
Ægicyjkie morze: oblewa nakołó: 

Ta mi dziedzilmem, ta mi iefl Oyczyzng, 
Z niey fię przodkowie moi nie wyślizną: 
Zechcekli imion, y dalkey rodziny? 

Nie z licbey pemnie pofedłem drużyny, 

Na dojžatki mie y ma zbiory faie: 

Nic nagantone [g y obyczaje: 
Ale naywiękką ta bydž może proby, 
Ze mię uwodzi kochanie za tobą. 

Cbociażbyś byla: nie przyjiepťa, toby 
Nad mię, infieybyš nie miata ofoby; 

Lecz pia mimo zeznane obligi 
Tafšey by m uiechciať do matżeń/kicy ligi, 

To mi do ciebie, me śnie pokazana 
Saydaczna pifać kazała Dyana: R 
To: mitość, ktora miewa wzrok otwarty, 


Wylać radziła na iabľko, na karty, 
Pier- 
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Pierwfey z nich, iuž mi. dokuczyły groty, 

sa zgi 
Bom niemi wfyfek Bź do ferca jktoty: 
Drugiey, ža ffówa, y umyje nieffaży: 
Strzeż fię aby cię mie dotknęty farzaty, 

Pofpotu najść ie zľaczone życiez 5a 
Więc mnie, y fiebie obroń przyzwotęte 
Czemu za taką cięfkością, y męką, 
ledzą obudwu nie podžmignieß ręką? 

A gdy częśliwie związek fie naf tiada, 

Ze go poprami wefelna gromada, 
Ze z porzezdnych ofiar, y miktymy, 
Okurza Delos wdzięczne Bogom dymy. 

Na tem czas będziem, pairzaiąc nań okiem, 
Giefyć fig tabika. zťotego widokiem; > ; 
Na ktorym m cyrkut, wyrznięte tery, 

Te, alba takie zjawią charaktery: 
Tego owocu świadczy okrągłością, 

Że ugonioną cieky fię miloscia 

Cay dAkoncyuf, że co na nim bylo 

vá = . i U y 5: . 

WWyrzużęto z pia, mfyfiko fig zyšaťo, 

Diszfa legenda, aby mdľego ciata, 

Powieki oraz tmey nie turbowata; 

Vmyślnie fkracam; y wie kończę foma: 

Bądź mi Cydyppo przyiazna y zdrowa. 
CIDYP: 
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C ED Y EPE 

D “+ y z zacnosči rodu, yz gładkości 

urody chwalebna; od Akoncyufza mło» 
dzieńca zakochana; gdy mu wfłręt czyniła, 
żeiey ani urodzeniem, ani fortuną nie będąc 
rowny, nie mogłby iey byť za żonę poiąć; fztu- 
kąią podfzedł, y w Delos; gdzie iakimkolwiek 
fpolobem ślub uczyniony, mufiał fe za 
bo inaczey śmiercią był zemfzczony: iabľko do 
iey nog złote rzucił, takiemi zapiľane wierfza- 
mi: świadczę, w iey świętym, Dyanną, Koście- 
le, že ztobą żyć chce, ztobą mieć wefele. To 
tedy iablko owa niewiadoma podniožízy, gdy 
wyrznięte przeczytała Howa; wiarę [woig Akon- 
cyufzowi przez akońrajna przyfięgła: ztąd 
ile razy za kogo innego chciała bydž poślubio- 
ną; tylekroć w ciężką zapadła chorobe, za fpra: 
wą, rozgniewaney Dyanny, iako Akoncyufz 
udawał, dopufzczoną. Aż gdy fię od niey 
wfzyftkiego dowiedzieli rodzice w chorobie; 
boiąc fię bardziey Bogini fobie ma mu. 
fieli ią Akoncyulzowi poślubić, 


Jey 
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Tey refpons do Akoncyufza: 

EF twoy, fkoro mię dofedł, inż nie głofem, 
Alem go myślą czytała pod nofem, 
Boiącfę, žeby przez Sakrament frogi, 
Znowum na iakie nie przyfięgła Bopi. 

Y rufe, żeby przez twoje zarazy, 

Ebciażbyś mię. był zwieść, y po drugie razy; 
Gdybym ci; tak fam znaf, przez zdradę ong: 
Przyobieccana nie była za żonę. 

Niechciałam nawet z mego ofukania, 

Czytać twoiego lifu y pifania: 
Lecz gdybym ci fig fiawtta uporem; 
Snadzóy (ie Febe uwiodła rankorem. 

Choć wfyfiko czynię, choć Boginią chwalę, 

Choć iey kadzidła, choć ofiary palęs 
lednakze widzę oczywifie znamię, 
Ze ief tafkawja na cię, nižil ňa mie. 

Y sako fobie życzyć w fwym przewrocie, 
Tak fie mśićt flufnie, y uymuie o cie: 
Zaledwie kiedy w fwym tak znamienście, 
Ona korzyfłać mogła Hyppolicie. 

Ale iak fama kocha fłan dziewiczy; 

Lepicyby zdrowiu fwoiey ffużebnicy 
Przyjftało (przyiaćs ktore tak mi ktoci, . 
Ze ie podobno, nie zadľugo fkroci, Aiba- 
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zlbowiem chociaż trudniey o przyczynę, 
Prętka mi grozi Jakość ta ruinę 
Choć wię rotuią y maści y leki, 
Nie ważą ani ziola, ni apicki. 
Wiec, co rozumiefšs kiedy mię nieboge, 
Nic nie w(pamaga: iako. też ta mogę 
Dach refhons; co na łokciu ledwie 
Wejprzeć fig zdołam, minutę, lub ze dwie, 
Tu fe obawiam, aby mafe maby 
Nikomu tawne nie byty, krom baby; 
Y žeby tego, co traktujem fami, 
Nie dowiedział fie czwarty między 110117. 
Przed memi drzwiami Oc 'brmiff r zynż fiada: 
A gdyiey o mnie pytaig; poriada: 
Zobym lil mogla [k ończyć, com poczeľa, > 
Zem m mey fabos ści dopiero zaftęla. 
Więc gdy uaylępka p przyczyna fckreta 
Przemiia: iż t ch mfiep do gabinetus 
Że po prz cigg lyn [moim uteflenieniu, 
Wiedzą za pewne 0 mym OGKCEHIU, 
Przychodzą W pompie powadze y froim; 
o niepuścić trudno do pokoi: 
Ona przeż Jpoie zmykie [bolobnošci, 
Daie znat, żebym przyimowała gości. 


č Tak 
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Tak iako pie, porywam fig z krzefła, 
Nie dokończyw(y, na tom [ie zaniefťa: 
Y żeby moich pifia mie pofirzeżono, 
W kicken ie, albo ukrywam gdzie m Tono. 
Až gdy pa owey odeydą wizycie, 
Znowu do liffu przerwanego Jfkrycie, 
Zawieram pokoy; y kończąc go, fiedzę: 
Vivažše, iak fie ia dla ciebie biedzę, 
A tyś podobno; że ci prawdę rzekę: 
Nie godzien, co fe gwoli techie pickę; 
Y lepfam na cię, miżeli fię godzi, 
V niž mi twoia zafługa nagrodzi. 
T ylekroć razy na zdrowiu zapadám, 
Zem niebefpięczna, że fbg wie władam; 
Nie dla czego fię Febe ze mną maša, 
Tylko dla twoich wymyfłow, y baśni. 
Takążeś mi to zapłatę nagalit, 
Kiedyś zbytécznie gładkość se mnie chwalite 
A żebym fobie ztąd zafkodzić miala, 
|  Zem fig tak oczom twoim podobała? 
Gdybym ci byťá widziała [ie brzydką? 
Cobym życzyła z chęcią pewnie wfytką: 
dh Zadnychby lekar/#m obwinione ciato;, 
lak teraz mufi: wię potrzebowado, 
1: 
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la dla pochwały mafey mufe kwękać, 
Y gwoli cudzey chętce mie raz fiękać: 
Wiafne mię dobro, y przymioty ranią; | 
Czy flufnoż boleć ztąd, že mię mie panią? 
Gdy ani ty chceš fwych zawodow przefiać, 
Ani też drugi pozwala fig beftać: 
On trvým przeflkadza iniencyom, á ty 
Gdzie može wzaiem iego rwieß traktaty, 
Ja między wami, chuicię fig wkďtati łodźi, 
Ktorą, tam y fam, rzucaią powodzi, 
Y choć ią popchnie Boreas na głębią, 
Przeciwae fale, iako chcą, ią gnebia. 
Nadto; gdy fam czas przychodzi y pora, 
Za Mąż pokwapść fię dla Sukcefara: 
Ogień  przykrzcyfy mad ognie, nad miecze, 
Serce, y członki wfyfikie me mnie piecze 
Namet okrutna me drzmi Perfefona 
Koťace, żebym była poślubiona; 
Ze ieżeli chce nyfé niebefpieczeńfiwa 
Zdrowia, (piefydam prędko da Matdżeńffwa, 
TOfłyd mię iuż tegos y boię fie, luba 
© miwczymem fig tak nie potknęta grubo, 
Zebym przez moy grzech, y iaką przywatę, 
Bojką zaciągnąć miała na fię kare. 
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Jeden powiada, że to iof trefunkiem, 
Zem [ie uwiodła złotym podarunkiem: 
Drugi, žé co fię kunftem, y fivymolg 
Dzicies Maž taki mie ief z Bolka wolą. 
Lubo fie to w'mym baczeniw nie zmieša, 
O tobie ieduak gilof ją, y Wieści, 
Zcś mię przez iakieś obludy, y mary 
Zaviodť, y omamiť rzuconemi dary. 
| Przycnyna tayna; moża mdtość na tamie, 
| Wy na fie, o mnie nafiępuiąc awatwie, 
| Toczycie walki, żyć nie myśląc cicho: 
Wam nic, á ma mnie mfyfiko [ada licho. 
Teraz, przyznam fieš niech dľužey nie taiem: 
Zyczę; uwiedź mię zwyklym obyczaiem: 
Bo ieźliś mi tak, z zakochania ciężki, 
lakicyże z gniewu /podziewać fię klefki? 
Szkodzifć, chociaż mię miłością podeydzief; 
Toť z nieprzyiaznym dobrze fie obeydzief? 
TWsęc profe, chciey mię ożywić, y“ zlubié 
Tak dżebyś mogł czym predžcy mnie zgubić, 
Bo, albo nie dbaj ňa moie ffękania, 
| O poślubioncy mie maige fiarania, 
| Gdy ią takową firawić "chce: zarazą, 
Nieminng w Zborzę Dyauny obrażg: 
Tia Alba 
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Albo ieżli -iá aprofe Boginiey, 
Ze okrom twoich ślubow będę przy niey, 

To zanic margc wzniecone usčfňafki, 

Bez tmoicy pewuie obeyde fig tafkt, 
Waige obierz, co chcef: niecbcefli Dyany 

Blagać, toś y mnie tef? „nie ublągany, 

Nie možefš? to rzecz Tacna, y peięta, 

Ze iuż bynaymniey ná cię nie pamięta, 
„Bodóybym byla; mialli mię zwieść kiedy, 

Y w utrápienia wprowódzić, y biedy: 

Nad /Egeyfkiemi z twoich przyczyn wici, 

AMorzami, okiem nie zayrzóla Delw ~ 
Niżeli, co mie dość przez trudae' morze, 

Tu fprowadziwóy, złożono w Klaftorze: 

Zepnútac bowiem nafych domownikow, 

Dofyćieśmy zdych mieli prognofłykow. 
Takom. ia (mutną z mych Pokoiów nogę 

Niechcgcy mickľa w tę niefczę Ra drogę: 

Na malowane, tak z niechęcią, baty 

Przenofano mię. z memi apparaty. 
Po'dwakroć fig: wiatr nie przytemny wpaczdł, 

Y żagle nazad po dwakroć obracał: 

Ale, abl na co ktamam?. nie przyiemny; 
Omfen ci to. byť zgodny, y` foremny. 


Zgo- 
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Zgodny, y nader przytazny, y zreczný, | 
Co do Oyczyžny zawracał mię wdzięczy: 
A m tey, co mi fię mialo fial mebodze, 
Czuiąc; przefškadzať niefczęśliwey drodze. 
Y bodayby byť moim żaglom fprzeczay, 
Obijaiąc ie ma fivoy odwrót wfecznys 
Ale na wietrzne fkarżyć fię lekkości, 
Muiey še? rozumący przywóra baczności, 
Zacnością mieyfca uięta y fiawą, 
Z chęcią do Delu obrociłam nawą; 
Lukot mi iakoś po uporney modzie, 
Nie rzeźwo płynąć widziały [ie łodzie: 
Na kiore częfło gniewala fig Ama, 
Łaiąc, gdzie tylko t1zymala nas tama, 
Ize fuadź matost chociaż: wiatr przynagli, 
Rofpinano mu plachct, albo żagli. 
Więc iużem była przefkła Mykonong, 
Tuż pomineła Tenon; y Androng; 
Ze do kioreyiem g pragnieniem dažyťa, 
TU oczach fie moich Delos rozśmiectta. 
A uyrzamwf(y 14, rzekłam, choć: z daleka; 
Czyli ta Uóyjpa odemnie uciekas 
Czy gdy mie rychło nafa fotia fyte, 
Ona umyślnie przed nami fig kryie? 
Zami- 
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Zawinęliśmy na ten czas do lądu, 
Gdy ze wfyfskiego świat obbieg fy padu, 
Na odpoczynck gwoli ciemney nocy, |. 
Febus wyprzągał konie z frócy karocy, | 
Až gdy ie znowu, niżeli zaítita, | 
Do fwego wozu zdzk, y z pafy chwyta, 
Macierzyfúfkie mię doleciaty gľlojy, | 
Żebym w pierścienie utrefsla MWe | 
Ona mi w Perty ręce ufiroila | 
Ona warkocze złotem azdobiťa: 
Ona wyborne przywdziałą mi firoie 
Na grzbiet, y manci przymigzata dôle: 
Zaczym wyfedfy z Okrętu ma ziemię; 
Bogom; których czci w Wyjpie tamto plemię; 
Ze fi už więcey na mychry me žalem: 
Wino leiemy, y. kadzidła palems 
A kiedy Kaptan na ofiare [maga 
Byki, ktorych krwią, Bogi matka blagas 
Na zgotowane rzuchiąc ognifko, 
UUngirzofci, salbo fame katdunifko; R 
Mnie Ochmifrzyni z inšeňcyi pobożnych, | 
Tam y fam wodzi po budynkach rożnych 
Ze oglądatąc Ziemię one Świętą, 
Gfędzie ią flopą depcemy, y bigľa. 


Y raz 
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Y raz [ie z wiąwojpuk. w przyfionkach przechodzę 

Drugi raz dary Krolemífkie nadchodze: 

Na ktorym mieyfiu pairzac nie bez dźiwu, 

Zkąd tew podobny kray takiemu žuštvn? 
Widze Oftarze złożone miflernie, 

Y gdzie Latona bolciąc niežmiernte, 

TW prześladowaniu lunony, y gniewie, 

Dyanne z Febem zrodziła przy drzewie. 
Zgota oglądam twfyfiko, co tam było; 

Ghośći to w/pomnieć gniewno, y tie mitoz 
| Jakie mieć mogła Delos położenie, 
Zbiory, doffatki, śluby, zgromadzenie, 
Suadź, kiedy fie tym eko me zdprzątas 

Ná maie dkonty poglalaťes z kąta, 

Y moia zaraz zdałać fię proffota 

Łacna, y [kťonma na sluby, na wota, 
Zremdowawfy rzecz naymniey(ą zgołó, 

Nazad po ffopniach we do Kościoła; i 

Nadeń, mogłoż bydź mieyfce belpiecznicyffe “i 
Gdzie omamity zdrady mię: ninieyfet 
labtko do mych nog ztym fig pifmem toczy; 

Ze Akoncjuf, z Cydyppą fię złączy: 

Ab! drzę y teraz zebym mie przyfęgła: 

Na coż po ten frukt moia baba fięgiaż 
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Osa go naprzod wzniofła*eesiemie wściekła, | 

Zdziwiwfy, potym; przeczytaj to, rzekła: 
Jam przeczytała, wielki Piforymie, 
Twe zdrady; % ktorych mnie ie awiązck imie, 

Na ofóbliwą ożenienia wzmiankę, 

Od mfłydu miałam gębę iak rowniankęs 
A ktore byly zroży, z mleka wprzody, 
Zarumienity purpura iagody, 

oczy zaraz zchylone ku ziemi, 

luż bydž mie mogły więcey befpiecznemi; 
Oczy doimego zawodu przychylne, _/* 
A fwey zdrayczynię Pantey, NIEDMYLNE. 

Z czego fig ciekyk zty, nie Btościwy? 

Co maf za chwatę przez (ivoy kunft zdradliwy? 
Co y za korzyść? na fme rezóluty, 
Żeś xmiod? niemiang dziewkę przez podrzmty? 

Pewnieś nie widział w mey Panieńfki dłoni, 

Tarcze, pałaka, dzidy, albo broni? 
Albo iako fig m armaturze /vot, 
Pentefylea Ramila przy Troi? 

Nie uciekyteś; tak pod czas rozruchu 

Amazońfkiega, w złotym fie tańcuchu: 
Anis odemnie zofłał tak zdobyty, 


daka mickiedy w boiu z Hyppolity, 
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Z mych fow, ktore mi pilna twoie dały, 
Czem tryumfuief tak bardzo zuchwały? 
O iak ztad možef mieć efiymę fumng, > 
Zei podkedł zdradą dziewkę mnicy rozumną. 
labłko Cydyppe; á takoweż fanty 
V wiodły ferce chyžey Atalanty? 
Czyli fekretnym twoim interefem, 
Drugim chcef y ty bydź Hippomenefem? 
Lecz podobnoby z lepfym było moiem; 
Gdyby cię ten był Bożek w pędzie twoiem, 
O ktorym prawif, žiť firce poddymat, 
Ze rad zapala: w tych płomieniach trzymał. 
Przez zwykłą wfyfikim dobrym manierę, 
Nie zdradą było podchodzić mię wierę: 
Należało mię y profis y pytać, 
Nie przez fortele w [kryte fiatki chwytać. 
Czemuć [ie tego nie zdaťo obiamić, - 
| Gdyś fię miał do mnie zv komplementy plemić? 
' Czemuś; zkądbym cię mieć życzyła fobie. 
Nie okrył, żeć tak miłość ferce zobie? 
Dla «czegoś wolał przymujiť mię raczcy, 
Niż proźbą fkłonić? gdym mogla inaczejs 
Kondycyi twoich ffyfarfy. podanie, 
Chetnie zezmolié, chęinie przyfłać na nie? 
Vu O coż 
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A coż ci teraz, pytam fię: pomože 
Imię wezwane do przyfięgi Bože? 
Co wzrok? ktory twych kunftow nie obatzył, 
Y głos obecną co Bogimią świaczył. 
Tym trybem idzie ludzka niedoťega, 
Ze myśl y fErce, nie ięzyk przyfięga: 
Mnie, com na iabiku przeczytała (bieflai, 
O przyfiędze fię na ten czasy mie śni. 
„Myśl wyrzeczone utwierdza więc fłówa, 
Rada z rożfądkiem, ta ślubuie, zdrowa; 
A gdzie mie było dobrego baczenia, | 
Whyfko [ie wiednę lekkomyślność zmienia, 
leźlim ia twoią myšliťa bydź gong, 
Y bydź koniecznie chciala poślubionąz 
Czemuż danego według obowiązku, 
,_ Damatżeń/kiego nie bierze mię zwią(ku? 
Lecz, ieśkć więcej; ktorem dość iałowo, 
Wyrzekia; zufi mych nie dafa, nad fłowos 
Toč mie ważące miey w nagrodzie ffowa, 
A ia niech będę wolna biatagiowa: 
Bom nie przyfięgła, lecz uyrzawfy prege 
Na iabtku,. y wierf£ maiący przyfięge; 
Przeczytałam go: á nim w tym [pofobie, 


Przybicrać męża nie życzyła fobie. 
ś Zdradź 
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Zdradź też tak drugie, ieżlić fe nadadzą; 
Niech tę nad nimi šabľka maig wľadzg: 
Gdy tego dopniefi; mozef każdey cory, 
Wielkie ofiggnąć dofłaiki y zbiory. 
Spraw to, żeć wfyfcy przyrzeką. Krolowie, 
` Vfłąpić. fuoich Krolefiw po połowie: 
Y miechay mfyfiko, cokolwiek ief w świecie, 
Dotwoich fię rąk, fukcefjg wplecie: 
Za wiekfego cię, mierz mi uznam Pana, 
leźli to zrobiś; niżeli Dyana: 
Y ieźli twoie charaktery zdradne, 
Tak w [kutkach fwoich będą wielowtadne. 
A lubom fię z tym prawdziwie ozwata, 
Y przyiaźń, dakoś chciał, wypowiedziała: 
Lubom ną moie nieofirożne miny, 
Nie dała fłufnych obietnic przyczyny: 
Przecięż fię przyznam, że mię to ulufy, 
leźli Dyanna na mnie fic obruśy; 
Y teraznicyfe albowiem flabości 
W moiey chorobie, x iey- [a zawziętąści: 
Bo ile razy chog mię ślubem (poi, 
Albo z kim innym w matżeńfmo wyfroić, 
Krom ciebie; wnes gniew znam Bogini mściwy 
Xe zaraz w pierwfię wpadam recydywy. 
Vun luz 
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duż fię troiffe; zkąd mieć możef chluby; 
Kontrákty że mną rozchtviaty, y śluby: 
Iuż Hymencuf po trzy kroć z łożnice 
Vciekał, pomniąc moie obietnice, 

Y ledwie; gdy: mi mdłość zawiera oczy: 
Wbdka mię czajem ferdeczna odmoczjs 
Albo; gdy fita me mnie ofabicie: 

Balfam ocuct, alkiermes odleic. 

Czę/ł0,iak czynią nowe oblubieńce, 

Na głowę ślubne iuż przywdziewam wicńhces 
Whos pizmem zkronie, y na świętne gody, 
Przywiekam ubior na kftałt Panny mlody: 

Ale gdy tylka przyfłąpię do progu, 
€O/pomina zaraz; żem przyfęgła. Bogu: 
Zkąd łzy, zkąd śmierchyirach na oczy idzie, 
Ze z oncy pompy zofawam przy wfłydzic: 

Potym, śakoby odemnie zwiedziony, 

Zrzuca mi z głowy wieńce, y korony; 
X co z trefienia kędziory fig lśnęty, 
Ociera z woni, žeby nie pachneťy. 

Y wfłyd go, kiedy fmncą fig ogolem: 

W ich fię ppśrzodku pokazać mefoľem: 
Mnie zaś zrumieńcaz co go miały fuknie, 
Ledwie wfydliwa twarz fię nie ropukniee | 

Griot 
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Czľonki fe w frebrze, iako w ogniu päeka, 
Ze co znich tylko pulfy nie ucieką, 

A odzież takim mi iefł uprzykrzenićmy 
Ze iákoby mię przywalił kamieniem 

Rodzice widząc, co fig dzicie ze mną, 
Częfo fię rzewnie wpłaczą nademną; 
Bo miafto światła, ktorym lnie łożnicd, 
Smiertelna tw oczy uderza gromnica. 

Zmiłwy kę! ani chciey bydž tak niebaczna 
Nad chorniącą, Bogini [aydaczna! 

Day mi, ktorą twoy brat Apollo: finies 
Pomoc, y folgę mizerncy dziewczynie? - 

Boć nie przyfłośs gdy an ludzi leczy, 
Ktorych przypadek x chorobą kaleczy: 
Ażcbyś moię śmierć miała za chwalę; 
Y na tofwoię bartowała firzafg. 

Gdyś wprzeźroczyfłey kąpalaś fię rzece, 
Kto infy żądzom fmym. mypniciť lece: 
la, żebyś przez mię nie miała nievczafá, 
N;gdym y zayrzeć nie śmiała do lafu: 

Nigdym, ile kroć modlitwa fię zdarza, 
Nie pomingľá twoiego oftarzza; 

Lecz ztyln Bogin. piermfa miewał” fkfadkę; 

Tmoię, y moig, zamfem czcida matkę: 
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Nie zgrzefyłam mic, nie minnam przeklęfiwa; 
Procz, żem czytáťá złe krzywoprzyfięfiwa, 
Yo zdradliwym nic mie wiedząc wniku; 
W mieśczęśiiwym go žnalazťa  wierfyku, 
Lecz; y ty ftýac, iak bóieię fama, 
ezeli mtłość w tobie ta nie kľama: 
Brzyczyń fig za mną, pal ofiarę mnogąż 
Niech te, to fkodzy, ręce mi pomogą. 
Czemu kiedy cię fiowa me przyfwoią, 
Febe [te gniewa, żem dotąd nie twoią? 
Y czemu; żebym żyć mie mopła z tobą, 
Vmyšľnie mi tą przefkadza choroba? 
UUfyfiko po żywey możef fobie tufyćs 
leżli mię zaś śmierć z świata zechce rufyć: 
Mnie życie, ktorym ledwie dufa wďadnie, 
A tobie wfyfika radzicia upadnie. 
Niechoiey profe cię Kaymniey wierząc temu, 
„Ażeby; zong znaczą mię ktoremu: 
Ten miaf przez iaką poufalą mowę, 
Ręce pod chorą podkładać mi głowę: 
Siedzi on przy mnie, ile mu pozwolą, 
Ale ke żadną nie bawi fwywolą; 
Y pomni; że iak lilie; y rože, 
Tak ma nietknione bydź Panieńfkie łoże. 
lęzyk 
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Iezyk moy tego powiedzieć nie umie, 
Go tež on myśli omnie, y rozumie, 
Widząc, iak częfio, za fkrytą przyczyną, 
Łzy z moich oczu. flrumieniámi ping. 

A chociaż mi fię Żąśi, lecz mie śmielcz 
Y rzako go to potyka wefele, 
Zeby miał [woie w całowaniu gufły, 
Lubo mię żoną, fwemi zowie uflj. 

Ale podobno mogł mig myrozumiećs 
Bo mu fig nieraz przychodziło zdumieć 
Nad tym, co mię w tę cborobę przywodzi, 
Ize fig nabok obracam, gdy wchodzi. 

Nic znim nie mowięży zmyśliw(y [pani 
Nie odpowiadam na iego pytanie: 
A icżelimię tyka przez zafionę, 
Precz iego rękę odrucam na firong. 

Na co on-/karży, y po cichu wzdycha, 
Ze go dłoń moia od ďožka odpycha; 

Y na niewdzięczność choć nie zaffuguies 
Vrazę przecię; y úieľmaki cznie, 

Kiedyby tobie; co fig z tego ciefyf, 
Co w możcy mowie, pifmem twoim prej 
Co cię ta rolkof: m związek wabi šo 
Y com ci może odkryła zamyjú:: 


Tak 
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Tak fe dofłało: fufnieyby byť godzien 
Gniewu moiego za twoy chytry zbrodzień, 
Y /prawiedliwey niewdzięczności płatki, 
Za rozfławione twoie na mnie fiatki, 
Więc, że mi pises, žeby chore ciało, 
Przynaymniey ci fię nawiedzić dofiatos 
Na to máj refbons: że cboć fie mie kwapif, 
Y zdala iednak moie ferce trapif. 
Dziwowatam fe, gdy mi powiedziano: 
Akoncyufšem, zkąd cię to nazwano, 
Až rzeczy w famym dochodzę imieniu, 
Zes ku cudzemu ofiry ief zginieniu. 
lefcze zaprawdę; mowiąc bez oblazu: 
Nie mogę mwjfkorać od takiego rázu, 
Ktory mię na wfkroś przeßyť iako firzafa, 
Kiedym twe. príma na iabiku czytata. 
Niewiem po cobyš miał tu do mnie przybyć; 
Procz, żchyć nędze miłe mufiaťy być, 
„Moiego ciała; y żebyś twey głowy, 
_„ Dwuch zwycięfiw, widział wynalazek nowy. 
Zchudľam na twarży, cera ze mnie [badľa, 
lakbym bezekrmie była, takem zbladła: 
Krafa y kolor žel oznaymię 0 tem: 
Taka, iaki byť na twym. iabłku: złotem. 
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Nie widać teraz białości z rumieńcem, > 
Choćby mi fedzieć kazano z młodzieńcem: 
Na kftaťi marmuru, gdy go z ziemie wyiną, 
Tak mi policzké z iagodami Kwitną. 
Albo iákiego [rebro teff koloru, 
Co na bankietach fama dla pozoru, 
A zniego gdy [je okazya poda, 
Ręce polewa gościom zimna wodą. 
Widząc mię teraz; rzekidyś, y že mie ta 
Jej? to; com ia ią widziat wprzod kebictas 
Y zmienycy twarzy obaczynyśy fklady, 
Moiviťbyš, na ię ie potrzeba zdrady. 
Bym zaś nie była iedaą z tobą parą, 
Kwitowattyś mię obligiem y wiarą, 
Y inżbyś tego praguął pewnie z chęcią, 
Zeby to Febe flarta niepamięcią» 
Kroz wie? iezel nie uczynić tego, 
Zebym [te ślubu myrzekfšy pierm/šeg0, 
Isko jam zechcef, wypadia z okou, 
Nie przysle$ drugich psím, y zabľek znowu? 
lednakbym chciaťa, czegoś tak poządat, 
A žebyf mię Jam m mey biedzie oglądał, 
Y uyrzał, oraz uznał; czy te lice 
Cydyppy twory fa Oblubienice? 
RZE Jesli 
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leži cię mota nie porufy [kazas 
Wierzę, že /erce bedzie $ miať z żelaza, 
Kiedybyś patrząc na moie znifezenie, 
Nie miał uprafšať o win odpufczenie. 

Zebyś zaś wiedział, co mię może dźwignąć, 
Co z ślubu, oraz z choroby rozfirzygrąć; 
Bog, co fię m Delfach Apollinem zowie, 
Nayfkuiecznicyśeć jekarfimo opowie: 

Kiory, gdy go kto, o cokolwiełe prośi, 

Y według myśli poradę odnośi, 
A nie pelni ieys tedy pogardzony, 
Wiary fmey mści fig, frodze urażony. 

O tym Bog, otym y wiefczkowie prawią, 
Toť y me pifma teraznieyfe iawią; 
Lecz twoim ftukom, na piśmie nie [chodzi, 
Ty czymik co chce, á nie co fig godzi, 

Ale zkąd na cie refbekty takowe? 

byba,'żeś znowu pifma zmyšliť nowe, 
Ktoreby Bogow za fwym przeczytaniem, 
Nowym uchwycić mogły przyfięganiem, 

Więc kiedy tak ma Bogi po fmey ręce, 

ldę za tobą, chociaž mw moicy mece, 
Ani mię więcey ta uraza boli, “ 
Zcbym nie miała bydž po tmoicy woli, 

Przed 
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Przed mátka wfyfiko, iak przed. (powiednikiem 
| Rzekłam; żem włafnym wydana ięzykiem: 
Zadziwiła fie, y nie bez boleści, 
Ze mfłydem moiey fľuchaťa powieści, 
|  Offatka dotrzeć tobie to należy; 
Dość że odemnie lifl do ciebie bieży, 
Zem fie w Panieńjkim iefścze będąc fiaie, 
Ważyła momić z tobg przez pifanie 
lnż przez legende do ciebie nie matą, 
Spuicjłam rękę dofjć ofťabiaťy, 
Ktora, choć na nie więcey afekt zwala, 
JMordować mi fie dľužey mie pozwała. 
Czegoż chvejš yty? ponieważ inž z tobą 
Zlączyć fię pragnę, za tak długą probą, 
Tylkoč przypifać? á zebyś byť zdrowy, 
Y z małżonki fe ciefył wkrotce nowy. 


K Moda Da 
K“ Itaki, y Dulichium, dwuch wyfp, fyn 


Laćrtow; Mąż wymową y doświadczeniem 
| znamienity, radą obłudny,- woyną zale- 
| cony , na prace cierpliwy, żonę miał 

Penelopę, corkę Ikaryufzowę, z ktorey fy- 
| Ww2 na. 
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na Telemacha fpłódził, y tak go bardzo ko. 


- chat, že gdy wfzyftkie Xigžeta Greckie wybra- 


ły fię na woynę Troiańfką; on fobie fzaleńfł yo 
zmyśli?, rozumicige, że iako niezgodnego na 
woynę, miano w domu zofławić, Albowiem 
fprzągfzy dwoie bydłąt pofpołu, rożnego ro- 
dzaiu, brzeg moríki orať, a fol miafto zboża 
zozfiewał; tym iednak nie mogł ofzukać Pala- 
meda rozumnego człowieka; ktory żeby był 
iego figle odkrył, Telemacha fyna iego pod 
plug mu podrzucił, co obaczywízy Vlvflčs, 
żeby go był nie obraził, radła do gory pod. 
niofi, zrad fe pokazało, że to nie było praw- 
dziwe iego, lecz zmyslone fzaleńftwo. Pod 
Troie tedy wzięty, wiele'na niey Grékom doka- 
zywał: albowiem y Achillefľa, między Corka- 
mi Lykomeda' w fłroiu Panieńfkim utaionego 
wynalazł, y na woynę wyciągnął; y ftrzaty Hôr. 
kulefowe, od Eiloktety wyprofzone, pod Tro- 
ię przyniof. Popioť Laomedonta, ktory nad 
bramą Scča nazwaną. w Ilium był: zachowany, 
wynioff potaiemnie, y Palladium z Dyome- 
dem 
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dem wiefpoľ, ftraż pozabiawizy, z I roi porwał, 
Potym na podiazd ztymże Dyomedem polła- 
ny, Rhezń Krola Trackiego zabił, koňie mu 
pobrał, wprzod, niż fię Xantowey napiły wody. 
W fzyfłko to zaś byłó w Troiaňfkich wyrokach; 
y bez tego Tróia nie mogła bydz wzięta. Po 
ktorcy żburzeniu, powracaiąc do Grecyi, gdy 
przez lat dwadzieścia, po morzu fię dla wias 
trow przeciwnych błąkał, na oftatek pod po- 
ft.cią iednego żebraka przyiety do domu do 
Penelopy żony, wfzyftk'ch gachow, ktorzy fię 


iey, poď: nicbytnosé iego naprzykrzali; poza» 
biat 


Jego refbons do Penelopy. 


B o toefł, w mnię w podztwieniu rzadkiem: 
Polen affskiu tiff mi przyniefiono 
W týcbdniach M ciebie, moia wdzięczna żono, 
P znatóm zaraz pormaw(y go zcbęci, 
Pioro twe nanim oraz y pieczęci, 
Ktore na moy bigd, y ktopctnie maty, 
lełyrym fig mi pociejśeniem fat 


i Refunktem ráczey, czyli też przypadkiem; 


Nie 


Vlyffes 
Nierychty powrot firofuief w pifaniu: | 
O šak to dawno w mymiefł pożądaniu! 
Zebym, ktoregoć życzę teraz w liście, 

Samze mogł zanieść zdrowie przez me przyjście, 
Ah! czemuż 0 tym mie śmiafa mi tufyć 
Grecya gdym [ie z domu niechciať rufšyc: 
Gdy przeczutvaigc morz niebcfpieczeńf mo, 
W oyczyfłych kraiach zmyślatem faleńffmo? 
Twoiać mt miłość do tego powodem 
Byta, żebym [ie tym nie trudził chodem; 
Ktora zabraw(y z [oba na zalogę, 
Niechcę bez ciebie żyć; lecz ani mogę: 
Nie życzyf fobie refponfu 1016003 
Ale żebym fam przybył miafło niego: 
Kiedy fię kwapię do dom przez powroty, 
Przecmvne drogę tamnią mi Noty. 
Y pewnie Greckim zawifna dzietvczetom 
Troia nie czyni zwłoki mym okrętóm: 
Bo kędy zamki byty, teraz doży; 
Gdzie miafła, fame kurza fię popioly. 
Tednymze Hektor zabity (pofobem, 
Jako Azyuf, wejpoł z Deifobem, 
Y ktorzy byli firachom tych przyczyną, 
WS cy na placu Marfowym poging. „ ` 
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lam ufedł fwanku, y Trackiego fyku, 
Rezufa Krola zbiegły w twardym (piku, 
Znioftem do fczętuz y dla lepfiych znakow, 
lego na powrot zażyttm romakow, 
Pallady obraz niedoyrzany ggota, 
Ia z Troiaúfkiego unioftem Kościoła, 
Ktory z Meczetu fwego porufony, 
Zburzenia Troie dowod byť mie plony. 
Anim fie zawrzeć bat z drugtemi w koniu, 
Luba Kaffandra fioigc na ufironiu, 
W otała; konia Dardamowie [Palcie, 
Y boki ięgo do gruntu rozwałcić: 
Oto fig Grecy w iego žebrach kryią, 
Rozruććie brzydką do fczętu manig: 
Z niego zapewne, na T rożań/kie grody, 
V taione fię wyfypią narody. 
Zabit Achilles, dla fľamwy zarobku, 
Bez powinnego tarlať (ie nagrobku: 
Lecz pod obroną mey zmyćięzkicy dzidy. 
VY moich zaniefion ręku do Tetydy. 
Zaden go mie smiať Trotanom mydzierać, 
Krom mnie; nikt fig też niechciať ze mma /pierać 
O pozofłulą broń, y firzaty po niem, 
„Mnie fis doftaťo wm/yfiko, co go a j 
€ 
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Ale na Coż mi myfľa ta a 
Kiedy ią morjka potknęla giębizna? 
sliz okrętow nie mam, eni fifa, 
Wyka to morze pożarło do bifa: 

Sam tylko ze mną, co przez przygod tyle, o. 
Nie rozdzielony žadney będąc chwile, > 
Afekt y miłość cierpliwie fię trzyma, 

On mi y wfćrcu, on sef] przed oczyma; 

Jego; tak mi fig umiał zaw/e takć: 

Nie mogła Seyha ficzekaiąca zgafić, 
Ani w fvych mętach zakrętne Charybdy, 
Z poyśrzodka ferca wykorzemić nigdy. 

Ani, chociaż mi okręty potopit, 
stý Antyfates: on nigdy nie fropiť: 

dni choć gaťtem na zdradę kę picny, 
Nie odwiódły go od ciebie Syreny. 

Choć Kolcbicktego zažýmaťy wielay, 

Nie miala iednak z yiego przyżaciela, 
Przeitworha © uyrce; ale ani Zatem, 
Zmiękczyć go mogła Nimfe fiodmym latem, 

Obie te, gdy mię chciały przyjbo Obit, 
Przyrzckaży mię nieśmiertelnym zrobić: 
Obie; że [bramia, co zechcą z kocytem; 
To mi ślubify nagrodą y myieży, i 
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TVzpárdžinffy iednak tákie obietnice, 

Choć do wiadomey tviedžie. mig tożnice : 

Lądem y Morzem, fof) oboiętnie 

Zniożfy, do čiebie pošpiefšam fig chetnie 
Ale ty pono niewieśćim imieniem 

Dotknięta > Lif moy názivief udreczeniem?: 

Y przeczytamy punki pifania pierwmfy, 

CGzytáć nie zechce 8 dálfych moich wierfy : 
Goto zá Cyrce, y Kályplo byťá, 

O ktorych moiá káriá námieniťá, 

Niewiedząc; áž či fam opawiem 0 tem, 

Nie potrzebnym [ie na trapi kľopotem. 
Lecz kiedy ia tež. czytam o Poľybie, 

Y o Medońcie; 1áka ná Cię dyšie : 

Ták uffawicznie maš Antynoufsú, 

Ledwie mię z žalu nie odbiezy dufa. 
Y między tylą nie pámietney mtodźi, 

Y gdźie tak Bachus zbysecznie dowodzi? 

Ab? iáki zakład twoiego kredytu, 

Daf mi > że do nich wiemaf ápetytu 2 
Czemu; gdy rzewne Tzy ćię zatapidią, 

Pozwalaf fobie z tg [ie bawić zprása? 

Y gdyć ozdobá od płaczu fię mieni, 

Oni ták do twey uczęfczdią sioni? 

PCJ Inżoś 
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Iužeš przyrzekia Matzeńfkie ogniwo, 
Jeśli ię tylko mie wfirzyma przędźiwos 
Y ieźli kiedy ták niebiczna będziefź, 
Zektorey mocy pafmó mie roprzędziefż, 

Dobry to [bafob, y uczynek święty, ` 
Gachow-przez takie odražáć wykręty: 
Lecz ieźli kiedy oczy čie zawiodą, 

- To mieomylnie będźiefz Panią młodą. 

Ab! bodaybym był w ten czás w/żedź do źiemie, 
Gdym w tivey iafkini gośćił Polyfemie, 
Niżelim, na co boleię fomićie, ; 
Przemlokť nicwdzięczne aż do dźiśia żyćie. 

Lepiey, žeby mię trupem był położył, 

Rezu, nád ktorym w oboźiem fię (ro żył, 
W ten czás pdy ná/ze galery, y łodźie, 
Pod Izmáryum fiaťy tv nie pogodźie. 

Niechay by fię byť moicy krwie nófyćit; 

Gdym piekielnego progu fig ucbwyćł: 
Podziemny Pluto, niž co mię z [wych locbow 
Puśćił; zebym byť tych nie fyfzať fochom. 

Gdźiem mfžyfiko widáiať, w onych Bogom zgrói, 
Czego pifamie twe przedemną tdi: 

Bo z dutykleg w rozmowę fie wdawfy, 
Wiem co fię z tóbą dźicie nie widźiawfy. 5 
ná 
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Onámi wfyfikie domowe przygody, 
Y wfyfikie rázem pomiedžiáťá kody: 
A gdym [ie przednią žalit; w utrapieniu 
Sťuchálac, w moim znikla obľúpienín. 
Tómże widźiałem Protezy láufú, 
lóko go wyrok nigdy nie porufša : : 
láko naypiermfy na Troiáńjkie brzegi, 
Armatno z Greckiey wypódo koticgi. 
Szczęśliwy, gdy go T roidnie zdbiją, 
Ze wjpoł umiera z [mg Ldodomig; 
Ze z miłym przez fen uyźrzawfy fię cieniem, 
Oná zá iego znika obłapientem, 
Iefcze mu były ludzkich lat fáfarki, 
Nie wyfiewóły włokien wfzyfłkich Parki: * 
Lecz gdy » śmierćig zľaczytá wzóiemną 
Zoná z mit, y śmierć byla mu przyiemnuą. 
Widźiałem; anim też mogł w oczách wfirzym ać, 
Owfzem od żalu przyfało mi fig £żymać, 
_Przeczuwdiąc to, že nie uchroniona, 
TO domu czekała śmierć Agámemnoná, 
Zá ofirožuostia, ý przewagą fmoią, 
Raz go naymnienfžy nie potkał pod Troią: 
On Euboickie, y Náupleyfkie Prądy 
Prachyť, Hetmańjkie mykonát/žy rządy. 
CZ Lecz 
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Lecz ná coż fig tá przygodźiła fľavá, 

Kiedy go w domu śmierć pożera krwóway 
On czyniąc Bogom žá /woy powrot dźięki, 
Mizernie gi nie z młafucy Zóny ręki, 

Z ńiego miłośćy Matżeńjkie śluby, 
Klitemnefiró gotey nabawia zguby; 

Y ztyczywfy fię z gachem (wym /Bgiffemy 
Mzża zaboiem znośi. ocżywifłem, 

Lecz niewiem y mnie co zókorzyść czeka? 
Choć między więżgiow tysiącem człowieka, 
TO oflatnim foiąc niewolnicą rzędźiey 
Siofiró, lub Zond Hęktorowa będźie ? 

Omfzm zebym 6+ wierny był w mym ślubie, 
Nád innem wolał korzyść w Hekubie, 
lako, ktorey wiek podefiľy, y fary, 

Do podejrzenia źadney niemiať wiary. 

Oná przez fwoię niefczęśliwą 1rožkes 
P rovokomátá tákoma mi drážke, 

A nie mogąc fwych fjnow znóleść zbitych, 
Od fez tóióiń. rzewnych, y obfitych. 

W pľáczu ńprówie niewymownym ryku, 
Dni dokończytć w dźiedźicznym Doryku, 
Y žal Ojczyzny w/pominóiąc fobie, 

Ledwie nie flat podobną Niobie, 
Potym 
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Po tym widzenio w piekielney otchłani; 
Rezgniewała fig T etys, morfka Páni, 

Ze, ktore wicbry w klubie dotąd chował 
Æolus, mfikie rázem wyfworowót, 

Wiec ióko tylko śsmiát rozćiągiy baczem, 
Tofędźiem niefczé [nym fiifem, y tułiczem ; 
Bo fam nádemna wicher z fólą zrzędźi, 

Y tám mię; gdžie mu podoba fig pedži. 

Lecz ićźli przyffłe ták przenika rzeczy, 
Móiąc te na fivey 1 yrefjaf pieczy; 
lóko ná moie licho byť prawdźimy, 
luż przećię nie ták iefiem niefczęśliwy. 

Co mi ná morgu, co mi ý ná lądzie, (džie: 
Wrożyć, wfyfłkom to w mym wycierpiał bfas 
Tuż znam $ajkówfe morza, y obioki, 

Ani mię trmożą, idk przedtym wyroki. 

Iug, lubo niewiem z ktorego fig brzegu, 
Pállas do mego przyłączyła biegu s 
Y przez bespieczne tnie/cá mię prowadźł, 
A gdźie przyfiąpies to mi wfędźie rádži. 

Dopiero maż fie po zburzoncy Troi. 

Teraz wpofłńći pokazdła fwois 
A czás dawnieyfy, ktory zfedł w kolerze, 


Vraža dotąd nie wygófła bierze. 
Xx 3 Cokol- 
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Cokolwiek Aiax Kafandrze wyrządzić, 

Or fam zá wfyfikich okrutnie pobľadžiť: 

„Albowiem Palás zá zgwatienie Zboru, 

Móti fie ná wfyfikich Grckach do uporu: 
Ani fie w gniewach [vych ublagać nie da, 

Ná tego, co ią wykradł, Dyomedós 

Owfem go fWoią zámžietostia gmiećie, 

Ze fig nieborak muśi tľuc po świecie. 
Y Teukrós choć fig z Telemona zrodził 

Y cow tysiącu Okrętow przychodził 

Krol Agamemnon, gwoli krzymdźie brdtniey , 

Niechce bez pomfly, z morfkiey pustiť mátniey. 
O po dźieśięć kroć ficzelimfy Pliffenie, 

Ze čie śmierć picrwey do mogily wżenie, 

Y z Zong wejbot; nižlibyš tych czafów, 

Doczekať Bojkich gniewow y bada (ów, 
Lubo wam wiatry przefkode czyniły, 

Lubo fig kiedy morzá fprzeliwity; , 

lednók wáß áfekt popiołem przyfaty, 
Nie przyfedł w zadne zemfty, y pokuty : 
Wolno mam było, choia y ná wodźie 

Nóacąłować fię, y nóćiefyć w zgodźie : 
Y co przed wami zťy los teraz kryte, 
Obľápem wdzięczney náštijškát fie Byte. 
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Bodaybym iamiat z tobą tókie błędy ! 
Nicby mi przykro mie było. nikędy:: 
W naymigkffym morzá głuchego odmęćie, 
Tybyš mi byłą kotwig ná Okrgčie. 
Ale y teraz, że domowe firzechy, 
Z Synem tig máig, dofyć ziąd počiechy : 
luż, ktore ledmie dotąd mię nie zgładzą, 
Lżcyfe mi wfyfikie fiafunki fię zdádza, 
A żeś go wprzefie myfytóta láro, 
Dla mieści o mnie; márkotno m: nóto : 
Bo że fie z Spórty wroćtł, y z Pylotm, 
Możef ząń Bogom nie fkqpić uktonu. 
Nie zbyt przyiemna takowa ufługa, 
Gdźie niebeśpieczna záchodži żegluga ; 
Y on, že z tamtąd powroćit: fię żywy : 
Ledwie nie rzekę: cud to ofoblimy, 
W moim przybyčiu mfystko fię ućiky; 
/Tę wieść od wiekczkó moie ucho ffy: 
Ze co fię dotąd w utęjknieniu trapiem : 
Przy powitaniu mile fig obłapiem, 
Gdy przed twoimi pofławiem fię mrotys 
Nikt mię w mym ffroiu nie pozna, tylko tys 
Lecz iż tá rádosé mófyći fię- metem; 
Profę ćię Zono, miey rzecz pod fekreiem. 
o Potrzee 
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Potrzeba beďžie fwoie oddać kftaftem, 
Nie żadnym tłumem, naiázdem y gwałtem, 
Bo mi ták wiefśczek 1 yrefyaf radzii, 
Zebym fie raczey pomíčiť, nižk wadził, 
Podobno pod czás sadťá, albo pićia, 
Będzie Spoj obna chtvila do pobicia 
Twych náir gimikow, ktorych moie groty 
Naaczą; co to cudze [g zaloty, 
A co do tych czas lckce mię ważyli; 
© krożkiey pozndią Vlyfefą chwili: 
O gdyby ten džieň czymprędzey ię zbliżył, 
Ažebym sá tych imporiunom zniżył; 
Zeby počiechy mwročiť zápomniáne, 
Y dar, y nocy przed tym podobóne; 
Y żebyś, żóko fobie poprzyśtężem, 
Tak Penelopo Gieśytń [ie z Mežem. 


DEMOB HOON. 


Eueufiow y Fedry Potomek, Krol Ateń- 

fki ; ktory z woyny Troianfkicy powracá- 
iąc, przećiwnemi wiatrami w Tracy3 zagna” 
ny; y tam od Fillidy Lykurga  Krola.. 
Trackiego. Gorki $ y do gofpody , do afe-- 
ktu 


Phyllidi m. 
ktu. przyięty > gdźie -przez kilka czatow 
zmiefzkawfzy, odiachał do Aten; y tam po 
zmarłym Oycu, Pańftwo dziedziczne obiął 
zapomniawfzy Filidy, do ktorey diç za kilka 
Mieślęcy powroćić obiecał. Zkąd owa fię 
wzgardzoną y porzuconą ználac, z żalu na 

drzewie migdałowym zawilła. 


lego rejpons do Fillidy. 


Z Oyczyfłych Aten, gdzie Jczęśliwie przyśdzies 
Sie Demofoon zdrowie fivey Fyllidźie, 

Y pómiętdiąc, že ie ma ziwcy rę i 

Winnet z Oyczyzng rázem plaći džiekt. 
Nie infym; boby mie smiat bydz ták grubem, 

Twoy Demofoon uwiedźiońy ślubem, 

Alboli Zona, lecz iako byť známy > 

Ták ná niefczgfe trafil w dom odmiány. 
Rodžicá mego, ktoregoś zá Tefitiá 

Zyczytá Filli, z wzdiemnego ześlia, 

Y ktoryć pono ferce do mnie zdarzył, 

Czk nieprzyiázuy z Pdńfiwa wytowarzył, 
A fiufnof mnie to myćierpieć ná fobie? 

Ze co w Krolemfkiey przeżył wiek ozdobie, 

Yy Y wmłod* 
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Y w mtodfych letiech nikt mu nie mogł (kos 
dźić, 
Ná ten miaf koniec m fZirośći przychodzić ? 
Ktory niedawno życząc z mich matżonki, 
Dźielnie rozgromił zbroyne Amazonki 
Y w odwagach [ie porownaż z. Alcydem; 
Tego wygnańcem widziemy ze wfłydem. 
Ktory zábiam/šy Minotaurá w [ádžie, 
Co w Lábiryútie wielom byť ná zdráďžie, 
Dopiął, czego chćiał zá fwym przedšiemžie. 
ciem, 
Y fat (ie z gośćiń Minofowym žieticm. 
Ten z Pánfivá myzut, a przyczyna ná mnie; 
Ze on to ĉerpi wypędzenie dla mnie : 
W czym nie tylko mnie fam Tczeu(ć minis 
` Ale fig y brát do tego przyczyni. 
Kiedy w Trócyi, ták mi w oczy prawi, 
Gwoli Eullidžie twoy fig okręt bawi, 
Y gniew, y dźielmość w obczym ogniu tdie, 
V nas fie w Pańftwie odmiáná przydáie. 
My tu godžiny liczemy m kľopotách, 
A ty czas wfyfick tramwi ná zalotách, 
Y niżeli fię wracaj% do Qyczyzny, 
Juž fie kio infzy bierze do puićiźnyu 
Kiedy 
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Kiedybyš byť faadž w te. miefónia zrechať, 
Alboby mas byť fąśiad ziy zániechať: 
Albo przynamniey: po iego wtargnicnim, 
Pomyśliliby oniem wypędzęńu. 
Czemuć z Trácya Rodopeyfkie fkaży; 
Nid Tron dźiedźiczny bárdziey fmókowaty 
Czemuś ták w iedney zákochať fię dźiewce, 
Ześ nie rátomať Oyczyzny- w zawiewocć 
Tymi Arámás brát mię wita fłowki, 
Lecz y od Æiry też Cierpię przymowki, 
Ktorcy choć żębow od latiuž me fóie; 
lednikże baba przeklęta mię Táie : 
Zem nie pośpiefiył do domu ochoczy, 
Zebym byt Mátce moicy zawór? oczy 
Y ná śmiertelną do Ckárontá firuge 
Idącey, oddať ofłótnią pofługę. 
Nie zápičram fię, choć mi przymawidią, 
“o Cho mi oboie iednoż wytykdią; 
Ze gdy w Trócyi twe okręty fits 
Tákie čie z domu głofj dolatáty : 
Czego [tg bówif? oto wiótr ná Pontie, 
Wygląda żagli twych Demofaonóie? 
Ná Oyczyfie fie chčiey obeyrzeć Bogis 
Jeżelić z Maskę Tezeuf acf błogi, 
tyz jpa- 
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Uypomniy OQyczyznę y z Fillidy twotey 

Bierz przykład, ták fię w Ziemi kocha fivotey, 

Ze lubo zdu/ze iefzy twą ofobą, 

Z Oyczyzny iednók niechce iść zá tobą. 
Profi; dżebyć ty powroćił do ni, 

Nie żeby ią wiodł powab twoiey dloni: 

O powrot, á nic,o wżiątek upra/za, 

Y fwoie Pańfiwo, nád twoie przenafża. 
Między tákiemi nie raz przymomkámi, 

Wdżięki mi twoie byty potiechámi, 

Od kiorychem fig ile kroć odrywat, 

Tyle kroć fależ micher pokázymať. 
Częfło kiedym čie w rozfłaniu obťápiť, 

Y nóokręty ku Atenom kwópit, . 

Morze zófwoią nagłą niepogodą, 

Do mey żeglugi bylo mi przefzkodą. 
Częgo przed Qycem nie žal mi wyiawić, 

Zem fię dla widtrow: mušiať a tobą bawić, 

Bo twoie tajki y dobroczynność, - 

Tyle mi dáig w (prawóch mych wolnaśći. 
Przyznaj% to fimó, żem čig nie porzućit, 

©W/pomniaw/zy takom w rozfłóniu [ie fiaučiť, 

Ani, kochdige wielką twoię cnotę , 

Nie mydžieraťem ná mie fie fire. 


Nie 
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Nie mzem pľákuť, y úiebie placzącą 
Giefżył, vzad. wiodąc, odpromadzdiącą, 

Y wie razem fię, cboć midir- drodze Jprofłaż, 
Ná twoie proźby, y lúmenty zoflať, 

Trácki mię okręt w Atenách poftáriť, 

Y do Oyczyzny fozęśliwie przeprawit, 
Ktorego gdybyś nie data mi byť, 
Leniwiey moiá flotá by dažyťá. 

Ták gdy [ie Oycu z mey podrožy (rawiam. 
Gdy iwoie Tafki y dobroć wyfławian; 
Odpusť mi Qyczes mowię mfákześ y ży, 
Od cor Minofa niegdy byt požyty „ 

Wiem, żeć dawnoślig miłość nie wyfłygta, 
Ba nie raz pátrzac ná niebicjkie (krzydśa , 
Momif, ktora ták świeći ná obłoku, 
Nófego tež to kiedyś była boku. 

Tyś Bachufewi [wey ufząpił zony; 

Nie z chęćią iednak, dle przymufšony s 
Om zážyť iak chóiał twarzy podobányš 
A zá porzudkę ty$ doffať nagany. 

Lecz po Oycomfkim y ty mię przykľádžie, 
Rownego kľádžief, w fwcy Fillido, zdradzie z 
A nie pytał figs co mi z niewymownym 
Przychodzi żalem; dla czogom miejfówny? 

Yy 3 Ni 
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Nie dofyćjiteń zakład mego zwrotu, ® 
Ze mi nic nie iof milego pokortu 
Bámie fig nędzny : áni mię kochanie, 
Am uwodźt w žadney podobá nie. 
Czyli nie flyff z tey co wieśći šicie, 
Co fs to w domu Tezeufšá džicie ? 
Co zá przygody ? co [g zá przypądki, 
Po śmierćt moiey, ukochómey Mátki 2 
Očiec przez rozpacz tamie fyie z gury, 
Dľug wypľacaigc smiertelney nátury : 
Zgubó mię iego dotyka miezmiernies 
Ale to bárdžiey, że Cie kocham miernie. " 
Nie doyrzółego w śidzń fivose chwyta 
Śmierć rodzonego mego Hyppolitá, 
Ledwie mu piermfa młodość zdobi [kronie, 
Aż éi go wśćiekie, mfštuki fúrpia konie, 
Tyla klopotow, tyla bied frapiony, 
Do Tráckicý wroćić nie odmawiam” firomy ; 
O krotką tylko Gierpliwośći chrę 
Profes á pewnie w fłomie mie omyle. 
©przod zednák gdy uż wyfśłó z niego dufa, 
Pogrzebię Oyca mego Tezeukó; 
Niechay : czego mi miem niezgánifi ty, 
Nagrobek fivoy ma Kamie przyźwoity.. 
Wybacz, 
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Wybacz, y ná czas móły day báczenie, 
Nie trfyma mię tu żadne zápomnienie, 
Nie wiarołomfewo, bowiem w tmoiey Ziemi s 
Dni moie kładę naybeśpieczniey(zemi, 
Cokolwiek pociech zlemáťo [ie na mię, 
Po zbitey Troi, zburzonym Pergamie, 
W czym mawólnośći morjkie mię trudźi yy 
Wfyfikie te z Ciebie okázye byty. 
Ty miponçtg ták poddich žyžng, 
Iakby Trácya byťá mie Oyczyzng, 
O ktorey infe, že przy mym powrocie, 
Bedžie mi folga w žalách, y kłopoćie. 
Nie užržyma mię w fwoim dwor rejpekcies 
Bylem był pewien o twoim dffekćie, 
Ktory mieć pragnę tey wagi, Y CeBY 
Iako bydź drožfe nie mogą Ateny. 
Ani Oycowika śmierć mi nie zawódźł, 
Ni Maćierzyńjki przypadek odrádát, 
Ažebym nie miať do ciebie pośpiefjć: 
Y ziwcy fig wzdiem obecnogói ćieffyć. 
Goż gdybym die iuž móiący zá fWOię, 
Ná moyne fie byť wyprówił pod T roią? 
Y poki fzczęśćia trwala ńlierndtd, 
Przez dźieśięćiene tam byť zmiefskať 2 
T 108 
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Gťos 0 poczóśmey fo BYŤ Penelopie, 
lakią w Azyi chwalą, ták w Europie! 
láka Małżeń/ką wiórą, y fota, 
Y niezmázáng dotąd kwitnie cnotą, 
Oná przez fuoie młoknó, y przgdžimoš 
Kiedy fię do niey gárneli co žymos ; 
Zbywatń gáchom, 1áko wieśćż o tem, 
Mafžonká życząc widzieć, byy lotem. 
Cokolwiek przez dźień Ma fnomáťá nići, 
Teznowu przez dés rozkręiłć fkryti; 
Że, Za iey mądrym, y táynym pofłępkiem, 
Len z nići famat, ktore byty ktębkiem. 
Ty hezáš boifz tych Fullido znákom, 
Zebyś mie byla wzgdrdzonć u Trákor s 
Obacz ienofię wprzod ieželi może 
Bydź poślubione komu twoie toze ? 
Przewiedźiefzli to. w áffikčie, y v fercu, i 
Żebyś: z kim innym fażć á na kobiercu ? 
Krom tego, coś mu y wiarę LE 
Y mfzyfkicheś fie zalotnikow zrzekt 2 
O'ióko w ten czós mfydem fię zdpalifź, 
dáko ná fwoiępłochość fie užalifz? 
Kiedy obaczyfz, choć zdala, że'moię 
Okręty, w porty powracdią twoie. 
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Na ten czas płonne [kargi, y kłopoty 

Potępif, moie oglądawjy floty, 

Y rzeknief: przecięć Demofoon wierny, 

Y ffowny, y był na mnie mitofierny. 
Osnachoć Eurus, naymnicy mu. tie [przyia, 

Przez gwałt do moiey krainy zawija; 

Nie dbatyc na mroz, na zimowe ffzony, 

Do Trackiey wedig ślubu, wraca firony. 
Ab! czemużem fię nader pokwapita, 

Zem mu danego fłowa nie zyściła? 

Czemu na [ose fama fkarzę winę, 

Zem tak w fromoiną wpadła mieaning. 
Icžli cię iednak w tym życiu, y [anie 

Iako odiechať Demofon zafłanicz 

TU fyfikie te żale, y tęfkliwe czafy, 

W mifość, y w dobre obrocą fie waf. 
Aże smierć fobie bez żadnego braku; 

© zadzierzgu, albo obicrafš na baku, 

Wierz mi, že umnie okrutna, y froga, 

Y pełna firachu tmoiń ta przefiroga. 
Profe, nie bądź tak na fię niepamiętna, 
Ze gdy mię trapi cera domu fmętna; 
Abyś dla mego mwiarofomftiva, miata 
Wypłofyć dufe z niewinnego cata, 

Zz Smierć 
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Smierć Oyca mego, niechay mię u ciebie, 
TY tak mie odbitey ogrodzi potrzebie: 
Nie zafłużyłem bowiem infey winy, 
Procz, že nie rychło mracam m tme krainy. 
Teraz te wiatry obieram za pofły OE 
Do ciebie, co wię z Tracy: untafiy; 
Niechżeć pawiedzą, iak fig muge ktocić: 
Y to; że prędko mysle mtmwoy kray WŁOCH ~ 
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SY: Pryama y Hekuby, infzym imieniem Ale- 
xander zwany; na gorze Idzie między pa- 
ftuchami dorożfzy, zakochał fię w Oeno- 
nie Nimfie, y z nią dwoch fynow fpłodził: 
od Oyca potym poznany y przyięty; da 
Grecyi okrętami wyprawiony; Helene, cu- 
dzą żonę ztamtąd uwiorf: w korey fię za- 
kochawfzy, owey Nimfy zapomniai: atoli 
przecię, gdy do niego po dawney przyia- 
źni pilała, przypominaiąc mu pierw fzą ie- 
go chudobe, y miłość fwoię; na lift iey od- 
pifał, 
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Iego rejpons do Oeonony. 
NÉ tme tak fiaufne y fkargi, 9 gales 


Cot mam odpifać; nie znayduig cale: 
Y ledwie, choć ta ferdeczny mus nęka, 
Zdobyć fig može na kilka fom ręka. 
Szuka ich gwałiem do papieru, á te) 
Niechca przyść, co wpzod byty tak bogate 
Grzech tylko fivoy zna, ktory ią podufícza, 
A cudza miłośći pifać mie dopufcza. 
leźli ie na cię gaiewam, fam fie fadze: 
Ale áfektem, y fercem nie rządzę; 
Nad którym, że inż miłość wzięła praias 
Ona cię, nie iaxšrapte nge Zajkatvo. - 
Tobiem ia wprawdzie ief obomigzanyš 
Ale mię pod five zabrawfy kaydany, 
Y podobrożę prawie nácmolní0%4, 
Kupido, śnfey oddał inž zdobyczą. 
Pierwfąm ia ciebie m miłości pošlubst 
Y twą mięwianość naypiermí5 polubiť, 
Ty miželi nas, od [polka rozżoną, 
Milas mi. była w oczach moich zoug. 
Trzymać mię było,  pokiś my. na ldzie 
Adiefkali z fobą przy pozbytym wfłydzie; 
“47 Ani 


380 Parys 


| 
| 


k 


Ani wypufczóć kury było z koyca, 
Do tak wielkiego y Krola, y Oyca. 
Maťo mi wer czas należało na tem, 
Miet Deifoda, lub Hektora bratem; 
Kicdym przy twoich wdziękach, y rozmowie, 
Pafywat trzody po lešney dąbrowie. 
Nie znałem w ten czas Hekuby, Krolową; 
Ni matką maig, żoną Pryamowąs 
A godnaś była, frzegąc koz, y łani, 
Synową zofłać tak wielmożncy Pani. 

Lecz miłość nigdy mieć rozumu niechce, 
Tmwoia cię Nimfo wiafia chęć rozbechce; 
Sama’ fię w miłość narazila chcący: 
Tkniętaśz á kochaf nic nie ufťatgcy, 

X gdy cię Panes, mwefpoè z Satyrami, 

Chcg mieć za fvymi żoną zalotami; 

Nie możef iednák, gwoli ich traktatu, 
Moicg o dotąd zapomnieć rozbratu. 
Daymy, że to fuadź w przeznaczeniu było, 
Iz fig mam kochać pojpoľu zdarzyło; 

Y druga miłość co naftgpiť miala, 
Z wyrokow fiofirá moid wyjpiewała. 

Iam o Helenie y nie Dhat ieścze, 

A fiofry ferce, a niey. czuki miefsozc, JA 
ako 


Ocnone 
Tako z Grecy miała przez mię wzięta, 
Pod 1 roię wfyfikie porufyć Miqżęta, 

TOPyfsko fię 1501, 4 ia z tey odmiany, 
Szczegulne tylko žale mam, y rany, 

Y w takiey moiey biedzie, y frafunkmy 
V ciebie żebrać mufśę poratunku. 

Pod twoię wolą, me poddawam życie 
Pzyim ie, eżeli chceš y na zabicie: 
Iežli też m ťalke, á toż y te rety 
Dni moich, pod twe poddaię arefty. 

Pomnie to dobrze, že zamym rufeniem, 
Zalematy cię łzy prawie firumieniem 
A gdyś fłyfata fiofiry moiey (omas 
Rzekľaž: niechay go tego Bog uchová, 

Niechay fortuna nie ma fwego fkutku; 
dAcziuż dopięta, nie bez twego fmutkuj 
Ażeby kiedy wierna Oenona, 

Od Paryfa bydź, miala porzucona. 
Wierz mi, y že cię miłość ofukimwas 

Bo niemiem iako možejš bydź y żywa, 

Tyle cierpiący tefiknic, ferachom tyle, 

Przez rożne mego fczęścia krotofle. 
Ona y famym rozkaznie Bogom, 

Ona na głowie urość każe rogom, 
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Ona kiedy chce, moc iey bowiem taka: 
Z micńi Iowifa naywyżfego, m pataka. 
Nie miałaby fnadź nigdy tey urody, 
Helena Grecka przez śmiertelne płody: 
„Ami; ktorych sa goreię płomieniem: 
Nigdy powabow, za ludzkim ztączeniemy 
Gdyby byť Iowif w łabęciowym prerzu, 
Go/pólnym fie z Ledą mie (poi? przymierzu; 
Ktory w dzdžu zťotým, choć ią warta frzeże, 
Do Danay fie [buficzať wprzód do wicze, 
On, gdy go mitość poczynaťa cbfoftać, 
Orla przybramfy, na fwe ftuki pafat) 
Latał po Idzie wrzkomo to na tomy, 
Až on przydybat Agenora krovy. 
Ktrožby byť mierzať o dlcydzie onem, 
Zeby fig byť miaťnte wfłydzić mrzecianem, 
V [mey lol, až ci on m miłości, 
Nici prządt, fwoiey mie pomniąc dzielności; 
Y ubrąwfy fig, o niegodne wzmianki! 
W miemieścią odziez tey fwoiey kochanki: 
Lwa Kleońlkiego kudłate zewioki, 
Na iey ramiona przywdziat y na boki, 
Ale ieżeli y to wipomuieć trzeba: 
Y syś pamigtam fronsta od Feba, 
| A mo: 
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A moie; w czym grzech wyznawam prawdziwy: 
Przekładała nań fobie, komitymy, 

Iam nie przechodzi? w niwczym Apolina, 

Ale bartowne firzaty kupidyna, 
Tok fwoieg mocy nad tobą zażyty, 
Ze cię w kochamie ge mag naktoniły. 

Nie możefxiednak zbytecznie fig żalić 
Na to, żeć trudno affektow odcalić; 

Bo ktora ferce po tobie odięła, || 
Z płodu. famego lowika fe wfczęta. 
Lebo wię to to midy naýmnicy nie uwodzi, 
Ze (woy z lemifa początek wywodzi; 
Ta iey pongta naywięk(a, y głowna, 
Ze zuikiem fivoicy płekmości nie rowna. 
Y bodaybym byť, po dcy/ktcb borach, 
W roich o Nimfo [makuigc amorach, 
Od ciebie nigdy nie odfłąpić piędzią: 
Ani gładkości Bojkicy nie byť fęlatg. 
Nie fkoJztťby mi, ani gniew lanony, 
Ani Pallady zmnaťbym obražonmy, 
Za to, że ply [ie m gładkość fwg przybierze, 
Pierwfka dań Wenus, przed owemi bierze: 
Ta łako fig tey podoba fwobodnie, 
Rzuca kedy chce, miłości pochodnie, : 
ft. 
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Wiafnym [ie nawet opiekuiąc finen, 
Ze niewolnikiem mufi bydž iedynem. 
Nie mogła iednak grotow uyść domowych, 
Ani zapatu z firzať Kupidonowycb: 
Tymże dotknięta żelazem, y hartem, 

Co nim przed ludźmi potrzyfi fa żartem. 
Ona nie czuiąc [maku m (wym UUujkanie, ` 
Wiçkfe w Gradywie miata (podobanie 
Y znim pod iednaž zazdybana fiaiką, 

Wfem Bogom była y smiechem, y gąadką. 
Czego fię y Mars m niebie pòtym mflydziť, 

Kiedy nie ieden z niego, y z'niey fydzil; 

A owa, choć nie po dobrym fukcefie, 

Rozkocbata fie znowu w Aachizefie: 
Za nim po gorach ldeyfkich chodziła, % 

Y dla niego fię umyślnie firoita, 

A przydybam sy Jamego w pufiymi, 

Tak zniewoliła, že fię igt Bogini. 
Więc, co rozumieś; iako mogła ond 

Rządząc miłością, mie bydź pojkromiona? 

Jak fię ia miałem (čhroniť przed tym wnikiem, 

Nie będąc wolnym, ale niewolnikiem? „ 
Tak, choć ma fweie do niey mąż *urazy: » 


Przecie ią kocha? á ia bez obrazy, 
Nie 
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Niemiałem fobie w iey podobać wdziękach, 
Albo mie uwieść, maige ią w fwycb rękach? 
Nie mó dobreć fię, widzę ia, zaniofł0, 
Bo ztąd zawifne fątieffwo urofłos 
Y fyfę że iuz o porwanie Dámy, 
q ysige okrętów ćręgnie pod Pergámy. 
Ale coż czynić? to y woynę toczyć, 
Kiedy miiuž z nią przyjťo w śluby wkroczyć: 
Godnóć iey twarz ief, aby w krwówe pole, 
X iążętk, Vodze, o nie [li y Krole. 
A iżcli mey miewierzyń literze, 
Pótrzże iáko [re Grek do woyny bierze; 
lók'o wię y ia mufe fig obawióć, 
Kiedy tak przy niey myślą fię náSámiát. 
TU idžifili też iey ájfckt, żę go zmieni, 
Gboć [ie to teraz wrzkomo ze mną ŻeMi; 
Czemuż? to temu wfyfikiemu mydota, 
Nauk twych, albo nie zóżywaf źioła ? 
Zrownaf? 4 kto wie, ieśli nie przechadza; 
Simego Fibá gdy kogo odradza, 
Tobie fię Xiężyc, z między innych miels 
Y m frach, y w fiwoich świóttośćiach udźieła 
Puffukneć byty pamiętam niebiofj, 
NÁ iwoie fiepty, y fekretne gło; 
Aaa 
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Lecz pomnig yto, že nagłym obťokiem, 
Zdćmić umiataś sálny dźień. ták mrokiem. 
Iam trzod po lafach pilnował: y bydła, 
A lmi, iókoby munftuk, lub wędźidła, 
W mioufkromionych fivyčh pafśczękach' mieli y 
W put flad na głos twoy, z pokorą bieżch, 
Coz ći przypomnię Xant y z Symóćniem; 
Jáko zá twoim dźielem nie-poientem,, 
«Kiedyś zecbóióła, nazad fivote brody 
Wracać musieli, zkad ie wźięli wprzody. 
Oćiec twoy miafny, ná gros fwoiey Gory, 
Nie raz lubffangć, lub płynąć do gory 
Musiał; y idkie zafśły go rozkazy, 
Nie zmiefikať peluit ichpomiele rázy, 
Teraz temu czás, teraz tmwey. nnánkiy 
Y mwfizfikiey zážyi Oenono ftuki; 
Niechay przez fwoie tezyk doświadczenie 
Zápáši Inb twe, lub moie płomienie. 
CHARION. 
Łodżieniec w Europie zrodzony , iadąc 
do Efezu, lońfkiego Miafta, Dyanny Ko- 
ściołem wfławionego, dla widoku miey-= 
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(ca, y doftąpienia Odpuftu; trefunkiem 
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tám napadł Deifile, Corke Adrafta; y twa» 
rzy pięknośćią, y Panieńfkim wítydem zá- 
lecong: ktora także dla porady, o przy« 
fzłym fwoim zyćiu do Bogini ziechałą by« 
ła chcąc fię albo pod iey protekcyą od- 
dać , albo © poftanowieniu upewnienie Os 
dcbrać; gdźie iey doyrzawfzy Cháryon, y 
w rozmowę z nią poniekąd fię wdawfzy + 
upodobał džiewice, y ofiśry przed Dyan-- 
ną czynił , ażeby mu fig doltać za Zong 


mogła, 


lego Lifi do Deifile. 


Z Efezu, do fwey wrotiwfy Europy, 

Rzucam niniefšy Lif pod tmoie flopt 

Y pomniąc, żem fię z tobą rozflať mile, 
Zdrowieć pofyťam piękna Deifile, 

A podžiž mi fię tyle mieć śmiadośći, 
Zebym przy zwykłey mey uniżonośći, 
Gdy. fam nie mogę ktaniać oczymiśćie, 
Przynamniey oddať tę powinność m liście £ 

W czym ieśli fobie pozwalam nád miarę, 
Wcześnie wymagam przyznotią kúre, 

Aag2 ; Tue 
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Tufac, że chočiaf$ gniew mię twoy pongka, 
Mito mi bedžie karanie, y mská. 
Bo podobnaž to? óby.w takim ćiele, 
Gdźie (klady, gdźie [a przymioty Aniele, 
Miata fie złożkdz co može docbłośćic ż 
Vidit, alho uląc, y urośćić : 
Nie irzymam viere, y ták fobie nffe, 
Ze idkom przeczuć niezmázána dú/zez 
Ták pewien iefiem 0 twoioy dobroti, 
Ze tey naymnicy/za zmázá nie pop/oći: 
Krotki czós temu, y ledwie m putroczu 
Kťúde, ińkom fię tu twoicb ziómił: oczu; 
A inž, przyznam fig, tákom if człowiekiem, 
en czáľu przeliąg widźi mi fię wiekiem, 
Czy ták lemiwo nie ofzczedne Parki, 
Swoie klepfjdry kreeg y zegarki? 
Ze wfżyfiko mićnią opak y ná nice, 
Dni w roki, ć zaś w kwódran/e Xiężyce? 
Czyli też miłość, ktora ief tak cbóiwa 
Skutkom fwych,. że bydž wie może lenitas, 
Doddtęc ogmió rózem y ochoty, 
Ták prętko wraca fwoie kołowroty? 
Y mic nie mgibie, że to iey [3 [bramki, 
Ze ona mit: Jmakuiąc zabawki, 


Czad. 


Czas ťi przychodzi mity Cháryonie, 


Ani pofirzeżefz sako będźieje mlody : 
Snuią kę lata; á ktore ug miną ; 

Nie dogomijz ich, choć rufzy/ž godźiną 

Vbiega młodeść, y czas ią požera, 

A ticha fiarość ná głowę [ie wdźiera, 
Pdtrzay na rażą, tžechti prawdę ziíťi, 

lak fię porósu zfmych rozwija lisis 


„A gdy putdmiome fłońce iey przypiecze, 
luż plánsy iuz pierwfzy pozor icy uciecze 
Ták tmoje látá chaliafź kwitną ninte, 
Wnet_o mieczorney uadyelzną godźinie , 
Y od nápietych poćiech, 9 rofko/zy, 
Sama čie chivilá zachodowa [pľofzy, 
Czyliś ták ná fię cále nie pamiętny, 
Zet dii miłość, áni śmiał. 1/1 chętny : 
Aaa3 
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340 Charion a 
„x Dziś tylko tmoie, á co bedžie potem, | 
Stooki Argus niechay myśli o tem. 
Nie pufzczay godźin znikóiących márnie, | 
Nie fkracay počiech, ktorych nie ogárnie 
Serce twe; [koro nie posliztey wióry, 
Przybierze[ž dziewkę idką do /vcy pary, 
Świat ći by zpinať ofłatecznym morem, 
Kiedyby mfzyfiy żyli ták uporem, 
Zeby nikt [wego fłanu nie odmienił, |. A 
Lecz ten był Xiedzem, á ten fie nie zenita | 
Nie żóką w tobie ia notuię minę, 
Zebyś ná piękuą nie ważył dziewczynę, | 
Y co šefi fercu przyiemnego, ná tem 
Nie pomyślił fig zábámiť traktatem. 
Znam; lubo ie ty gwałiem w fobie gubijž + 
afekty twote, że białą pieć lubifz; 
Á czemuż, gdy čie miłość w ferce bodźie, 
Koniecznie płynąc myšli/ž przeliw modzie ? 
Poiedynkowe žyčie, nie chwalebne; 
Ale y tobie Małżeńfiwo potrzebne p i 
Samli, przetiągłych nocy pilny frožn, l 
Tęfkliwię fypiać będźiefz ná /vym ťožu? 
Nigdyć li powiek wdźigczny fen nie zmružy? 
Ná co [ie trapifz, ná co zwłacajz dľužy? i 
i | 4X boe 
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Y bumor w fobie przytłumia(z fwobodny; 
Niech ten mrze potiéch, kto icb ief niegodny. 
Iedź do Efezu, gdźie fwoim Koštiotem, 
Dyánná fłynie, á uderz iey czołami 
Iać utoruię drogi, y koleie, 
Y mie omylne przyrzekam nádžicie. 
Tim, ióko inni przychodniowie czynią, 
Paczčiy ofiórą y ślubem Boginią; 
A ia zá kutek prosby ręczęs że tá 
Zuwpsłnie zyśći wfyfkie ime fekretd. 
Piękną tám dźiewic obaczyf gromáde, 
Gdzie y ia tobie w pośitku przyińdęs 
Y do ktorey ti twe ájffekty fkłonię, 
Bedžiefš mogť pewnie poważyć figo ię: 
Ani Dyánná omyli čig m chęćt, 
Zebyśćie z fobą bydź nie mieli z itis 
Bo iáko [ámá m czyffośći [ie kocha, 
Ták tey nie lubi dźiewki, co ief plocha, 
Sťucham: miłośći, y za iey powodem 
Kwdpię: raz iazdą, á ärugi raz chodem ; 
Ze mi fię miesiąc y nie cáťy zmiežiey 
Kiedy Boginią oglągam w Efižie. 
Lecz, ktož tajk twoich, o Bogini święta l 
Kto y dobroći iśwney nie pámigla? — 
| Kta 


392 Charion <> 
Kto fe mie przyzna? Żetotwoia (priwk, 
Zei ná przychodnia była tak tafkawaj 

feffizom od twego Zboru byť o milę, 

Aiużem w fercu przeczuť Deźfilę : | 
Iefczem nie deptať świętych twoich progom, | 
A inžem fobie znať przytomnych Bogom, | 

Wiec, m tey nódźici do Kośćiota wchodzę, | 
Żefię w nomego człowieka odrodzę, i 
Y že, ktora mi w /ercw będzie fłodka ; 

Tú mię džietvicá niedmylnie zpoika, 

Ojfáry po tym, y zmykľe palierze 
Skťúdam, modlić fig przed Boginią fczerze , 
dAżebym, po co kvápitem [ie z gufiem, 

Mogt [re zbámiennym obľoviť odpaficm. 

Anim [ie zárvzodť, bo wnet przy Dydnie, 

Twey mi fie zdyrzeć ofoby doftánie, 
Kiorcy obecność, ták mi mzrok o odžiť, 
Zeiakokym fig ná tem czás odrodžiť, 
A pily fe przymknąć mie godziło krokiem, 
Przynavmúšey chóimym pátrze ma (ię okiem, 
`Y mowię w fobie : o fczęśliwa chwilo ! 
Ze mi fortuná potiech zdarza tylo, 
Widze; 4 niemiem, ták fig iefkcze zomief : 


Aż gdy fiużbificy do Siebie przyzowief, 


| 
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Deiphile 
NÁ ten czás y ia pytóląc fe zlifkó; 
Domiedžiaľem fię towoiego przezwijka, 
Y biefyłum fię cboćiaf iefócze zdála, 
Że twd przytomność. tyle mi pozwala, 
Abym či, gdy, wóf chor Bogimią toczy, 
Mogt paufáley nárázú fip w oczy, 
likoż dość byłem do ciebie fSczęślimy; 
Acz to Dydnny famwor ofobliwy , 
Ig [porzadžiťá w tobie to y we mnie, 
Ześmy hę midźieć pragnę wzdiemnie. 
Więc gdy (ie inne modig białęgłowy, 
la z tobą wibodzę zokázyi w rozmowy 
Y fczęśćie witam idące do reki, 
Twą dobroć, oraz uważdiąc wdźięki. 
Godnáš, zá umyfis 14kom uznal flaty, 
Nie po politey ceny y pochwały : 
Ale fig y m tym pewnie nie zárviode, 
Keil? pochwalę gładkość, y urodę. 


Wyd, fubnsflya, fkromność; obraz Hvarzy, 
. Sam fie ná powab ludzkim fercom darzy; 
A czemuż ludzkim? memu raczcy momig, 


Raczey niech fię ia wabiem tym ułowię. 
Z okoligznośći tedy tych m Kościele, 


Nópatszywfy [re wdziękow iwoich śmiele, 
Bób Wierzę 
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396 Deiphile = 


? Niechże zen afekt, m ffoma w tem czds plenny, 
Wierny, fiátečzný, będzie y miezmtenny. 
A ia upewniam, za cbwilę nie długą, 
Ze w oczach twðich wiernym fľáne fugg; 
Y niż fig Miesiąc, y drugi wyśili, 
Cháryon domog pódnie Deifit. 


„ey Refpons do Strana. 
G Dy nas kramá podzielitá 1 rożna, 
Że fię obecnie udieftyć nie inožňa s 
Pržynavmnicý miech fig rejpoufem przymila, 
Co ią pozdrawiaf, tmoiá Deifla, 
wW ognin mak, idk w piech gorącemy 
Zyiąc, zda mi fig godźina Micśiącenz 
Mieśiąc Kiwáriatem, Kmáriať žášie Rokiem, 
Rok wickiem: gdy twym nie cefe midokienia 
Nie żyię,ale dni mizerne wiekę, 
Y codźień konam; że ti prawdę rżekę s 
A tych ciękośći przyczyną m mym zgonie 
Nikt meicfh, tylko ży Jam Cháryonie 
Serce fę we mnie niewymownie trapi, 
Ze fig . dõmnie powrot nie pokwópi: 
Zaodú, tezli fig pomracafz lenirvo, 
Zófać mię fobię micobiecuy žymo, 


W/zák 


AL Lui AS > 
Charioni 397 
TU/zák miefz, iako čie džiemká twoia kocha, ; 
Ták nú twoy odiazd boleie, y ślocha : 
Jáko kiedy (ię zutęfknićniem czeka, 
Ná wiefzczęśliwe dni fwoie narzeka, 
Cierpliwie znośi, poki tylko zdole, 
Stkretne mw fercu, w dfekćie móle, — 
Ktorych, chybáby przyfało fię iey zábiť : 
Nikt, okrom óiebie, nie može wywabić. 
Lecz ijze, że mi zguby niccbcefz życzyć, 
Ani mie dilfzą odmioką kdliczyć; 
W mwidomey bowiem doświadczyłam probieg 
Ze dobrze mogę rozumieć o tobie. 
Vznáuy áfekt po ták wiele rázy, 
Y miłość żadney niećierpiąca zmážy, 
Dobrze miwrożą, dle widzę yias 5 
Ze mi twe ferce nie obłudnie fprzyia. 
Pome čo famá przęd kilką Mieśigcy, 
leśli ich tylko nie liczemy mitges 
Ze gdyśmy byli w Dydnny Koštieltý 
Dofyć.o slubách momiliémy wiele. 
Rofkazałeś mi, gdy fig ten czás zdarkaz 
Wierne zawieśić motum u ołtarza, 
Y myśl ferdeczną z uprzeymey pokory, 
Zá maybogdtke ofidrować zblory. 
Rbb3 
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402 Deiphile a5 

Snom mych zámileze, w ktorych ióko w práfách. 
Zżymać [ie mußę po dziennych niewczófach : 

e; żefię nieraz myśli me nábotg,: 
Dźiwne mi w głowie fántázycerorg. 

Nie raz zprzefirachu porwę fiężokrutnem , 
Widząc tie nędznym, firapionym, y [muinems 
Aż refiexya gdy przyidžie y wiórd, 

Pľonna fig tylko moczách fidwia márá. 

Ná me przygody, żale, y przypadki, 

Dofyć dyjkretncy znam tafkówość Matki; 
Oná wiedzący, co mięązewnątrz pali, 
Nie ták firofuie, iak nademną žal. 

Jednákže mi bydź oflrožniey fy. rádži, 

Bo miłość zawfe niepámigtna wódźi: 
Lecz motá fśczerość z profłolą nie umis 
O dofkonódym źle trzywóć rozumie, 

Ale y ludzkich powieść: nie mata : 
Naffucbać mi [ie o tobie doftáťo, 
©Wybacz; co ięzyk mymotw: beśpięczny : 
Zei ief odmienny, pľochy, niefšáteczny, 

Nie wierzę temu, iednákže nie mogę 
Ná [polng tego zńmilczeć przefirogę: 

Bo nótoześ mię w chęlidch mych uťapiť, 
A żebyś [ie muie, tym bárdžiey nášrapiť ? N 
10+ 
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Charioni. 401 
Niechciey profe cię: niechciey bydž tak frogis 

Y nic drecz dłużey džiemki iwcy niebogi: 

Niech ta; cośmy fig mw/poť ziechali do ni: 

Bogini, twarde fèrce iwoie [kfont. 

Niech, coś go przy mnie zoftamiý w zadatku, 

Troy cię konterfiki ztmiękczy, na oftatku, 

Z ktorego domod czytam nie wątpliwy: 

Ze ief tafkawfy, tylko że nie Żywy. 

Mag wyrażone wfyfikie poufale, 
Co ich doznawam ktopoty, J zale: 
Ah! kiedyż fie ta godzina urodzi, 

Ze mi ninieyfše ciężkości naderodzi? 

Kiedy; co mię dziś bez przefłanku kťoci, 
© pociechy mi fig frafunek obroci? 

Y choć przez momeni da na twoim Tonte, 
Vpracowane trudem ztożyć fkronie. 

Wzmigam fię nędzna, Na mfelakie fłofj, 
Y żadne mię tak nie turbuig g10fy: 

Tak, kiedy 0 czym, z moim żalem pifgs 
O tmey iakicyśi oziębłośći fife. 

Zkąd; že cię (pytam poufnie y [kromnie, 
Maf te urazy, J niewdzięki do mnie? 
Czyli, żem figę ia z tobą rozdzieliła, 
Dla tegom fig inż W pamięci zmienila? 


Cee Zgu- 


402 Deiphile Charioni. 

Zgubić mię tež chel (pofobem iakiem, 
Tedy mayprędzey zapubi nie fmakiem; 
Zmień tylko afekt y nie trzymay foma, 
Vyrzyk, dędęli, y Y żywa, y zdrowa, 


x 


Gdzięczność mi twoia ma bydž za uaorodęs 


Na tey, iczeli nedzna fie zawiodę, 
Miaflo wzaiemuych afekiow dorobku, 
Nayniefezęślinj(ą pik mię na nadgrobku. 
eraz co cierpię, y czego doczekam, 
Wiedz, niczego fię cierpieć nie zarzekam, 
A kończąc lfi moy, toć ślę po kolędzie, 
Zem ci isf mierng J ai wfędzie, 
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| BOZBEGNANIĘE 
| Na Obrazku Nayświętfzcy Panny 


| MARYI 

Ktore Krol Jego-Mość JAN Trzeci, ĵe- 

dyney Corce fwoiey Krolownie Pofkiey, 
y W.X. Lit. 


Z TVarfamy die 13. Menfis Novembris, 
Anno. Domini 1694. 

Do Książęcia JegoMości Elektora Bawarfkie= 

go Małżonka fwego pó odprawionym wefelu 
wyiezdzaigcey, włainą ręką n:pifať. 


| Väže, gdzie niefie fortuna cie twoi, 
| Z Domu Rodzicow ledynaczko moit, 
Y z Domu Bracicy, za Oyczyfte progi, 
Bierz fię do drogi. 
Niech cię tas co w fwym pike Koufyfforzw, 
Prawa naturze, niebu, ziemi, morzu: 
Wfechmocna Ręka, mziąw [fy miłościwie, 
Wiedzie fczęślimie. 
Gccz 104 
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Niewinny IEZV 8, dla nas krzyżowanyż ~ 
Niechay cię przyimie w five ottvarie raty, 
Y niechay firzeże, zafľania, y zbroi, 
Z dobroci [ivoj. 
Panna, y Matka, za wiecznym przymierzem, 
Niechay cie fkľáda niebiefkim puklerzem, | 
Y iwą Oyczyfłą na kazdą godzinę, 
Zimacnia LANING, 
Spieß, niech ci droge befbieczną tornią, 
Za tobą oraz wiernie poffępnią, 
Kiorym cię dało w moc zrządzenie Bože, 
Anieli Strože. 
Y ktorym w. Polfcze chwała wiekuifła, 
Y m ktorych Dom Naf opiece korzyfła | 
 Niechay cię firzegą Patronowie Stvieci, | 
- ; Zyczęć z mey chgci. 
Za ich modlitwą, prośbą, y przyczyną, 
TU Selkie cię niechay przeciwności mings 


A BOG obfiie fczęścia, fajki, dary | 


Zleie bez miary. 
Biogofiawień(iwo, co go w Gorkach, w Synachý 
V dziela Niebo; miey w tamtych Krainach: 
Zyczęć pociechy, z mych Wuukow, z twych 
dzieci, Ociec LAN Trzeci. | 
PSALM 


+ 


PSALM. 

Ktory Kurfirfzt Iego- Mość Bawaríki przy 
„otwierdzeńiu ślubu wego, z Xiężną ley-Mcią 
Elektorowa Bawarfką Krolewną Polfką, po 

odprawioney wprzod geheralney fpowič- 

dzi, mowić nad fobą kazał; w mie- 
ście Wefel nad Renem, Die 2ďa 
Menfis Ianuarij Anno Dúi 1695. 


Beati omnes qui timent Dominum, &c. 


Gi v): ktory w tym fig z Bogiem zpádza, 
Ze mu mic do drog Pańjkich nie przefíkadza, 
Z prace rąk túťajnych będzie pofilony» 
Y w życiu [moim ubtogoftawiony. 
lak w Qmogradzie macica dorodna, 
Tak Zona iego w domu będzie płodna: 
Dziażki, oliwnych. kftaďtem latorośli, 
Okoto flotu igo będą rośli, 
Na tym fię cprze Kczęśliwości progu» 
Vpokorzony człowiek Panu Bogu: 
On mu aż do dni oftatecznych zgon, 
Pobtog'ftuwi z gornego Syotim, 


400 —.. : 

Y niżeli fie świertelność go umie, 
Pokoinu zażyć da w lerožolimie, 
A potym widzicć Synow fivoicb. Syny, 
Pozwoli na znak tajki fwcy ledyny. 
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